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Głowno | Komunikacja miejska

Mieszkańcy chcą, by autobus stawał przy szpitalu
W przychodniach Centrum Zdrowia ABiS w Głownie trwa akcja zbierania podpisów pod kierowaną 
do władz miejskich petycją o doprowadzenie komunikacji publicznej w okolice szpitala.

Teraz ani ulicą Wojska Wol-
skiego, ani sąsiednimi Czackiego 
i Żeromskiego miejski autobus 
nie kursuje. Pacjenci do szpita-
la, przychodni ABiS, gabine-
tu stomatologa i laboratorium w 
większości muszą docierać wła-
snymi środkami transportu lub 

po prostu na nogach. Najbliższe 
przystanki są przy ul. Kopernika, 
około 700 metrów od szpitala, a 
pokonanie takiego dystansu dla 
osób schorowanych czy starszych 
to poważne wyzwanie. 

Poza tym znaczna rozciągłość 
terytorialna Głowna sprawia, że 
wielu pacjentów od domu do le-
karza ma do pokonania po kilka 
kilometrów. Nie każdy dyspo-
nuje własnym samochodem, nie 
każdy może też liczyć w tym za-
kresie na pomoc rodziny czy zna-

jomych. Nawet jednak człowiek 
zmotoryzowany nie zawsze może 
wsiąść za kierownicę, bo osłabie-
nie chorobą i przyjmowanie nie-
których leków wyklucza samo-
dzielną jazdę i najlepiej byłoby 
mieć wówczas możliwość sko-
rzystania z transportu publiczne-
go. 

Nic więc dziwnego, że chęt-
nych do składania podpisów pod 
petycją ws. przystanku autobuso-
wego przy szpitalu nie brakuje. 
Akcję ich zbierania rozpoczęto 

19 maja w rejestracjach przy-
chodni POZ ABiS i sąsiedniej 
specjalistyki. Z tą inicjatywą wy-
szła pielęgniarka Mariola Gra-
bara, poparta przez lekarki Ka-
tarzynę Pietruszewską i Joannę 
Nierodę-Jabłońską. 

To pielęgniarki i lekarze wy-
słuchują skarg pacjentów, którzy 
narzekają, że nie mają jak doje-
chać do szpitala i muszą prosić 
innych o podwózkę.

– Ten przystanek jest tutaj bar-
dzo potrzebny. Ludzie narzeka-

li na to, że nie mają jak dojechać 
czy do szpitala, czy do laborato-
rium, ale nie mieli siły, by poje-
dynczo o ten autobus zawalczyć.  
Zdecydowaliśmy się zebrać pod-
pisy i złożyć petycję do burmi-
strza Głowna i mamy nadzieję, że 
władze wyjdą nam naprzeciw – 
mówi pielęgniarka. Sama często 
korzysta z komunikacji miejskiej, 
dojeżdżając z Zabrzeźni właśnie 
na ul. Kopernika, skąd musi kil-
kaset metrów dojść do przychod-
ni. Na co dzień widzi więc, że 
wielu starszych głownian ma pro-
blem z pokonaniem tego odcin-
ka. W Centrum ABiS jest m.in. 
poradnia rehabilitacyjna, a pa-
cjenci przybywają tam na zabiegi 
nierzadko o kulach. Im szczegól-
nie przydałby się publiczny trans-
port na miejsce.� str. 4

Stryków | Korowód przeszedł ulicami budząc powszechne zaciekawienie i aplauz

Jak rozpoczęli święto miasta
Żółto i niebiesko zrobiło się 30 maja  
na ulicach Strykowa. Przyodziany w takie właśnie 
barwy miasta Korowód Patriotyzmu Lokalnego 
rozpoczął tegoroczne dni Strykowa.

Organizatorzy obliczyli, że  
w korowodzie weźmie udział na-
wet kilkaset osób i sądząc po tłu-
mie jego uczestników, jak rów-
nież osób, które wyległy na ulice, 
słysząc donośne odgłosy mo-
tocyklowych silników, dźwięki 
bębnów i gorące rytmy muzyki, 
można ocenić, że nie mylili się. 

Korowód już trzeci raz zor-
ganizował Zespół Szkół Nr 1  
w Strykowie, ale teraz zaprosił 
do udziału w nim również Szko-
łę Podstawową Nr 1 oraz przed-
szkola, co uczyniło go jeszcze 
liczniejszym. Młodzi strykowia-
nie uczcili 620. rocznicę nadania 
miastu praw miejskich. W koro-
wodzie szedł m.in. król Włady-
sław Jagiełło w otoczeniu swoje-
go dworu.

– Za pierwszym razem uczy-
liśmy dzieci, jak dbać o planetę  
i jak segregować śmieci, w ubie-
głym roku manifestowaliśmy pa-
triotyzm i miłość do Ojczyzny, 
idąc ulicami miasta w barwach 
biało-czerwonych, a dzisiaj uczy-
my patriotyzmu lokalnego. Jest 
to bardzo ważny temat. Pokazuje-
my, że należy dbać o swoją małą 
Ojczyznę, kultywować lokal-
ną tradycję i szanować miejsce,  
z którego pochodzimy – mówi 

Katarzyna Cymera, dyrektor Ze-
społu Szkół Nr 1. 

Na czele korowodu prowadzo-
nego przez Strykowską Grupę 
Motocyklową oraz gimnazjalist-
ki-doboszki, mieszkańców po-
zdrawiali przedstawiciele władz 
miasta, m.in. burmistrz Andrzej 
Jankowski, przyodziany we flagę 
Strykowa. Korowód wyglądał tak 
imponująco, że na moment swe-
go przejścia poszczególnymi uli-
cami miasta, wyciągnął ze skle-
pów, biur, punktów usługowych, 
a nawet przychodni, wielu ich 
pracowników, którzy pozdrawia-
li dzieci i młodzież ze schodów  
i robili im zdjęcia. To samo robi-
li rodzice i dziadkowie idących 
w korowodzie. Na każdym rogu 
ulicy zbierały się grupki osób po-
dziwiających przemarsz. –To jest 
fantastyczna sprawa. Chylę czo-
ła przed organizatorami. Wyglą-
da to pięknie i gdyby nie rower, 
który mam ze sobą, chyba we-

szłabym w środek i szła razem z 
nimi. Na tle tej nowej zieleni przy 
ulicach, wygląda to wszystko 
przepięknie. Jak dla mnie, może 
być częściej – powiedziała nam 
strykowianka, Maria Sawicka. 

Sam przemarsz był jednak tyl-
ko częścią piątkowego wstępu 
do Dni Strykowa. Na scenie od-
dano głos dzieciom, a te zapre-
zentowały programy artystycz-
ne o różnej tematyce, począwszy 
od historycznych i poetyckich, 
przez ekologiczne, a skończyw-
szy na wokalnych i tanecznych. 
Utwory własnego autorstwa re-
cytowali laureaci konkursu na 

wiersz o Strykowie: Damian 
Szulczewski, Kacper Olszewski, 
Anna Zaczyńska, Wojciech Pie-
churski, Justyna Ślawska i Nata-
lia Walczak. Wśród gimnazjali-
stów rozegrano konkurs wiedzy 
o Strykowie, który wygrali: Ma-
ciej Płuciennikowski i Maciej 
Kamiński oraz Michał Szcze-
śniak i Tomasz Padiasek. Można 
było obejrzeć inscenizację przy-
pominającą wydarzenia zwią-
zane z nadaniem Strykowowi 
praw miejskich oraz pogawęd-
kę dwóch młodych turystów od-
krywających uroki tego miasta. 
Uczniowie zaprezentowali tak-

że taniec zwany Strykowiakiem, 
czyli pląsy do piosenki napisanej 
przez Kacpra Kowalskiego z kl. 
IV ZS Nr 1, a skomponowanej 
na hip-hopową nutę przez na-
uczyciela, Marka Nowickiego, 
której próbki można było wy-
słuchać już w czasie przemar-
szu korowodu. Odbył się pokaz 
udzielania pierwszej pomocy. 
Na koniec wystrzeliła „armata”, 
obsypując zgromadzonych żół-
tym i niebieskim konfetti. 

Galeria zdjęć i film do obej-
rzenia na www.lowiczanin.info 
Więcej o Dniach Strykowa na 
str. 38 i 39.

Głowno

Niedziela 
dla Ciebie

W najbliższa niedzielę, 8 
czerwca, w budynku Zespołu 
Szkół nr 1 im. R. A. Cebertowi-
cza w Głownie odbędzie się dzie-
siąta Niedziela dla Ciebie – proz-
drotowna impreza organizowana 
przez Stowarzyszenie na Rzecz 
Kobiet. Przygotowano szereg 
atrakcji: badań, zajęć czy stoisk.

Tego dnia będzie można sko-
rzystać z badań słuchu, pomiaru 
ciśnienia czy też sprawdzić swo-
je kości pod kątem osteoporozy. 
Przeprowadzone mają być także 
specjalne badania poziomu tlen-
ku węgla w organizmie dla pala-
czy. Nie zabraknie też profilakty-
ki chorób kobiecych.

Przychodnia przy Centrum 
Medycznym ABIS (przyszpital-
na) zaproponuje też dla swoich 
potencjalnych pacjentów pakiety 
badań i konsultacji (bez kolejki), 
m.in. endokrynologicznych, kar-
diologicznych, ogólnych czy re-
habilitacyjnych. 

W ramach Niedzieli dla Cie-
bie przewidziane są także m.in. 
zajęcia fitness, konsultacje z die-
tetykiem, stoiska z kosmetyka-
mi, biżuterią czy też robionymi 
na miejscu koktajlami.

Badania na osteoporozę roz-
poczną się o 10.00. Pozostałe 
atrakcje powinny wystartować 
ok. 12.00. Cała impreza potrwa 
mniej więcej do godz. 19.00. � kl

Dawid Płuciennikowski, Tomasz Michałkiewicz oraz Daniel Jęczkowski - gimnazjaliści z kl. IIb ZS Nr 1 nieśli 
na czele Korowodu Patriotyzmu Loklanego transparent z napisam „620 lat miasta Strykowa”.
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Elżbieta woldan 
-romanowicz

ela.woldan@lowiczanin.info

Lilianna Jóźwiak
-staszewska

lila.staszewska@lowiczanin.info

Korowód wyglądał 
tak imponująco, 
że wyciągnął ze 
sklepów, biur, punktów 
usługowych, a nawet 
przychodni, wielu 
ich pracowników.

Swędów
60-latek zmarł 
potrącony przez 
elektrowóz

Do tragicznego zdarzenia do-
szło 31 maja w Swędowie. Przy 
torach kolejowych około godzi-
ny 14.30 odnaleziono zwłoki 
60-letniego mieszkańca gminy 
Stryków. Jak ustaliła policja, zo-
stał on potrącony przez elektro-
wóz. � str. 2
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Swędów | Śmierć na torach

60-latek zmarł potrącony 
przez elektrowóz

dokończenie ze str. 1
Z ustaleń policjantów wynika, 

że 60-latek, który przechodził 
przez tory w niedozwolonym 
miejscu, nie zachował należy-
tej ostrożności i został potrącony 
przez nadjeżdżającą lokomoty-
wę jadącą trasą Kochanowice-
-Warszawa. Do zdarzenia doszło 
około godziny 11.30 – 11.40 tego 
samego dnia.

Kolejarz nie zauważył całego 
zdarzenia. Potrącony mężczy-

zna nie wyszedł przed pociąg, 
ale najprawdopodobniej w wy-
niku nieuwagi zahaczył o bok 
elektrowozu i został odrzucony 
jego siłą. Na razie nie wiadomo 
czy 60-latek był chwili zdarze-
nia trzeźwy. 

Maszynista został przesłucha-
ny przez policję. Był trzeźwy. Ze 
względu na to, że wina spoczy-
wa na nieżyjącym mężczyźnie, 
maszynista nie poniesie odpo-
wiedzialności karnej. � kl

Głowno i okolice
��29 maja, około godziny 16.03, 

przy skrzyżowaniu ul. Łódzkiej i Swo-
boda policja zatrzymała 52-letniego 
głownianina, który jechał rowerem, 
mając w organizmie około 2,8 pro-
mila alkoholu.

��Tego samego dnia, około go-
dziny 16.29, strażacy usuwali w Woli 
Zbrożkowej konar drzewa niebez-
piecznie zwisający nad budynkiem 
mieszkalnym.

��30 maja, około godziny 1.36, 
przy ul. 3 Maja w Głownie nieznany 
sprawca skradł z posesji 2 rowery  
o łącznej wartości 1.100 zł, na szko-
dę mieszkanki powiatu zgierskiego. 
Sprawę prowadzi Komisariat Policji 
w Głownie.
Stryków i okolice

��28 maja, około godziny 17.41, 
policjanci zatrzymali przy ul. Leśnej 

w Swędowie 65-letniego mieszkań-
ca powiatu zgierskiego, który kie-
rował... holowanym samochodem, 
mając w organizmie 1,4 promila 
alkoholu.

��29 maja, około godziny 20.20, 
przy skrzyżowaniu ulic Warszawskiej 
i Brzezińskiej w Strykowie zatrzy-
mano 30-letniego mieszkańca tego 
miasta, który poruszał się rowerem, 
mając w organizmie ponad promil 
alkoholu.
Dmosin i okolice

��28 maja, około godziny 12.55 
w Teresinie, strażacy zabezpieczali 
dach budynku gospodarczego,  
w którym hodowano świnie. Kon-
strukcję uszkodził konar drzewa, 
który na nią spadł. Obyło się bez 
strat wśród inwentarza. Uszkodze-
nia dachu wyceniono na około 
1.000 zł. 

Anielin Swędowski
Obaj kierowcy 
winni

Do kolizji z udziałem dwóch 
samochodów wykonujących ma-
newr wymijania doszło 29 maja, 
około godziny 14.30, przy ul. 
Swędowskiej w Anielinie Swę-
dowskim. 

Policja uznała, że zarówno 
kierujący Fiatem Punto 31-letni 
zgierzanin, jak i prowadzący For-
da Focusa 29-latek z Łodzi, nie 
zachowali ostrożności przy wy-
mijaniu doprowadzając do zde-
rzenia się obu pojazdów luster-
kami bocznymi. Obaj uczestnicy 
zdarzenia byli trzeźwi. Obaj zo-
stali też ukarani mandatami.� kl

Głowno
Nieudane omijanie

Wyjątkowo nie udał się ma-
newr omijania 88-letniemu kie-
rowcy Forda Escorta, który 31 
maja, około godziny 8.00, je-
chał ulicą Kopernika w Głownie  
w stronę centrum miasta.

Jadący fordem mieszkaniec 
Lubiankowa, przy wykonywa-
niu manewru omijania nie zacho-
wał należytej odległości i uszko-
dził lewe strony i lewe zderzaki 
dwóch zaparkowanych prawidło-
wo aut: Fiata Seicento, należą-
cego do 37-latka z Woli Zbroż-
kowej, i Hondy City, własności 
38-letniego głownianina. Nie-
szczęśliwie omijający kierowca 
został ukarany mandatem.� kl

Głowno
Sarna na 
Rynkowskiego

We wtorek, 3 czerwca, oko-
ło godziny 15.06, przez kilka-
naście minut zamknięta była dla 
samochodów ul. Rynkowskiego  
w Głownie. Powodem tego krót-
kotrwałego utrudnienia była... 
sarna.

Policja została poinformowana, 
że na tej właśnie ulicy, co cieka-
we, znajdującej się niemal w cen-
trum miasta, zabłąkała się sarna. 
Żeby nie wypłoszyć zwierzęcia, 
które należało wywieźć w bez-
pieczne miejsce, ul. Rynkowskie-
go na jakiś czas została z dwóch 
stron zamknięta, a kierowcy mu-
sieli pojechać inną trasą.

Cały ten trud nie zdał się jed-
nak na zbyt wiele, bo zwinna sar-
na uciekła z miejsca zdarzenia.�kl

Stryków | Kradzież na święto miasta

Ukradł, ale nie wie po co
Nad ranem, w niedzielę, 1 

czerwca, policjanci otrzyma-
li zgłoszenie, że po ulicach po-
rusza się mężczyzna, który nie-
sie ze sobą sporą ilość przewodu 
elektrycznego. Jak się okazało, 
zatrzymany 31-letni strykowia-
nin dokonał kradzieży na terenie 
targowiska. 

Zatrzymany przy ul. Wcza-
sowej mężczyzna zabrał z miej-
sca, gdzie odbywało się świę-
to miasta, 30 metrów przewodu 
elektrycznego siłowego z wtycz-
kami, plecak z dokumentami 

oraz... 4 pasy do kotwiczenia 
sceny. Łączna wartość tych rze-
czy to 2.600 zł.

Jak się okazało, 31-latek, ni-
gdy wcześniej nie był notowany,  
a w chwili zatrzymania miał  
w organizmie 1,5 promila alko-
holu. Policjantom na przesłucha-
niu przyznał, że nie potrafi po-
wiedzieć, po co skradł cały ten 
sprzęt i plecak.

Przyznał się do winy i dobro-
wolnie poddał zaproponowa-
nej karze pozbawienia wolności  
w zawieszeniu oraz grzywny.� kl

Dobra
Kolizja na trzy 
samochody

Do kolizji z udziałem trzech 
samochodów osobowych doszło 
29 maja, około godziny 18.30, 
na skrzyżowaniu ul. Wodnej  
w Dobrej z drogą krajową nr 71. 
Nikt nie odniósł obrażeń.

Sprawcą zdarzenia był 
23-letni kierowca Mitsubishi 
Lancera z Wiśniowej Góry, 
który nie ustąpił pierwszeństwa 
przejazdu prawidłowo jadące-
mu Fiatowi Punto, za którego 
kierownicą siedział 31-letni ło-
dzianin. 

W wyniku zderzenia Mitsu-
bishi odbił się i uderzył w stoją-
cego na poboczu Opla Merivę, 
którego kierowcą był 42-letni 
mieszkaniec Lipki. 

Wszyscy uczestnicy zdarze-
nia byli trzeźwi. 

Nikt nie odniósł obrażeń. 
Sprawca został ukarany manda-
tem.� kl

Stryków
Potrącona nie 
pamięta zdarzenia

Do potrącenia pieszej doszło 
28 maja, około godziny 10.54, 
przy ul. Warszawskiej w Stryko-
wie. Poszkodowana kobieta tra-
fiła do szpitala. Zajścia nie pa-
mięta.

Jak ustaliła policja, idą-
ca chodnikiem w kierunku na 
Głowno 80-letnia strykowianka 
gwałtownie zmieniła kierunek 
marszu i weszła na jezdnię, nie 
zachowała jednak ostrożności, 
nie ustąpiła pierwszeństwa sa-
mochodowi Volkswagen Polo, 
w wyniku czego została przez 
niego potrącona. 

Prowadząca samochód 62-let-
nia głownianka była trzeźwa. 

Potrącona kobieta trafiła m.in. 
z obrażeniami miednicy i głowy 
do szpitala w Zgierzu. Tłuma-
czy, że nie pamięta zdarzenia. 
Sprawa nie zakończyła się jesz-
cze jakimkolwiek sankcjami.� kl

Gmina Głowno | Ochrona przeciwpożarowa 

Ochotnicy na straży bezpieczeństwa gminy
Strażacy z jednostek OSP  
w gminie Głowno  
w minionym roku 
wyjeżdżali do 63 zdarzeń,  
a ponadto uczestniczyli  
w licznych szkoleniach.

Zdaniem komendanta miejsko-
-gminnego OSP, Krystyny Rut-
kowskiej, druhowie ochotnicy są 
dobrze przygotowani do służby 
lokalnej społeczności, a ochrona 
przeciwpożarowa w gminie zor-
ganizowana jest prawidłowo. 

Jej ocenę komendant Rutkow-
ska przedstawiła na ostatniej se-
sji Rady Gminy, 27 maja. We 
wstępie przypomniała, że na te-
renie gminy funkcjonuje 8 jed-
nostek Ochotniczej Straży Pożar-
nej, w tym sześć zrzeszonych jest 
w Krajowym Systemie Ratowni-
czo-Gaśniczym i wyposażonych 
w samochody gaśnicze. W celu 
utrzymania należytej obsługi sa-
mochodów gaśniczych, jednost-
ki zatrudniają 6 kierowców na 1/4 
etatu oraz mechanika na pół eta-

tu. W każdej jednostce z systemu 
jest również po 4 rezerwowych 
kierowców z uprawnieniami do 
prowadzenia pojazdów uprzy-
wilejowanych. Każdy samochód 
wyposażony jest w radiostację do 
łączności ze stanowiskiem kiero-
wania, a ponadto strażacy uczest-
niczący w akcjach mają radiosta-
cje nasobne, służące do łączności 
poza samochodem. 

W ubiegłym roku z Krajowe-
go Systemu Ratowniczo-Gaśni-
czego pozyskano dotację w kwo-
cie 93.700 zł, za którą kupiono 8 
aparatów powietrznych i dwa ze-
stawy z noszami, które trafiły do 
jednostek w Popowie Gł. i Ostro-
łęce. Poza tym, zakupiono także 
ubrania ochronne, hełmy, rękawi-
ce, latarki, węże pożarnicze, czę-
ści do samochodów, czujniki, ko-
miniarki i buty. 

Dotacja została rozliczona 
przez poszczególne zarządy jed-
nostek z Komendą Główną PSP 
w Warszawie. Dzięki finanso-
wemu wsparciu, w wyposażeniu 
jednostek i umundurowaniu stra-

żaków nie ma braków, choć Kry-
styna Rutkowska zdaje sobie spra-
wę, że jednostkom przydałyby się 
nowsze samochody. W roku bie-
żącym OSP w Popowie otrzyma-
ła z Krajowego Systemu wysoką 
dotację w kwocie 41.000 zł na za-
kup średniego urządzenia hydrau-
licznego, czyli tzw. nożyc życia, 
służących m.in. do cięcia karose-
rii w ratownictwie drogowym. 

W ubiegłym roku w sumie 
70 strażaków z gminnych jedno-
stek uczestniczyło w szkoleniach, 
przeprowadzonych przez funkcjo-
nariuszy PSP w Zgierzu: 7 osób 
przeszkoliło się w zabezpieczaniu 
terenu przy lądowaniu śmigłow-
ców LPR, 28 druhów przeszło 
kurs ratownictwa technicznego, 
17 odbyło szkolenie podstawowe, 
a odrębne szkolenia zaliczyło też 
6 naczelników i 12 dowódców. 
Aktualnie, w maju 2014 r., szkole-
nie dowódców przeszły kolejne 3 
osoby, a 7 czerwca w Ozorkowie 
7 strażaków będzie zdawać egza-
min po kursie kierowców-konser-
watorów.� ewr

Głowno | Razem zdrowo na sportowo w SP 2

Rugby ciekawostką na Święcie Rodzin
Pokaz gry w rugby, przeciąganie liny, slalom  
z balonikiem i wiele innych atrakcji uświetniło  
Święto Rodzin, które odbyło się w sobotę, 31 maja,  
w Szkole Podstawowej nr 2.

Impreza zgromadziła mnó-
stwo osób: uczniów, rodziców, 
nauczycieli. Dmuchana zjeż-
dżalnia i trampoliny przyciągnę-
ły dzieci z całej okolicy. Rada 
Rodziców „Dwójki” już kolejny 
raz pokazała, że wie jak zorga-
nizować imprezę plenerową, by 
nikt się na niej nie nudził. – Ro-
dzice, we współpracy z dyrekcją, 
która jest zawsze pozytywnie na-
stawiona do tego typu inicjatyw, 
zorganizowali tutaj już po raz ko-
lejny Święto Rodzin. Co roku zaj-
muje się tym pięcioosobowy za-
rząd Rady Rodziców, oprócz tego 
rodzice w poszczególnych kla-
sach też świetnie się organizują, 
a wszystko razem daje zamierzo-
ny efekt. Finalizowanie takiej im-
prezy zajmuje nam zazwyczaj ty-
dzień, ale ustalaniem szczegółów 
zajmujemy się dużo wcześniej – 

powiedziała nam Agnieszka Gaj-
da, przewodnicząca Rady Rodzi-
ców SP 2.

Przez kilka godzin życiem tęt-
nił zarówno Orlik, jak i dziedzi-
niec szkoły. Jedni angażowa-
li się w konkurencje sportowe 
prowadzone przez nauczycieli, 
inni zjeżdżali i skakali, a jeszcze 
inni odpoczywali na krzesełkach  
w cieniu drzew, zajadając pik-
nikowe przysmaki przygotowa-
ne przez mamy. Strażacy z OSP 
Głowno pokazywali, na czym 
polega pierwsza pomoc z uży-
ciem specjalistycznego sprzętu  
i jak reagować w nagłych wy-
padkach, kiedy udzielając komuś 
pierwszej pomocy, możemy li-
czyć tylko na siebie. 

Ciekawostką było rugby.  
W poprzednim roku wszystkie 
szkoły w Głownie brały udział  

w Orlikowej Lidze Mistrzów 
Rugby. Obecnie niektóre z nich 
kontynuują ten temat, a w Szkole 
Podstawowej nr 2, jest wyjątkowa 
chęć do uprawiania tego sportu. 
Drużyna już zgłosiła się do roz-
grywek nowego sezonu, które 
odbędą się we wrześniu. 

O tym, co takiego wciągają-
cego dla naszych uczniów jest 
w grze z eliptyczną piłką, będą-
cej domeną Anglików i Szkotów, 
rozmawialiśmy z Krzysztofem 
Cisakiem, zawodnikiem Budow-
lanych Łódź, aktualnie reprezen-
tantem Polski Weteranów Rugby, 

sędziującym podczas sobotniego 
meczu. – Nie ma limitów wieko-
wych, warunków fizycznych czy 
nawet płci, które by ogranicza-
ły uprawianie tego sportu. Tak, 
jak w tej chwili widać, mamy 
wymieszaną drużynę dziewcząt 
i chłopców. W tym wieku jest 
to zupełnie normalne, tak się po 
prostu uprawia ten sport. Rug-
by rozgrywane w ten sposób jest 
grą bezkontaktową, celowo wy-
myśloną na rozpoczęcie przy-
gody. Wiadomo, że w normal-
nej odmianie rugby pewne urazy 
mogą się zdarzać, choć i tak jest 
to sport mniej urazowy niż ko-
szykówka czy piłka ręczna – po-
wiedział nam Krzysztof Cisak. 
Ci, którzy obserwowali mecz, nie 
kryli swego zaciekawienia nim. 
– Sam chciałbym grać w takiej 
drużynie, to zupełnie coś innego 
niż na co dzień w szkole. Do tej 
pory rugby znam tylko z telewizji 
– powiedział nam gimnazjalista 
Mateusz Wlazło, który na piknik 
przyszedł ze swoim młodszym 
bratem, Kubą, uczniem SP 2.� ljs

Na piknik w „Dwójce” zawitali też druhowie OSP Głowno, którzy 
pokazywali, na czym polega pierwsza pomoc. 

Lilianna
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Aktualności
Dzika przyroda | Chroniony ptak potrzebował pomocy człowieka 

Głownianka uratowała pisklę uszatki
Te kilkanaście godzin, które od sobotniego wieczoru, 17 maja, do niedzielnego przedpołudnia, Malwina Pilarska spędziła w towarzystwie 
pisklęcia sowy uszatki, na pewno zapamięta na całe życie. Ptakiem, który nie był w stanie wrócić do gniazda, opiekowała się jak matka, 
karmiąc go co kilka godzin surowym mięsem i pojąc wodą. Choć nie przespała nocy, to cieszy się, że spotkała ją tak wyjątkowa przygoda.

A wszystko zaczęło się zwy-
czajnie. Już w piątkowy wieczór, 
16 maja, młoda głownianka wra-
cając z garażu do mieszkania  
w bloku na Sikorskiego, szła 
przy osiedlowym lesie, kiedy 
usłyszała charakterystyczny głos 
piskląt uszatki. Od kilku lat jest 
wielką miłośniczką dzikich pta-
ków, które często obserwuje  
i z prawdziwym talentem foto-
grafuje w ich naturalnym śro-
dowisku. Młode uszatki roz-
poznała więc od razu po głosie  
i postanowiła przyjść w to samo 
miejsce w sobotę za dnia z na-
dzieją, że uda się je zobaczyć.

 Choć od rana padał deszcz, 
na czubku sosny udało się do-
strzec gniazdo, obok którego 
na gałęzi siedziały szarawe pi-
sklaki o wielkich złoto-poma-
rańczowych oczach. Wieczorem 
rozpogodziło się i Malwina Pi-
larska postanowiła jeszcze raz 
podejrzeć sowy. 

Na spacer zabrała ze sobą 
mamę, Beatę. Kiedy kobiety do-
szły na miejsce, zauważyły, że 
jedno z piskląt znajduje się bar-
dzo nisko, na gałęzi, zaledwie 
pół metra nad ziemią, a ptasia 
matka niespokojnie krążyła nie-
opodal. Widać było, że młody 

ptak nie da rady o własnych si-
łach powrócić na bezpieczną 
wysokość, ok. 2 metrów, gdzie 
znajdowało się jego rodzeństwo. 

– Zastanawiałyśmy się, co ro-
bić. Martwiłyśmy się, że gdyby-
śmy to pisklę zostawiły, to nocą 
mogłyby je zaatakować drapież-

niki, albo choćby psy. Koleżan-
ka kiedyś opowiedziała mi, że 
znalazła w pobliżu martwe pi-
sklę uszatki i mając to w pamię-

ci, zdecydowałyśmy się zabrać 
malucha do domu. Przestraszy-
łam się, że inaczej groziłoby mu 
niebezpieczeństwo. Mama zdję-
ła kurtkę i delikatnie nakryły-
śmy ptaka, żeby miał ciemno  
i nie wyrywał się.

W mieszkaniu najpierw umie-
ściły pisklę w pudle, a następnie 
Malwina przyniosła mu z lasu 
gałęzi, by mu dać namiastkę na-
turalnego otoczenia. Do godzi-
ny 1.00 w nocy sówka siedzia-
ła na gałęzi, śledząc wzrokiem 
swoją opiekunkę, a ta karmiła 
ją surowym mięsem kurczaka  
i poiła wodą. Najpierw podawała 
kawałki mięsa pęsetą, ale wkrót-
ce młoda sowa zaczęła jeść jej  
z ręki.� str. 7

Malwa i Bronia. Malwina Pilarska z pisklęciem chronionej uszatki, które wyskoczyło z gniazda i nie miało jak do 
niego wrócić. Ptak trafił do Ośrodka Rehabilitacji Dzikich Zwierząt.
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Gdybyśmy to 
pisklę zostawiły, 
to nocą mogłyby 
je zaatakować 
drapieżniki, albo 
choćby psy.

Dobra | SP
Piknik na ludowo

W najbliższą sobotę, 7 czerw-
ca, SP w Dobrej organizuje Pik-
nik na Ludowo. Impreza roz-
pocznie się o 12.00. W programie 
znalazły się: występy uczniów, 
koncert lokalnego zespołu Ten-
der i zabawa przy muzyce. Pikni-
kowi towarzyszyć będzie loteria 
fantowa oraz losowanie nagrody 
głównej wśród jej uczestników. 
Na dziedzińcu szkoły zorgani-
zowana zostanie wystawa prac 
plastycznych uczniów oraz grill 
i stoisko z ciastami upieczonymi 
przez mamy uczniów.� ljs

Niesułków
Turniej tenisa 
stołowego

W niedzielę, 8 czerwca,  
w Domu Kultury Niesułków, 
LKS Polonia Niesułków, we 
współpracy z Gminną Komisją 
Rozwiązywania Problemów Al-
koholowych w Strykowie, or-
ganizuje imprezę pod hasłem 
„Dzień Dziecka z Tenisem Sto-
łowym”. Organizatorzy zapra-
szają do udziału młodzież i dzie-
ci z całej gminy. Rozpoczęcie  
o godz. 10.00.� ljs 

Gmina Stryków
Kolejna 
tura zbiórki 
wielkogabarytów

W gminie Stryków trwa kolej-
na runda objazdu terenów wiej-
skich, a później miasta, przez 
firmę RS II, w celu zbiórki od-
padów wielkogabarytowych, zu-
żytych opon oraz elektorśmie-
ci. Już w najbliższą sobotę, 7 
czerwca, pozbyć się ich będą 
mogli mieszkańcy wsi: Brato-
szewice, Wola Błędowa od nr 
14 do torów, Wyskoki, Kalinów, 
Rokitnica, Nowostawy Górne, 
Niesułków Kolonia, Niesułków, 
Anielin, Sierżnia, Bartolin, War-
szewice, Cesarka i Lipka. So-
botnie zbiórki odbywać się będą 
co tydzień w innych miejscowo-
ściach, aż do 28 czerwca.� ljs

25 lat wolności | Jest się z czego cieszyć, ale...

Niepodległość to tylko szansa
Wczoraj obchodziliśmy 25. 

rocznicę pierwszych, po pół 
wieku komunizmu, na pół wol-
nych wyborów. 4 czerwca 1989 
roku wykorzystaliśmy szansę, 
jaką stworzyły rozmowy Okrą-
głego Stołu, wstawiliśmy nogę 
w drzwi uchylone przez dykta-
turę – i nie pozwoliliśmy ich na 
nowo domknąć, co było w pla-
nach. W wolnych wyborach do 
Senatu kandydaci Solidarności 
zdobyli 99 na 100 miejsc, wy-
grali też wszystko co było do 
wzięcia w Sejmie: 35% foteli,  
o których można było swobod-
nie decydować. W wyniku tej 
miażdżącej klęski komunistycz-

nego aparatu, stało się możliwe 
odwrócenie sojuszy przez sa-
telickie dotąd stronnictwa SD 
i ZSL – i powołanie pierwsze-
go niekomunistycznego rządu 
w Europie środkowej od 1948 
roku. To otworzyło drogę do 
wolności – do pierwszych w peł-
ni wolnych wyborów w 1991 
roku, zmiany konstytucji, wy-
prowadzenia z Polski wojsk so-
wieckich.

To są ogromne sukcesy. W po-
nurych latach 80. marzyliśmy o 
wolnej Polsce, ale ja osobiście 
nie wierzyłem, że to może nastą-
pić tak szybko. Za to trzeba być 
wdzięcznym Bogu – bo bez tego, 

co dał nam w osobie Jana Pawła 
II i wpływu jaki jego nauczanie 
wywarło na całe społeczeństwo, 
pewnie wolnej Polski nie docze-
kalibyśmy w pokoju – to co się 
dzieje teraz na Ukrainie potwier-
dza, że mogło być inaczej.

Ale pełnej radości nie ma. Już 
rankiem, 5 czerwca 1989 r., by-
łem zaszokowany niską – wy-
dawało mi się wtedy – frekwen-
cją w wyborach: jedna trzecia 
uprawnionych do głosowania 
do urn nie poszła. Dziś chcie-
libyśmy mieć w wyborach par-
lamentarnych choć taką ilość 
głosujących. To wynik 50 lat 
skutecznego oduczania wszel-

kiej aktywności i wynik przetrą-
cenia kręgosłupa, jakim był dla 
społeczeństwa stan wojenny. Ale 
apatia to nie wszystko. Mamy 
Polskę inną od tej, o jakiej ma-
rzyliśmy. Mamy kraj, w którym 
doprowadzono do upadku ca-
łych gałęzi przemysłu – choć 
nie było to koniecznością dzie-
jową, bo te same gałęzie mają 
się dobrze i w Niemczech, i we 
Francji. Mamy Polskę, w której 
pojęcie „rodzima myśl technicz-
na” jest zwrotem znanym tylko 
ze starego słownika. Mamy kraj,  
w którym marzeniem wie-
lu młodych jest zostać urzędni-
kiem! W którym ci urzędnicy 
decydują o życiu i śmierci pry-
watnych firm. W rezultacie tego 
mamy kraj, z którego wyjechało 
za pracą już 2 miliony ludzi. Tak 
nie musiało być.

Ale mamy Polskę niepodle-
głą. Sami możemy wybierać do 
władzy ludzi, którzy będą po-
trafili zrobić z kraju miejsce, do 
którego będą napływać zdolni, 
energiczni, chcący się asymilo-
wać imigranci – a nie odwrot-
nie. 

Sami możemy decydować  
o tym, czy będziemy mieć silną 
gospodarkę, silne wojsko, mini-
malną administrację i innowa-
cyjną gospodarkę – państwo, 
które zajmuje się tylko tym, 
czym nie są w stanie sami zająć 
się ludzie. 

Za taką Polską opowiada się 
zawsze Nowy Łowiczanin – ga-
zeta, której w zniewolonej Pol-
sce by nie było. Polska jest nie-
podległa, cieszmy się tym – ale 
niepodległość to tylko szansa. 
Nie marnujmy jej.

Głowno
W niedzielę 
zawody dla dzieci 
i młodzieży

W niedzielę, 8 czerwca, na 
zalewie Huta Józefów w Głow-
nie odbędą się zawody wędkar-
skie dla dzieci i młodzieży, orga-
nizowane przez koło Polskiego 
Związku Wędkarskiego. Zma-
gania przewidziane są w czte-
rech kategoriach: szkół podsta-
wowych, gimnazjów, dziewcząt 
oraz uczniów szkoły podstawowej 
przy Zespole Szkół Specjalnych. 

Zapisać można się na miejscu, 
od godziny 7.00. Zbiórka przewi-
dziana jest pod dębem, niedaleko 
jazu. Należy się tam kierować od 
strony Komisariatu Policji. Same 
zawody rozpoczną się o godz. 
8.00 i potrwają 2-2,5 godziny. 
Wszyscy uczestnicy mają zapew-
nione nagrody. Dodatkowo będą 
oczywiście docenieni dyplomami 
i pucharami.� kl

rzut okiem | za tydzień prosto z Ukrainy

Tym zdjęciem  
z demontażu pomnika 
Lenina w Krzemieńczuku 
nad Dnieprem,  
w środkowej Ukrainie, 
zapowiadamy obszerny 
reportaż z tego miasta, który 
specjalnie dla nas napisała 
Tatiana Donczenko, 
dziennikarka tamtejszego 
tygodnika „Krzemieńczucki 
Telegraf”, która w 2009 r. 
przebywała przez kilka dni 
na stażu w naszej redakcji. 
Jej tekst – już za tydzień.

Głowno | Konkurs Wiosenny Pejzaż

Plastycy z MOK nagrodzeni
Dziewięcioro młodych plasty-

ków z koła plastycznego MOK 
w Głownie, podopiecznych Szy-
mona Adamczewskiego, znala-
zło się w gronie laureatów kon-
kursu plastycznego „Wiosenny 
Pejzaż” rozstrzygniętego 20 maja 
w Rzgowie (organizowanego 
przez tamtejszy GOK). Na kon-
kurs nadesłano 305 prac, z czego 
38 przyznano nagrody i wyróż-
nienia. Dziewiątka młodych pla-
styków z MOK w tym gronie to 
bardzo dobry rezultat. Najlepiej 
wypadli reprezentanci Głowna 

z kategorii wiekowej roczników 
2000-2012. Wygrała Julia Paweł-
czyk, a III miejsce zajęła Karolina 
Wilczyńska.

W kategorii roczników 2003-
2004 wygrała Zofia Oskroba. Wy-
różniono Daniela Kuźmińskiego. 

W grupie wiekowej roczników 
2008-2011 II miejsce zajął Oli-
wier Stęplewski, III – Jan Droż-
dżyk, a wyróżnienie otrzymał 
Igor Romanowicz. W grupie wie-
kowej 2005-2007 III miejsce zdo-
był Aleksander Jatczyk, a wyróż-
niono Mariannę Łaskę.� kl
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Głowno | Komunikacja miejska

Mieszkańcy chcą, by autobus  
stawał przy szpitalu

dokończenie ze str. 1

– Żeby autobus dojeżdżał do 
szpitala wystarczyłoby zmie-
nić jego trasę na jednym odcin-
ku. Gdyby z Kopernika skręcał 
w Słowackiego, a stąd w Woj-
ska Polskiego, zatrzymywał się 
przy szpitalu, mógłby dalej uli-
cą Czackiego dojechać znów 
do Kopernika – sugeruje dok-
tor Nieroda-Jabłońska, a Ma-
riola Grabara zgadza się, że tu 
nie potrzeba wielkiej rewolucji, 
choć na pewno przydałoby się 
zwiększenie częstotliwości kur-
sów autobusów i umieszczenie 
na każdym przystanku czytelne-
go rozkładu.

Do 30 maja pod petycją ws. 
przystanku przy szpitalu zebra-
no 131 podpisów.

O komunikacji na sesji
O potrzebie ułatwienia pacjen-

tom dojazdu do placówek me-
dycznych przy Wojska Polskiego  
mówiła na ostatniej sesji Rady 
Miejskiej 28 maja radna Beata 
Pilarska. Zabrała głos w części 
obrad poświęconej na interpela-
cje. Wiedząc, że burmistrz Głow-
na w związku z planowanym na 

jesień br. uruchomieniem Łódz-
kiej Kolei Aglomeracyjnej, czy-
ni zabiegi o zwiększenie taboru 
komunikacji miejskiej i zmianę 
rozkładów jazdy autobusów, za-
proponowała, by przy tej okazji 
rozważyć zmianę trasy, by dopro-
wadzić ją do szpitala.   

Wcześniej o ustawienie przy-
stanku przy szpitalu miała po-
dobno zabiegać poprzednia dy-

rekcja Centrum Zdrowia, ale 
niestety bez efektu. 

MZK prosi o cierpliwość
Dyrektor Miejskiego Zakładu 

Komunalnego w Głownie Kon-
rad Szremski 30 maja powiedział 
nam, że słyszał o petycji, ale nie 
dotarło do niego żadne pismo od 
dyrekcji szpitala w tej sprawie. 
Jego zdaniem, MZK dysponując 

tylko jednym autobusem, nie jest 
w stanie zaspokoić potrzeb komu-
nikacyjnych wszystkich miesz-
kańców. Uczniom zależy na 
dojeździe do szkół i to jest za-
danie priorytetowe, a żeby lepiej 
zaplanować trasy i rozkłady jaz-
dy, zakład musiałby mieć więcej 
pojazdów. Sygnatariuszy petycji  
prosi o cierpliwość do listopada 
br., bo liczy też, że starania władz 
miejskich w kierunku rozbudowy 
taboru okażą się skuteczne.� ewr

Gmina Głowno | Echa sesji
Zmiana planu, żeby pomóc

27 maja radni Rady Gmi-
ny Głowno jednogłośnie przy-
jęli uchwałę o przystąpieniu do 
zmiany miejscowego planu za-
gospodarowania przestrzennego 
dla fragmentu Woli Mąkolskiej. 
Ruch ten poczyniono, aby pomóc 
rodzinie, która chciałaby tam wy-
budować dom.

Pierwotnie gmina zamierzała 
przystąpić do zmiany planu dla 
dużego obszaru obejmującego 
Mąkolice, Wolę Mąkolską, Wła-
dysławów i Mięsośnię. Chcia-
no jednak, aby przewidywał on 
możliwość stawiania w tym miej-
scu wiatraków do pozyskiwania 
energii wiatrowej. Przygotowanie 
zmian planu jednak obciążone 
jest koniecznością konsultowania 

się z wieloma instytucjami m.in. 
Regionalną Dyrekcją Ochrony 
Środowiska. Sprawa na pewno 
będzie dokładnie analizowana ze 
względu na pomysł dopuszczenia 
możliwości stawiania wiatraków. 

Do gminy tymczasem zgłosiła 
się rodzina, która chciała rozpo-
cząć budowę domu, a nie miała 
miejsca, gdzie mogłaby to zrobić. 
Wójt Marek Jóźwiak zwrócił się 
więc do rady o zgodę na przystą-
pienie do zmian planu już teraz 
dla 3 działek w Woli Mąkolskiej. 
W tym miejscu zmienione mia-
łoby zostać przeznaczenie terenu  
z przeznaczonego na potrzeby rol-
nictwa na dopuszczające budowę 
domu jednorodzinnego. Radni 
wyrazili zgodę jednogłośnie.� kl

Głowno
Strażacy będą 
mieć motopompę

Rada Miejska w Głownie na 
sesji 28 maja zgodziła się na 
włączenie do budżetu 15.000 zł 
otrzymanych w ramach dotacji  
z Urzędu Wojewódzkiego. 

Pieniądze te zostaną przeka-
zane głowieńskiej Ochotniczej 
Straży Pożarnej na zakup nowej 
motopompy. 

Oprócz niej w niedługim cza-
sie strażacy z Głowna powinni 
także otrzymać nowe wrota ga-
rażowe. 

Obecnie miasto jest na etapie 
wyłaniania firmy, która zamon-
tuje w strażnicy przy ul. Złotej 
nowe wrota. Na ten cel w budże-
cie miasta przeznaczonych jest 
67.000 zł.� kl

Głowno | O śmieciach na sesji

Odbiór odpadów niesegregowanych  
tylko w pojemnikach
Na sesji Rady Miejskiej 28 maja radny Michał Miazek 
zwracał uwagę na fakt, że firma Eko Serwis, która 
odbiera odpady komunalne z terenu Głowna, przestała 
zabierać te wystawione w workach, a jeszcze do 
niedawna zabierano wszystko, co właściciele wystawili.

Burmistrz Grzegorz Jane-
czek w odpowiedzi przypo-
mniał, że gmina zobowiąza-
ła się do zabierania wszystkich 
odpadów, ale już zaopatrzenie 
się w pojemniki należy do wła-

ściciela posesji. Niektóre gmi-
ny przy przetargach wliczały 
też w wysokość stawki podatku 
śmieciowego koszt dostarcza-
nia pojemników, ale w Głownie, 
chcąc, aby stawka nie była wy-

soka, z tego zrezygnowano. Sy-
tuację tłumaczyła też kierownik 
Referatu Ochrony Środowiska  
i Rolnictwa Maria Tałajko, któ-
ra wyjaśniała, że odbiór w wor-
kach dotyczy jedynie odpadów 
segregowanych. 

Początkowo firma odbiera-
ła w nich także i te niesegrego-
wane, ale działo się tak jedynie  
w okresie przejściowym, po 
wejściu w życie nowych przepi-
sów. Teraz Eko Serwis uznał, że 

czas prób się zakończył i miesz-
kańcy powinni już, zgodnie ze 
swoimi zobowiązaniami, za-
opatrzyć się w tyle pojemników, 
ile na danej posesji jest potrzeb-
nych do pomieszczenia wszyst-
kich śmieci w okresie między 
jednym odbiorem a drugim.

Maria Tałajko wyjaśniała 
również, że firmie coraz trud-
niej było zabierać śmieci nie-
segregowane w workach, a to 
z powodu tego, że mieszkań-

cy nagminne pakowali do nie-
zbyt jednak wytrzymałych fo-
liowych worków... popiół. 

Ten jest ciężki, nierzadko 
we frakcji przypominającej żu-
żel, co po prostu doprowadzało 
do tego, że worki się rozrywały  
i popiół wylatywał. 

Firma Eko Serwis dystrybu-
uje wśród mieszkańców ulotki, 
w których informuje, że odpady 
niesegregowane w workach nie 
będą odbierane.� kl

Głowno | Miejskie inwestycje
Oszczędności z przetargów 
na termomodernizację

Radni Rady Miejskiej  
w Głownie na sesji 28 maja jed-
nogłośnie wyrazili zgodę na 
przekazanie 70.200 zł jako wkład 
własny do inwestycji polegającej 
na termomodernizacji czterech 
należących do miasta budynków. 
Pozostałe pieniądze miasto chce 
otrzymać z Wojewódzkiego Fun-
duszu Ochrony Środowiska i Go-
spodarki Wodnej.

Dofinansowanie z WFOŚiGW 
może sięgnąć nawet 90% war-
tości inwestycji, po 45% w for-
mie dotacji i pożyczki. Pienią-
dze na wkład własny pochodzą 
z oszczędności wynikających  
z kwot uzyskanych przez mia-
sto w ramach przetargów na inne 
miejskie inwestycje, np. na budo-
wę ul. Prawej. 

Termomodernizację zaplano-
wano w budynku TKKF Expan-
dor, Miejskiego Ośrodka Kultu-

ry, północno-zachodniej części 
Urzędu Miejskiego przy Mły-
narskiej oraz częściowo w Miej-
skim Przedszkolu nr 3, gdzie 
potrzebne będzie jedynie wy-
mienienie niektórych okien  
i drzwi. Radni na propozycję 
burmistrza dotyczącą przekaza-
nia pieniędzy na ten cel zgodzili 
się jednogłośnie.

Dzień przed sesją na posiedze-
niu Komisji Gospodarki i Budże-
tu radny Andrzej Florczak pytał 
także, czy w ramach oszczęd-
ności poprzetargowych uda się  
wyremontować klatkę schodową  
w budynku Miejskiego Przed-
szkola nr 1. Wiceburmistrz Grze-
gorz Urbanik odpowiedział, że 
plany są, ale nie wiadomo jesz-
cze, ile uda się w tym kierunku 
zrobić, gdyż mowa tu o inwe-
stycji, która kosztowałaby około 
132.000 zł.� kl

Stryków | Mieszkańcy powinni zwrócić na to uwagę

Będą nowe miejscowe plany 
zagospodarowania
Zmiany, jakie w ostatnich latach zachodzą na terenie miasta i gminy Stryków, spowodowane 
z jednej strony postępem technologicznym, z jakim przychodzą tu inwestorzy, a z drugiej 
coraz większym urbanizowaniem terenów podmiejskich, wymuszają na gminie działania 
związane z dostosowanamiem planów zagospodarowania przestrzennego. 

Na ostatniej sesji Rady Miej-
skiej, 28 maja, strykowscy samo-
rządowcy przyjęli pakiet sześciu 
uchwał dotyczących przystąpie-
nia do sporządzenia miejscowych 
planów zagospodarowania prze-
strzennego. – Jest to pierwsza 
tura uchwał o zmianie do planów. 

Polega to m.in. na tym, że pew-
ne rozwiązania komunikacyjne, 
które były przyjęte w poprzed-
nich planach, straciły możliwość 
realizacji, w ich miejsce weszły 
inne. W związku z tym dokonu-
jemy zmian, aby wpisywały się 
teraz w aktualne zagospodarowa-
nie terenów. Przyczyn jest jednak 

wiele – mówi burmistrz Andrzej 
Jankowski. 

Nowe miejscowe plany za-
gospodarowanie przestrzenne-
go uchwalone do opracowania 
w pierwszym pakiecie dotyczą 
Strykowa, Bratoszewic i Woli 
Błędowej, Tymianki, Dobrej  
i Kiełminy, Smolic i Sosnow-
ca, Zelgoszczy i Smolic. Doty-
czą one m.in. przemysłowego za-
gospodarowania przestrzeni po  
i w pobliżu nieaktualnej już ob-
wodnicy południowej Strykowa, 
takiego samego zagospodarowa-
nia terenów po obydwu stronach 
drogi krajowej nr 14 w Bratosze-

wicach, rozszerzenia zabudowy 
jednorodzinnej i terenów prze-
mysłowych w Tymiance, rozsze-
rzenia zabudowy jednorodzin-
nej w Dobrej. Kolejnego pakietu 
uchwał otwierających drogę do 
sporządzenia miejscowych pla-
nów zagospodarowania w innych 
rejonach gminy można spodzie-
wać się na jednej z najbliższych 
sesji. 

Burmistrz Andrzej Jankow-
ski skierował apel do wszystkich 
uczestników sesji, szczególnie 
radnych i sołtysów, aby poinfor-
mowali mieszkańców o tym, że 
gmina przystępuje do procedury 

opracowania miejscowych pla-
nów zagospodarowania. – To jest 
naprawdę bardzo ważne, żeby 
interesować się tym na bieżąco, 
bo mieliśmy już przecież niejed-
nokrotnie przypadki, kiedy ktoś 
orientował się za późno i tłuma-
czył, że o niczym nie wiedział – 
mówi burmistrz Andrzej Jankow-
ski.

Podjęcie uchwały o przystą-
pieniu do sporządzenia miej-
scowego planu zagospodaro-
wania przestrzennego oznacza, 
że niebawem burmistrz wyda  
w tej sprawie obwieszczenie, któ-
re ukaże się m.in. w prasie oraz 
Internecie, a także poinformu-
je mieszkańców, do kiedy będą 
mogli składać swoje wnioski do 
przyszłego planu. 

Później nastąpi jego wyłoże-
nie do publicznego wglądu, zbie-
ranie uwag, dyskusja publicz-
na, rozpatrywanie zgłoszonych 
uwag, uchwalenie planu, weryfi-
kacja jego zgodności przez wo-
jewodę i publikacja w Dzienni-
ku Urzędowym, w końcu wejście  
w życie.� ljs

Beata Pilarska
radna Rady Miejskiej  
w Głownie

– Popieram starania  
o ustawienie przystanku 
autobusowego przy 
szpitalu, dlatego 
poruszyłam tę sprawę na 
sesji rady. Komunikacja 
powinna być dla ludzi,  
a nie ludzie dla komunikacji 
i należy zrobić wszystko, by 
ułatwić dotarcie do szpitala  
i przychodni osobom 
chorym, zwłaszcza 
starszym i potrzebującym 
pomocy. W rejestracji POZ Centrum Zdrowia ABiS. Tutaj można złożyć podpis 

pod petycją o ustawienie przystanku autobusowego przy szpitalu. Na 
zdjęciu dr Joanna Nieroda-Jabłońska i pielęgniarka Mariola Grabara. 
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Termomodernizacja ma objąć też budynek Miejskiego Ośrodka Kultury.
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Bratoszewice | ZS nr 1

Konkurs na dyrektora 
szkoły nie przyniósł 
rozstrzygnięcia

Ubiegłotygodniowy konkurs 
na dyrektora Zespołu Szkół Nr 1 
w Bratoszewicach nie przyniósł 
odpowiedzi na pytanie, kto od 1 
września będzie kierował tą pla-
cówką. Gmina Stryków zacznie 
całą procedurę od nowa. Zade-
cydowała o tym podjęta przez 
komisję konkursową uchwała  
o odrzuceniu jedynej kandydatu-
ry obecnej dyrektor szkoły, Mag-
daleny Mackiewicz, ze względu 
braku w złożonej dokumentacji. 

Decyzja komisji, w której za-
siadali 3 przedstawiciele UM-G 
Stryków, 2 przedstawicieli kura-
torium oraz po jednym przedsta-
wicielu związków zawodowych, 
rady pedagogicznej szkoły i ro-
dziców, była niejednomyślna.

Anna Sasin, sekretarz gminy 
Stryków, jednocześnie przewod-
nicząca ośmioosobowej komisji 
konkursowej, która spotkała się 

w ubiegły czwartek, 29 maja, 
w UM-G Stryków, by najpierw 
ocenić kompletność dokumen-
tów złożonych przez kandydat-
kę, a później wysłuchać jej kon-
cepcji funkcjonowania i rozwoju 
szkoły, poinformowała nas, że 
dyrektor szkoły ze względów 
formalnych nie został wyłonio-
ny, a gmina przygotowuje się do 
rozpisania nowego konkursu. 

Sekretarz Sasin nie chciała 
jednak bardziej szczegółowo od-
nieść się ani do przyczyn odrzu-
cenia kandydatury, ani do tego, 
jak rozłożyły się głosy komisji. 

Jak udało nam się dowiedzieć 
nieoficjalnie, niektórzy z człon-
ków komisji doszli do wniosku, 
że w dokumentacji złożonej 
przez kandydatkę brak było po-
świadczenia jej kwalifikacji pe-
dagogicznych. 

Ocena taka nie dla wszystkich 
jednak była jednoznaczna. Nie-
którzy członkowie komisji byli 
mocno zdziwieni takim obrotem 
sprawy, ponieważ kandydatka 
znana jest w środowisku nie od 
dziś, kieruje szkołą od 10 lat, to 

był już jej trzeci konkurs, a z pli-
ku dokumentów wymaganych 
w postępowaniu konkursowym, 
m.in. aktu nadania stopnia na-
uczyciela dyplomowanego, ich 
zdaniem jasno wynika, że po-
siada kwalifikacje pedagogiczne 
i dodatkowych poświadczeń po 
prostu nie potrzeba. Ostatecznie 
jednak oferty nie przyjęto. 

Nieoficjalnie wiemy, że „za” 
odrzuceniem kandydatury ze 
względów formalnych głoso-
wało 5 członków komisji repre-
zentujących strykowski urząd 
oraz łódzkie kuratorium, nato-
miast związki zawodowe, na-
uczyciele i rodzice, którzy mieli 
swoją 3-osobową reprezentację  
– wstrzymali się od głosu. 

Dyrektor Magdalena Mackie-
wicz nie chce komentować zaist-
niałej sytuacji. 

Czeka na pisemne uzasadnie-
nie rozstrzygnięcia komisji kon-
kursowej. Z kandydowania na 
dyrektora szkoły w Bratoszewi-
cach na pewno jednak nie rezy-
gnuje. Jej obecna kadencja koń-
czy się 31 sierpnia.�  ljs

Matura 2014
Niemal 
wszyscy 
przystąpili 
do egzaminów
Zakończyły się już 
tegoroczne egzaminy 
maturalne. Absolwenci 
ostatnich klas szkół 
ponadgimnazjalnych czekają 
na wyniki, od których zależy 
ich najbliższa przyszłość.

O ile licealiści mogą już od-
poczywać po umysłowym wy-
siłku ostatnich tygodni, o tyle 
przed uczniami techników jesz-
cze egzaminy zawodowe.

W tym roku szkolnym niemal 
wszyscy absolwenci szkół ponad-
gimnazjalnych w regionie pode-
szli do matury. Na palcach jednej 
ręki można policzyć tych, którzy 
nie podjęli wyzwania. W Liceum 
Ogólnokształcącym w Zespole 
Szkół Licealno-Gimnazjalnych 
w Głownie maturę zdawało 58 
osób, czyli komplet tegorocznych 
trzecioklasistów oraz kilka osób 
poprawiających wynik egzami-
nu z 2013 r. 

W Zespole Szkół Nr 1 im. 
Prof. R. A. Cebertowicza maturę 
zdawało 29 tegorocznych absol-
wentów techników informatycz-
nego i logistycznego. Dopusz-
czonych do egzaminu było 30 
uczniów, tylko jeden z nich nie 
podszedł do matury. Wcześniej, 
z grona 32 uczniów klas czwar-
tych technikum, 1 osoba prze-
rwała naukę i odebrała dokumen-
ty ze szkoły, a jedna nie uzyskała 
promocji. 

W pierwszym roczniku matu-
rzystów Publicznego Katolickie-
go Liceum Ogólnokształcącego 
w Głownie wszystkich 21 absol-
wentów klasy trzeciej zostało do-
puszczonych i podeszło do matu-
ry. Również w Zespole Szkół Nr 
1 w Bratoszewicach do matury 
podeszli wszyscy tegoroczni ab-
solwenci kierunków technicz-
nych, w liczbie 62 osób. � ewr

Głowno | Uzupełnienie oświetlenia

Zamiast budowy sieci, 
oświetlenie słoneczne?
Jak powiedział na sesji, 28 
maja, burmistrz Grzegorz 
Janeczek, w niedługim 
czasie w Urzędzie Miejskim 
pojawi się specjalista, 
który opowie o możliwości 
zainstalowania w mieście 
lamp ulicznych, które 
ładowałyby się światłem 
słonecznym.

Dla tego typu lamp nie by-
łoby potrzeby doprowadzania 
sieci, co na pewno rozwiązało-
by problem braku oświetlenia  
w miejscach na obrzeżach czy 
ulicach oddalonych od głównej 

sieci, gdzie normalnie uzupeł-
nienie wiązałoby się z kosztow-
nymi projektami, pracami itp. 

W Głownie z brakami oświe-
tlenia borykają się mieszkańcy 
wielu części miasta, m.in. ulic 
takich jak: Asnyka, Koralowa, 
Topolowa, Zakręt, fragmenty ul. 
18 Stycznia czy Moczydła. 

Na razie nie wiadomo, jaki 
byłby koszt zainstalowania lamp 
ładujących się światłem sło-
necznym i czy miasto będzie 
sobie mogło na takie rozwiąza-
nie pozwolić, a jeśli tak, to w ja-
kiej skali. Więcej będzie wiado-
mo dopiero po wspomnianej już 
konsultacji ze specjalistą.� kl Nie we wszystkich miejscach Głowna mieszkańcy mogą cieszyć się taką ilością lamp jak na Placu Wolności.

Lilianna Jóźwiak
-staszewska

lila.staszewska@lowiczanin.info

Edukacja | Ciekawa oferta dla dorosłych

Nowe kwalifikacje bezpłatnie
Zespół Szkół Nr 1 im. Prof. R. 

A. Cebertowicza w Głownie pro-
wadzi nabór chętnych na bezpłat-
ne kursy kwalifikacyjne dla doro-
słych w zawodach informatyka  
i logistyka. To nowość w ofercie 
edukacyjnej „Cebertowicza”. 

Kursy adresowane są do osób, 
które ukończyły 18 lat i mają mi-
nimum wykształcenie gimnazjal-
ne lub zawodowe. – Tak napraw-
dę są to kursy dla wszystkich 
chętnych dorosłych, bez ograni-
czenia wiekowego. Mogą w nich 
uczestniczyć zarówno absolwen-
ci gimnazjów, szkół ponadgimna-
zjalnych, jak i osoby posiadające 
wykształcenie wyższe – wyjaśnia 
dyrektor Elżbieta Kołodziej.

W roku szkolnym 2014/2015 
zaplanowano zorganizowanie 
dwóch kursów. Pierwszy z nich 
to kurs pozwalający uzyskać 
kwalifikację E12, czyli z zakre-

su montażu i eksploatacji kompu-
terów osobistych oraz urządzeń 
peryferyjnych. Jest to pierwsza  
z trzech kwalifikacji zawodu 
technika informatyka. Drugi 
kurs obejmuje pierwszą kwalifi-
kację zawodu technika logistyka 
– A30, czyli: organizację i mo-
nitorowanie przepływu zasobów  
i informacji w procesach produk-
cji, dystrybucji i magazynowania.

Obydwa kursy potrwają przez 
cały rok szkolny do 15 czerwca 
2015, zajęcia organizowane będą 
w ZS nr 1 w trybie zaocznym. Na 
koniec uczestnicy otrzymają za-
świadczenia i uzyskają prawo do 
odbycia egzaminu państwowego 
przed Centralną Komisją Egza-
minacyjną. 

Nabór prowadzony jest w ZS 
Nr 1 w Głownie do końca sierp-
nia. Warunkiem uruchomienia 
kursu jest zebranie 20 osób. � ewr 

Nowostawy Dolne | Autostrada A2

Przelał się zbiornik retencyjny
Nietypową interwencję za-

liczyli 29 maja, około godziny 
8.21, na autostradzie A2 na wy-
sokości Nowostaw Dolnych stra-
żacy. Musieli oni bowiem prze-
pompowywać nadmiar wody ze 
zbiornika retencyjnego.

Zbiornik, stanowiący część 
autostradowej infrastruktury, nie 
był już w stanie przyjąć wody, 

której zbierało się sporo ze 
względu na intensywne opady 
deszczu. Woda zaczęła już wy-
lewać się na pobocze i pierwszy 
pas autostrady – techniczny.

Strażacy, którzy pojawili się 
na miejscu, poradzili sobie po-
przez przepompowanie wody 
z przepełnionego zbiornika do 
zbiornika położonego niżej. � kl
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Głowno | O ważnej sprawie na Komisji Oświaty

Na pieniądze za korzystanie ze szpitala 
trzeba jeszcze poczekać
Na początku tego roku sąd drugiej instancji przyznał głowieńskiemu 
magistratowi rację w sporze z kierującą szpitalem w Głownie, Wyższą 
Szkołą Informatyki i Umiejętności i nakazał jej zapłatę odszkodowania za 
bezumowne korzystanie z nieruchomości i ruchomości szpitalnych. Na te 
pieniądze miasto musi jednak jeszcze poczekać. 

O sprawie odzyskiwania zale-
głości rozmawiano 26 maja na 
posiedzeniu Komisji Oświaty, 
Zdrowia i Kultury Rady Miej-
skiej. Odpowiedzi w temacie 
udzielał sekretarz miasta, Jaro-
sław Trojanowski.

Przypomnijmy genezę pro-
blemu. Miasto podało Wyższą 
Szkołę Informatyki i Umiejęt-
ności do sądu za zaległości w 
opłacaniu dzierżawy za ko-
rzystanie z majątku szpitala. 

Choć szkoła przestała płacić 
pod koniec 2011 roku i nie zro-
biła tego do dziś (teraz jest już 
właścicielem szpitala), to po-
zew nie dotyczył całości zo-
bowiązania, a jedynie kwoty 
około 80.000 zł + VAT za li-
stopad i grudzień 2011 roku 
(część pieniędzy za ten okres 
wpłynęła). Jak tłumaczono to  
w magistracie, było to spowodo-
wane tym, że w razie domaga-
nia się całości (ponad 2.000.000 

zł), koszty sądowe, które ustalo-
ne są na 5% wartości sporu, by-
łyby bardzo duże. Uznano więc, 
że lepszym rozwiązaniem bę-
dzie wyegzekwowanie choćby 
jednej części. Korzystny wyrok, 
choć w Polsce nie obowiązuje 
prawo oparte na precedensach, 
byłby kartą atutową przy odzy-
skiwaniu kolejnych zaległości.

Swoją linię obrony szkoła 
opierała na podważeniu obowią-
zywania umowy dzierżawy, po 

tym, jak Rada Miejska zlikwido-
wała SPZOZ. 

W obu instancjach sąd sta-
nął po stronie włodarzy miasta 
i uznał że szkoła powinna za-
płacić. Sąd w drugiej instancji 
przyznał wprawdzie, że umowa 
dzierżawy nie obowiązuje, jed-
nak uznał, że WSInf powinna 
zapłacić odszkodowanie za bez-
umowne korzystanie z nierucho-
mości i ruchomości.

Właśnie ten zapis o bezu-
mownym korzystaniu powoduje, 
że na miejskim koncie pieniędzy 
nadal nie ma. Tak naprawdę, nie 
wiadomo bowiem, jakiej kwo-
ty się domagać z tego tytułu: 
czy takiej samej jak za dzierża-
wę, czy innej? Pozostaje do roz-
wiązania kwestia tego, czy na-

leży wliczać w tę kwotę VAT  
i tego, co zrobić z narosłymi od-
setkami.

Te wszystkie wątpliwości wy-
magają zaawansowanych konsul-
tacji z prawnikami, co też miasto 
czyni. Konieczne będzie również 
dokonanie wyceny wartości nie-
ruchomości i ruchomości szpital-
nych. Jak powiedział na komisji 
Jarosław Trojanowski, miasto po-
winno być gotowe w ciągu mie-
siąca.

Sekretarz miasta przyznał, 
że z WSInf prowadzone są roz-
mowy na temat spłaty zale-
głości. Nie zdradzał ich szcze-
gółów, ale napomknął, że być 
może będzie brana pod uwagę 
możliwość wniesienia do sądu  
o tzw. próbę ugodową. Jaro-

sław Trojanowski nie wyklucza 
też jednak kolejnych proble-
mów i przedłużania się sprawy, 
bo bardzo prawdopodobne jest, 
że szkoła będzie domagała się 
swojej wyceny wartości sprzętu  
i nieruchomości. To dodatkowo 
przedłuży całą sprawę o kolejne 
miesiące.

Na zaległe pieniądze, któ-
re bardzo by się miastu przyda-
ły, zwłaszcza biorąc pod uwa-
gę ograniczone możliwości 
głowieńskiego budżetu, trzeba 
więc będzie jeszcze poczekać. 
Jak długo? – na to pytanie chyba 
nikt nie zna odpowiedzi. 

Komentarza ze strony wła-
ścicieli szpitala, pomimo wielo-
krotnych prób, nie udało nam się 
uzyskać.� kl

Głowno
Drugi przetarg 
też nieudany

Nie przyniósł rezultatu dru-
gi już przetarg ustny nieograni-
czony na sprzedaż sąsiadującego  
z Zespołem Szkół Licealno-Gim-
nazjalnych budynku, w którym 
jeszcze do niedawna znajdowa-
ła się część sal i biblioteka Gim-
nazjum Miejskiego w Głownie.  
W znalezieniu nabywcy nie po-
mogło nawet znaczne, bo o oko-
ło 70.000 zł, obniżenie ceny wy-
woławczej.

Miasto ma tu do sprzeda-
nia działkę o powierzchni 1448 
mkw wraz z budynkiem o po-
wierzchni 506,72 mkw z pod-
piwniczeniem, nierucho-
mość gruntową o powierzchni  
695 mkw zabudowaną drogą 
gruntową oraz niezabudowa-
ną, porośniętą drzewami działkę  
o powierzchni 1529 mkw. 

Łączna cena wywoławcza 
wszystkich nieruchomości usta-
lona była na poziomie 672.813 
zł netto. W pierwszym przetar-
gu, który to odbył się 17 stycz-
nia, cena wywoławcza wynosi-
ła 747.570 zł. Obniżenie ceny nie 
pomogło. Do przetargu po raz 
drugi nie przystąpił ani jeden za-
interesowany podmiot.� kl

Stryków | Parafia św. Marcina

Odnowiona kapliczka
W maju odnowiona 
została kapliczka 
przy ulicy Legionów, 
niedaleko skrzyżowania  
z ul. Warszawską.

Jedna z wielu oznak kultu re-
ligijnego katolickiej części tu-
tejszej społeczności Strykowa 
przechodziła różne koleje losu, 
również tragiczne. W sierpniu 
2013 r. została zdewastowana.

Wandal wybił szybę w ka-
pliczce, wyciągnął z niej figurę 
Matki Boskiej, a następnie roz-
bił ją o asfalt. 

W kilka dni po tym zdarze-
niu w kościele odbyła się ad-
oracja wynagradzająca, pod-
czas której śpiewane były pieśni  
i odmawiane modlitwy za 
sprawców zniszczenia kaplicz-
ki, jak i za parafię. 

Niedługo potem jeden z pa-
rafian ufundował nową figurę 
Matki Boskiej, a przy kapliczce 
odprawiona została msza święta 
dziękczynna, podczas której do-
konano jej poświęcenia. 

Kapliczka zyskała też nową 
szybę i kwiaty. Już wówczas  

w parafii planowano generalny 
remont kapliczki, który dzięki 
wydatnej pomocy dwóch lokal-
nych firm udało się zrealizować 
właśnie teraz. 

Kapliczka zyskała nowy wy-
gląd, m.in. poprzez klinkierowe 
ściany i nowy dach.� ljs

Stryków | Dni Strykowa

Zawody Wędkarskie o Puchar Burmistrza
Od wielu lat Dniom Strykowa 

towarzyszą Zawody Wędkarskie 
o Puchar Burmistrza Strykowa, 
organizowane przez Koło LOP 
Stowarzyszenie Wędkarzy Zalew. 
W tym roku uczestniczyło w nich 
30 wędkarzy. 

Pierwsze miejsce już drugi rok 
z rzędu zajął Damian Górecki ze 
Szczawina, który złowił łącznie 
3,640 kg ryb. Drugie miejsce za-
jął Bogdan Kwiatkowski ze Stry-
kowa, który złowił 3, 36 kg , trze-
cie – Tadeusz Rosińki z wynikiem 
1,86 kg, a czwarte Jan Filipowski 
– 1,68 kg. Najlepszy otrzymał pu-
char i nagrodę ufundowane przez 
burmistrza Strykowa, a pozostali 
upominki od koła wędkarskiego 
w postaci sprzętu, który przyda 
się przy kolejnych połowach. 

– W porównaniu z poprzed-
nimi zawodami, branie było dzi-
siaj słabe. Dominowała przede 
wszystkim płoć, ale trafiały się 
też bonusy typu: leszcz, lin czy 
też karaś. Ja miałem leszcza i lina  
– powiedział nam Damian Gó-
recki. Ogólnie wędkarze narze-
kali jednak na mizerne efekty kil-
kugodzinnego czekania na rybę.  
– To wszystko wina pogody, która 
jest cały czas zachwiana. W pią-

tek było zimno, w sobotę gorąco, 
ale wieczorem zimno, dziś z kolei 
słonecznie, ale też raczej chłodno. 
Do tego bardzo zmącona woda 
– mówił Bogdan Kwiatkowski. 
Wędkarze nie wiązali tego jed-
nak z sobotnimi zawodami stra-
żackich łodzi motorowych, któ-
re odbywały się na tym samym 
zalewie. Ich zdaniem, motorów-
ki raczej przysłużyły się temu 

akwenowi, po prostu go napowie-
trzając, natomiast mętność wody 
wiązali bardziej z tym, co po 
ostatnich obfitych opadach mogło 
spłynąć do zalewu z pól. Podob-
nego szczęścia w braniu nie mie-
li też zawodnicy rozgrywanych 
równocześnie zawodów nad sta-
wem w Warszewicach, w ramach 
Święta Bąka. Oni również narze-
kali na niestabilność pogody.� ljs 

Od lewej Damian Górecki ze Szczawina – zwycięzca zawodów  
oraz Bogdan Kwiatkowski ze Strykowa – zdobywca drugiego miejsca.  
Ich wyniki różniły się zaledwie minimalnie. 

Lilianna
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Kapliczka zyskała nowy wygląd 
poprzez klinkierowe ściany  
i zupełnie nowy dach.
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USC Dmosin | Złote gody par małżeńskich 

Pół wieku minęło jak pół dnia
Prezydenckie medale, gratulacje, kwiaty, lampka 
szampana do tortu i moc wspomnień – tak w Dmosinie 
uczczono złote gody trzech par małżeńskich, które 
wzajemną miłość ślubowały sobie w 1963 roku.

Teraz, gdy minęło już ponad 
pół wieku od tamtych wyda-
rzeń, szczęśliwe pary otrzyma-
ły Medale za Długoletnie Poży-
cie Małżeńskie, którymi 29 maja 
br. udekorowała ich wójt gminy 
Dmosin, Danuta Supera. Uroczy-
stość odbyła się w siedzibie Urzę-
du Stanu Cywilnego, a przewod-
niczyła jej kierownik, Krystyna 
Kotecka. Obok niej i pani wójt, 
życzenia i gratulacje dostojnym 
jubilatom składała przewodniczą-
ca Rady Gminy Dmosin, Wanda 
Michalska. Po wręczeniu odzna-
czeń, bohaterów uroczystości za-
proszono na poczęstunek do sali 
konferencyjnej. W miłej atmosfe-
rze pary wspominały swoje śluby 
i wesela sprzed lat.

Kiedyś to się ludzie 
umieli bawić
W latach 60-tych minionego 

wieku młodzi często poznawali 
się na zabawach wiejskich, a że-
nili się i wychodzili za mąż zwy-
kle w bliższym lub dalszym są-
siedztwie. Na zabawie poznali się 
Krystyna i Jan Kucińscy, którzy 
ślub brali przed 51 laty – w kwiet-

niu 1963 r. w kościele św. Jaku-
ba Apostoła w Głownie, skąd 
pochodziła panna młoda. Do 
świątyni pojechali samochodem, 
co nie było jeszcze powszechne. 
Dzień był ciepły, słoneczny. 

– Dochowaliśmy się dwóch 
córek, mamy wspaniałych zię-
ciów i wnuki. Córki miesz-
kają niedaleko – opowiada 
z uśmiechem pani Krysia. Nie 
ma wątpliwości, że to, co w ży-
ciu najważniejsze, to rodzin-
ne szczęście, zgoda i zdrowie. 
Zgoda i wspólne rozwiązywa-
nie kłopotów, jakie przed każ-
dą parą stawia codzienne życie, 
to sprawdzony sposób na wy-
trwanie w małżeńskim związku 
długie lata. Zdaniem pani Kry-
si, prawdą jest, że po pierwszym 
okresie, gdy charaktery młodych 
osób muszą się do siebie dopa-
sować, łatwiej jest przymknąć 
oko na drobne wady współ-
małżonka i podchodzić do nich  
z większą wyrozumiałością, na-
turalnie jeżeli można liczyć na 
wzajemność.

Państwo Zofia i Jan Zgliń-
scy stanęli na ślubnym kobier-

cu 1 czerwca 1963 roku. Dzień 
od rana był pochmurny, dopie-
ro po południu się wypogodziło. 

Państwo młodzi szli do kościoła  
w Kołacinie piechotą. We-
sele odbywało się w domu,  

a o świcie orkiestra weszła na dach  
i tam grała. 

To był bardzo popularny we-
selny zwyczaj, podobnie jak 
śpiewanie o brzasku pieśni „Kie-
dy ranne wstają zorze”. Biesiad-
nicy w owych czasach bawili się 
wesoło i z nieco większą swobo-
dą, niż obecnie, gdy wszystkie 
wesela są filmowane. 

Często się zdarzało, że go-
ściom, którzy spożyli zbyt dużo 
alkoholu i posnęli, płatano różne 
figle. Wiele uciechy dostarczał 
też wszystkim zwyczaj przepro-
wadzania panny młodej do domu 
młodego lub odwrotnie. Pakowa-
no posag, a nierzadko i żywy in-
wentarz, np. wiązano krowę do 
wozu. 

Czasem zajeżdżano do sołty-
sa. Takie obrazki ze swoich i cu-
dzych wesel przetrwały w pamię-
ci jubilatów. 

A jak małżonkom minęły ko-
lejne lata? Szybko – przyznają 
zgodnie.

– Tak szybko jak od rana do 
południa – mówi pani Zofia 
Zglińska i dodaje, że dziś dla 
niej i męża źródłem prawdziwej 

radości jest rodzina: – Doczeka-
liśmy czworga prawnucząt.

Samochodem do ślubu jechali 
też Zenona i Marian Drożdżyk. 

Prezenty ślubne były zazwy-
czaj praktyczne. Rodzina dawała 
młodym to, co niezbędne w no-
wym gospodarstwie, a więc na 
przykład zastawę stołową. Z pre-
zentów ślubnych państwu Droż-
dżykom do dziś zostały czte-
ry talerze z kompletu na 6 osób 
oraz sztućce – cenny upominek 
od siostry panny młodej. 

Niektórzy dawali młodym 
pieniądze, ale nie była to tak po-
wszechna praktyka, jak obecnie, 
a uzbieranych kwot może star-
czyłoby na opłacenie orkiestry, 
a może nie. Wtedy jednak nikt 
nie patrzył na to czy wesele się 
„zwróci”. Najważniejsza była ra-
dość z początku wspólnej drogi. 
Tą radością dzielono się z rodzi-
ną i znajomymi. 

Medale za Długoletnie Poży-
cie Małżeńskie otrzymali w tym 
roku również Genowefa i Tade-
usz Klimczakowie, ale nie mogli 
oni uczestniczyć w czwartkowej 
uroczystości. � ewr

Dzika przyroda | Chroniony ptak potrzebował pomocy człowieka 

Głownianka uratowała pisklę uszatki
dokończenie ze str. 3

Od godz. 2.00 do 5.00 nad 
ranem była bardzo aktywna. 
Skakała po meblach, parape-
cie, rowerze i perkusji (Malwi-
na Pilarska jest perkusistką). 
Gdy zaczęło świtać, pisklę za-
snęło ułożywszy się na kasku 
rowerowym i pospało do godzi-
ny 10.00. Dopiero wtedy czas 
na kilkugodzinną drzemkę mia-
ła jego tymczasowa opiekunka. 
Nie był to spokojny sen, bo naj-
drobniejszy odgłos powodował, 
że otwierała oczy i sprawdzała, 
co z ptakiem. 

Po porannym karmieniu sów-
ka znów skakała po pokoju, na 
dłużej zatrzymując się na para-

pecie, z którego obserwowała 
świat na zewnątrz. 

W międzyczasie Malwina Pi-
larska skontaktowała się ze zna-
jomym z Ligi Ochrony Przy-
rody, Kubą Krysickim, który 
studiuje leśnictwo. Poradził jej 
oddanie sowy do Ośrodka Re-
habilitacji Dzikich Zwierząt  
w Lesie Łagiewnickim. Po per-
traktacjach, ośrodek zgodził się 
przyjąć uszatkę. Malwina i Kuba 
zawieźli ją samochodem. 

– Wieźliśmy ją w kuferku, ja 
cały czas nad nią czuwałam. Na 
miejscu trafiła do woliery z inną 
uszatką ze Strykowa. 

Nie mogę jej odwiedzać, bo 
ośrodek służy przywracaniu 
zwierząt naturalnemu środowi-

sku i ich kontakty z ludźmi są 
ograniczane do niezbędnego mi-
nimum. Wiem, że kiedy nauczy 
się latać, zostanie wypuszczo-
na na wolność. Może instynkt 
podpowie jej, żeby wróciła do 
Głowna? – zastanawia się nasza 
rozmówczyni. 

Wie, że dla dzikiego ptaka 
pod ochroną najważniejszy jest 
powrót do natury, ale to wca-
le nie znaczy, że rodzinie Pi-
larskich łatwo było rozstać się  
z niespodziewanym gościem. 

Na szczęście z krótkiego po-
bytu uszatki pod ich dachem po-
została seria fotografii, a kilka 
z nich już zawisło na ścianach 
mieszkania, przypominając  
o niedawnej przygodzie. Malwi-

na Pilarska nie wie, jakiej płci 
było pisklę, ale już po oddaniu 
go, zostało w rodzinie nazwane 
Bronią. 

Wcześniej nie nadano mu 
imienia, by się nie przywiązać 
zbyt mocno i by rozstanie z sów-
ką nie było przez to jeszcze trud-
niejsze. 

Młoda głownianka nadal ob-
serwuje uszatki w osiedlowym 
lesie. Z trójki rodzeństwa Broni 
jedna sówka już nauczyła się la-
tać, a pozostałe dwie skaczą po 
gałęziach. 

– Marzę o tym, by kiedyś,  
w przyszłości, zostać sokolnikiem 
i mieć własną sowę. Fascynują 
mnie te ptaki, są piękne i bardzo 
pożyteczne – opowiada. � ewr 

Złote Gody w Dmosinie. Jubilaci – państwo Kucińscy, Zglińscy i Drożdżykowie – z wójt gm. Dmosin Danutą Superą i kierownik USC Krystyną Kotecką.
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Głowno | Przedszkole Specjalne może już podsumować pierwszy okres działalności

To przedszkole to strzał w dziesiątkę
W 2012 roku w Głownie, przy Zespole Szkół Specjalnych powstało przedszkole 
dla dzieci z autyzmem i o szczególnych potrzebach edukacyjnych. Dziś, po niemal 
dwóch latach istnienia tej placówki, widać bardzo wyraźnie, że jego powstanie 
było przysłowiowym strzałem w dziesiątkę. O wartości przedszkola zapewniają 
rodzice dzieci, które już z niego korzystają. Bardzo dobrze odbierają je też osoby, 
które dopiero mają zamiar posłać do niego swoją pociechę.

Doskonałą okazją do poroz-
mawiania z rodzicami dzieci, 
które już korzystają z przedszkola 
lub będą to robić w przyszłości, 
oraz z dyrektorem tej placówki, 
Maciejem Lisowskim, był Dzień 
Otwarty, który odbył się w przed-
szkolu 24 maja.

Pani Agnieszka z okolic Głow-
na przyjechała na zaproszenie 
placówki. Na razie przyjechała 
sama, żeby zobaczyć jak przed-
szkole funkcjonuje. U jej 5-let-
niego syna w wieku 2,5 roku 
zdiagnozowany został autyzm 
dziecięcy. Syn pani Agnieszki był 
zamknięty w sobie, nie reagował 
na swoje imię itp. Początkowo 
rodzinie wydawało się, że pew-
ne problemy, jak np. to, że zaczął 
późno chodzić, wynikają z tego, 
że urodził się jako wcześniak,  
w 29 tygodniu (często zdarza 
się, że autyzm nie jest diagno-
zowany i mylnie podejrzewa się 
np. niedosłuch czy przerośnięcie 
trzeciego migdała – przyp. red.). 
Dopiero pediatra, podczas wizy-
ty związanej z infekcją górnych 
dróg oddechowych, zauważyw-
szy brak kontaktu wzrokowego 
ze strony dziecka, zasugerowa-
ła, że chłopiec powinien zostać 
przebadany przez specjalistów 
pod kątem autyzmu.

Po dwóch latach terapii sen-
sorycznej, w której nadal bierze 
udział, u syna pani Agnieszki za-
częły być widoczne efekty. Jest 
energiczny, nie stroni od ludzi, 
dobrze idzie mu czytanie i pisa-
nie. 

Dużym atutem głowieńskiego 
przedszkola jest fakt, że także za-
pewnia ono terapię sensoryczną. 
Do tej pory pani Agnieszka jeź-
dzi z synem do Skierniewic czy 
Łodzi, bo w najbliższej okolicy 
nie ma tego typu ośrodka.

Nasza rozmówczyni liczy na 
to, że jeśli zdecyduje się na posła-
nie dziecka do placówki, obecna 
tu kadra pedagogiczna pomoże 
jej w przygotowaniu go do funk-
cjonowania w życiu codziennym. 
Bardzo ważne jest też dla mamy, 
aby dziecko miało kontakt z ró-
wieśnikami. 

Pytana o obawy przed posła-
niem syna do przedszkola i zo-
stawienia go na kilka godzin pani 
Agnieszka odpowiada, że nie wi-
dzi w tym problemu, bo po tera-
pii stał się on bardziej otwarty. 

Rodzice chwalą 
przedszkole
W samych superlatywach  

o Przedszkolu Specjalnym wy-
powiadają się rodzice dzieci, któ-
re już tu uczęszczają. – O, matko, 
jak można nie być zadowolonym 
– śmieje się pani Anna z Głow-
na, której syn Łukasz chodzi do 
przedszkola. W wieku 2,5 roku 
zdiagnozowano u niego autyzm 
(do drugiego roku życia rozwi-
jał się normalnie, potem nastąpił 
regres). – Łukasz nauczył się tu-
taj mówić. Dziewczyny (nauczy-
cielki – przyp. red.) go bardzo 
ciągną. Wszystkie zajęcia z psy-
chologiem, logopedą wiele dają. 
To przedszkole jest ogromnym 
wsparciem. To coś wspaniałego, 
że w ogóle powstało. Bardzo dłu-
go walczyliśmy o to przedszkole. 
Mając dwójkę dzieci w domu nie 
byłam w stanie jeździć codzien-
nego do Łodzi, a dziecku potrzeb-
na była terapia.

Nasza rozmówczyni nie ukry-
wa, że początkowo była dość 
sceptycznie nastawiona do przed-
szkola. – Należeliśmy do jednej  
z łódzkich fundacji, które pracują 
z dziećmi autystycznymi. Łukasz 
chodził tam przez rok do przed-
szkola (chłopiec nadal uczęszcza 
w fundacji na niektóre zajęcia, 
np. z logopedą i psychologiem) – 
opowiada pani Anna. – Nie wie-
działam, jak będą wyglądały tutaj 
zajęcia, czy będzie miał poświę-
cone tyle czasu, co tam. W mo-
mencie, kiedy to wszystko ruszy-
ło, kiedy już po miesiącu widać 
było pierwsze efekty, Łukasz po-
czątkowo bał się wchodzić do 

różnych pomieszczeń. Dziew-
czyny go tak przekonały, że bez 
problemu zostawiał wszystko  
i wchodził do sali. Jest progres. 
Jak dzień do nocy.

Obawy rodziców Łukasza 
były związane ze zmianą miej-
sca, która dla niego i innych dzie-
ci autystycznych jest problemem. 
Pani Anna podkreśla, że wiel-
ką zaletą przedszkola jest moż-
liwość spotkania się dzieci z ró-
wieśnikami, co pomaga im się 
otworzyć społecznie. – Problem  
z dziećmi z autyzmem jest taki, 
że one są zamknięte w sobie  
– wyjaśnia nasza rozmówczyni. 
– A my musimy je na ten świat 
otworzyć. Żeby te dzieciaki po-
trafiły funkcjonować w świecie. 
Muszą umieć przejść przez ulicę, 
obejrzeć się w prawo, w lewo. Dla 
zdrowego dziecka to jest natural-
ne, a tutaj trzeba wziąć za rękę  
i pokazać każdą rzecz po kolei. 

Ogromna zmiana
Jeszcze inną historię opowia-

da nam mama Bartka, pani Mar-
tyna. Jej syn, u którego zdiagno-
zowano autyzm dopiero w wieku 
3,5 roku. W wieku 2,5 roku ro-
dzice byli zaniepokojeni jego za-
chowaniem, ale lekarz neurolog 
nie rozpoznał autyzmu. Począt-
kowo Bartek chodził do tradycyj-
nego przedszkola. Pani Martyna 
otrzymywała jednak skargi od 
nauczycieli i rodziców, że syn jest 
nadpobudliwy, ruchliwy, czasem 
dokucza innym dzieciom. 

W tradycyjnym przedszkolu, 
gdzie grupa liczy 25 dzieci, nie 
da się poświęcić każdemu dziec-

ku odpowiednio dużej uwagi. Po 
konsultacjach zapadła decyzja, 
że najlepiej będzie posłać Bartka 
do przedszkola, w którym będą 
mogli zająć się nim specjaliści  
w pracy z dziećmi autystyczny-
mi i gdzie każdy ma zapewnioną 
niemal indywidualną opiekę.

Po roku czasu różnica w jego 
zachowaniu jest bardzo duża. To 
właśnie nauczycielki z przed-
szkola nauczyły go jeść obiady, 
bo w domu nie chciał tego robić. 
Poprawiło się także jego codzien-
ne zachowanie, kontakt z innymi, 
wiele osób nie jest nawet w sta-
nie, patrząc na niego, zauważyć, 
że ma do czynienia z dzieckiem 
autystycznym. 

Jak opowiadają nam nasi roz-
mówcy, w przypadku dzieci  
z autyzmem itp. bardzo dużym 
problemem jest nie tylko dobre  
i szybkie zdiagnozowanie. Bardzo 
często zdarza się, że rodzice zda-
ją sobieę sprawę z tego, że dziec-
ku coś dolega, np. ma autyzm  
(a jego przypadków jest coraz 
więcej), ale albo udają, że nic 
się nie dzieje albo nie chcą po-
słać go do placówki specjalnej 
ze strachu. Z typowego podejścia 
w stylu „Co ludzie powiedzą... 
(jak dowiedzą się, że moje dziec-
ko chodzi do przedszkola/szkoły 
specjalnej)” nic dobrego nie wy-
nika. To tylko szkodzenie dziec-
ku, które potrzebuje pomocy. 

Trzeba tu też podkreślić, że po 
edukacji w Przedszkolu Specjal-
nym, części dzieci będzie mogło 
chodzić spokojnie do „zwykłej” 
szkoły. 

Pozytywne wrażenia
Po 1,5-godzinnym progra-

mie, w trakcie którego odby-
ły się zajęcia z udziałem dzie-
ci i rodziców metodą Weroniki 
Sherborne (w ich trakcie m.in. 
rodzicie tworzyli tunel, którym 
przechodziły dzieci, inne zada-
nie polegało na... przeturlaniu 
się po plecach rodziców itp. za-
bawy, przy których było mnó-
stwo zabawy), pokaz metody 
integracji sensorycznej (ćwi-
czenia „na zmysły” – wzrok, 
słuch, ale też równowagę pro-
wadzone przez dyrektora ZSS, 
Macieja Lisowskiego) i muzy-
koterapię rozmawialiśmy z pa-
nią Karoliną z gminy Głowno, 
której mający 2 lata i 3 miesiące 
syn Ksawery, najprawdopodob-
niej będzie chodził do przed-

szkola. U chłopca istnieje po-
dejrzenie autyzmu. 

– Bardzo pozytywnie ode-
brałam dzisiejsze spotkanie – 
komentuje. – Myślę, że syn bę-
dzie tutaj chodził. Jak się uda, 
to od września, jak nie, to tro-
chę później. 

Pani Karolina oczekiwała 
od przedszkola wskazówek do-
tyczących tego, jak pracować 
w domu i te wskazówki otrzy-
mała. Liczy też, po posłaniu 
Ksawerego do placówki, na 
prowadzoną tu integrację sen-
soryczną. 

Nasza rozmówczyni wierzy, 
że po okresie pobytu w przed-
szkolu syn będzie mógł uczyć 
się w tradycyjnej szkole. 

Pani Agnieszka, z którą roz-
mawialiśmy przed rozpoczę-
ciem Dnia Otwartego, miała już 
po jego zakończeniu także bar-
dzo dobre odczucia, a wszystko 
to, co tego dnia pokazano, bar-
dzo jej się podobało. Posłanie 
syna do Przedszkola Specjalne-
go musi jeszcze rozważyć, ale 
nie ma wątpliwości co do oferty 
samej placówki, a jedynie tego, 
że musiałby on być tu codzien-
nie dowożony spoza Głowna.

Rozmowy z osobami, któ-
re już posłały dziecko do Przed-
szkola Specjalnego w Głownie, 
albo mają taki zamiar, pokazu-
ją, że powstanie tej placówki 
było naprawdę dobrym posunię-
ciem, dzięki któremu wiele osób 
już uzyskało niezbędną pomoc,  
a jeszcze więcej ma szansę z niej 
skorzystać w przyszłości. 

Przeturlanie się przez plecy rodziców to nic trudnego.

Jakub
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Zajęcia integracji sensorycznej prowadzi dyrektor Maciej Lisowski.

Jakub
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Często zdarza się,  
że rodzice zdają sobie 
sprawę z tego, że 
dziecku coś dolega, ale 
albo udają, że nic się 
nie dzieje albo nie chcą 
posłać go do placówki 
specjalnej ze strachu.  
Z typowego  
podejścia w stylu  
„Co ludzie powiedzą"...

Jakub
Lenart

jakub.lenart@lowiczanin.info
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Głowno | Piknik Biegowy 

Biegło kilkaset osób 
Łącznie 380 osób założyło w niedzielę, 1 czerwca, numery startowe 
III Ogólnopolskiego Rodzinnego Pikniku Biegowego w Głownie. 

Byli wśród nich nie tylko 
głownianie, ale również miesz-
kańcy Zgierza, Łodzi, Łowicza, 
Piaseczna, a nawet Gdańska. 
Rozpiętość wieku uczestników 
głowieńskiego maratonu waha-
ła się od 2 do 60 lat. Organizato-
rem imprezy było miasto Głowno 
oraz Gminna Komisja Rozwią-
zywania Problemów Alkoholo-
wych. Dzięki temu, że rozrastają-
ca się z roku na rok głowieńska 
inicjatywa została włączona do 
odchodów Międzynarodowe-
go Dnia Rodzin 2014 w Polsce, 
biegowi patronowała Para Pre-
zydencka Anna i Bronisław Ko-
morowscy.

Najpierw wystartowali naj-
młodsi, których na trasie biegu 
wspierali rodzice. Przedszkolaki 

wykonały jedno okrążenie wokół 
placu zabaw, uczniowie młod-
szych klas szkół podstawowych 
– dwa, a starsze dzieci – biega-
ły w pobliżu zalewu Mrożyczka  
i ul. Zgierskiej. Przed gimnazjali-
stami postawiono pokonanie du-
żej pętli wokół zalewu. Natomiast 
dorośli na dystansie 5000 m 
w kategorii open wykonali dwa 
okrążenia wokół Mrożyczki. 

Głowieński maraton z roku na 
rok staje się coraz popularniejszy. 
W jego pierwszej edycji wystar-
towało ponad 200 zawodników, 
w tym roku było ich już niemal 
dwa razy tyle. Gdyby na start 
zgłosili się wszyscy, którzy wcze-
śniej wyrazili zainteresowanie,  
w niedzielę w Głownie biegałoby 
460 zawodników. Wśród startują-

cych były całe rodziny. W biegu 
uczestniczył m.in. poseł Cezary 
Olejniczak z rodziną, który – jak 
powiedział nam dzień wcześniej 
– postanowił skorzystać z tej oka-
zji zachęcony swoim niedawnym 
udziałem w Maratonie Łódzkim. 

Równie dużo entuzjazmu, co 
doświadczeni biegacze, wykazy-
wali ci, którzy na co dzień mają 
z tym sportem niewiele wspólne-
go, ale przyszli, by na przykład 
dopingować  młodszych człon-
ków rodziny. – Przyznam szcze-
rze, że nie planowałam dziś bie-
gać, ale stwierdziłem, że moja 
trzyletnia chrześnica może sobie 
jeszcze nie poradzić sama w tak 
dużej grupie dzieci. Na ostatniej 
prostej biegliśmy już razem, trzy-
mając się za ręce. Trochę dziwnie 

się czułem, dobiegając do mety z 
takimi maluchami, ale w końcu 
czego nie robi się w Dniu Dziec-
ka! – powiedział nam Krzysztof 
Olecki. Wyniki Pikniku Biego-
wego publikujemy na str. 41.

Wspólnemu spędzeniu nie-
dzieli, a szczególnie Dnia Dziec-

ka, nad Mrożyczką sprzyjało 
również to, co działo się na pla-
cu zabaw i na plaży. Animato-
rzy Pirackich Przygód przebra-
ni w kostium piratów dbają o to, 
by i dzieci, i dorośli mieli co tu-
taj robić. Było malowanie twa-
rzy, artystyczne skręcanie balo-

nów, gry i zabawy ruchowe, m.in. 
rzuty do celu oraz skakanie przez 
okazałych rozmiarów skakankę, 
a wszystko w bajecznej scenerii 
puszczanych na okrągło baniek 
mydlanych. Nie narzekali rów-
nież amatorzy dmuchanych zjeż-
dżalni. � ljs

Głowno | Gimnazjum Miejskie

Egzotyczne soki i pierwsza pomoc
Moda na propagowanie zdro-

wego stylu życia na dobre zado-
mowiła się w szkołach naszego 
regionu. Tym razem zdrowe po-
południe zorganizowało Gim-
nazjum Miejskie w Głownie.  
W piątek, 30 maja, na imprezę 
pod nazwą Piknik Rodzinny – 
Festiwal Zdrowia gimnazjaliści 
zaprosili swoich rodziców. 

Młodzież pod opieką nauczy-
cielki biologii Jolanty Bursiak, 
nauczycielki geografii Aga-
ty Wojcieszek oraz nauczyciel-
ki chemii i fizyki Anety Kałuż-
nej przez cały rok pracowała nad 
różnymi projektami dotyczącymi 
zdrowego stylu życia, a w piątek 
postarała się o atrakcje łączące 
przyjemne z pożytecznym. Wie-
le działo się na dziedzińcu szkoły 

i na boisku, a ten, kto nie wszedł 
choć na moment do szkolnej 
świetlicy, może już teraz tylko 
żałować. 

Młodzież zaprezentowała na 
scenie przedstawienie „Żeby 
zdrowym być”. Był pokaz tań-
ca na tarasie oraz taniec integra-

cyjny na szkolnym boisku. Pu-
bliczność miała okazję obejrzeć 
prezentację utworów przygoto-
wanych przez poszczególne klasy 
w ramach konkursu dotyczącego 
zdrowego stylu życia. Imprezie 
towarzyszył pokaz udzielania 
pierwszej pomocy oraz masażu 
leczniczego. Sportowych emo-
cji dostarczyły zorganizowane 
również na szkolnym boisku gry 
i zabawy. 

Marek Jedynak, druh ratow-
nik OSP i jednocześnie ratownik 
po kursie kwalifikowanej pierw-
szej pomocy uprawniającym do 
pracy ze sprzętem, pokazywał, 
jak zachować się w różnych sy-
tuacjach. Był instruktaż pomocy 
na wypadek utraty przytomności 
czy dławienia się przez dziecko 
lub osobę dorosłą.  

– Lubię udzielać tych lekcji, 
bo coraz częściej widać, że od-
noszą one skutek. Ludzie wie-
dzą, jak dzwonić na pogotowie  

i co powiedzieć. Przemija po-
gląd, że człowiek leżący na 
chodniku to człowiek pijany. Lu-
dzie zaczynają się interesować, 
podejdą, potrząsną, zaalarmu-
ją policję. Czasami wystarczy 
przecież zwykłe odgięcie głowy 
i człowiek może odzyskać od-
dech – mówi pan Marek. Oprócz 
jego stoiska na szkolnym boisku 
i dziedzińcu można było skorzy-
stać z mierzenia ciśnienia tętni-
czego u szkolnej pielęgniarki, 
porad dietetyka oraz obejrzeć 
stoisko znanego w okolicy pro-
ducenta miodów Jana Ceronia. 

W trakcie trwania imprezy  
w świetlicy szkolnej zorganizo-
wano degustację zdrowej żyw-
ności oraz soków owocowych. 
Przekąski przygotowali gimna-
zjaliści, zaś bajecznie kolorowe 
owocowe napoje – zaproszeni 
przez organizatorów uczniowie 
ZS nr 1 w Bratoszewicach pod 
opieką nauczycieli Ewy Pisz-

czyńskiej, którzy w ten sposób 
promowali również swoją szko-
łę. Ciekawostką były rzadko po-
dawane na naszych stołach owo-
ce tropikalne. Bratoszewiczanie 
zorganizowali mini konkurs,  
w którym poprosili uczestników 
pikniku o rozpoznanie takich ga-
tunków jak: granadilla, rambutan, 
kumkwat czy tamarillo. Na nieco 
bardziej głodnych na boisku cze-
kały przysmaki z grilla. 

A jak gimnazjaliści odżywia-
ją się na co dzień? – Wiadomo, 
że wszystkie słodycze, snacki 
bardzo kuszą, ale nasza szkoła 
rzeczywiście próbuje w nas wy-
robić nawyk ograniczania ich  
w codziennym jedzeniu. Ja sama 
po swoim organiźmie widzia-
łam, że chipsy mają na mnie bar-
dzo zły wpływ i choć lubię, to 
teraz już kupuję je bardzo, bar-
dzo rzadko. Podobnie jest z cze-
koladą – mówi Dominika Igna-
towska, uczennica kl. IIa. � ljs

Marek Jedynak, druh OSP Głowno po kursie kwalifikowanej pierwszej 
pomocy pokazuje, jak prawidłowo ułożyć osobę poszkodowaną. 

Mała pętla wokół placu zabaw dla przedszkolaków, na którą skusiły się również niektóre mamy.

Lilianna
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Smolice | Nowe zagospodarowanie wokół świetlicy budzi kontrowersje

Nie będzie już stawiania  
samochodów przed wejściem
Trwa inwestycja wewnątrz i wokół świetlicy wiejskiej 
w Smolicach. Gmina zdobyła na nią unijną dotację, 
wieś przeznaczyła fundusz sołecki. Projekt wydawał się 
obiecujący, ale kiedy teraz zaczęto wdrażać go 
w życie, spotyka się z krytyką niektórych mieszkańców, 
którzy ślą pisma do gminy, ściągają na miejsce urzędowe 
komisje, proszą o interwencje radnych, bo – jak twierdzą 
– niektóre rozwiązania nie mają sensu.

Dopiero po przeniesieniu tego, 
co wymyślili projektanci, z pa-
pieru w teren, zorientowali się 
na przykład, że przed świetlicą 
nie będzie już możliwości parko-
wania samochodów, a korzystały  
z niego przecież osoby uczestni-
czące w organizowanych tu im-
prezach, np. komuniach.

Inwestycja w Smolicach na 
etapie planowania zapowiada-
ła się bardzo interesująco, bo 
oprócz kontynuacji rozbudowy 
świetlicy oraz docieplenia całości 
obiektu, zakładała nowoczesne  
i rzadko kiedy jeszcze spotykane 
na terenach wiejskich zagospoda-
rowanie przestrzeni terenów wo-
kół świetlicy: strefę fitness z urzą-
dzeniami do ćwiczeń siłowych, 
altanę i stół do gry w szachy, bo-
isko do koszykówki oraz plac za-
baw dla dzieci z nowoczesnym 
wyposażeniem. 

Teraz widać już, że plac zabaw 
dla dzieci będzie tam, gdzie kie-
dyś miejsce parkowania, plac fit-
ness dla dorosłych dobre kilka-
naście metrów dalej, a boisko do 
gry w kosza, to w rzeczywistości 
– czemu również dziwią się kry-
tykujący – mini plac do rzutów 
na dwie osoby. 

– Kto to wymyślił, żeby w od-
ległości 5 m od wejścia budować 
i ogrodzić plac zabaw, likwidu-
jąc parking dla uczestników im-
prez? W ten sposób świetlicę po-

zbawia się jej funkcjonalności. 
W odległości ok. 20 m jest prze-
cież miejsce, by taki plac zabaw 
urządzić i wówczas, w niedale-
kiej odległości mogliby się bawić 
i dzieci, i dorośli – mówi Jan Ję-
drzejczak. Obawia się on również 
tego, że bliskość ogrodzenia pla-
cu zabaw w stosunku do wyjścia 
ze świetlicy, uczyni z niej miej-
sce niebezpieczne, w razie po-
trzeby szybkiej ewakuacji. – By-
najmniej nie jestem przeciwny 
rozbudowie świetlicy i budowie 
placu zabaw, ale nie w tym miej-
scu. Mam nadzieję, że burmistrz 
wstrzyma dalsze prace i przenie-
sie jednak ten plac w inne, bar-
dziej adekwatne miejsce – liczy 
Jan Jędrzejczak. 

Parkingu nie było w 
projekcie
Z tego, co na ten temat mówi 

się w UM-G Stryków, wynika, 
że prace wstrzymane jednak nie 
będą. Burmistrz Andrzej Jan-
kowski wyjaśnia, że obowiązu-
jący plan zagospodarowania dla 
tego terenu nie dawał możliwo-

ści zaadaptowania przestrze-
ni wokół świetlicy inaczej, niż 
to zostało zrobione, że kierow-
cy samochodów i tak będą mie-
li dość innego miejsca w pobliżu 
powstających placów, by nadal 
swobodnie parkować. Burmistrz 
Jankowski odpiera zarzuty kwi-
tując, że teraz to już przysło-
wiowa „musztarda po obiedzie”  
i pyta, gdzie byli krytykują-
cy dziś inwestycję mieszkańcy, 
kiedy gmina prosiła całą wieś o 
opinię w tej sprawie. – Przecież 
ten projekt był przedstawiany na 
ubiegłorocznym zebraniu wiej-
skim i przez nie zaakceptowany 
– podkreśla. 

Wydział inwestycji UM-G 
Stryków mówi, że przenoszenie 
teraz czegokolwiek w inne miej-
sce wiązałoby się z dodatkowy-
mi kosztami, a być może nawet 
utratą dotacji. Informuje on rów-
nież, że wizja w terenie pokaza-
ła, że odległość od ogrodzenia 
placu zabaw do wejścia jest wy-
starczająca, by podjechał pod nie 
samochód dostawczy, czy ratow-
niczy, a zwiększy się jeszcze, kie-
dy przebudowane zostaną scho-
dy do świetlicy. – Nie ma mowy 
o ograniczeniu bezpieczeństwa w 

przypadku potrzeby ewakuacji, 
bo ogrodzenie placu zabaw to 
tylko fragment terenu, nie będzie 
ono budowane wokół, a to które 
jest i tak z czasem zastąpią nasa-
dzenia – mówi naczelnik Graży-
na Popczyńska.

Dodaje ona, że parking w przy-
szłości można doprojektować, ale 
na dziś w planie zagospodarowa-
nia przestrzennego są dwie drogi 
z dość szeroko wydzielonymi pa-
sami oraz staw, który choć czę-
ściowo zasypany, nadal jest na 
mapach, to wszystko razem ogra-
nicza możliwości dobudowywa-
nia tam jeszcze czegokolwiek.  
– Po drugie, nie jestem przekona-
na czy urządzanie parkingu na te-
renie wiejskim, przy sali na 50-60 
osób, to jest kierunek, w którym 
powinniśmy zmierzać – mówi 
Popczyńska. Podkreśla ona, że 
całe otoczenie świetlicy ma zy-
skać na wyglądzie dzięki nowym 
nasadzeniom zieleni, ławkom  
i stojakom na rowery. 

Mieszkańcy otwierają 
oczy ze zdziwienia
Argumenty przytaczane przez 

gminę nie przekonują oponu-
jących mieszkańców. Na wieść  
o tym, że projekt zagospodaro-
wania terenu wokół świetlicy był 
omawiany na zebraniu wiejskim 
otwierają ze zdziwienia oczy.  
– Nic na ten temat nie wiem. Kie-
dyś po wsi chodziły kurendy, dziś 
jest ulotka albo na tablicy ogło-
szeń na końcu wsi, gdzie nikt 
nie chodzi, albo w sklepie, gdzie 
mało kto ją zauważa. Na wsi jest 
80 numerów, a na zebrania cho-
dzi może kilkanaście osób, bo są 
wyznaczone dwa terminy i dru-

gi bez względu na ilość jest pra-
womocny. Parę osób podejmuje 
decyzję za wszystkich – przed-
stawia swój pogląd na temat 
działania zebrań wiejskich jeden  
z mieszkańców Smolic, Henryk 
Miśkiewicz. Zebranie, na któ-
rym wieś pozytywnie zaopinio-
wała projekt zagospodarowania 
terenu wokół świetlicy, odbyło 
się we wrześniu ubiegłego roku 
i  było na nim 15 osób.

Jan Jędrzejczak dodaje, że on 
z kolei na swoją interwencję te-
lefoniczną w gminie usłyszał, 
że dokumentację wykonano na 
wniosek Koła Gospodyń Wiej-
skich oraz sołtysa. – To jest peł-
na dezinformacja, bo teraz nie-
które członkinie KGW mówią 
mi, że to gmina zrobiła doku-
mentację w tym miejscu, a nie 
one – mówi Jędrzejczak. Uważa 
on, że skoro inwestycja ma kosz-
tować blisko 400 tys. zł, to zobo-
wiązuje ona przede wszystkim 
powołanych do tego urzędników, 
a nie zwykłych mieszkańców, 
do przeanalizowania jej pod każ-
dym względem.

Sołtys: matki czekały 
na ten plac zabaw od 
dawna
Sołtys Smolic Grażyna Jęrzej-

czak mówi, że jej inwestycja bar-
dzo się podoba, że żaden z miesz-
kańców nie przyszedł do niej z 
krytyką, że osobiście nie zgadza  
się ona z poglądem, iż powstaje 
tu coś niefunkcjonalnego i nie-
przemyślanego. – Mnie marzy-
ło się coś takiego już od 15 lat. 
Smolice to nie  jest już ta sama 
wieś, co kiedyś. Inwestycje wokół 
zmieniły wszystko, również styl 

życia mieszkańców, którzy chcie-
liby mieć zadbaną świetlicę. Jest 
wiele młodych matek z dziećmi, 
które na ten plac zabaw czekały 
od dawna. A samochody? Je bę-
dzie można parkować z prawej i z 
lewej strony budynku. Nie widzę 
w tym problemu – mówi Grażna 
Jędrzejczak. 

O małej frekwencji na wiej-
skich zebraniach, na które powo-
łują się zaskoczeni kształtem in-
westycji mieszkańcy,  pani sołtys 
mówi w kategoriach czegoś, co 
nie da się przeskoczyć nie tylko w 
jej wsi, ale w wielu innych sołec-
twach. – Po prostu tacy jesteśmy. 
15 osób, to i tak dobrze. Czasa-
mi trzeba było ogłaszać i  trzeci 
termin, żeby podjąć jakąkolwiek 
decyzję, a są przecież ważne 
sprawy, z którymi czekać w nie-
skończoność nie można. Tak jest 
z funduszem sołeckim. Tak było i 
w tym przypadku, kiedy pojawiła 
się możliwość uzyskania dotacji. 
Są kartki w sklepie, są informa-
cje na tablicy, kurendy też oczy-
wiście rozsyłam po wsi, ale jak 
się sąsiad z sąsiadem nie odzywa, 
to nic na to nie poradzę -  kwituje 
sołtys Grażyna Jędrzeczak. 

Burmistrz pyta, gdzie 
byli krytykujący dziś 
inwestycję mieszkańcy, 
kiedy gmina prosiła 
całą wieś o opinię w jej 
sprawie.

Na wsi jest 80 
numerów, a na 
zebrania chodzi może 
kilkanaście osób. 
Parę osób podejmuje 
decyzję za wszystkich.

Jan Jędrzejczak, jeden z najstarszych mieszkanców Smolic, 
który swoje w samorządzie gminnym już przeżył, mówi, że nie ma nic 
przeciwko zagospodarowaniu otoczenia wiejskiej świetlicy, byleby miało 
to przysłowiowe „ręce i nogi”. 

Lilianna
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Tu, gdzie wygrodzono plac zabaw, swoje samochody na dziko 
parkowali uczestnicy imprez w świetlicy. Nowego, utwardzonego parkingu 
nie zaprojektowano. Samochody będzie się stawiać gdzie popadnie, ale 
już nie tak blisko wejścia do budynku.

Lilianna Jóźwiak
-staszewska

lila.staszewska@lowiczanin.info
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Gminy Nieborów i Łyszkowice | Koło Łowieckie „Jedność”

Przywrócić zająca  
do środowiska
Przyzwyczailiśmy się do obrazu myśliwego, którego głównym zajęciem jest 
strzelanie do zwierzyny. W ciągu roku myśliwi wykonują jednak wiele prac na 
terenach swoich łowisk, zajmują się m. in. utrzymaniem poletek, z których plony są 
wykorzystywane do zimowego dokarmiania zwierzyny, co roku też koła łowieckie 
inwestują w odbudowę populacji zwierząt łownych np. bażanta i zająca.

29 maja akcję wsiedlania zaję-
cy na terenie swego obwodu ło-
wieckiego przeprowadziło Koło 
Polskiego Związku Łowieckie-
go nr 10 „Jedność” z Łyszko-
wic. Obwód dzierżawiony przez 
Jedność ma powierzchnię 9.258 
hektarów, w przeważającej czę-
ści znajduje się na terenie 2 gmin 
Łyszkowice i Nieborów.

Inwentaryzacja prowadzona 
na terenie obwodu wykazała, że 
populacja tego ssaka spadła do 3 
sztuk na 100 ha. Jest to ilość, któ-
ra zagraża naturalnej odbudowie 
populacji tego zwierzęcia. Dla-
tego konieczna była ingerencja 
człowieka i wzmocnienie popu-
lacji. – Populacja zająca zaczęła 
wyraźnie spadać od 2000 roku, 
wówczas  w naszym obwodzie 
było ich około 900, ograniczyli-
śmy wtedy polowania na niego 
do 2 rocznie, nie przyniosło to 
jednak skutku. 

W 2006 roku ilość zaję-
cy spadła do około 470, wów-
czas zarząd koła podjął decyzję 
o wstrzymaniu polowań na to 
zwierzę, obecnie oceniamy, że  
w łowisku mamy ok. 200 zaję-

cy – powiedział nam łowczy koła 
Dariusz Kosmatka.

Za spadek ilości zajęcy nie od-
powiadają myśliwi, ale wiele in-
nych czynników, w tym choro-
by, jedna z nich obniża płodność 
tych ssaków, kłopotem stała się 
wzrastająca liczba drapieżników,  
w tym przede wszystkim lisów, 
których przybywa dzięki szcze-
pionkom przeciw wściekliź-
nie, które co roku są rozrzucane  
w całej Polsce. Inny czynnik to 
nowoczesne rolnictwo, zanikanie 
miedz, krzewów i zadrzewień,  
w których zające znajdują schro-
nienie.

Aby chronić zająca, zarząd 
Koła „Jedność” opracował pro-
gram dotyczący  odbudowy jego 
populacji na terenie swego obwo-
du i zwrócił się z prośbą o wspar-
cie do Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Środowiska i Gospodar-
ki Wodnej w Łodzi, na realizację 
otrzymał 50% kosztów związa-
nych z tzw. wsiedleniem do ob-
wodu zajęcy, w tym na ich zaku-
pienie. W sumie akcja kosztowała 
27 tys. zł. Pierwszych 40 zajęcy 
na terenie obwodu wypuszczono 

na początku grudnia 2013 roku 
na terenach przylegających do 
Stachlewa i Kuczkowa, po raz 
drugi, również 40 sztuk zajęcy 
wypuszczono 29 maja na tere-
nach przyległych do miejscowo-
ści Bełchów i Seligów.

Działania te podjęte zostały 
w kole po raz pierwszy i myśli-
wi liczą, że przyniosą pozytyw-
ny skutek, nie mniej wsiedlanie 
chcą jeszcze powtórzyć. Chcą też 
zającom pomóc, zwiększając in-
tensywność polowań na lisy, ich 
populacja w obwodzie oceniana 
jest na ok. 80 osobników. – Jeden 
lis jest w stanie upolować w cią-
gu roku 40 dorosłych zajęcy, przy 
takiej ich ilości na naszym terenie 
trudno będzie odbudować popu-
lację zająca. Ilość lisów musi być 
w pełni pod kontrolą – mówi Ko-
smatka.

Koło nie poprzestaje na odbu-
dowie populacji zajęcy, ale pla-
nuje również zakup i wsiedlenie 
we wrześniu bieżącego roku 200 
bażantów i 200 kuropatw, mając 
nadzieję przywrócić wielkość po-
pulacji tych gatunków do stanu   
z lat 80-tych XX wieku. � tb

Uderz w stół, a nożyce się 
odezwą 

Dnia 15-05-2014 ukazał się  
w Waszej gazecie obszerny ar-
tykuł pt. ,Nie wiedzieli, co jest  
w uzasadnieniu”. Ponieważ zo-
stałem tam wywołany z imienia 
i nazwiska, a wraz ze mną tak-
że inne osoby i organizacje, więc 
czuję się w obowiązku odpowie-
dzieć (...)

Opublikowany materiał do-
tyczy spraw istotnych. Moje wy-
stąpienie musiało zatem zrobić 
duże wrażenie, skoro poświęcono 
mu tyle miejsca. Wyróżnić moż-
na tam kilka zagadnień. Podnie-
sione są tam wielkie zasługi, jakie 
położyły dotychczasowe władze  
w rozwój gminy (Nieborów – 
przyp. red.). To trzeba obiektyw-
nie przyznać, oddać cesarzowi co 
cesarskie. Można byłoby to czy 
owo skrytykować, ale któż jest 
doskonały i generalnie rzecz bio-
rąc jest bardzo dobrze. Zarówno 
Wójt jak i Rada Gminy włożyły 
tu wiele wysiłku, za co należy im 
się wielkie uznanie. Obyśmy tylko 
tego nie popsuli.(...)

Co do stwierdzenia, że władze 
nie mają żadnych złych zamiarów, 
co do wartości przyrodniczych i hi-
storycznych naszej gminy, to pew-
nie tak jest, ale i też pojawia się 
pytanie– skoro jest tak dobrze, to 
dlaczego tak usilnie chcą zmieniać 
plany dotyczące północnej strony 
autostrady, która obejmuje cenne 
obszary leśne i chroniony krajo-
braz, skoro w starym planie już są 
przewidziane tereny do przemy-
słowego wykorzystania, po jej po-
łudniowej, a zwłaszcza południo-
wo-wschodniej stronie?

To samo dotyczy biblioteki. 
Każdy, kto się trochę orientuje, 
wie, że połączenie jej z GOK-iem 
oznacza z prawnego punktu wi-
dzenia nic innego jak likwidację, 
tzn. wykreślenie z rejestru insty-
tucji kultury. Z drugiej strony też 
się przestaję dziwić, skoro z ma-
teriału zaprezentowanego na tej 
sesji wynika, że z półmilionowe-
go budżetu na jej funkcjonowanie 
tylko 3% przeznacza się na zakup 
książek. Warto byłoby zatem za-
stanowić się nie tyle nad likwida-
cją, co zmianą formuły.

Plany kanalizacji i oczyszczal-
ni ścieków są bardzo ciekawe, ale 
też warto im się dokładnie przyj-
rzeć. Trzeba to zrobić dobrze  
i ostrożnie, zwłaszcza z finan-
sowego punktu widzenia. Skąd 
będą na to pieniądze? Czy czasa-
mi nie będą pochodzić z kredytów 
połączonych z dofinansowaniem? 

Oznaczać to może powstanie gi-
gantycznych wielomilionowych 
długów. Ciekawe, jak one zostaną 
zabezpieczone, czy może własnym 
majątkiem decydentów, czy też tyl-
ko publicznym. Sąsiednie gminy w 
swoich budżetach na kolejny rok 
chwalą się rezygnacją z zaciągania 
kredytów na kolejne inwestycje. (...)

Natomiast co do naszego Stowa-
rzyszenia (...) Wystąpienie swoje 
pisałem w ostatniej chwili przed 
sesją. Nie było czasu na konsulta-
cje, a sprawa była bardzo ważna. 
Tak że stwierdzenie, że stowarzy-
szenie (Stowarzyszenie Ochrony 
i Rozwoju Ziemi Nieborowskiej 
– przyp. red.) nie bierze odpowie-
dzialności za moje pisma i wypo-
wiedzi, też jest zupełnie oczywiste. 
Takie jest prawo. Ja też nie odpo-
wiadam za to, co mówią inni lu-
dzie albo inne organizacje. Każdy 
odpowiada za siebie. Podpisałem 
się jako Marian Matyjasiak ZA 
stowarzyszenie. To jest raczej do-
wód mojej uczciwości. Czytać 
trzeba ze zrozumieniem. Nie pod-
pisałem się „z upoważnienia”, bo 
takiego nie miałem, a swoje na-
zwisko podałem do publicznej 
wiadomości, biorąc na siebie ry-
zyko i pełną odpowiedzialność. 
Sformułowanie ZA jest skrótem 
od zwrotu „w zastępstwie”, a to nie 
jest to samo co upoważnienie.

Warto natomiast zwrócić uwa-
gę na to, czego nie było w tym 
oświadczeniu (członków stowa-
rzyszenia informujemy, że nie zna-
li treści wystąpienia p. Matyjasia-
ka na sesji – przyp. red.). Otóż nie 
było stwierdzenia, że jego autor 
(autorka, autorzy) nie zgadzają 
się z zawartymi w moim wystąpie-
niu tezami i się od nich odcinają. 
Wręcz przeciwnie, w czasie dysku-
sji na ten temat jedna z osób wręcz 
stwierdziła: „wszyscy wiedzą, że 
tak jest, ale o tym lepiej nie mó-
wić”. (...)

Co zaś się tyczy moich przepro-
sin, to w artykule fakt ten został 
przedstawiony jako znak porażki 
i odstąpienia od swojego stanowi-
ska. Jako oznaka słabości. Tym-
czasem wymagała tego ode mnie 
zwykła grzeczność, uprzejmość  
i kurtuazja. Z niczego się nie tłu-
maczyłem. Chciałem w ten sposób 
podkreślić, że szanuję każdego 
przeciwnika jako człowieka i nie 
mam zamiaru nikogo urazić.  
Z tego, co widzę, to zarówno Wójt 
jak i radni to są twardzi ludzie  
i byle co ich nie zaboli. Nie oznacza 
to, że przepraszam za wygłoszone 
poglądy. Takie mam i zdaję sobie 
sprawę z tego, że mój język bywa 
czasami nazbyt ostry. Ludzie są 
różni i mają różne temperamenty i 
różnie się zachowują. Takich przy-
kładów można podać wiele, także 
ze świata polityki. Jestem działa-
czem społecznym, a nie państwo-
wym urzędnikiem, dlatego też in-
nym językiem się posługuję.

Całe to wydarzenie miało oczy-
wiście swój dalszy ciąg w naszym 
stowarzyszeniu, a osoby zaintere-
sowane zapraszam na jego stronę 
na facebooku.

Reasumując, chcę podkreślić, 
że działałem i działam ze szla-
chetnych pobudek i w szczytnym 
celu. Jako mieszkaniec tego terenu 
i polski patriota czuję się odpowie-
dzialny za miejsce, gdzie przyszło 
mi żyć. („Jestem Polakiem i mam 
obowiązki polskie...” R. Dmowski). 
Zachęcam także innych, aby za-
miast narzekać, nasze sprawy brali 
w nasze ręce i zmieniali na lepsze 
naszą Ojczyznę. Oznacza to poja-
wienie się opozycji i koniec pewnej 
ery „moralno-politycznej jedności 
narodu” w naszej gminie, a rozpo-
częcie procesu autentycznej debaty 
publicznej, która wszystkim tylko 
wyjdzie na zdrowie (...)

� Z poważaniem 
� Marian Matyjasiak 

listy  
do redakcji

Myśliwi z Koła Łowieckiego „Jedność” z Łyszkowic wypuszczają na wolność zające szaraki. Liczą, że dzięki 
temu zabiegowi uda im się odbudować populację tego ssaka w swoim łowisku.
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Marian Matyjasiak starał się wytłumaczyć radnym gminy Nieborów, 
że stowarzyszenie, którego jest członkiem także jest za rozwojem gminy, 
ale widzi go inaczej niż oni.
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Aktualności
O historii, książkach 
i postawach Polaków
na spotkaniu z prof. Wysockim. str. 24

Łowicz | Frekwencyjny sukces organizatorów 

Tłumy łowiczan na Marszu dla 
Życia i Rodziny
Około tysiąca osób uczestniczyło w Marszu dla Życia i Rodziny, który w ostatnią niedzielę, 1 czerwca, wyruszył ulicami miasta, 
spod kościoła ojców pijarów na muszlę koncertową na Błoniach. Tam przygotowany był piknik dla wszystkich mieszkańców,  
w którym uczestniczyło – według naszych szacunków – co najmniej tysiąc osób. Takiego zainteresowania marszem  
i piknikiem nie spodziewali się nawet sami organizatorzy.

– Myślałem, że będzie kil-
kadziesiąt osób ze szkół pijar-
skich i kolejne kilkadziesiąt 
osób wspierających rodzinę, a tu 
takie zaskoczenie – mówił nam 
podczas marszu jeden z jego 
współorganizatorów, absolwent 
szkół pijarskich, Kacper Kukie-
ła. – Za rok znowu idziemy! – 
zapowiadał wyraźnie zadowo-
lony z frekwencyjnego sukcesu  
o. Piotr Różański. Sam marsz nie 
był pomysłem stricte łowickim.  
W 2012 roku w Polsce odbyły 
się takie marsze w 49 miastach, 
a w 2014 roku było ich już ponad 
130, w tym również w Łowiczu. 

Przed marszem odprawiona 
została msza święta o godzinie 
12.30 w kościele pijarskim. Oj-

ciec Marian Galas podczas niej 
mówił m.in. o tym, że warto od-
rzucić konsumpcyjny styl życia. 
Mówił też o życiu ludzkim, któ-
re zaczyna się od chwili poczę-
cia, trwa do śmierci oraz o tym, 

że rodzinę tworzą mama i tata, 
wraz z potomstwem. 

Po około godzinnym nabożeń-
stwie marsz uformował się przed 
kościołem i wszyscy przeszli ul. 
Pijarską, Alejami Sienkiewicza, 
Kurkową i Stanisławskiego do 
Nowego Rynku, stamtąd zaś Ko-
zią na Błonia. Trzeba przyznać, 
że kolorowy tłum ludzi z trans-

parentami robił na postronnych 
widzach wrażenie. Podobnie jak 
napisy na niesionych, głównie 
przez młodzież ze szkół pijar-
skich, transparentach: „Chłopak, 
dziewczyna. Normalna rodzi-
na!”. „Miłość, życie i rodzina to 
najlepsza jest nowina!”, „Życie 
chronisz, świat obronisz”, „Każ-
dą godzinę inwestuj w rodzinę”, 
„Gdy rodzina zjednoczona, żad-
ne zło jej nie pokona!”. 

– Naszym celem jest zwróce-
nie uwagi, że to rodzina jest pod-
stawową jednostką społeczną, 
że powinna być silna i że warto 
rodzinę wspierać – powiedział 
nam Kacper Kukieła. – Wiele 
lat temu kanclerz Jan Zamojski 
powiedział „Takie będą Rzeczy-
pospolite, jakie ich młodzieży 
chowanie”. Myślę, że więcej nie 
potrzeba mówić na ten temat  
– powiedział nam Jacek Zrazek 
spytany o powody uczestnictwa 
w tej akcji. 

W marszu brały udział całe ro-
dziny. Korzystając z dobrej pogo-
dy, wiele osób wzięło na marsz 
wózki z małymi dziećmi. Na No-
wym Rynku do marszu przyłą-
czyli się motocykliści z Łowic-
kiego Klubu Motocyklowego 
No.16, którzy później prezento-
wali na Błoniach swoje lśniące 
motocykle. 

Na scenie muszli koncertowej 
od godziny 14.30 występowa-
ły dzieci z łowickich przedszko-
li. Śpiewały piosenki o rodzinie, 
mamie i tacie, bądź po prostu tań-
czyły. Festyn prowadził i zachę-
cał do zabaw wodzirej Kacper,  
a do refleksji duchowych zachę-
cało małżeństwo Renata i Grze-
gorz Brykowie z Domowego Ko-
ścioła. Tego dnia obchodzili 18. 
rocznicę ślubu. – Ten świat wy-
daje się pędzić nie w tę stronę,  
w którą byśmy chcieli. Zagraża to 
temu, co chcielibyśmy przekazać 
swoim dzieciom. Mówimy gło-

śne „nie” temu co, chce odebrać 
tożsamość rodzinie – mówiła ze 
sceny Renata Bryk. Mówili też  
o tym, że rodzinę tworzą męż-
czyzna i kobieta. Około 16.00 na 
scenę wyszli raperzy – Bęsiu i DJ 
Jonas, czyli „Rymcerze”, którzy 
uprawiają chrześcijańską odmia-
nę rapu. W tekstach starają się 
promować tradycyjne wartości  
i życie w trzeźwości. 

Na zakończenie odbył się też 
koncert Młodzieżowej Orkiestry 
Symfonicznej Sonus pod batutą 
dyrektora artystycznego Michała 
Janochy. Orkiestra zagrała utwo-
ry muzyki filmowej, a solistami 
byli: Kacper Wysocki, Marta Ko-
siorek, Joanna Sierota i Aleksan-
dra Jaworska-Zielińska. 

Podczas, gdy w muszli koncer-
towej trwały występy i koncerty, 
na Błoniach trwał piknik rodzin-
ny, podczas którego z większości 
atrakcji można było skorzystać 
za darmo. Można było m.in. po-
jeździć na koniu czy też kucyku, 
przymierzyć średniowieczną kol-
czugę, postrzelać z łuku i pistole-
tów pneumatycznych, sprawdzić 
swoje umiejętności w jeździe ro-
werem na torze przeszkód, po-
rozmawiać z rekonstruktorami 
z 10 Pułku Piechoty i obejrzeć 
ich historyczne wyposażenie, 
itd. Można było również smacz-
nie i też bezpłatnie zjeść. Rodzi-
ce dzieci z przedszkola diecezjal-
nego przygotowali ok. 700 zup 
z wojskowego kociołka. Kolejne 
300 posiłków przygotowały panie 
działające w Kołach Gospodyń 
Wiejskich. 

Inicjatywa organizacji marszu 
i pikniku rodzinnego pochodzi-
ła ze środowiska związanego ze 
szkołami pijarskimi. Wiele osób 
napracowało się przy organiza-
cji i można śmiało powiedzieć, 
że warto było. – Widać, że społe-
czeństwo chce takich imprez, są 
one potrzebne. W ubiegłym roku 
byłem na Marszu dla Życia i Ro-
dziny w Skierniewicach i uczest-
niczyło w nim około 600 osób. 
W tym roku w Warszawie szacu-
je się, że w marszu wzięło udział 
od 5 do 10 tysięcy osób. Łowic-
ki marsz wypadł bardzo dobrze. 
Organizatorom udało się również 
doprowadzić do tego, że nie było 
na nim żadnych szyldów par-
tyjnych. Było to święto rodziny  
– powiedział dyrektor szkół pijar-
skich, Przemysław Jabłoński.  

Ten świat wydaje 
się pędzić nie w tę 
stronę, w którą byśmy 
chcieli. Zagraża to 
temu, co chcielibyśmy 
przekazać swoim 
dzieciom. 

marcin
kucharski

marcin.kucharski@lowiczanin.info

Na stoisku bractwa rycerskiego Serpens Bellatorum z Łowicza 
można było np. przymierzyć elementy średniowiecznej zbroi czy też 
postrzelać z łuku do tarczy. 

W Marszu dla życia i rodziny uczestniczyło wiele młodych ludzi,  
w większości były to osoby związane ze szkołami pijarskimi.

Orkiestra Sonus wystąpiła pod batautą dyrektora artystycznego  
Michała Janochy. 

W marszu uczestniczyły całe rodziny. Zachętą do wspólnego maszerowania był późniejszy piknik na Błoniach. W bloku rozrywkowym jako pierwsze wystąpiły dzieci z Przedszkola Diecezjalnego. 
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Łowicz | Zespół Szkół z Oddziałami Zintegrowanymi

Wręczono odznaki Szeryfa Praw Dziecka
Zespół Szkół z Oddziałami Integracyjnymi w Łowiczu 
współpracuje z organizacją UNICEF, propagując 
świadomość praw dziecka. 29 maja – kiedy szkolna 
społeczność obchodziła dzień dziecka – zostały 
wręczone oznaki „Szeryfa Praw Dziecka”.

Pięć odznak zostało przesła-
ne szkole przez UNICEF – mają 
one być nagrodą dla osób, które 
szczególnie dużo robią dla do-
bra dzieci. To uczniowie szkoły, 
w ogólnym głosowaniu, zadecy-
dowali komu chcą je wręczyć. 
Wyróżnionymi zostali: dyrektor 
placówki Maria Wojtylak (naj-
większa ilość głosów), burmistrz 
Łowicza Krzysztof Jan Kaliński, 
szkolny rehabilitant Rafał Gaj-
da oraz dwie uczennice, aktyw-
nie działające w wolontariacie  

i życiu szkoły – Julia Woźnicka  
i Aleksandra Jaros.

Burmistrz wyróżnienie ode-
brał z rąk uczniów podczas se-
sji Rady Miejskiej, 29 maja. 
Pozostałych samorządowców  
i pracowników urzędu odznaczo-
no nieco skromniejszymi niż od-
znaka kotylionami, wręczono im 
też drobne upominki. 

Pozostałe odznaki, tego same-
go dnia, podczas szkolnego Dnia 
Dziecka, wręczała Agnieszka 
Mucha, nauczycielka koordynu-

jąca współpracę szkoły z UNI-
CEF.

– To dla mnie i dla Julki duże 
zaskoczenie – mówiła nam po 
odebraniu nagrody Aleksandra 
Jaros. – Naprawdę się nie spo-
dziewałyśmy, że to wszystko co 
robimy, jest tak zauważalne przez 
innych. Robiłyśmy to wszystko 
po prostu „z serducha”, nie dla 
nagród, ale bardzo nam miło.

– Dla mnie to też duże zasko-
czenie, duże i bardzo miłe – mó-
wił z kolei rehabilitant, Rafał 
Gajda. – Dziwi mnie to tym bar-
dziej, że nie pracuję bezpośred-
nio ze wszystkimi z uczniów tej 
szkoły, tylko z garstką, a doceniła 
mnie większość.

Dzień Dziecka był podzielony 
na części – najpierw, od godziny 

16.00 bawiła się podstawówka, 
potem, po 18.00, gimnazjum. To 
właśnie czas w przerwie między 
obiema częściami imprezy został 
wykorzystany na wręczenie od-
znak, a także na niespodziankę 
– wszyscy nauczyciele zaśpiewa-
li w chórku piosenkę – podzięko-
wanie dla uczniów, do własnych 
słów na melodię „Jedzie pociąg 
z daleka”. Po piosence cała sala 
dzieci i młodzieży zaczęła skan-
dować „jeszcze raz!” i „bis”, na-
uczyciele nie mieli więc wyjścia, 
zaśpiewali po raz drugi. 

W organizację imprezy, z watą 
cukrową, popcornem, grillem  
i różnego rodzaju zabawami, za-
angażowani byli rodzice, którzy 
część atrakcji ufundowali z wła-
snej kieszeni.� tm

Ziąbki | Strażacy dla najmłodszych

Kolorowy Dzień Dziecka w Ziąbkach
Strażacy z jednostki OSP 

Ziąbkach zaprosili w niedzielę, 
1 czerwca, najmłodszych miesz-
kańców miejscowości do swo-
jej jednostki, gdzie na świeżym 
powietrzu przygotowali dla nich 
moc atrakcji. Strażacy zorganizo-
wali taką imprezę pierwszy raz.

Głównymi pomysłodawcami 
przedsięwzięcia byli sołtys miej-
scowości Urszula Zwolińska  
i prezes OSP, Grzegorz Pilich.

Dzieci mogły wziąć udział 
w konkursach, np. przeciąga-
niu liny, biegu slalomem między 
przeszkodami, rzucie szyszkami 
do celu. Do rywalizacji zapro-
szono też dorosłych i najmłodsze 
dzieci, które, trzymane na rękach, 
wzięły razem z mamami udział  
w wyścigu. Panie miały przenieść 
na czas jajko na łyżce. Był poczę-
stunek dla dzieci i ich opiekunów: 
słodkie wypieki, mięso z grilla i 

z ogniska, chleb z doskonałym 
smalcem i ogórkiem. Dzieci czę-
stowały się nieodpłatnie, dorośli 
po uiszczeniu darowizny na rzecz 
straży. Zebrane pieniądze jednost-
ka przeznaczy na sztandar, bo-
wiem, jako jedyna na terenie gm. 
Bolimów, jeszcze go nie ma. 

– Impreza się bardzo udała, 
myślę, że bawiły się na niej pra-
wie wszystkie dzieci z Ziąbek 
– przyznała w rozmowie z NŁ 

pani Urszula, dodając, że Dzień 
Dziecka zamienił się w dużą im-
prezę integrującą społeczność 
wsi. Oprócz najmłodszych, przy-
było wielu dorosłych. – Nie są-
dziłam, że aż tylu mieszkańców 
przyjdzie, naprawdę było bar-
dzo tłoczno – powiedziała. Jak 
podkreślił wiceprezes zarządu 
gminnego OSP, Zbigniew Roter,  
w przygotowanie zabawy zaan-
gażowała się większość straża-
ków z Ziąbek wraz z rodzinami. 
Znaleźli oni sponsorów, którzy 
dostarczyli swoje produkty np. 
mięsa, wędliny, jogurty. � tb

Agnieszka Mucha przypina odznakę „Szeryfa Praw Dziecka” uczennicy 
– Oli Jaros.

Jedną z konkurencji rozegranych w czasie Dnia Dziecka był bieg 
slalomem z jajkiem na łyżce.
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Proces produkcji etui przebiega w sposób precyzyjny, wszystkie jego elementy muszą do siebie idealnie pasować. Renata Płuska, widoczna na 
zdjęciu, maluje brzegi zszytych fragmentów skóry, które będą tworzyć zapięcie etui.
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Jamno | Okrągły jubileusz firmy

SOX ma już 10 lat
W czwartek, 29 maja, firma SOX, zajmująca się produkcją futerałów na sprzęt elektroniczny, obchodziła 10-lecie swojego 
istnienia. Z tej okazji, do jej siedziby w Jamnie, w gminie Łowicz, przybyli zaproszeni goście – partnerzy handlowi,  
dostawcy materiałów i odbiorcy gotowych produktów. 

SOX to całkowicie polska fir-
ma, produkująca towary wyso-
kiej jakości z dzianiny, materiału, 
dżinsu i skóry. Swoją działalność 
rozpoczynała w 2003 r. w wynaj-
mowanej hali w Głownie, gdzie 
znajdowała się szwalnia, a ob-
sługa biurowa firmy mieściła się 
w Markach pod Warszawą. Pod 
koniec maja zeszłego roku prze-
niosła się do Jamna. – Zmia-
na lokalizacji umożliwiła nam 
centralizację całej firmy – po-
wiedziała nam Magdalena Ja-
ros, specjalista ds. kontaktów  
z klientami. W hali o powierzch-
ni łącznej 750 m² mieści się biu-
ro, magazyn, szwalnia, krajarnia  
i hafciarnia. W najbliższym cza-
sie obiekt ten zostanie rozbudo-
wany o pomieszczenia biurowe  
i będzie miał powierzchnię o 520 
m² większą.

W 2013 roku SOX zatrudnia-
ła około 40 osób, obecnie pracu-
je w niej blisko 60. Większość to 
ludzie z najbliższej okolicy, ale 
też pracują tu osoby na przykład 
z Głowna, jak Iwona Gozdera, 
która związała się z tą firmą sie-
dem lat temu. – Choć muszę te-
raz dojeżdżać, to i tak lubię swoją 
pracę, bo stanowimy zgrany ze-
spół – powiedziała w rozmowie 
z nami. Iwona i Marek Kozłow-
scy oraz Maciej Wolny również 
są jednymi z najdłużej pracują-
cych tu osób. Kilkunastu pracow-
ników zostało zatrudnionych w 
tej firmie w zeszłym roku. Są to 
m.in. Anna Frątczak, Renata Płu-
ska. A od czterech miesięcy pra-
cuje Monika Kleszcz, zarządza-
jąca produkcją.

SOX to prężnie działający za-
kład, elastycznie dopasowujący 
się do rynku i oczekiwań klien-
tów. Przedstawiciele firmy bio-

rą udział w międzynarodowych 
targach, m.in. w Niemczech i Ja-
ponii, skutecznie promując pro-
dukty firmy. Większość futera-

łów sprzedawana jest na rynkach 
zagranicznych Europy, a także 
dalekiego Wschodu, w Japonii, 
Korei i Chinach, łącznie oko-

ło 60 %. – Nazwa firmy pocho-
dzi z języka angielskiego i ozna-
cza „skarpetkę”, ponieważ to etui  
z dzianiny na telefony komórko-

we były pierwszymi jej produkta-
mi – opowiadała nam Sylwia Pa-
stusiak, specjalista ds. logistyki. 
SOX stopniowo zwiększała swój 
asortyment o etui na inny sprzęt 
elektroniczny, m.in. na tablety 
i laptopy. Część jej produktów 
można nazwać luksusowymi, jak 
etui ze skóry licowej zdobionej 
diamentami. – Coraz bardziej po-
pularne stają się futerały ze skóry 
– mówiła nam Magdalena Jaros. 
Są one droższe, jednak bardziej 
trwałe i eleganckie. 

Podobnego zdania jest Anna 
Czujowska z firmy Komsa  
z Wrocławia, zajmującej się dys-
trybucją produktów telekomu-
nikacyjnych oraz produktów fir-
my SOX. Komsa współpracuje 
zarówno z sieciami handlowy-
mi, jak na przykład Auchan, lecz 
głównie z dystrybutorami tele-
fonów komórkowych.  – Nasza 
współpraca układa się bardzo do-
brze, głównie dlatego, że SOX 
wychodzi naprzeciw oczekiwa-
niom swoich klientów. A takie 
spotkania jak to pozwalają zacie-
śniać współpracę między nami – 
mówiła nam. � mst

Marcin Gawroński
właściciel firmy SOX

Naszym sukcesem
jest to, że ciągle się 
rozwijamy, nadążając
za najnowszymi trendami 
w modzie. Oferujemy
coraz większą gamę 
produktów i są one coraz 
bardziej dopracowane. 
Choć nie jest łatwo, bo 
konkurencja nie śpi, to 
jednak dzięki ciężkiej 
pracy, utrzymujemy się na 
szczycie. Żałuję jednego 
- za późno rozpocząłem 
budowę zakładu 
w Jamnie.
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Gospodarka | Interesująca współpraca OSM z Wedlem

Czy czekoladowy 
delikates podbije rynek?
Przed kilkoma tygodniami pisaliśmy już w NŁ o czekoladzie do picia, jaką od 
kilku miesięcy ma w swojej ofercie łowicka Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska. 
Jak widać na opakowaniu, jest to produkt, będący wynikiem współpracy między 
spółdzielnią z firmą E. Wedel. Jak doszło do tak ciekawego połączenia sił?

16 listopada 2013 roku Okrę-
gowa Spółdzielnia Mleczarska 
w Łowiczu wprowadziła na ry-
nek nowy produkt – Czekoladę 
do picia – efekt współpracy z fir-
mą Lotte Wedel Sp. z o.o. 

Aksamitna i gęsta CZEKO-
LADA to jeden z niewielu na-
pojów przygotowanych na bazie 
prawdziwej czekolady i mleka 
najlepszej jakości. W odróżnie-
niu od napojów czekoladowych 
dostępnych na rynku, w których 
zawartość czekolady nie prze-
kracza często kilku procent, ta 
czekolada do picia zawiera 10% 
prawdziwej gorzkiej czekolady  
i 3% kakao. 

Na super okazje
Jak zachęcają w OSM – płyn-

na, gęsta, gorąca czekolada, to 
produkt, który ma kojarzyć się 
odświętnie, z wyjątkowymi mo-
mentami w życiu, z chęcią spra-
wienia sobie nietuzinkowej przy-
jemności. Ma to być napój, który 
poprawi nastrój, rozgrzeje, ukoi. 

Czekolada to produkt specjal-
ny, luksusowy. Ma intensywny 
smak, aromat, apetyczną bar-
wę i przyjemną konsystencję. 
Wszystko po to, aby kojarzył się 
konsumentom z czymś o czym 
można powiedzieć „uwiel-
biam”, z miłymi wspomnienia-
mi, zaangażowaniem, odbiera-
niem wszystkimi zmysłami. 

– To afrodyzjak, zastrzyk 
energii, dawka szczęścia, sło-
dycz dostarczająca naszym 
podniebieniom wyjątkowych 
wrażeń – zachwala dział marke-
tingowy OSM.

Płynną czekoladę z Łowicza 
można podawać w sposób tra-
dycyjny – na gorąco, ale również 
może służyć jako polewa do lo-
dów, deserów, ciast, dekoracja 
sałatek czy dodatek do drinków. 
Wygodny kartonik można zabrać 
do pracy czy na spacer. 

Wspólnym wysiłkiem
Produkt wprowadzany jest 

na rynek przez obie firmy, dzię-
ki ich przedstawicielom handlo-
wym. OSM zajmuje się sprzeda-
żą w sieciach handlowych oraz  
w swoich sklepach firmowych, 
zaś Lotte Wedel prowadzi sprze-
daż czekolady na rynku tradycyj-

nym. Można też delektować się 
tym produktem w wedlowskich 
pijalniach czekolady.

Pierwsze rozmowy na temat 
wspólnego produktu przepro-
wadzono podczas spotkania Za-
rządu Okręgowej Spółdzielni 
Mleczarskiej w Łowiczu z Przed-
stawicielami firmy Lotte Wedel 
Sp. z o.o. – na targach Mleko 
Expo 2012, które rokrocznie od-
bywają się w Warszawie, w Pała-
cu Kultury. 

Pomysłodawcą rozpoczęcia 
prac nad tym produktem była fir-
ma Lotte Wedel Sp. z o.o. Nie 
można wymienić z imienia i na-
zwiska konkretnej osoby, lecz ze-
spół do rozwoju nowych wyro-
bów. Osobą, która wniosła chyba 
największy wkład w prace nad 
produktem jest Daniel Kucharski 
– kierownik Działu Marketingu 
firmy Lotte Wedel Sp. z o.o.

Pierwsze próby technologicz-
ne zaczęły się w marcu 2013 r. 
Czekoladę do picia produkuje 
OSM Łowicz w swoim zakła-
dzie w Łowiczu. Dwa składni-
ki pochodzą z Wedla: czekolada  
i kakao, a dwa są nasze: śmietan-
ka i cukier.

Największym wyzwaniem 
technologicznym była produkcja 
tak gęstego produktu (wysoka 
lepkość i sucha masa). Produkt 
został pod tym kątem dopraco-
wany i dostosowany do wyma-
ganej jakości, zmodyfikowana 
została receptura, w konsekwen-
cji produkcja jest bezproblemo-
wa. Teraz od klientów zależy, 
czy produkt przyjmie się na ryn-
ku.� opr. wal

Łowicz | Ireneusz Jabłoński w Szkołach Pijarskich

Krytycznie o Unii Europejskiej
28 maja w Pijarskich 
Szkołach Królowej 
Pokoju w Łowiczu gościł 
Ireneusz Jabłoński  
– ekspert Centrum 
Adama Smitha, burmistrz 
Łowicza w latach 1994 
– 1997. Mówił na temat 
bilansu strat i korzyści, 
jakie przyniosło Polsce 
10 lat członkostwa w Unii 
Europejskiej.

Wykładu słuchało przeszło 
200 uczniów gimnazjum i li-
ceum zgromadzonych w sali 
gimnastycznej.

Obraz przedstawiony przez 
ekonomistę znacząco odbie-
gał od prezentowanego najczę-
ściej w wiodących mediach czy  
w wypowiedziach rządzących 
polityków. Ireneusz Jabłoński 
mówił, że choć Polska otrzyma-
ła z „Brukseli” 64 mld euro (ok. 
6 mld rocznie), to trzeba od tego 
odliczyć koszty ich pozyskania, 
np. konieczność rozbudowania 
administracji, co kosztowało ok. 
16,5 mld zł. Przy rocznym PKB 
Polski ok. 340 mld, zyski z Unii 
Europejskiej są więc stosunko-
wo niewielkie. Zdaniem referen-
ta zbyt małe, aby warto było dla 
nich ograniczać suwerenność 
kraju – temu zagadnieniu po-
święcił odrębną część wykładu. 

Ireneusz Jabłoński mówił, że 
przyjęcie prymatu prawa unij-
nego nad krajowym, w tym 
przyjęcie 1640 dyrektyw, to po-
ważne ograniczenie suwerenno-
ści kraju. Do tego można dodać 
nieformalne, ale jak najbardziej 
realne naciski polityczne, jakie 
unia może wywierać na swoje 
państwa. Podał przykłady ta-
kich sytuacji w Austrii (sank-
cje nałożone w 2000 roku na 
tamtejszy rząd z udziałem partii 
Jörga Heidera), Węgier (wielo-

krotne próby nacisków na rząd 
Viktora Orbana), Włoch (wy-
bór Mario Montiego na pre-
miera w 2011 roku, praktycz-
nie narzucony przez instytucje 
europejskie) czy Grecji (gdzie  
o wyborze premierów Unia Eu-
ropejska decyduje już niemal 
jawnie).

Skrytykował też niekorzyst-
ny dla Polski pakiet klimatycz-
ny, przyznający priorytet ekolo-
gii (jego zdaniem wypaczanej 
przez zafałszowane badania) nad 
gospodarką, a także Kartę Praw 
Podstawowych, w której widzi 
narzędzie do wymuszania prze-
mian cywilizacyjnych i obycza-
jowych – tej ostatniej kwestii po-
święcił dużo uwagi.

Zauważył, że unijni politycy 
chcą wymusić na krajach człon-
kowskich legalizację aborcji i eu-
tanazji (często dokonywanej bez 
zgody osoby uśmiercanej, czy-
li de facto będącej zabójstwem), 
podczas gdy społeczeństwa tych 
krajów tego nie chcą. Za kurio-
zalną uznał sytuacje, w której 
przy tak dużych problemach de-
mograficznych w Europie, w sa-
mej tylko Holandii wykonuje się 
przeszło 30 tys. aborcji rocznie.

Ireneusz Jabłoński podkre-
ślił, że nie jest przeciwnikiem 
integracji europejskiej w ogóle, 
ale konieczny jego zdaniem jest 
powrót do suwerennych państw 
narodowych. Rozwiązaniem na 
kryzys cywilizacyjny jest, jego 
zdaniem, powrót do tradycyj-
nych – antycznych i chrześcijań-
skich – korzeni Europy.  �  tm

Ireneusz Jabłoński podczas wykładu w Łowiczu.

Tomasz
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Park w Arkadii | Gimnazjum z Dzierzgówka podejmowało gości z programu Bernardo Bellotto

Z Zamku Królewskiego do Arkadii
W piątek, 23 maja, park w Arkadii zapełnił się gwarem młodzieńczych głosów.  
Z czterech gimnazjów realizujących we współpracy z Zamkiem Królewskim  
w Warszawie program „Bernardo Bellotto – ambasador kultury”  
przyjechało do niego około 500 osób – uczniów i nauczycieli.  
Na festiwal „Z Arkadią do Europy” zaprosiło ich Gimnazjum nr 2 z Dzierzgówka.

Było to już szóste spotkanie, 
zorganizowane w Arkadii przez 
gimnazjalistów z Dzierzgówka. 
Odbywają się one co dwa lata 
i cieszą się dużą popularnością 
wśród gości, ponieważ oferują 
możliwość poznania ciekawego 
miejsca. Park w Arkadii to dla 
gimnazjalistów z Dzierzgów-
ka szczególne miejsce: szkoła 
wybrała go sobie jako miejsce 
edukacji – co roku kolejne gru-
py uczniów z tej szkoły pozna-
ją jego historię i architekturę.  
W tym roku do Arkadii przybyli 
także reprezentanci gimnazjów 
z Kałuszyna, Czerniewic i Mro-
zów oraz dodatkowo jedna z klas 
Gimnazjum w Kompinie.

Jak wyjaśniła nam na-
uczycielka języka polskiego  
z Dzierzgówka, Bożena Modze-
lewska, spotkanie szkół w Arka-
dii jest dla gimnazjalistów z tej 
szkoły okazją do zaprezentowa-
nia umiejętności nabytych dzię-
ki uczestnictwu w zajęciach na 
Zamku Królewskim.

Weronika Nowak i Adam Se-
kuła z klasy IB powiedzieli nam, 
że w czasie zajęć na Zamku Kró-
lewskim uczyli się kroków po-
loneza. Zajęcia te były dla nich 
ogromnym przeżyciem i stano-
wiły wstęp do dalszej nauki po-
loneza już w Gimnazjum, która 
trwała około 2 miesięcy, zanim 
byli gotowi, aby zaprezentować 
się w czasie festiwalu w Arkadii. 
Inne zajęcia dotyczyły aktorstwa 

i pracy na scenie, które poprowa-
dził zawodowy aktor. 

Wynikiem pracy dzieci było 
zaprezentowanie w Arkadii 
przedstawienie na podstawie 
sztuki Aleksandry Fredry „Pan 
Jowialski”, uzupełnionej o dwie 
bajki tego autora „Małpa w ką-
pieli” oraz „Paweł i Gaweł”. 
Uczniowie wypadli świetnie, 

potwierdziły to długie brawa na 
zakończenie przedstawienia. 

Po nim inna grupa gimnazja-
listów zatańczyła polkę, której 
podstawy uczniowie poznawa-
li także w czasie zajęć na war-
szawskim zamku. Zarówno ak-
torzy, jak i tancerze, wystąpili  
w strojach inspirowanych XVIII 
i XIX wiekiem, które powstały 

w czasie szkolnych zajęć i przy 
udziale rodziców.

Nie tylko przedstawienie 
i taniec przygotowali jednak 
uczniowie z Dzierzgówka. Go-
ści przybywających na festiwal 
podzielono na grupy. Spaceru-
jąc po parku mieli oni za zada-
nie odwiedzić wszystkie najważ-
niejsze budowle. 

Przy nich czekał na gości 
przewodnik opowiadający o bu-
dowli oraz opiekujące się nimi 
żywioły i duchy: woda, ogień, 
powietrze, ziemia, diabeł i słoń-
ce, które spacerującym wręczały 
zdjęcie każdej z budowli, do al-
bumu, który dostali przy wejściu 
do parku.

Natalia Stefańska i Laura Bu-
kowska (jedna wcieliła się w po-
stać przewodnika, druga diabła) 
powiedziały nam, że wiedzę na 
temat Arkadii czerpały z Inter-
netu i od nauczycieli, a miejsce 
to jest, ich zdaniem, warte od-
wiedzenia. Zaś Kinga Zagawa, 
która wcieliła się w żywioł zie-
mi, pokreśliła, że dla niej Arka-
dia nie jest obcym miejscem, bo 
często je odwiedza.

Zakończeniem spotkania  
w Arkadii był poczęstunek przy-
gotowany dla wszystkich gości 
pod Świątynią Diany, były cia-
sta, napoje, swojskie jadło, przy-

gotowane w dużej mierze przez 
rodziców dzieci.

Bożena Modzelewska dodała 
w rozmowie z NŁ, że zajęcia na 
zamku nie dotyczyły wyłącznie 
tańca i teatru, uczniowie uczest-
niczyli też w zajęciach muzeal-
nych jak i – co ciekawe – mecha-
robotyki – budowali z klocków 
Lego rycerzy-roboty, które mia-
ły za zadanie stoczyć ze sobą 
walkę. 

Przedstawienie teatralne odegrane zostało na starej murowanej scenie 
znajdujacej się w cieniu drzew.

Gimnazjaliści z Dzierzgówka gości w Arkadii zaskoczyli strojami. Na zdjęciach od lewej: jeden z aktorów 
występujących z przedstawieniu „Pan Jowialski” oraz uczennice jako żywioły ziemi i wody.

Tomasz 
bartos

tomasz.bartos@lowiczanin.info

Uczniowie zaprosili do poloneza wszystkich gości festiwalu, ale tylko 
oni mieli fantazyjne stroje z epoki.

Uczniowie wypadli 
świetnie, potwierdziły 
to długie brawa 
na zakończenie 
przedstawienia.
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Gmina Kiernozia | Mieszkanka Brodnego Józefowa żyje od ponad wieku 

Sto lat Marianny Więcek 
Setną rocznicę urodzin obchodziła w czwartek, 29 maja, 
Marianna Więcek, z domu Zimecka, z Brodnego Józefowa  
w gminie Kiernozia. Z tej okazji jej ośmioro dzieci, wnuczęta, 
prawnuczęta i praprawnuczęta zorganizowały pani Mariannie 
huczne urodziny. Odbyły się one w świetlicy wiejskiej,  
w budynku po dawnej szkole w Brodnym Józefowie.

Oprócz licznie przybyłej ro-
dziny z całej Polski, życzenia 
składali też przedstawiciele gmi-
ny i Kasy Rolniczego Ubezpie-
czenia Społecznego, która wy-
płaca emeryturę pani Mariannie. 
– Życzymy pani wiele zdrowia  
i dziękujemy za codzienny trud  
i wychowanie tak licznego potom-
stwa – mówił wójt gminy Kierno-
zia, Zenon Kaźmierczak. Wraz  
z nim 100-latkę odwiedził rów-
nież przewodniczący Rady Gmi-

ny w Kiernozi oraz Ewa La-
chowicz, piastująca w gminie 
samodzielne stanowisko ds. sta-
nu cywilnego, ewidencji ludno-
ści i działalności gospodarczej. 
Od gminy jubilatka otrzymała 
okolicznościową statuetkę, kwia-
ty, dyplom oraz ksero aktu uro-
dzenia sprzed 100 lat. Najważ-
niejsza na spotkaniu była jednak 
dla pani Marianny rodzina i choć 
nie wszystkich jubilatka tego dnia 
rozpoznawała, to cieszyła się z ich 
obecności. Rozmowa ze stulatką 
też była utrudniona ze względu 
na słaby słuch. Oprócz spotkania 
rodzinnego, w kościele w Kierno-
zi odprawiona została msza w in-
tencji 100-latki oraz rodziny. 

Tego dnia pani Marianna czu-
ła się dobrze, do wszystkich 
się uśmiechała i dziękowała za 
obecność. Nie każdego dnia jed-
nak czuje się aż tak dobrze. 

– Na początku roku, chyba 
w lutym, była słaba, większość 
czasu leżała, prawie nie podno-
siła się. Teraz jest dużo lepiej. 
Czasami nawet wyjdzie na po-
dwórze pospacerować – powie-
działa nam jedna z wnuczek 
pani Marianny. 

Pani Marianna urodziła się 
dokładnie 100 lat przed uroczy-
stością, którą jej zorganizowa-

ła rodzina, 29 maja 1914 roku, 
we wsi Wygoda (obecnie są to 
Chruśle) w gminie Kiernozia, 
jako córka Piotra Zimeckie-
go i Józefy z domu Kowalskiej. 
Urodziła aż 13 dzieci, z których 
do chwili obecnej żyje 8: czte-
ry córki i czterech synów. Troje 
zmarło będąc jeszcze dziećmi. 
Najstarsza córka obecnie ma 81 
lat. Mąż, Jan Więcek, zmarł wie-
le lat temu, we wrześniu 1991 
roku, w wieku 82 lat. Gdyby żył, 
miałby obecnie 105 lat. 

Pani Marianna mieszka obec-
nie z najmłodszym synem, Mar-
kiem, opiekują się nią również 
blisko mieszkające córki. Ostat-
nio czuje się całkiem dobrze, 
choć narzeka na słuch. Pani Ma-
rianna doczekała i wielokrotnie 
pomagała wychowywać, dba-
ła i zapraszała do siebie na wieś 
41 wnuków, 49 prawnuków i 14 
praprawnuków. 

– Pamiętam, jak przyjeż-
dżaliśmy do babci w wakacje. 
Świeżego mleka prosto od kro-
wy można było się napić, czy-
stej wody ze studni, pierogów  
z twarogiem własnej roboty 
zjeść, pobawić się na podwórku 
i prosiaka z patykiem poganiać... 
– wspominają wnukowie. 

– Chleba nam nigdy nie bra-
kowało. Ojciec zajmował się 
gospodarstwem i dorabiał tłu-
kąc kamienie, z których po-
wstawały później mury niektó-
rych budynków gospodarczych. 
Mama zajmowała się głównie 
gospodarstwem i nami. Wycho-
wać nas tylu, to nie była pro-
sta sprawa – opowiada syn Ma-
rian, rocznik 1948. Z tego, co 
pamięta, rodzice gospodarowali 
na około 7-hektarowym gospo-
darstwie. W latach 60-tych po-
stawili nowy dom oraz stajnię.  
– To byli dobrzy gospodarze. 
Koń był, prosiaki były... – doda-
je syn Władysław. � str. 19
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Ludzie

marcin
kucharski

marcin.kucharski@lowiczanin.info

Pani Marianna i jej 4 córki i 4 synów. Na zdjęciu od lewej: Alina Szafrańska, Helena Stelmaszczyk, Lucyna 
Kowalska, Zofia Goliszewska, 100-letnia Marianna Więcek oraz synowie Władysław, Marian, Andrzej i Marek. 

Z chwilą ukończenia 100 lat jubilatce przysługuje wyższa emerytura, o czym przyjechali poinformować 
oraz złożyć życzenia przedstawiciele Kasy Rolniczego Ubezpieczenia Społecznego. 

Pani Marianna 
doczekała 
i wielokrotnie pomagała 
wychowywać, dbała 
i zapraszała do siebie 
na wieś 41 wnuków,  
49 prawnuków  
i 14 praprawnuków. 
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wspomnienia | pozostaną w naszej pamięci
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  24 maja: Wiktor Raurowicz, l.84; 
Agnieszka Trocińska, l.86
  25 maja: Stefan Kostrzewa, l.83, 

Bielawy; 
  26 maja: Marianna 

Matuszewska, l.83.
  27 maja: Czesław Szutowicz, 

l.90, Łowicz; Józefa Krupińska, 
l.89, Jadzień.

  28 maja: Jan Dobrzyński, l.82.
  29 maja: Józef Staszewski, l.79; 

Marianna Rojek, l.100, Łowicz; 
Irena Jędrzejczyk-Więcek, l.83
  30 maja: Zbigniew  

Chmielewski, l.64.
  31 maja: Zofia Łąpieś, l.86.
  1 czerwca: Wiesław Ambroży, 

l.83, Głowno.

odeszli od nas | 24.05.2014-1.06.2014

 Pola Hinenberg  
z d. Górnicka (1925-2014)

Rodowita zgierzanka. 
Pochodziła z żydowskiej 
rodziny Reizl i Józefa 
Górnickich, na której II wojna 
światowa odcisnęła bolesne 
piętno. W 1940 r. w Głownie 
po raz ostatni widziała 
matkę i młodszą siostrę 
Rutkę, które padły ofiarą 
holocaustu. Sama wojnę 
przeżyła, choć przeszła 
przez obozy  
w Auschwitz, Freibergu  
i Mauthausen. Po 
wyzwoleniu wyszła za mąż  
i zamieszkała  
w Izraelu. W ostatnich latach 
życia kilkakrotnie odwiedziła 
Głowno dzięki pośrednictwu 
Klausa Leutnera. 
Zaprzyjaźniła się z kadrą 
i uczniami Zespołu Szkół 
Licealno-Gimnazjalnych. 12 
maja 2011 r. w tej placówce 
uroczyście odsłoniła tablice 
upamiętniające ofiary getta 
oraz jej najbliższych. 

Pola Hinenberg, z domu Gór-
nicka, urodziła się 11 lipca 1925 
roku w Zgierzu, w rodzinie 
Rajzl i Józefa Górnickich. Była 
polską Żydówką, uczyła się  
w polskiej szkole, a w domu mó-
wiła po polsku i w języku ji-
dysz. Miała siostry Reginę (star-
szą) i Rutkę (młodszą) oraz brata 
Uszera. Ojciec prowadził własny 
zakład rzemieślniczy. 

Szczęśliwe dzieciństwo Poli 
w wielokulturowym, przedwo-
jennym Zgierzu, przerwała II 
wojna światowa, która na zawsze 
odmieniła losy jej rodziny. Za-
kład ojca przejął folksdojcz. Ho-
locaust zabrał jej matkę i siostrę 
Rutkę, które po raz ostatni wi-
działa w Głownie. Pola nie wie-
działa ani gdzie, ani kiedy zgi-
nęły. Ona sama przeszła przez 
łódzkie getto, nazistowskie obo-
zy w Auschwitz, Freibergu koło 
Drezna i Mauthausen w Austrii, 
gdzie wycieńczona chorobą do-
czekała wyzwolenia przez Ame-
rykanów. 

Matkę i siostrę Poli Hinenberg 
– ofiary Holocaustu – w 2011 r. 
symbolicznie upamiętniono na 
tablicy umieszczonej w ścianie 
Zespołu Szkół Licealno-Gimna-
zjalnych w Głownie – placówki 
znajdującej się na terenie daw-
nego getta żydowskiego. We 
wzruszającej uroczystości od-
słonięcia tej tablicy oraz tabli-
cy poświęconej ofiarom getta 12 
maja 2011 r. osobiście uczest-
niczyła Pola. Wcześniej od-
wiedziła Głowno w maju 2008 
roku. Wtedy, podczas spaceru  
z uczniami ZSLG ulicami dziel-
nicy Borówka, wspomina-
ła kilka miesięcy spędzonych  
w Głownie. Była tutaj również 
w 2010 r. Każda jej wizyta w na-
szym mieście wywierała głębo-
kie wrażenie na ludziach, z któ-
rymi się stykała. 

Dla „Wieści z Głowna i Stry-
kowa” zmarłą w tym roku zgie-
rzankę wspomnieli nauczycielka 
języka niemieckiego w ZSLG 
Agata Chabera-Młynarczyk  
i Honorowy Obywatel Miasta 
Głowna Klaus Leutner, a także 
jego żona Alina.

Agata Chabera-Młynarczyk 
przetłumaczyła dla nas fragmen-
ty wspomnień Poli Hinenberg, 
zebranych w 1995 r. i opubliko-

wanych w języku niemieckim. 
Wyłania się z nich obraz nazi-
stowskiego terroru, który oku-
panci wprowadzili w Zgierzu 
już w 1939 r., szczególnie ostro 
traktując ludność narodowości 
żydowskiej. W pierwszych mie-
siącach wojny ojciec Poli musiał 
ukrywać się przed niemiecką 
żandarmerią. Wezwany na po-
sterunek, udając że ma zranioną 
rękę (Pola mu ja obandażowała), 
udał się do krewnych do Łodzi, 
skąd jemu, Reginie i Uszerowi 
udało się wyjechać za granicę. Z 
ojcem i siostrą Pola spotkała się 
dopiero po wojnie, w Izraelu. Jej 
brat zmarł w 1948 r., siostra w 
1973 r., a ojciec, który dożył 80-
tki – w 1980 r. 

Młodsza siostra Rutka  
– ta, którą Pola Hinenberg po 
raz ostatni widziała w 1940 r.  
w Głownie, nie wyglądała jak 
typowa Żydówka, otrzymała 
więc świadectwo chrztu i zna-
lazła schronienie u Polki, ale 
niestety nie przeżyła wojny. Ze 
wspomnień Poli Hinenberg nie 
wynika jednak wprost, że działo 
się to w Głownie, bo relacja rwie 
się i w kontekście wojennych lo-
sów Rutki nie pada żadna na-
zwa miejscowa. Po wojnie Pola 
dowiedziała się, że Rutka pew-
nego dnia zbliżyła się do granic 
getta, aby odwiedzić znajomych. 
Została zatrzymana na jego te-
renie i nie pomogły jej aryjskie 
papiery. 

Samotność w niedoli
Z dala od najbliższych,  

w łódzkim getcie 15-letnia Pola 
czuła się bardzo osamotniona  

i we wspomnieniach opowia-
dała, że wielokrotnie myślała 
wówczas o popełnieniu samo-
bójstwa. Pracowała w pralni pio-
rąc pokrwawione mundury nie-
mieckich żołnierzy. Czyściła je  
i płakała nad swoim losem. Cały 
czas pisała listy do rodziny, choć 
wiedziała, że nie ma dokąd ich 
wysłać. W getcie nie należała do 
konspiracji, niewiele rozumiała 
z tego, co się wokół niej działo, 
nie chodziła też do szkoły, która 
przez jakiś czas funkcjonowała 
w getcie. Wspominała, że starsi 
Żydzi, pamiętający czasy I woj-
ny światowej, nie dopuszczali do 
siebie myśli o planowanej zagła-
dzie ich narodu ze strony Niem-
ców, których uważali za kultu-
ralnych i cywilizowanych. 

Z Łodzi Pola Górnicka  
w 1944 r. trafiła do Auschwitz, 
przywieziona tam wraz z innymi 
Żydami pociągiem, w zaplom-
bowanym wagonie. Na miej-
scu więźniów poddano upoka-
rzającym procedurom selekcji  
– na tych, którzy mieli pracować  
i tych, przeznaczonych na 
śmierć w komorach gazowych. 
Trafiały do nich m.in. matki  
z małymi dziećmi. Doświadcze-
ni więźniowie namawiali matki, 
by przekazywały dzieci babkom 
i innym starszym kobietom. Pola 
Hinenberg była świadkiem roz-
dzierających serce scen, z któ-
rych zapamiętała zwłaszcza tę, 
jak kobieta, chcąc przeżyć, od-
pychała od siebie małe dziecko, 
a ono garnęło się do niej. SS-
-man zauważył to i skierował ją 
wraz z dzieckiem w stronę ma-
tek skazanych na zagładę. 

Pola Hinenberg (1925-2014)

Rok 2008. Pola Hinenberg podczas spaceru ulicami Głowna.
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Łowicz | 15. rocznica wizyty Jana Pawła II 

Modlitwa i dziękczynienie
Mszą św. na Bratkowicach, Marszem Wdzięczności i koncertem orkiestry Sonus  
diecezja łowicka dziękować będzie za kanonizację papieża Jana Pawła II i jego pielgrzymkę 
do naszego miasta. A wszystko to odbędzie się 14 czerwca – w 15. rocznicę tej wizyty.

W minioną niedzielę w ko-
ściołach diecezji łowickiej od-
czytany został list biskupa ło-
wickiego Andrzeja Dziuby  
z zaproszeniem do wzięcia 
udziału w tych obchodach. Za-
prasza on wszystkich: rodziców 
z dziećmi, młodzież, osoby sa-
motne, siostry zakonne i księży. 

Głównym punktem obcho-
dów będzie liturgia na placu 

celebry, która rozpocznie się 
o godz. 19.00. Przewodniczył 
jej będzie metropolita łódzki, 
abp Marek Jędraszewski, kaza-
nie wygłosi bp Andrzej Dziuba. 
Wcześniej, bo już o godz. 17.30, 
na Stary Rynek przyjechać mają 
osoby zaangażowane w przy-
gotowania do Światowych Dni 
Młodzieży, które w 2016 roku 
odbędą się w Krakowie. Będą 

to wolontariusze oraz tzw. am-
basadorowie – czyli osoby, któ-
re zaangażowały się w przygo-
towania do tych dni. W naszej 
diecezji koordynatorem tych 
przygotowań jest ks. Adam Bed-
narczyk, proboszcz parafii MB 
Pocieszenia w Żyrardowie. 

Młodzież oraz wszyscy inni 
wierni, którzy zechcą do nich 
dołączyć, przejdą ze Starego 

Rynku na Bratkowice w Marszu 
Wdzięczności. 

Ta sama grupa przewodniczyć 
będzie podczas świadectw i mo-
dlitwy uwielbienia, która trwać 
będzie od godz. 18.30 do rozpo-
częcia liturgii. Podczas mszy św. 
grać będzie Młodzieżowa Orkie-
stra Symfoniczna Sonus, której 
dyrektorem artystycznym i dyry-
gentem jest Michał Janocha. Po 
mszy św. orkiestra zagra jeszcze 
koncert, który trwać będzie ok. 
40 minut. 

Organizatorzy uroczystości 
spodziewają się się, że 14 czerw-
ca do Łowicza przyjedzie przy-
najmniej jeden autokar z każ-
dego z 21 dekanatów diecezji 
łowickiej. � mwk 
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Po latach ta dramatyczna scena 
powracała do Poli bardzo często, 
zwłaszcza w tych chwilach, kie-
dy sama karmiła swoje córki. 

Jedynym osobistym przed-
miotem, jaki jakimś cudem 
Pola zachowała przy sobie pod-
czas selekcji w obozie, był me-
talowy grzebień otrzymany  
w łódzkim getcie od przyja-
ciółki. W Auschwitz wszystkim 
więźniarkom ogolono głowy  
i strażniczki śmiały się z Poli, 
że ma grzebień, choć nie ma już 
włosów. Upokarzające golenie 
głów pozbawiło kobiety wyra-
zistych cech indywidualnych. 
Wszystkie stały się do siebie po-
dobne i Pola bała się, że nawet 
gdyby w obozie była jej matka, 
mogłyby się nie rozpoznać. Ta 
myśl ją prześladowała. Alumi-
niowy grzebień Pola Hinenberg 
nosiła przy sobie później przez 
całe życie. 

Po przejściu przez kolejne 
obozy i wyzwoleniu w Austrii, 
Pola przez Bratysławę wróciła 
do Polski, do rodzinnego Zgie-
rza. W 1945 r. wyszła za mąż 
za Cwi Hinenberga, którego po-
znała w Wałbrzychu. Tam się 
pobrali. W Izraelu zamieszkali  
w 1948 r., a oczekując na wy-
jazd, zatrzymali się w kilku mia-
stach w Niemczech. W Izraelu 
Cwi pracował na kierowniczym 
stanowisku w firmie budowla-
nej. W 1949 r. przyszła na świat 
ich pierwsza córka Shulamit, 
kilka lat później druga – Susa-
na. W pierwszych latach pobytu  
w nowej ojczyźnie Pola wycho-
wywała dzieci i uczyła się języ-
ka, później pracowała w przed-
szkolu i/lub domu opieki nad 
dziećmi. Zmarła z 14 kwietnia 
br. w swoim domu w mieście 
Petach-Tikva, położonym ok. 25 
km od Tel Avivu. 

Ujmowała ludzi 
dobrocią serca
Wypowiedź Klausa Leutnera 

na temat Poli Hinenberg przetłu-
maczyła dla nas jego żona, Ali-
na Leutnetr. Opowiada o tym, 

jak w 2005 roku natrafił na ślad 
Poli Hinenberg, kiedy z Izraela 
do Berlina przyjechała Halina 
Birenbaum, ocalała z zagłady 
(Auschwitz, Majdanek) na spo-
tkanie i tzw. „rozmowy byłych 
świadków z młodzieżą szkol-
ną“ oraz na uroczystości 8 maja 
z okazji wyzwolenia obozu, or-
ganizowane przez Związek Ini-
tiative KZ-Außenlager Lichter-
felde e.V. 

– W rozmowie pytała mnie, 
czym się zajmuję, wiec poinfor-
mowałem ją o zainicjowanym 
projekcie szkolnym pt.„Życie  
i śmierć Bronisławy Czubakow-
skiej“ ze Zgierza. Pani Halina 
powiedziała mi, że ma w Izra-
elu koleżankę, która pochodzi 
ze Zgierza, Polę Hinenberg. Na-
wiązaliśmy kontakt listowny i te-
lefoniczny. Zaprosiliśmy ją w ra-
mach tego projektu do Zgierza. 
Opowiadała młodzieży historię 
swojej młodości, kiedy na po-
dwórku bawiła się razem z pol-
skimi i niemieckimi dziećmi. 
Kiedy w 1939 r. Niemcy wkro-
czyli do Zgierza, musiała nosić 
na odzieży gwiazdę Dawida. Hi-
storię tę opowiadała młodzieży 
ze skromnością i dobrocią ser-
ca, a oni bez wyjątku słuchali 
jej z ogromnym wzruszeniem. 
Była ceniona i kochana przez 
młodych i starszych, a ja poko-
chałem ją na zawsze. Przyjeż-
dżała potem z mężem każdego 
roku na uroczystości do Berli-
na. Pośredniczyłem w zaprosze-
niu Poli do Głowna, a późniejsze 
odsłonięcie tablicy upamiętnia-
jącej jej matkę i siostrę w szkole 
w Głownie było dla niej bardzo 
istotnym i symbolicznym wyda-
rzeniem. Ten pomysł, aby tablice 
pamiątkową umieścić w Głow-
nie, był pomysłem mojej żony  
– przyznaje Klaus Leutner. 

Jego żona Alina dodaje:  
– Układałam z mężem treść napi-
su na tablicy i przetłumaczyłam 
go na język polski. Klaus ubie-
gał się o sponsorów i dopiął swe-
go. Koszty tablicy przejęło Mi-
nisterstwo Spraw Zagranicznych 
w Niemczech. Pierwsze pomy-
sły mojego męża i Poli był takie, 
by tablicę umieścić w Zgierzu, 
ale nie spotkało się to z akcep-
tacją władz tego miasta. Zarów-

no ja, jak i moje siostry w Głow-
nie i w Zgierzu byliśmy z Polą 
w bardzo przyjaznych i zażyłych 
stosunkach. Pod koniec niemal-
że każdej rozmowy telefonicz-
nej mówiła do mnie: „Ach, jak 
to dobrze było z tobą pomówić, 
zaraz mi lepiej na sercu i aby tyl-
ko zdrowie było“. Gdy nie za-
stała mnie w domu w Berlinie, 
dzwoniła do moich sióstr. Moja 
siostra ze Zgierza nazywała ją 
„meine jüdische Mama“ („moja 
żydowska Mama”). Byliśmy  
z wizytą u Poli i Cwi w Petach-
-Tikva po raz pierwszy w 2008 r. 
Tak bardzo chciała doczekać na-
szej kolejnej wizyty we wrześniu 
tego roku. Polecimy do niej, aby 
odwiedzić jej grób i zobaczyć 
się z jej rodziną.

Ujmującą osobowość Poli Hi-
nenberg wspomina też nauczy-
cielka Agata Chabera-Młynar-
czyk. Wciąż pozostaje pełna 
podziwu dla tej delikatnej kobie-
ty, która tak wiele przeszła w ży-
ciu, ale nie zamknęła się w cier-
pieniu, lecz dla wszystkich miała 
dużo życzliwości i ciepła. 

Ten telefon już nie 
zadzwoni 
Klaus Leutner relacjonuje, że 

Pola Hinenberg podczas swoich 
wizyt w Głownie zawsze spo-
tykała się w ogromną życzli-
wością i serdecznością. Chętnie 
przyjeżdżała do Głowna i Zgie-
rza, by odwiedzić swoje rodzin-
ne strony i bliskich przyjaciół, 
z którymi utrzymywała kontak-
ty. Bardzo kochała ojczyste stro-
ny i przebaczyła wszystkim tym 
ludziom w powojennej Polsce,  
z powodu których musiała wyje-
chać do Izraela. 

– Była dla nas wielkim auto-
rytetem poprzez swoją serdecz-
ną i humanitarną postawę – nie 
kryje podziwu Klaus Leutner  
i dodaje emocjonalnie: 00972...86 
– ten numer już nigdy nie za-
brzmi w moim telefonie! Moja 
droga Polu, będzie nam Ciebie 
bardzo brakować. Twoja miłość 
do rodzinnych stron sprawiała, że 
wydzwaniałaś do licznych przy-
jaciół, by być z nimi w ciągłym 
kontakcie. Już nigdy do nas nie 
zadzwonisz. Jesteśmy pogrążeni 
w głębokim żalu i smutku. � ewr

Pola Hinenberg jako młoda 
dziewczyna.

Pola Hinenberg podczas jednej z wizyt w Głownie. Na zdjęciu 
również Klaus i Alina Leutnerowie, nauczycielki z ZSLG z dyrektor Anną 
Lewandowską. 

Jubilatka oraz prawnuki i praprawnuki. 

Zbior
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Gm. Kiernozia | Mieszkanka Brodnego Józefowa żyje od ponad wieku 

Sto lat Marianny Więcek 
dokończenie ze str. 17

Ośmioro żyjących do dzisiaj 
dzieci pani Marianny miesz-
ka głównie w Kiernozi i oko-
licach. Wnuczkowie i wnucz-
ki, których jest – jak wynika 
z wyliczeń syna Mariana – 41, 
mieszkają w różnych miej-
scach kraju i nie tylko. 

– Miał być prawnuk z An-
glii. Bardzo czekał i cieszył 
się, że będzie taka uroczy-
stość, ale nie dostał urlopu i nie 

mógł dzisiaj być – dowiedzie-
liśmy się od rodziny. Wnuków, 
prawnuków i praprawnuków 
pani Marianny można odna-
leźć również m.in. Szczecinie, 
okolicach Radomska, w Niem-
czech, wspomnianej Anglii  
i w wielu innych miejscach. 

Co roku, z okazji imienin 
100-latki, które przypadają 15 
sierpnia w Brodnym Józefowie 
odbywa się rodzinne spotkanie, 
w którym uczestniczy nawet po 
około 60 osób. 

– Co roku jest wiele osób. 
To okazja do spotkania, do roz-
mów o wszystkim – opowiada 
syn Marian. 

– Jechaliśmy kilka godzin, 
żeby dotrzeć na uroczystość, 
ale warto było. Przyjechaliśmy 
całą rodziną, w tym z najmłod-
szą praprawnuczką – opowia-
da mąż wnuczki pani Marian-
ny, która ułożyła sobie życie  
w Szczecinie. 

Z chwilą skończenia 100 lat 
jej emerytura znacząco wzro-

śnie. Pani Mariannie z tytułu 
ukończenia 100 lat życia przy-
sługuje świadczenie w wyso-
kości 3.196,93 zł, które będzie 
wypłacane co miesiąc, po po-
trąceniu podatku dochodowe-
go oraz składki na ubezpiecze-
nie zdrowotne. 

– Przedwojenni ludzie są le-
pieni z innej gliny. Ciekawe 
czy ktoś z nas dożyje takiego 
wieku? – zastanawiali się go-
ście obecni na setnych urodzi-
nach pani Marianny. � mak

Zielkowice | Zjazd absolwentów

Przyjechali z całej Polski
Około 100 osób, absolwentów 
Szkoły Podstawowej  
w Zielkowicach z lat 1967 
– 1971, odwiedziło 24 maja 
swoją Alma Mater, aby 
wspominać czas, gdy uczyli 
się w jej murach, z dzieci 
stawali się młodzieżą, gdy 
zdobywali wiedzę i poznawali 
świat.

Małgorzata Pińska, z domu 
Grzejszczak, która obecnie 
mieszka i pracuje jako nauczyciel 
w Gdańsku, powiedziała nam, 
że Zielkowice nie przestały być 
dla niej domem, a szkołę i naukę  
w niej wspomina z bardzo dużym 
sentymentem. – Pamiętam, że  
w miejscu, w którym pan stoi, 
gdy byłam uczennicą, stało me-
talowe wiadro z wodą do picia  
z metalowym kubkiem. Pamię-
tam nasze zabawy, zwłaszcza śli-
zganie się na kolanach po pod-
łodze z desek, co u niektórych 
kończyło się zadrami w nogach. 
W salach stały piece kaflowe  
w których zimą palono, aby było 
ciepło – opowiada.

W pamięci ma, zresztą nie tyl-
ko ona, szczególną atmosferę, 
jaka panowała w szkole. – Nie-
wątpliwie tworzyli ją nauczyciele 
z niesamowitą osobowością – do-
daje. Obecnie przyjeżdża z dużą 
przyjemnością do Zielkowic,  
w dużej mierze dlatego, że na tej 
podłowickiej wsi życie zwalnia  
i toczy się dużo spokojniej, a cza-
sami nawet sennie. – To duża od-
miana, w porównaniu z tym, co 
dzieje się w Gdańsku – przyzna-
je. – Nawet mój syn to zauważył 
i czasami mówi, że chętnie za-
mieszkałby właśnie w Zielkowi-
cach. 

Dla pani Małgorzaty było to 
pierwsze spotkanie klasowe od 
momentu zakończenia nauki  
w szkole. W tym, które odbyło 
się 8 lat temu, nie mogła uczestni-
czyć, była więc bardzo zadowolo-
na, że teraz może wejść do swojej 
szkoły i spotkać większość swo-
ich kolegów i koleżanki z klasy.

Inaczej potoczyło się życie 
Małgorzaty Szymanik, z domu 
Kosiorek. Mieszka niedaleko 
szkoły, i ma z nią stały kontakt, 
w niej edukację zdobywały jej 
dzieci, często też widuje znacz-
ną część dawnych uczniów swo-
jej klasy. Ale to nie to samo, co 
spotkać się całą grupą w jednym 
miejscu i móc w spokoju po-
wspominać dawne czasy.

W spotkaniu udział wziął też 
burmistrz Krzysztof Kaliński, 
który uczył w szkole w Zielko-
wicach przez krótki czas w latach 
80-tych. Powiedział, że ma z tego 
okresu bardzo miłe wspomnie-
nia, choć nauczanie w niej było 
dla niego dużym wyzwaniem. 
Był historykiem, a musiał pro-
wadzić lekcje także z fizyki, che-
mii i matematyki. Przed każdymi 
zajęciami solidnie się więc przy-
gotowywał. Nigdy nie zapomni 
pytania, które zadał mu jeden  
z siódmoklasistów na lekcji che-
mii w czasie omawiania układu 
pierwiastkowego „Co to jest lit?”. 
Nie był w stanie odpowiedzieć, 
więc podniesionym głosem wy-
tknął uczniowi i jego kolegom 
niewiedzę i kazał nauczyć się 
wszystkiego o pierwiastkach na 
następną lekcję.

Jak na zjeździe absolwentów 
podkreśliła dyrektor szkoły, Bo-
żena Słomska, nie odbyłby się on 
gdyby nie zaangażowanie absol-
wentów: Dariusza Kędzierskiego 

i Małgorzaty Szymanik, a przede 
wszystkim Elżbiety Wierzbic-
kiej, z domu Kędziora. Ta ostat-
nia powiedziała nam, że przy-
gotowania do zjazdu trwały dwa 
miesiące, sama wykonała około 
80 telefonów do absolwentów, 
aby uzgodnić z nimi datę spotka-
nia, część z nich, mieszka nie tyl-
ko w najbliższej okolicy, ale na 
terenie całej Polski, kilka osób za 
granicą, np. w Danii. 

Ona sama ma wyjątkowy sto-
sunek do szkoły w Zielkowicach, 
obecnie mieszka bowiem w bu-
dynku, w którym przed wielu 
laty działała pierwsza szkoła.

Spotkanie w Zielkowicach 
było nie tylko okazją do spotka-
nia się absolwentów, ale też do 
zapoznania się z obecną szkołą. 
Ta, po rozbudowie, z salą gimna-
styczną, zrobiła duże wrażenie. 
– To już nie jest nasza wiejska 
szkółka... – ocenił w rozmowie  
z NŁ jeden z absolwentów. 

W części oficjalnej obecni 
uczniowie zaprezentowali pro-
gram artystyczny, w którym 
przypomnieli postać patronki 
szkoły, Marii Konopnickiej, po 
nim zaś przedstawiona została 
prezentacja multimedialna opi-
sująca historię placówki. Najwię-
cej radości wzbudziły odczytane 
listy uczniów z roczników 1967  
– 1971 i stare fotografie.�  tb

Uczniowie szkoły z rocznika 1969 na archiwalnym zdjęciu.

Ks. Wojciech Osial, absolwent 
szkoły w Zielkowicach rocznik 1970.

Obecni uczniowie w Zielkowicach przedstawili absolwentom program 
artystyczny opowiadający o patronce placówki Marii Konopnickiej.
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Zduńska Dąbrowa | Spotkanie z Markiem Sawickim

O możliwościach współczesnego rolnika
23 maja Zespół Szkół 
Centrum Kształcenia 
Rolniczego w Zduńskiej 
Dąbrowie gościł ministra 
rolnictwa Marka 
Sawickiego, a także m.in. 
posłankę PSL Krystynę 
Ozgę, wicewojewodę 
łódzkiego Pawła Bejdę 
i starostę łowickiego 
Krzysztofa Figata.  
Na trwającym przeszło 
dwie godziny spotkaniu 
poruszano różne kwestie 
ważne dla polskiego 
rolnictwa.

Na spotkanie mógł przyjść 
każdy zainteresowany. Znaczną 
część widowni stanowili ucznio-
wie, dopiero się na rolników 
kształcący, byli też mieszkańcy 
gminy Zduny i gmin ościennych. 

Minister rozpoczął przemó-
wienie od stwierdzenia, że wbrew 
wcześniejszym obawom, Unia 
Europejska przez 10 lat przynio-
sła rolnictwu korzyści, a nowa 
perspektywa finansowa stwarza 
szanse na kolejne. Wymieniał 
planowane w najbliższym czasie 
programy unijne, mające wspie-
rać rozwój i modernizację rol-
nictwa. Zapowiedział 23,6 mld 
euro płatności bezpośrednich, ja-
kie Polska ma otrzymać w nowej 
perspektywie finansowej (na lata 
2014 – 2020) oraz 13,5 mld euro 
na rozwój obszarów wiejskich  
i 5,2 mld w ramach polityki spój-

ności (np. na meliorację, energie 
odnawialne, infrastrukturę).

Zapowiedział, że na posie-
dzeniach rządu będzie propono-
wał nieco ograniczyć planowaną 
ilość dopłat do wielkich gospo-

darstw, aby więcej pieniędzy tra-
fiło do tych drobnych – poniżej 
5 ha powierzchni. Obiecywał im 
uproszczony system składania 
wniosków, a także możliwość 
formalnej rezygnacji z rolnictwa  
i dobrowolnego przejścia do sek-
tora mikroprzedsiębiorczości. 

Znaczną część spotkania sta-
nowiły odpowiedzi Marka Sa-
wickiego na zadawane z sali 
pytania i sugestie. Jeden z obec-
nych na spotkaniu producentów 
mleka zwracał na przykład uwa-
gę na problemy ze zbytem mle-
ka i przetworów mlecznych na 
wschód, spowodowane napiętą 
sytuacją na Ukrainie (mówi się 
powszechnie o mięsie, ale pro-
blem dotyczy też mleka). Mi-

nister natychmiast odpowiadał, 
że rząd pozyskuje nowe ryn-
ki zbytu dla polskiego mleka  
– podpisał na przykład kontrakty  
w Chinach. Innego z uczestników 
spotkania – producenta warzyw  
– zaniepokoiło to, że w prezen-
towanych przez ministra planach 
dofinansowań na kolejne lata, nie 
wspomniano o dopłatach pro-
dukcyjnych dla producentów wa-
rzyw dla sektora przemysłowego. 
Marek Sawicki odpowiedział, że 
decyzja o przeznaczeniu dopłat 
produkcyjnych zapadnie po kon-

sultacjach społecznych z rolnika-
mi. Jest jednak taki problem, że 
dopłaty produkcyjne mogą być 
przeznaczone na podtrzymanie 
kierunków zagrożonych, a nie na 
zwiększanie produkcji. 

Inny z uczestników spotkania 
mówił o tym, że ustawy o uboju 
rytualnym uderzają w producen-
tów mięsa. Sawicki przypomniał 
wtedy, że PSL od początku jest 
przeciwny ograniczeniom w tym 
zakresie i zapowiedział, że będzie 
dalej walczył, aby problem ten 
rozwiązać po myśli niezadowolo-

nych producentów mięsa. Dodał, 
że PSL jest jedyną obecnie partią, 
która nie przedkłada dobra zwie-
rząt nad interesy rolników.

Prezes jednej ze spółek wod-
nych, działających w powiecie, 
poprosił ministra Sawickiego  
o spotkanie z ministrem, na któ-
rym prezesi spółek wodnych 
mogliby przedstawić liczne pro-
blemy, których – jak się okazu-
je – nie można rozwiązywać na 
szczeblu wojewódzkim. Mini-
ster wstępnie wyraził zgodę na 
takie spotkanie. �  tm

Aktualności

REKLAMA

Rzut okiem | Dwa pokolenia 

Wiele młodych źrebaków, towarzyszących starszemu pokoleniu, można zaobserwować na pastwisku 
przy stajniach w Walewicach. Wzbudzają zawsze duże zainteresowanie turystów, szczególnie dzieci. wal
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Minister Marek Sawicki na spotkaniu w Zespole Szkół CKR  
w Zduńskiej Dąbrowie. 

Dopłaty produkcyjne 
mogą być  
przeznaczone  
na podtrzymanie 
kierunków zagrożonych,  
a nie na zwiększenie 
produkcji.
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REKLAMA

Waliszew Stary | Zespół Szkół 

Gwiazda Szeryfa dla prezesa
W sobotę, 31 maja, odbył się Piknik Rodzinny na terenie Zespołu 
Szkół Stowarzyszenia Wsi Waliszew. Imprezę poprzedziło zebranie 
sprawozdawczo-wyborcze organizacji prowadzącej szkołę.

Mija 12 lat od momentu, kie-
dy szkołę w Waliszewie prze-
jęło stowarzyszenie zawiązane 
przez mieszkańców tej wsi po 
to, by uratować ją od likwidacji.  
W sobotę członkowie stowarzy-
szenia ocenili działalność trze-
ciej kadencji Zarządu tej organi-
zacji i wybrali władze na kolejne 
4 lata. Zarząd pod przewodnic-
twem posła Cezarego Olejni-
czaka otrzymał jednogłośne ab-
solutorium za poprzedni rok,  
a wśród członków władz sto-
warzyszenia na kolejną kaden-
cję, którzy ostatecznie podzielą 
między sobą konkretne funkcje 
w najbliższym czasie i  podadzą 
je do publicznej wiadomości na 
kolejnym zebraniu, nie było wła-
ściwie żadnych roszad. 

Wszystko jawne 
Głosowanie na poszczegól-

nych kandydatów do Zarządu sto-
warzyszenia oraz Komisji Rewi-
zyjnej odbyło się w sposób jawny. 
We władzach stowarzyszenia 
znaleźli się tak jak poprzednio: 
Cezary Olejniczak, Agnieszka 
Olejniczak, Aneta Warszawska, 
Iwona Gawysiak-Kubiak, Da-
riusz Topolski i Adam Krysicki. 
Natomiast Kazimierza Kujaw-
skiego zastapiła Justyna Dałek. 
W całkowicie takim samym skła-
dzie jak do tej pory działała bę-
dzie Komisja Rewizyjna, do któ-
rej weszli ponownie: Tomasz 
Rubin, Ewa Małowska, Małgo-
rzata Całka, Rafał Latosiewicz 
oraz Piotr Jęczkowski.

Stowarzyszenie postawiło 
przed sobą zadanie wybudowa-

nia sali gimnastycznej, której 
szkoła dotychczas nie posiada, 
i konsekwentnie, choć nie bez 
kłopotów, je realizuje. Walisze-
wianie mają nadzieję, że w tym 
roku uda się w końcu ten plan 
zrealizować. Na razie wstępnie 
przygotowano teren. W ostat-
nich dniach zawiązał się Spo-
łeczny Komitet Budowy Sali, 
którego przewodniczącym został 
Adam Krysicki. Przez ostatnie 
4 lata stowarzyszenie oszczęd-
nie rządziło pieniędzmi, by jak 
najwięcej odłożyć na budowę 
obiektu. Ze sprawozdania finan-
sowego przedstawionego przez 
Cezarego Olejniczaka wynika, 
że na koniec ubiegłego roku na 
salę zgromadzono 21,2 tys. zł,  
1,4 tys. zł. było w kasie stowa-
rzyszenia, 134,1 tys. zł na jego 
rachunku bankowym, 600 zł po-
chodziło ze składek, 12,9 tys. zł 
z wpłat rodziców, 2 tys. zł daro-
wizny z  Rynku Rolnego Broni-
sze oraz 1.352 zł z 1% dla orga-
nizacji pożytku publicznego. 

Stowarzyszeniu  udało się po-
zyskać dofinansowanie z PROW 
w wysokości ok. 500 tys. zł, ale 
wcześniej inwestorzy muszą 
zgromadzić własne środki.  – 
Musimy najpierw wygospodaro-
wać całość pieniędzy, a dopiero 
później możemy liczyć na zwrot. 
Będziemy się starać o pozwole-
nie na zbiórkę publiczną – po-
wiedział Adam Krysicki.  

Bawili się uczniowie  
i rodzice 
Budowa sali nie przeszka-

dza temu, by szkoła rozwija-
ła się również w innych kierun-
kach. Stowarzyszenie wspólnie 
z OSP złożyło wniosek do pro-
gramu Internet dla Wszystkich, 
dzięki czemu już niebawem 
sala komputerowa szkoły zosta-

nie wyposażona w nowy sprzęt 
z dostępem do Internetu i korzy-
stać z niej będą mogli nie tylko 
uczniowie, ale również miesz-
kańcy. Placówka czeka na roz-
strzygnięcie dotyczące dotacji 
na projekt ekopracowni oraz 
edukację ekologiczną w przed-
szkolu. Póki co uczestniczy 
m.in. w projektach Unicefu. Je-
den z nich podsumowała w cza-
sie sobotniego pikniku, który 
rozpoczął się w  samo południe 
na szkolnym boisku.

 Młodzież ze szkolnego koła 
wolontariatu wytypowała 5 
osób ze społeczności szkolnej 
i lokalnej do odznaki Gwiaz-
dy Szeryfa Praw Dziecka  
w ramach akcji Unicef  „Szkoła  
z prawami dziecka”. Otrzyma-
li je: Cezary Olejniczak, dyrek-
tor szkoły Iwona Bartosiewicz,  
nauczyciel Lena Kasińska, na-

uczycielka Anna Lelonkie-
wicz oraz z-c komendanta KPP  
w Łowiczu Tomasz Rubin. Pik-
nik uświetniły pokazy ratownic-

twa drogowego w wykonaniu 
OSP Stary Waliszew, rozgryw-
ki sportowe, zjeżdżalnie, dmu-
chane kule, malowanie twarzy 

oraz grill i słodki poczęstunek.  
Mecz rodzice kontra dzieci wy-
grały dzieci po rzutach karnych 
wynikiem 1:2.  

Łowicz | Dzień Dziecka z przewodnikiem 

Szlakiem legend łowickich
Podobnie jak w ubiegłym 

roku przewodnicy łowickie-
go oddziału PTTK z koła im. 
Anieli Chmielińskiej zorgani-
zowali z okazji Dnia Dziecka 
spacer dla dzieci, który prowa-
dził szlakiem legend łowickich. 
1 czerwca o godz. 13. w trzech 
punktach miasta – na Starym  
i Nowym Rynku oraz na Bło-
niach – czekali na dzieci prze-
wodnicy: Agnieszka Walczak, 
Zdzisław Kryściak i Piotr Za-
krzewski. 

Podczas spaceru dzieci pozna-
wały legendy związane z Łowi-
czem. Dowiedziały się np. gdzie 
zamieszkiwał i czym zajmo-
wał się kat łowicki, jak zakon-

nice broniły swojego klasztoru 
i sprzeciwiły się woli prymasa 
oraz jak czary spowodowały 
upadek wieży ratuszowej. Szcze-
gólne zainteresowanie wzbudziła 
legenda o podziemnym, tajem-
niczym korytarzu prowadzącym 
z kolegiaty do zamku łowickie-
go oraz o diable łowickim, któ-
ry miał zamieszkiwać na wieży 
kolegiaty.

Spacery zakończyły się na 
Starym Rynku, gdzie dzieci 
otrzymały słodki poczęstunek 
oraz odbyła się loteria fantowa, 
w której nagrodami były gadżety 
i książki „Spacer po łowic-
kich legendach”. W spacerach 
uczestniczyło ok. 40 osób.�  mak Zdzisław Kryściak opowiadał m.in. o tym czym zajmował się kat łowicki.

Lilianna Jóźwiak
-staszewska

lila.staszewska@lowiczanin.info

O słodki poczęstunek zadbały panie z Rady Rodziców, które jednocześnie działają w stowarzyszeniu, OSP i KGW. 

Lilianna
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Reportaż

Łowicz | Zdrowy styl życia wg uczniów I LO 

Pełna sala na maratonie fitness
Kilkadziesiąt osób wzięło udział w sobotnim I Powiatowym Maratonie Fitness dla Szkół Ponadgimnazjalnych. Odbył się on 31 maja  
w sali gimnastycznej I Liceum Ogólnokształcącego im. Józefa Chełmońskiego w Łowiczu. Gościem specjalnym maratonu była Joanna Kaczyńska, 
dwukrotna Mistrzyni Polski Fitness Bikini IFBB, modelka fitness, osobisty trener i psychoterapeutka.

Pomysłodawczynią tego wy-
darzenia była Agnieszka Jarka, 
która prowadzi dla uczniów te-
goż liceum zajęcia dodatkowe 
fitness. 

Kilka minut przed godziną 
10.00, o której miał rozpocząć 
się maraton, nic nie zapowiada-
ło, że będzie organizacyjny suk-
ces i, że weźmie w nim udział 
tak dużo uczestników. – Trochę 
nas mało, wiele osób nie dotar-
ło... – martwili się organizatorzy. 
Młodzież, głównie uczniowie 
I LO im. J. Chełmońskiego, nie 
zawiodła jednak i już po chwili 
okazało się, że osób trenujących 
fitness będzie tego dnia na sali 
grubo ponad 50. 

Ponieważ główny gość mara-
tonu, Joanna Kaczyńska, nieco 
spóźniała się, pierwszy set ćwi-
czeń poprowadziła główna or-
ganizatorka i pomysłodawczy-
ni maratonu oraz doświadczona 
trenerka fitness, Agnieszka Jar-
ka. Ćwiczenie było jednocześnie 
rozgrzewką przed „wyciskiem”, 
który później zafundowa-

ła uczestnikom mistrzyni Pol-
ski fitness. Maraton składał się 
łącznie z kilku sesji. Najdłuższe  
z nich trwały około 30 minut. Jo-
anna Kaczyńska wygłosiła rów-
nież pogadankę o zdrowiu i wła-
ściwym odżywianiu. 

– Widzę, że jesteście już roz-
grzani. Ja też, więc przystąpimy 
od razu do treningu – zaczęła 
spotkanie mistrzyni fitness i już 
po kilkunastu minutach okazało 
się, że skończyły się żarty i każ-

dy z uczestników spali podczas 
sobotniego maratonu co naj-
mniej kilkaset kalorii. Poszcze-
gólne sesje różniły się od siebie. 
Niektóre z nich zawierały ele-
menty pozorowanej walki kara-
te, boksu i innych sztuk walki. 
Wszystko to odbywało się przy 
muzyce. Styl łączący fitness  
i sztuki walki określany jest mia-
nem bodycombat. 

– Wyobraźcie sobie, że macie 
przed sobą przeciwnika. Ude-
rzamy lewym prostym, potem 
hak w podbródek, łokieć i kola-
no. Powtarzamy razem 10 razy  
– mówiła do ćwiczących Ka-
czyńska, pokazując jednocze-
śnie, w którym momencie plecy 
powinny być proste, jak należy 
„wyprowadzić” uderzenie i jak 
w tym czasie powinny pracować 
nogi. – Już prawie nie mogę. Le-
dwo żyję. Jest ciężko – mówiła 
pomiędzy ćwiczeniami Paulina 
z Łowicza. 

– Podczas jednego mojego 
treningu można spalić nawet po-
nad tysiąc kalorii. Osoba wy-
trenowana i doświadczona spali 
ich mniej, około 500-600, ale to 

również dużo – powiedziała nam 
Joanna Kaczyńska. Najważniej-
sze, że młodzieży chce się robić 
coś innego niż siedzieć w domu. 

– Taki maraton to świetny po-
mysł i, jak widzę, uczestniczy 
w nim wiele osób – powiedzia-
ła nam Marzena Słomiana, któ-
ra zabezpieczała imprezę pod 
względem medycznym. Nie 
było potrzeby, by w jakikolwiek 
sposób interweniowała czy nio-
sła pomoc uczestnikom marato-
nu. 

Osoby, które zdecydowały się 
w nim wziąć udział, wiedziały 
do jakiego wysiłku przystępują 
i spodziewały się, że następne-
go dnia mogą ich boleć mięśnie. 
Każdy z uczestników został też 
zaopatrzony w wodę. Dwie pół-
litrowe butelki wody zostały wy-
korzystane też do ćwiczeń jako 
trzymane w rękach obciążniki. 

Większość z uczestników 
maratonu stanowiły uczennice  
z I LO. Zgłosiło się nań jednak 
również kilku uczniów. – Jestem 
po raz pierwszy na takim marato-
nie. Wcześniej nie ćwiczyłem fit-
ness – mówił nam jeden z nich. 

Ćwiczenia podczas mara-
tonu oceniało jury w składzie: 
Elżbieta Rykała – prezes firmy 
Kris Line, Izabela Haczykow-
ska – Studio urody „Oliwia”, Fi-
lip Kłos – sklep „Agata” oraz Ja-
kub Jarka – Centrum Edukacji i 
Sportu Agnes. Pierwsze miejsce 
zajęła Aleksandra Kleszcz, dru-
gie – Patrycja Wolankiewicz, 
trzecie – Aleksandra Charążka. 

Podczas pogadanki po zakoń-
czeniu ćwiczeń, mistrzyni fit-
ness zachęcała do prowadzenia 
zdrowego stylu życia: – Macie 
tu takie piękne tereny, korzy-
stajcie z nich. Możecie biegać, 
jeździć na rowerze, robić cokol-
wiek innego mówiła do uczest-

ników maratonu Kaczyńska.  
– „Chełmoński” nie będzie już 
postrzegany jako szkoła, w któ-
rej młodzież spędza czas jedy-
nie nad książkami – powiedzia-
ła nam organizatorka maratonu 
Agnieszka Jarka. – Miejmy na-
dzieję, że impreza wpisze się na 
stałe do kalendarza imprez spor-
towych w naszej szkole. 

Organizatorom gratuluję po-
mysłu, a młodzieży kondycji  
i wytrzymałości – komentowa-
ła ze swej strony dyrektor I LO, 
Elżbieta Skoneczna. 

Zapraszamy do obejrzenia 
dużej galerii zdjęć z maratonu 
na stronie www.lowiczanin.info 
� mak 

Podczas jednego 
mojego treningu można 
spalić nawet ponad 
tysiąc kalorii. Osoba 
wytrenowana  
i doświadczona spali ich 
mniej, około 500-600, 
ale to również dużo.

Dziewczęta wzięły udział w maratonie w okolicznościowych podkoszulkach przygotowanych specjalnie  
na tę okazję. 

Część ćwiczeń była wykonywana na matach, a jeszcze inne z butelkami wody w rękach. Na pierwszym planie 
Misheelt Namsraijev. 

Agnieszka Jarka – pomysłodawczyni, główna organizatorka maratonu. 

Joanna Kaczyńska, dwukrotna Mistrzyni Polski Fitness Bikini IFBB, 
modelka fitness, osobisty trener i psychoterapeutka. 

Trening był rónież wyczerpujący zaróno dla uczennic, jak też uczniów.
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Aktualności
Łowicz | Zarząd osiedla Stare Miasto i łowiccy harcerze

Tysiąc osób na Dniu 
Dziecka pod basztą
Ogromnym powodzeniem cieszył się Dzień Dziecka zorganizowany  
w piątek 30 maja na placu zabaw pod basztą generała Stanisława Klickiego 
przez Zarząd Osiedla Stare Miasto i harcerzy z łowickiego  
Hufca Związku Harcerstwa Polskiego.

Liczba osób odwiedzają-
cych tego dnia plac zabaw była 
ogromna i przerosła oczekiwania 
organizatorów. Po pompowane 
przez harcerzy balony i przygo-
towywane na grillu przez człon-
ków zarządu kiełbasy ustawiały 
się długie kolejki, w których sta-
ło nawet po 50 osób. – Taka im-
preza z okazji Dnia Dziecka po-
winna odbywać się na każdym 
placu zabaw w Łowiczu. Warto 
jest wykorzystać te miejsce wła-
śnie do takiego celu – powie-
działa nam Anna Bura z osiedla 
Tkaczew –  Wspaniale, że zarząd 
osiedla, który u nas działa, potra-
fi się zmobilizować, zaprosić do 
współpracy harcerzy i przygoto-
wać tyle atrakcji. Pani Anna pod 
baszę przyszła z 5-letnim synem  
i 2-letnią córką.

Drużynowa 102 Próbnej Gro-
mady Zuchowej „Dzielne Wilcz-
ki” dh. Sylwia Kwasek powie-
działa nam, że organizatorzy 
imprezy podzieli między sie-
bie zadania. Harcerze zadbali, 
aby najmłodszym nie brakowało 
atrakcji: mogli spróbować swoich 
sił w przejściu po linie z aseku-
racją jednego z druhów, stworzyć 
własną biżuterię z koralików, wy-
konać wielką bańkę mydlaną, 
otrzymać kolorowy balon, poma-
lować sobie twarz w jeden z fan-
tazyjnych wzorów czy zatańczyć 
zumbę. Harcerze wykorzysta-
li też imprezę, aby promować 
siebie i swoją działalność. Pod 
basztą komendant I Łowickie-
go Szczepu „Pełnia” powołane-
go formalnie dzień później, phm. 
Tomasz Stefaniak zachęcał do 
udziału dzieci w tegorocznym 
obozie, który odbędzie się w Za-
łęczu Wielkim nad Wartą.

Przewodnicząca Zarządu 
Osiedla Zofia Kroc powiedziała 
nam, że zarząd zadbał m.in. o to, 
aby dzieci mogły otrzymać nie-
odpłatnie kiełbasę z grilla, napój, 
watę cukrową a także wejść na 
punkt widokowy znajdujący się 
na baszcie Klickiego. Chętnych 
było bardzo wielu.

Zarząd na atrakcje wydał 
część swojego rocznego budżetu  
(6 tys. zł), udało się też pozyskać 
sponsorów. Harcerze zaś otrzy-
mali na organizację atrakcji Dnia 
Dziecka dotację w wysokości  
2,5 tys. zł z łowickiego Starostwa.

Zofia Kroc podkreśliła, że jest 
bardzo zadowolona ze wspólne-

go przedsięwzięcia z harcerza-
mi, którzy kilka miesięcy temu 
wrócili pod basztę. W świetlicy 
znajdującej się pod nią spotyka 
się część Szczepu „Pełnia”.

Jedynym minusem impre-
zy był fakt, że wielu rodziców 
przywiozło na nią swoje pocie-
chy autami, które zaparkowa-
li na ul. Magazynowej i Baszto-
wej tak, że momentami inne auta 
nie miały szans, aby tymi ulica-
mi przejechać. Tłoczno i mało 
bezpiecznie było też na samej 
ulicy Klickiego, zwłaszcza przy 
skrzyżowaniu z wymienionymi 
ulicami. Doszło nawet do nie-
groźnej stłuczki. 

Łowicz | I Łowicki Szczep Pełnia 

Pełnia zawiązała się podczas biwaku
Harcerze i zuchy 
z powołanego w sobotę, 
31 maja, rozkazem 
komendy ZHP, I 
Łowickiego Szczepu 
Pełnia biwakowali przez 
weekend na dawnym 
poligonie wojskowym na 
Czajkach. Nowo powstały 
szczep współtworzą 
gromady zuchowe 
Dzielne Wilczki, Leśne 
Ogniki oraz drużyny 
harcerskie Impessa  
i Sparta.

W sobotę, po całym dniu har-
cerskich zabaw i harców wszy-
scy uczestnicy biwaku spotkali 
się przy ognisku na polanie po-
między zbiornikami wodnymi. 
– Proszę nam powiedzieć to ofi-
cjalnie, bo ciągle nie dowierza-
my, że jesteśmy jednym szcze-
pem – mówił podharcmistrz 
Tomasz Stefaniak. Po chwili 
oficjalnie usłyszeli z ust zastęp-
cy komendanta Katarzyny Kor-
deckiej, że tworzą razem szczep 
harcerski „Pełnia”. 

Co to jest szczep w ZHP? Jest 
to struktura istniejąca pomiędzy 
podstawowymi jednostkami or-
ganizacyjnymi, jakimi są m.in. 
drużyny harcerskie i gromady 
zuchowe a hufcem. Jest wspól-
notą drużyn i gromad działa-
jących w jednym środowisku.  
Chodzi o zapewnienie ciągu wy-
chowawczego – powiedział nam 
druh Tomasz Stefaniak. Szczep 
powołuje komenda hufca.

Szczepem kieruje i odpowia-
da za jego pracę komenda szcze-
pu, na której czele stoi komen-
dant szczepu  instruktor, który 
został wybrany przez drużyno-
wych i mianowany przez komen-
danta hufca. Komendant szcze-
pu powinien posiadać minimum 
stopień podharcmistrza. Tak też 
jest w przypadku I Łowickiego 
Szczepu Pełnia, którego komen-

dantem został podharcmistrz,  
a wkrótce już harcmistrz Tomasz 
Stefaniak. 

Najmłodsi uczestnicy biwaku 
– a tych jest najwięcej – uczest-
niczyli w warsztatach zucho-
wych, brali udział w wielu za-
bawach na świeżym powietrzu, 
uczyli się harcerskich piose-
nek i pląsów, bawili się z chus-
tą animacyjną, a także trenowali 
podstawy harcerskiej musztry. – 
Jesteście po prostu świetni, naj-
lepsi, super. Zuchy zawsze górą!  
chwaliła swoich najliczniej przy-
byłych na biwak podopiecznych 
ze 102 Próbnej Gromady Zucho-
wej „Dzielne Wilczki” druży-
nowa Sylwia Kwasek. Równie 
świetne, zadowolone z biwaku 

i dobrze bawiące się były zuchy 
z 7 Gromady Zuchowej Leśne 
Ogniki. Drużynowa Aleksandra 
Tybura zadbała, by nie zabrakło 
zabaw dostosowanych do wieku 
zuchów.  Przyczepialiśmy ogon 
Kłapouchemu, bawiliśmy się  
z chustą, śpiewaliśmy i uczyliśmy 
się pląsów. Jest fajnie i nie wraca-
my do domu... – opowiadały zu-
chy. 

– Przy ognisku będziemy po-
znawali się poprzez wspólną za-
bawę. Będziemy wspólnie śpie-
wali piosenki i dobrze się bawili 
– zapowiadał podharcmistrz To-
masz Stefaniak, komendant 
szczepu Pełnia. – W taki sposób 
osiągniemy pełnię szczęścia... – 
dodał druh Tomasz Fudała. 

Zabawy przy ognisku trwały 
do późna w nocy. Głównymi ani-
matorami zabaw byli starsi harce-
rze, w tym również z 480 Próbnej 
Drużyny Wędrowniczej Sparta, 
w której drużynowym jest dh Ja-
kub Piaskowski, 3 Łowickiej Dru-
żyny Harcerskiej Impessa oraz   
z 92 Łowickiej Drużyny Wie-
lopoziomowej Silva z drużyno-
wym przewodnikiem Piotrem 
Zakrzewskim, która na szczepo-
wym biwaku była gościnnie. Har-
cerze z Silvy biwakowali bowiem  
na Czajkach już od piątku. � mak

Zapraszamy do obejrzenia gale-
rii zdjęć na www.lowiczanin.info�

Rzut Okiem | Zawiszaczki przez Ziemię Łowicką
17 dziewcząt z trzech zastępów 
18. Drużyny Warszawskiej 
Skautów Europy (Stowarzyszenia 
Harcerstwa Katolickiego 
„Zawisza”) w weekend 24-25 
maja podróżowało na rowerach 
po Ziemi Łowickiej. W sobotę 
pokonały trasę z Łowicza do 
Soboty, jadąc najpierw wzdłuż 
Bzury, zahaczając o skansen  
w Maurzycach, zaś w niedzielę 
wracały, odwiedzając po drodze 
Walewice i jezioro Rydwan. 
Zawiszaczki co roku w maju 
uczestniczą w biwakach, w tym 
roku zdecydowały się na rajd, 
chcąc poznać okolice Łowicza. tb

Tomasz 
bartos

tomasz.bartos@lowiczanin.info
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Jednąz wielu atrakcji przygotowanych przez łowickich harcerzy  
w czasie Dnia Dziecka pod basztą był „spacer” po linie.

Harcerze z 3 Łowickiej Drużyny Wielopoziomowej Impessa również weszli w skład szczepu Pełnia. 

Niektóre zuchy uczestniczyły w biwaku i harcerskim ognisku po raz 
pierwszy. Zabaw i pląsów uczyła ich m.in. drużynowa Sylwia Kwasek.

Szczep to struktura 
istniejąca pomiędzy 
podstawowymi 
jednostkami 
organizacyjnymi, 
jakimi są m.in. drużyny 
harcerskie i gromady 
zuchowe a hufcem.
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ŁKK | Spotkanie z Wiesławem J. Wysockim

O historii, książkach i postawach Polaków
Czy potrzebna jest nam historia? – zapytał prowokacyjnie na początku spotkania, organizowanego przez Łowicki Klub Katolicki  
i Konfraternię św. Wiktorii, członek obu tych organizacji, nauczyciel akademicki UKSW, prof. Wiesław Jan Wysocki. 

Pytanie oczywiście okaza-
ło się retoryczne, a jego celem 
było wskazanie, że niejedna oso-
ba w Polsce odpowiedziałaby na 
nie – NIE. Profesor ubolewał nad 
faktem, że historia zostaje wy-
łączona z obiegu edukacyjnego  
i ciągle podejmuje się nowe kro-
ki, żeby odciąć młodego człowie-
ka od tej nauki. Wysocki powie-
dział, że szokujące są najnowsze 
dane, które pokazują, że ponad 
40% Polaków ma problem z toż-
samością narodową i nie walczy-
łoby za swoją Ojczyznę. Podawał 
konkretne przykłady postaci ży-
cia publicznego, które oficjalne 
wyrażały swoją obojętność, a na-
wet niechęć wobec kraju, w któ-
rym mieszkają. Zacytował m.in. 
Tymona Tymańskiego, który 
miał powiedzieć „Je... orła białe-
go” czy Marię Peszek i jej słynne 
„Sorry Polsko...”. Czy historia nie 
ma już dla nas żadnej wartości?  
– zapytał na forum profesor.

Podjął również wątek dyskusji 
na temat zasadności obchodzenia 
różnych rocznic w Polsce. Mówił, 
że teraz bardzo ważnym świętem 
okazuje się być 4 czerwca, tzw. 
Dzień Wolności – w tym roku 
25. rocznica transformacji ustro-
jowej, a zapomina się, że również 
w tym roku przypada 100. rocz-
nica polskiego czynu niepodle-
głościowego. Dodał również, że 
bardziej należałoby, zamiast 4 
czerwca, obchodzić datę przeka-
zania insygniów władzy prezy-
denckiej (która miała miejsce 22 
grudnia 1990 r. na Zamku Kró-
lewskim w Warszawie). Profesor 
przypomniał również zebranym 
na spotkaniu swoje słowa, któ-
re wygłosił podczas wręczania 
przez UKSW tytułu Doctora Ho-
noris Causa Ryszardowi Kaczo-
rowskiemu. Powiedział on wtedy, 
że dzisiaj Rzeczpospolita jest cią-
giem dalszym PRL-u, z naszymi 
marzeniami o wolności.

Prof. Wysocki zwrócił rów-
nież uwagę na dwie niepokoją-
ce postawy Polaków: tych którzy 
czują się Polakami, nie czując się 
Europejczykami i tych, którzy 
uznają się za Europejczyków, nie 
uznając w sobie tożsamości Po-
laka.

Podjął również kwestię tego, 
jak niektórzy zarabiają na cu-
dzej krzywdzie. Przytoczył słowa 
Wojciecha Ziembińskiego, który 
powiedział, że „Katyń to święta 
sprawa i nie można na niej zara-
biać”, a przecież wielu się na niej 
„nachapało” – dodał prelegent.

Wspomniał również o tym, jak 
zajął się religijnością Marszał-
ka Józefa Piłsudskiego, po tym, 
jak usłyszał z ust Bronisława Ko-
morowskiego, że tenże był agno-
stykiem. Wysocki przypomniał  
o bardzo ważnym wydarzeniu, 
które miało miejsce 20 sierpnia 
1920 r., na Jasnej Górze, a mia-
nowicie akcie zawierzenia, przez 
Marszałka, Polski Sercu Naj-
świętszej Maryi Panny, o którym 
mało kto wiedział. Profesor po-
dejmował w ostatnim czasie dzia-
łania, mające na celu przekonanie 
paulinów, by nieupamiętnione do 
tej pory wydarzenie zostało tam 
jednak jakoś zaznaczone. Profe-
sorowi się to udało, tablica pa-
miątkowa zostanie odsłonięta 11 
listopada tego roku. Po ponad go-
dzinnym wystąpieniu prelegenta, 
nastąpił czas na dyskusje. Głos  
w niej dwukrotnie zabrał, rów-
nież historyk, Zbigniew Zaga-
jewski. – Jeżeli dla kogoś esencją 

życia jest zarobek, to nie łudź-
my się, że ten ktoś zainteresuje 
się historią czy tradycją – mówił  
z wielkimi emocjami. Andrzej 
Pomarański z kolei mówił, że  
w Polsce celowo obchodzi się 
rocznice przegranych powstań 
czy innych niepowodzeń Pola-
ków. Uważa on, że jest to świa-
doma manipulacja ludzi rządzą-
cych. Przecież łatwo rządzi się 
ludźmi, którzy są nieudacznika-
mi, którzy są wg innych nietole-
rancyjni, którzy nie wiedzą, co 
to jest bohaterstwo – mówił. Do-
dał również, że nauczanie historii  
w ten sposób jest celowym dzia-
łaniem, żeby udowodnić Pola-
kom, że się do niczego nie nadają. 
Profesor w odpowiedzi do swoje-
go słuchacza zacytował fragment 
swojej książki, w której opisał 
jak ś.p. prezydent Lech Kaczyń-
ski tłumaczył kilku przywód-
com europejskim, którzy chcieli 
go zaskoczyć znajomością histo-
rii Polski, mówiąc jedynie o cier-
piętnictwie, o ważnych na skalę 
europejska sukcesach Polski, jak 
np. powstrzymaniu bolszewików 
w drodze na zachód. W spotka-
niu brało udział ponad 30 osób. 
Po jego zakończeniu można było 
nabyć najnowsze książki prof. 
Wysockiego.� kp

Warszawa | Rozstrzygnięcie senackiego konkursu 

Jak to będzie w przyszłości?
Gabriela Kucińska, uczennica VI klasy Szkoły Podstawowej w Kalenicach, została 
nagrodzona w ogólnopolskim konkursie plastyczno-literackim „Moja Polska w 2050 roku”. 
Uroczyste ogłoszenie wyników miało miejsce w piątek, 16 maja, w Senacie RP.

Konkurs ten został zorganizo-
wany przez Parlamentarny Ze-
spół ds. Dzieci. Zgłoszono do 
niego 4 tys. prac z całego kra-
ju. Jego współorganizatorami 

byli senatorowie, którzy wyrazili 
chęć współpracy, m.in. Przemy-
sław Błaszczyk z Łęczycy. Do 
jego biura wpłynęło 640 prac,  
z których wybrano 6: 3 literackie 

i 3 plastyczne. One brały udział  
w ogólnopolskim finale. 

Kapituła konkursowa, ze 
względu na wysoki poziom prac, 
zdecydowała się ogłosić zwy-

cięzcami 50 uczestników i wśród 
nich rozlosowano 5 nagród głów-
nych, jedna z nich przypadła 
w udziale Gabrieli Kucińskiej. 
Wszystkie prace wyróżnione zo-
staną niebawem opublikowane  
w Zeszycie Zespołów Senackich.

Gabriela napisała opowiada-
nie o 20-letniej dziewczynie cho-
rej na nowotwór, którą jej rodzice 
zdecydowali się zahibernować, 
by w razie znalezienia leku dać 
jej szansę na przeżycie. Dziew-
czyna obudziła się w 2050 roku 

w szpitalu. – Opowiadanie przed-
stawia kilka dni z jej życiorysu po 
przebudzeniu – powiedziała nam 
Joanna Kucińska, mama Gabrie-
li. Bohaterka nie ma już nikogo 
bliskiego, dlatego pamięć o la-
tach minionych odświeża sobie, 
czytając własny pamiętnik.

Do finału zakwalifikowała się 
również praca plastyczna Nata-
lii Mrowiec z I klasy SP 2 w Ło-
wiczu. 

Natalia wyobraziła sobie, 
gdzie dzieci będą się w przyszło-

ści uczyć. Jej zdaniem będzie to 
latająca szkoła. – Natalia wyko-
nała pracę techniką wyklejania  
z plasteliny, przy użyciu pasty do 
zębów – mówił nam Błażej Mro-
wiec, tata dziewczynki. 

Natalia lubi uczyć się mate-
matyki i chętnie, jak nam po-
wiedziała, rysuje swoją mamę, 
tatę i siostrę Karolinę. Wizyta 
w Parlamencie RP dla gości se-
natora Błaszczyka zakończyła 
się zwiedzaniem Sejmu i Sena-
tu. � mst

Podczas spotkania: od lewej Jerzy Garczarczyk z prawej prof. Wiesław 
J. Wysocki.
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Rzut okiem | Chopin się obronił

Cierpliwość publiczności, przybyłej 1 czerwca do pałacu w Sannikach na kolejny koncert szopenowski, 
mocno nadwerężył prof. Zbigniew Skowron (w środku), który rozwlekle i bez niezbędnego w takim przypadku 
„nerwu” próbował prowadzić towarzyszącą koncertowi rozmowę o książce „Adolphe Gutmann – ulubiony uczeń 
Chopina” z jej autorką, Ewą Sławińską-Dahlig (z prawej). Książka z pewnością może być ciekawa, co dowiodły listy 
Chopina do Gutmanna, recytowane przez aktora Adama Ferencego (z lewej) – ale wielu na widowni nie ukrywało, 
że ledwie dotrwało do koncertu. Chopin jednak się obronił, grająca jego utwory Karolina Nadolska też. wal

Wojci



e

c
h

 Walig





ó
rski






Łaguszew | W setną rocznicę śmierci 

Pamięć  
o Chełmońskim 
nadal żywa
Uczniowie z Łaguszewa wzięli udział w uroczystym 
odsłonięciu obelisku, upamiętniającym życie Józefa 
Chełmońskiego. Miało to miejsce 10 maja w Kuklówce, 
gdzie artysta ten spędził ostatnie 25 lat swego życia.

Organizatorem tego wydarze-
nia był Jacenty Suzdorf, lokalny 
działacz społeczny i przedsiębior-
ca. Zaprosił on na tę uroczystość 
władze samorządowe gmin Ra-
dziejowice i Kocierzew Południo-
wy oraz uczniów z Zespołu Szkół 
Publicznych w Łaguszewie, 
by zgromadzić przedstawicieli 
mieszkańców Boczek – miejsca 
urodzenia i Kuklówki – miejsca 
śmierci artysty. Obelisk stanął na 
skraju pola, niemal sto metrów od 
domu Chełmońskiego, w którym 
obecnie zamieszkuje Stanisław 
Aust, prawnuk malarza. Kamień 
został poświęcony przez ks. An-
drzeja Sadowskiego, proboszcza 
parafii w Kuklówce. 

Część artystyczną przygotowa-
li uczniowie miejscowej szkoły 
– recytowali napisane przez sie-
bie wiersze o Józefie Chełmoń-
skim i Kuklówce, a uczniowie  

z Łaguszewa zaprezentowali 
spektakl „Boczkowskie lata Józe-
fa Chełmońskiego”. Był to pierw-
szy wyjazdowy występ członków 
szkolnego teatru „Między Sło-
wami”, działającego od kilku lat  
w szkołach w Łaguszewie.

Na pikniku, zorganizowanym 
w posiadłości Jacentego Suzdor-
fa, uczestnicy uroczystości mogli 
się posilić, najmłodsi – skorzy-
stać z atrakcyjnie wyposażone-
go placu zabaw, starsi zaś mieli 
możliwość podziwiania kolekcji 
przeróżnych maszyn i urządzeń 
rolniczych, rzemieślniczych oraz 
sprzętów domowych z minio-
nych epok, które zgromadził wła-
ściciel posiadłości. Obecna na tej 
uroczystości była TVP 3, która 
informację o tej uroczystości po-
dała tego samego dnia w Wiado-
mościach i lokalne radio „Bogo-
ria”.�  mst

Sanniki
Wspomnienie 
Anny German

W najbliższą niedzie-
lę, 8 czerwca, o godz. 17.00  
w muszli koncertowej Euro-
pejskiego Centrum Artystycz-
nego im. Fryderyka Chopi-
na w Sannikach odbędzie się 
koncert poświęcony twórczo-
ści Anny German . Występ in-
auguruje minicykl artystyczny, 
a jego następne dwie odsłony 
będą prezentować najważniej-
sze utwory Czesława Niemena 
i Franka Sinatry.

W repertuarze Anny Ger-
man zaprezentuje się wokalist-
ka Marzena Michalczyk, której 
będzie akompaniował Marcin 
Kurcz. Koncert poprowadzi 
Przemysław Noga. Nie zabrak-
nie największych przebojów 
artystki, jak „Tańczące Eury-
dyki” czy „Człowieczy los”.

Wstęp na koncert jest dar-
mowy. � kp

Nieborów
Jeszcze o Nocy 
Muzeów

W artykule dotyczącym 
Nocy Muzeów w pałacu Ra-
dziwiłłów w Nieborowie, któ-
ry ukazał się w Nowym Łowi-
czaninie 22 maja, napisałam, 
że tego dnia pałac zwiedziło 
450 osób. Faktycznie tyle osób 
– 9 grup po 50 zwiedzających 
– mogło wejść do jego wnętrza 
pod opieką pracowników, aby 
obejrzeć sceny z życia jego wła-
ścicieli. 

Rzecznik placówki, Moni-
ka Antczak, zwróciła uwagę,  
że muzeum tworzy nie tylko 
pałac, ale należą do niego tak-
że manufaktura majoliki, oran-
żerie i park. W artykule zabra-
kło liczby wszystkich gości, 
którzy tego dnia przekroczy-
li bramę parku, a było ich do-
kładnie 1657. 

Mirosława Wolska-Kobierecka

Zielkowice | Gminny konkurs

Dzieci interpretowały wiersze polskich poetów
13 maja w Szkole 
Podstawowej w Zielkowicach 
odbył się gminny konkurs 
recytatorski „Spotkanie  
z poezją”. Wzięło w nim 
udział 22 uczestników ze 
wszystkich szkół gm. Łowicz.

Największą popularnością 
cieszyły się utwory Marii Ko-
nopnickiej i Jana Brzechwy. 
Uczniowie ze szkół podstawo-
wych w Jamnie, Niedźwiadzie, 
Wygodzie, Dąbkowicach, Po-
powie i Zielkowicach recytowali 
przygotowane przez siebie frag-

menty wierszy. Każda szkoła 
miała prawo zgłoszenia czterech 
uczestników. Choć mogli oni de-
klamować również fragmenty 
prozy, to żaden z nich nie zde-
cydował się na to. Przewodni-
czącą komisji konkursowej była 
Urszula Pikulska, emerytowana 
nauczycielka języka polskiego 
ze SP w Dąbkowicach.

Nagrody były przyznawane 
w dwóch kategoriach: klasy 1-3 
oraz 4-6. W pierwszej z nich 
najlepszymi okazali się: Mari-
ka Wróbel ze SP w Wygodzie, 
która zajęła I miejsce; Tymote-
usz Kosiorek ze SP w Popowie 

– II miejsce oraz Ewelina Za-
wiślak ze SP w Dąbkowicach  
– III miejsce. Przyznano rów-
nież wyróżnienia dla Barto-
sza Walczaka ze SP w Jamnie 
i Alberta Głowackiego ze SP  
w Zielkowicach.

W kategorii klas 4-6 I miej-
sce zajęła Gabriela Kosio-
rek ze SP w Popowie; II miej-
sce – Zuzanna Kowalska ze SP  
w Wygodzie; III miejsce – Mar-
ta Nowak ze SP Zielkowice. 
Wyróżnienia przyznano Natalii 
Imiołek ze SP w Dąbkowicach  
i Małgorzacie Organiściak ze 
SP w Niedźwiadzie. � mst

Grupa uczniów z Łaguszewa odwiedziła dom patrona swej szkoły  
w Kuklówce, gdzie spędził on ostatnie lata swego życia. 
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REKLAMA

ul. Dobrzelińska 6, 99-320 Żychlin
730 922 999, www.denta-medica.pl

RTG zębów punktowe oraz panoramiczne, protetyka,
chirurgia stomatologiczna, stomatologia zachowawcza,

endodoncja, leczenie dzieci, periodontologia

261494

botoks
(usuwanie zmarszczek)

kwas hialuronowy
(likwidacja bruzd)
mezoterapia

(odmładzanie skóry)

medycyna
estetyczna

Nowe Zduny | Festyn łódzkiej Izby Rolniczej 

Bałagan, Shazza, Piasek 
i inne atrakcje na polu 
Stoiska kół gospodyń wiejskich z różnych zakątków województwa łódzkiego, wystawy maszyn 
rolniczych i produktów wykorzystywanych do produkcji rolniczej, stoiska informacyjne instytucji 
okołorolniczych (np. KRUS, Izby Rolniczej, banków, Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej), stoiska 
z rękodziełem ludowym i tradycyjnymi przysmakami oraz występy na dużej scenie – takie atrakcje 
czekały na wszystkich tych, którzy postanowili spędzić niedzielne popołudnie w Nowych Zdunach.

Impreza pod hasłem „Rolnic-
two energią regionu łódzkiego” 
odbywała się na polu należą-
cym do Zespołu Szkół Centrum 
Kształcenia Rolniczego im. Ja-
dwigi Dziubińskiej. Głównym 
organizatorem była jednak Izba 
Rolnicza Województwa Łódz-
kiego. 

Patronat nad imprezą ob-
jął łódzki oddział TVP, a kon-
feransjerką zajęła się znana  
z tej telewizji Magdalena Micha-
lak. Oprócz występów folklory-
stycznych, na scenie pojawiły się 
zespoły coverowe oraz dance. 
Publiczność rozruszał zespół co-
verowy Bałagan, w którym gra-
ją osoby m.in. z Łowicza. Póź-
niej na scenę wkroczyła, wraz 
z dwoma tancerzami, gwiazda 
sprzed kilku lat, Shazza. 

Publiczność bawiła się głow-
nie przy jej starych piosenkach 
sprzed lat, np. „Jestem sobą”. Na 
koniec wystąpił Andrzej „Pia-
sek” Piaseczny – także gwiaz-
da sprzed lat, znany również  
z serialu Złoptopolscy. Śpiewał 
piosenki z kilku różnych swo-
ich albumów, np. „Chodź, przy-
tul, przebacz” i inne. Po wystę-
pie chętnie rozdawał autografy,  
o które prosiły głównie dziew-
częta. –- Było super. Do tego 
jeszcze zdobyłyśmy autogra-

fy i dla córki była to już peł-
nia szczęścia – powiedziała 
nam Katarzyna Gąsiorkiewicz, 
mama Kornelii, która przyjecha-

ła do Zdun z Łowicza specjalnie 
na występ Piasecznego. Wystę-
py podobały się, choć wielkich 
tłumów zarówno na festynie, 

jak też przed sceną nie było.  
Zapraszamy do obejrzenia gale-
rii zdjęć na stronie www.lowi-
czanin.info. � mak 

Bolimów | Turniej Wiedzy o Bolimowie

Julia zdobyła najwięcej 
punktów
Po raz 11 odbył się Turniej 
Wiedzy o Bolimowie, 
przygotował go  
i przeprowadził Gminny 
Ośrodek Kultury. 20 
maja przyciągnął on 21 
uczestników z 4 szkół  
z terenu gminy Bolimów.

Karolina Jażdżyk z ośrodka 
powiedziała nam, że uczestnicy 
oceniani byli w dwóch grupach 
wiekowych: szkół podstawo-
wych i gimnazjów, ale wszyscy 
odpowiadali na ten sam zestaw 
40 pytań. Obejmowały one za-
gadnienia z całego okresu ist-
nienia miejscowości. Uczniowie 
wykazali się dużą wiedzą, ale ni-
komu nie udało się zdobyć mak-
symalnej ilości 61 punktów.

Najlepiej ze wszystkich 
uczestników turnieju wypadła 
Julia Paprocka z klasy VI Szko-
ły Podstawowej w Bolimowie  
– zdobyła ona 57 punktów. Ju-
lia w rozmowie z nami powie-
działa, że od dawna interesuje 
się historią Bolimowa. W tur-
nieju, w swojej kategorii wieko-
wej wygrała po raz drugi. Wcze-
śniej pierwsze miejsce zajęła  
w 2012 roku. – Historia Boli-
mowa jest bardzo interesująca, 
bo na przestrzeni wielu wieków 
działo się tutaj bardzo dużo cie-
kawych rzeczy, mnie interesu-
je np. okres, gdy w Bolimowie 
działała Rada Miejska. Bardzo 
interesująca wydaje się też jego 
rola w czasie wielu wojen i bi-
tew. Bolimów nie był zniszczo-

ny tylko w czasie I wojny świa-
towej, ale też bardzo poważnie 
ucierpiał w czasie innych wojen, 
np. szwedzkiego potopu, gdy 
został w dużej części spalony  
– opowiada nam, przy okazji bez 
trudu wymienia lata, gdy osada 
posiadała prawa miejskie (1370 
– 1870). Jak dodała, przygoto-
wując się do konkursu korzystała 
przede wszystkim z dwóch ksią-
żek: „Z dziejów Bolimowa” au-
torstwa Krzysztofa Kalińskiego 
– stanowiącej kompendium wie-
dzy na temat osady oraz „Urba-
nistyka i architektura Bolimowa 
do końca XIX wieku” – Józefiny 
Sikorskiej. W przygotowaniach 
pomogła jej nauczycielka histo-
rii, Małgorzata Ciężarek.

W klasyfikacji uczniów szkół 
podstawowych, pierwsze miej-
sce zajęła wspomniana Julia, 
II miejsce – Maria Florczak  
z SP Humin (55 pkt), III miej-
sce – Martyna Łukawska z SP 
Kęszyce (51 pkt), dwa IV miej-
sca przyznano Patrycji Przybysz 
z SP Humin oraz Radosławowi 
Kozłowskiemu z SP Kęszyce 
(49 pkt), dwa V miejsca zaś Pa-
trykowi Olejnikowi z SP Kęszy-
ce i Jakubowi Kobuszewskiemu 
z SP Humin (48 pkt).

W klasyfikacji uczniów gim-
nazjów I miejsce zajęła Alek-
sandra Bura (52 pkt), II miejsce 
Julia Drężek (40 pkt), III miej-
sce – Karol Drężek (39 pkt), III 
miejsce – Agata Paluch (39 pkt).

Laureaci otrzymali dyplomy  
i nagrody książkowe, m.in. albu-
my o najpiękniejszych miejscach 
w Polsce.� tb

Była gwiazda disco-polo, Shazza, wystąpiła w Nowych Zdunach z dwoma tancerzami. Śpiewała głównie swoje 
stare, dobrze znane publiczności piosenki. 
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Laureaci turnieju tuż po wręczeniu nagród. Julia Paprocka, 
zdobywczyni największej ilości punktów, stoi obok sekretarza gminy 
Bolimów, Andrzeja Czarnoty.
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Łowicz | Dla miłośników kina 

Czerwcowy DKF
6-8 czerwca w łowickim kinie Fenix odbędzie się cykl seansów filmowych w ramach 
Dyskusyjnego Klubu Filmowego Bez nazwy. Wszystkie bilety w cenie 10 zł.

W piątek 6 czerwca, o go-
dzinie 17.30 wyemitowany 
zostanie thriller „Godzilla”,  
w reżyserii Garetha Edwardsa,  
a o godzinie 20 - „Mundial. 
Gra o wszystko”. To film do-

kumentalny, w reżyserii Micha-
ła Bielawskiego, o udziale pol-
skich piłkarzy w mistrzostwach 
świata w Hiszpani w 1982 
roku i roli, jaką pełniło to wy-
darzenie w świadomości Pola-

ków, zwłaszcza internowanych, 
w okresie stanu wojennego. 

W sobotę 7 czerwca, o go-
dzinie 20 będzie można zoba-
czyć film dokumentalny o życiu 
uzdolnionej i tajemniczej foto-

grafki, w reżyserii Johna Mal-
dofa - „Szukając Vivian Ma-
ier”. 

Natomiast w niedzielę  
8 czerwca, o godzinie 18 zo-
stanie wyświetlony dramat fan-
tasy - „Teoria wszystkiego”,  
w reżyserii Terry’ego Gilliama, 
w którym geniusz komputero-
wy będzie starał się odkryć sens 
ludzkiej egzystencji, a o godzi-
nie 20, na zakończenie DKF, 
ponownie będzie straszyć „Go-
dzilla”. � mst
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Z sali sądowej
Sąd Rejonowy | Jeden z procesów wójta Łyszkowic dobiegł końca

Uniewinniony od zarzucanego mu czynu
Wczoraj, 4 czerwca sędzia Magdalena Piwowarczyk wydała 
wyrok uniewinniający zawieszonego w czynnościach 
wójta gminy Łyszkowice Włodzimierza T.  Był on 
oskarżony o niedopełnienie obowiązków w taki sposób, 
że działał na szkodę interesu prywatnego wnioskodawcy. 
Uznała, że pomimo bardzo emocjonalnego zachowania 
strony pokrzywdzonej, stan fakty spraw nie budził żadnej 
wątpliwości. Wyrok nie jest prawomocny.

 W ustnym uzasadnieniu wy-
roku sędzia podkreślała, że na 
ok. 60 stronach aktu oskarżenia 
prokurator, zawarł jedynie kopie 
decyzji orzeczeń, dotyczących 
sprawy. Jedynie na jednej stronie 
zwrócono uwagę, na czym mia-
łoby polegać zachowanie prze-
stępcze oskarżonego. Miało nim 
być wydawanie takich, a nie in-
nych decyzji, nie dostosowanie 
się do wytycznych WSA, niedo-
pełnienie obowiązków, przy tym 
działanie na szkodę interesu pry-
watnego pokrzywdzonego. Pod-
kreślała dalej, że prokurator nie 
przedstawił żadnego konkretne-
go dowodu, który miałby wska-
zywać na znamiona przestęp-
stwa. 

Sędzia Piwowarczyk mówiła, 
że nie można w tej sprawie roz-
ważać kwestii nierównego trak-
towania podmiotów gospodar-
czych, sąd skupił się jedynie na 
art. 231, który mówi o niedopeł-
nieniu obowiązków. W ocenie 
sądu w decyzjach wydawanych 
przez wójta, nie ma znamion 
czynu zabronionego. Niedopeł-
nienie obowiązku miałoby miej-
sce wówczas, gdyby nie wydał 
tej decyzji w odpowiednim cza-
sie, a on te decyzje wydawał i to 
zgodnie z konsultacjami osób 
kompetentnych.

O co chodziło
Przypomnijmy, że Prokuratura 

zarzucał wójtowi, że celowo nie 
uzgadniał ze studium uwarunko-
wań i kierunków zagospodarowa-
nia przestrzennego, planowanej 
przez jedną z firm działalności 
wydobywczej na terenie Kalenic, 
mimo iż działały na terenie tej 
gminy inne podmioty, zajmują-
ce się taką działalnością. Właści-
ciel kopalni żwiru w Kalenicach 

chciał zwiększyć jego wydoby-
cie i wystąpił do marszałka wo-
jewództwa łódzkiego o zwięk-
szenie koncesji na wydobycie 
powyżej 20 tysięcy metrów sze-
ściennych piasku i żwiru rocznie. 
Władze województwa zgodnie z 
prawem skierowały wniosek do 
Urzędu Gminy w Łyszkowicach 
celem jego uzgodnienia. Wójt 
Włodzimierz T. sześciokrotnie 
nie wydał decyzji uniemożliwia-
jącej uzyskanie koncesji na po-
szerzenie kopalni. Za każdym 
razem przedstawiciele zaintere-
sowanej firmy odwoływali się od 
jego decyzji do Samorządowe-
go Kolegium Odwoławczego w 
Skierniewicach. Cztery razy de-
cyzję wójta SKO uchylało, a dwa 
razy sprawa trafiała do Woje-
wódzkiego Sądu Administracyj-
nego w Łodzi, który także przy-
znał rację łódzkiej firmie.

Prokuratura zarzucała oskar-
żonemu naruszenie art. 7 kpa, 
art. 77 § 1 kpa oraz art. 80 kpa. 
Te przepisy wójt miał naruszyć 
aż sześciokrotnie, wydając de-
cyzję o nieuzgadnianiu przedsię-
wzięcia wydobywczego, plano-
wanego przez firmę, ze studium 
obowiązującym w tej gminie. 
W związku z tym prokuratura 
oskarżała go o czyn z art. 231 § 
1 kk. Zgodnie z nim funkcjona-
riuszowi publicznemu grozi kara 
pozbawienia wolności do lat 3.

Na ostatniej rozprawie
Prokurator Helena Napióra-

-Budzałek w mowie końcowej 
powiedziała, że zgadza się z za-
rzutami postawionymi w akcie 
oskarżenia. Stwierdziła, że ma-
teriał dowodowy przedstawiony 
w procesie dowodzi winy oskar-
żonego. Wnioskowała o 10 mie-
sięcy pozbawienia wolności w 

zawieszeniu na 2 lata, grzywnę 
w wysokości 5 tysięcy złotych 
oraz pokrycie kosztów sądowych. 
Oprócz tego prokurator wniosko-
wała o wymierzenie wobec Wło-
dzimierza T. zakazu zajmowania 
stanowisk decyzyjnych w jed-
nostkach samorządu terytorialne-
go na okres jednego roku.

Oskarżyciel posiłkowy stwier-
dził, że czyny zarzucane wójto-
wi zostały przez niego popełnio-
ne. Twierdził on, że wójt przez 
pewien okres czasu skutecznie 
uniemożliwiał przedsiębiorcy 
możliwość prowadzenia eksplo-
atacji piasku i surowców, służą-
cych do budowy materiałów bu-
dowlanych. Podkreślał, że celem 
wójta było doprowadzenie do ta-
kiego stanu, aby przedsiębiorca 
Bogusław T. nie był w stanie wy-
dobywać piasku z kopalni w Ka-
lenicach, nie był w stanie dostar-
czać go na potrzeby np. budowy 
autostrady i funkcjonować tak, 
jak przedsiębiorstwa konkuren-
cyjne w okolicy, które nie dozna-
ły przeszkód ze strony wójta.

Pełnomocnik poszkodowane-
go przypomniał, że uzasadnienia 
podawane przez wójta w decy-
zjach odmownych, takie jak: ob-
szar objęty wnioskiem nie pokry-
wa się z tym udokumentowanym 
złożami surowców, brak planu 
zagospodarowania przestrzenne-
go, niezgodność z założeniami 
studium - były rażące sprzeczne 
ze studium uwarunkowania gmi-
ny Łyszkowice. Uznał on, że ta-
kie zachowanie to nie było zanie-

dbanie, a celowe poszukiwanie 
pozornych, nieistniejących przy-
czyn, mających zablokować in-
westycję. 

Następnie, tenże pełnomocnik 
powołał się na dowód okazany 
w sprawie, którym było pismo z 
Urzędu Marszałkowskiego w Ło-
dzi, zawiadamiające UG Łyszko-
wice o tym, że w kopalni Kaleni-
ce były przeprowadzane badania 
geologiczne, które zostały przez 
urząd zaakceptowane. Na pod-
stawie tych badań stwierdzono, 
że na danym terenie znajduje się 
określona ilość złóż, które to zło-
ża powinny być w gminie zewi-
dencjonowane oraz objęte ochro-
ną. Pełnomocnik podkreślał, że 
oskarżony, mimo, że dostał takie 
pismo, to nic z tą wiedzą nie zro-
bił, a wręcz przeciwnie, wielo-
krotnie wydawał negatywną de-
cyzję. Mecenas mówił dalej, że 
oskarżony, jako funkcjonariusz 
publiczny, miał w tym momencie 
wykonać tylko jeden obowiązek: 
powiedzieć czy ta działalność nie 
jest sprzeczna z zasadami wska-
zanymi w studium. 

Oskarżyciel posiłkowy zwrócił 
również uwagę na fakt, że w tym 
samym czasie kiedy Bogusłąw 
T., starał się o koncesję i jej nie 
dostał, firma braci M. z Uchania 
Górnego ją dostała i mogła pro-
wadzić eksploatację złóż. Wło-
dzimierz T., na jednej z poprzed-
nich rozpraw miał tłumaczyć, ze 
to była zupełnie inna sytuacja, 
przy czym według pełnomocni-
ka Bogusława T., była to sytuacja 

taka sama. Na mapkach obrazu-
jących obydwa tereny znajdują 
się takie same oznaczenia, ponie-
waż są to takie same tereny, po-
łożone na Wale Domaniewskim, 
będącym wielką wartością tej 
gminy. Na koniec swojego wy-
wodu pełnomocnik stwierdził, 
że lekceważenie wyroku Woje-
wódzkiego Sądu Administracyj-
nego w Łodzi, który przyznał 
rację łódzkiemu przedsiębiorcy, 
świadczy o poczuciu totalnej bez-
karności wójta. Wójt, jako funk-
cjonariusz publiczny, powinien 
był wykonać wyrok, a on go po 
prostu zlekceważył.

Na ostatniej rozprawie wy-
powiedział się również poszko-
dowany Bogusław T., który po-
wiedział, m.in., że nie rozumie, 
jak za publiczne pieniądze wójt 
mógł wynająć kancelarię praw-
ną, by doradzała mu w jego spra-
wie, a przy wydawaniu koncesji 
panom M., na tych samych zasa-
dach, wójt nie potrzebował żad-
nej konsultacji. Mówił on, że to 
jakaś abstrakcja i anomalia, kie-
dy gospodarz gminy specjalnie 
blokuje jednego przedsiębiorcę, 
żeby drugi, będący jego dobrym 
znajomym, mógł sprzedać więcej 
surowca. 

Obrońca Włodzimierza T., 
Bartosz Tiutiunik podawał ar-
gumenty prawne, które w jego 
ocenie miały wskazać na to, że 
jego klient jest niewinny. Przede 
wszystkim twierdził on, że nie 
doszło w tym momencie do po-
pełnienia przestępstwa i ta sprawa 
nie powinna się toczyć w proce-
sie karnym. Obrońca stwierdził, 
że nie zna takiego orzeczenia w 
Polsce, które by skazywało ko-
goś za działania, które zarzuca 
się Włodzimierzowi T. Według 
niego za takie działania można 
ponieść co najwyżej odpowie-
dzialność zawodową czy dyscy-
plinarną, a nie karną.

Tiutiunik mówił, że jednym 
z obowiązków wykonywanych 
przez wójta jest wydawanie de-
cyzji w sprawach indywidual-
nych. Wójt T. nie posiadający 
wyższego wykształcenia, mecha-
nizator rolnictwa, nie kończący 
żadnych kursów, według obro-

ny nie musi się znać na prawie. 
Swoją decyzję podjął na podsta-
wie opinii wydanych przez kan-
celarię prawną. Obrońca podwa-
żył również zarzut prokuratorski, 
dotyczący tego, że jego klient 
zlekceważył postanowienia sądu 
administracyjnego i nie dosto-
sował się do jego wytycznych. 
W długim wywodzie starał się 
udowodnić, że wójt nie przekro-
czył swoich uprawnień i nie po-
pełnił przestępstwa. Twierdził, że 
wójt nie miał obowiązku wyda-
wać pozytywnego postanowie-
nia w tej sprawie. Wskazywanie 
na umyślne działanie wójta w tej 
sprawie było według Tiutiunika 
działaniem emocjonalnym, a nie 
uzasadnionym dowodami. Odno-
sząc się do zarzutu, mówiącego o 
naruszeniu interesu prywatnego, 
obrońca tłumaczył, że wydanie 
pozwolenia na koncesję nie de-
cydowało o rozpoczęciu działal-
ności przez przedsiębiorcę, a je-
dynie jest jednym z elementów 
zmierzających ku temu. Tłuma-
czył również, że opinia wydana 
przez mecenasa K. była rzetelna i 
korzystanie z opinii innego praw-
nika byłoby bezcelowe. 

Sam oskarżony na koniec tłu-
maczył jeszcze, że wynajął do tej 
sprawy kancelarię, żeby sprawa 
została załatwiona porządnie. Sę-
dzia była podobnego zdania. � kp

Pełnomocnik stwierdził, 
że lekceważenie wyroku 
Wojewódzkiego Sądu 
Administracyjnego  
w Łodzi, który przyznał 
rację łódzkiemu 
przedsiębiorcy, świadczy 
o poczuciu totalnej 
bezkarności wójta. Wójt, 
jako funkcjonariusz 
publiczny, powinien był 
wykonać wyrok, a on go 
po prostu zlekceważył.

Uznał, że takie 
zachowanie to  
nie było zaniedbanie,  
a celowe poszukiwanie 
pozornych, 
nieistniejących 
przyczyn, mających 
zablokować 
inwestycję. 

Twierdził, że wójt 
przez pewien okres 
czasu skutecznie 
uniemożliwiał 
przedsiębiorcy 
możliwość 
prowadzenia 
eksploatacji piasku  
i surowców.

Łowicz | Sprawca śmiertelnego potrącenia przed sądem

Na pasach, za czy przed? - okoliczności tragedii wciąż ustalane
W Sądzie Rejonowym w Łowiczu toczy się proces w sprawie śmiertelnego potrącenia 
na Nowym Rynku, do którego doszło 21 sierpnia ubiegłego roku. Oskarżonym jest 
22-letni wówczas Mateusz T. z Łowicza, kierujący samochodem BMW. Ofiara to 
Kazimierz L. - 61-letni mężczyzna bez stałego miejsca zamieszkania.

Przed sądem zeznawał Łukasz 
P. - jeden z dwóch policjantów in-
terweniujących wówczas na miej-
scu zdarzenia, obecny przy spo-
rządzaniu policyjnego raportu 
- oraz brat ofiary Grzegorz L. wy-
stępujący w procesie jako oskar-
życiel posiłkowy.

Funkcjonariusz mówił o panu-
jących wówczas warunkach po-
godowych. Stwierdził, że inten-
sywnie padający deszcz i słabe 

oświetlenie ograniczały widocz-
ność, nie było natomiast silnego 
wiatru. Zapytany o to przez sąd, 
świadek stwierdził, że sam w ta-
kich warunkach jechałby bar-
dzo wolno. Jedyny, według poli-
cyjnego protokołu, bezpośredni 
świadek wydarzenia, do tej pory 
nie przesłuchiwany w sądzie, 
powiedział natomiast policjan-
tom, że oskarżony jechał swo-
im BMW co najmniej 80 km/h 

(w wersji oskarżonego podanej 
na poprzedniej rozprawie było to 
50km/h).

 Policjant podał też kilka 
szczegółów, które mogą okazać 
się istotne przy ustalaniu miej-
sca zdarzenia (przypomnijmy, że 
kwestią sporną jest czy do potrą-
cenia doszło na przejściu dla pie-
szych, czy też może przed lub za 
nim). Łukasz P. stwierdził, że ta-
blica rejestracyjna pojazdu, w 

momencie przyjazdu policji, le-
żała przed przejściem . Nie pa-
mięta natomiast czy był tam trój-
kąt ostrzegawczy (na jednym ze 
zdjęć z miejsca wypadku trójkąt 
stoi na tej tablicy). Świadek tłu-
maczył, że przed przejściem le-
żało bardzo dużo innych rzeczy, 
dlatego mógł nie zapamiętać 
trójkąta. Jego zdaniem nie było 
możliwości, żeby spływająca uli-
cą woda przeniosła te wszystkie 
rzeczy z innego miejsca - rzeczy-
wiście spływała ulicą, ale w jego 
ocenie, nie było jej na tyle dużo, 
żeby mogła przenosić większego 
rozmiaru przedmioty - może to 
być argumentem za wersją oskar-

żonego. Przypomnijmy, że na po-
przedniej rozprawie Mateusz T. 
mówił, że do zdarzenia doszło 
przed przejściem dla pieszych, 
podczas gdy zeznający wówczas 
świadek wydarzenia Łukasz H. 
mówił, że pieszy został potrąco-
ny na przejściu. Cały czas cho-
dzi o drugie (patrząc od strony ul. 
Stanisławskiego) z dwóch przejść 
dla pieszych przy markecie Polo.

Grzegorz L., który nie był 
świadkiem zdarzenia, odpowia-
dał na pytania na temat osoby 
tragicznie zmarłego brata. Wyja-
śnił, że Kazimierz L., mimo bra-
ku stałych dochodów i miejsca 
zamieszkania, nie był włóczęgą 

i nie nadużywał alkoholu. Jest o 
tym przekonany, ponieważ z bra-
tem widywał się często - co drugi 
dzień, a nawet codziennie.

Na rozprawie nie stawili się 
świadek Krzysztof S. - pomimo 
wielu prób nie udało się policjan-
tom dostarczyć mu wezwania na 
rozprawę, ani ustalić miejsca jego 
pobytu - a także biegły Krzysztof 
K., który był w tym czasie na po-
grzebie bliskiej osoby. W związ-
ku z brakiem tych dwóch osób 
sędzia Małgorzata Szubert-Fiał-
kowska zdecydowała się odro-
czyć proces - termin następnego 
posiedzenia wyznaczono na 21 
lipca.    � tm
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Łowicz | Dzień Rodziny w przedszkolu diecezjalnym

Bo rodzina jest najważniejsza
Blisko 500 osób 
wzięło udział w Dniu 
Rodziny, który odbył 
się w niedzielę, 25 
maja, w Przedszkolu 
Niepublicznym Diecezji 
Łowickiej im. bł. 
Bolesławy Lament  
w Łowiczu.

Dyrektor placówki, siostra 
Elwira Kruszewska, powie-
działa nam, że całe przedsię-
wzięcie zostało przygotowane 
dzięki wielkiemu zaangażowaniu 
wszystkich rodziców, ideą było 
podkreślenie wartości rodziny.

Spotkanie rozpoczęła msza 
święta w intencji rodziny, którą 
odprawił proboszcz parafii pw. 
Świętego Ducha w Łowiczu, ks. 
Władysław Moczarski. Po jej za-
kończeniu i krótkiej przerwie, na 
scenie wystąpiły, tańcząc i śpie-
wając, dzieci ze wszystkich grup 
przedszkolnych. 

Dniu Rodziny przyświecało 
hasło – Rodzina Wiarą i Miło-
ścią Silna. Siostra Elwira pod-
kreśliła, że jeżeli w rodzinie na 
pierwszym miejscu jest Bóg, bę-
dzie ona zdrowa i zdolna prze-
trwać każdą niedogodność, 
którą przyniesie jej los. W dzi-
siejszych czasach rodzina prze-
żywa poważny kryzys, przed-
szkole właśnie przez m.in. festyn 
chce ugruntować fundament, na 
którym ma się ona opierać. Jej 
zdaniem, takie spotkanie jest 
też okazją do obserwowania po-
zytywnych relacji panujących  
w rodzinach. Ci, którzy mają  
z nimi problem, mogą podpa-
trzyć, jak ona wyglądają u in-
nych i na tym skorzystać.

Oprócz tego, festyn to jeden 
z elementów integracji środowi-
ska rodziców wokół przedszkola, 

które – śmiało można powiedzieć 
stało – się już wielką rodziną. Bo 
to nie dyrekcja placówki przygo-
towała festyn, ale właśnie rodzi-
ce.

Renata, mama Gabrysi, powie-
działa nam, że wszyscy rodzice 
mieli przypisane zadania – drob-
ne i poważniejsze. – To zależa-
ło od tego, jak mocno mogą się 
zaangażować. Rodzice przygoto-
wali ciasta, wędliny, napoje, oj-
cowie zajęli się grillem i wojsko-
wą kuchnią, w której ugotowano 
biały barszcz, do którego skład-
niki dostarczali inni. W niedzielę 
prace nad przygotowaniem festy-
nu rozpoczęły się już przed godz. 
7.00 rano. – To święto bardzo 

rodzinne, mające już czterolet-
nią tradycję – mówi pani Renata  
– w większości znamy się i spo-
tykamy, nie tylko w przedszkolu.

Dzień Rodziny obfitował  
w wiele dodatkowych atrakcji, ta-
kich jak dmuchany zamek, tram-
polina, możliwość przejażdżki na 
koniach. Zabawę poprowadził Jaś 
Pociecha, czyli Robert Górniak  
z Częstochowy – animator współ-
pracujący z przedszkolem diece-
zjalnym. W pracy z najmłodszy-
mi w dostępny sposób stara się 
im przedstawiać prawdy zawar-
te w Biblii. Tym razem dotyczy-
ły one rodziny. Jaś wcielił się rolę 
wodzireja i poprowadził do tańca 
rodziców, dzieci i siostry. � tb

Gmina Łowicz|Konkursy na dyrektorów szkół

Dwa stanowiska, trzy osoby
Już dziś, 5 czerwca, 
zostaną rozstrzygnięte 
konkursy na dyrektorów 
szkół podstawowych  
w Dąbkowicach Dolnych 
oraz w Zielkowicach.

Do 19 maja, który był osta-
tecznym terminem wpłynię-
cia kandydatur, zgłosiły się trzy 
osoby. Jak dowiedzieliśmy się 
nieoficjalnie, kontrkandydata 
ma Bożena Słomska, dyrektor 
SP w Zielkowicach. 

Jacek Stelmaszewski jest dy-
rektorem SP w Dąbkowicach 
już 24 lata, a Bożena Słomska  
w SP w Zielkowicach – 23. Obo-
je obecni dyrektorzy są spokoj-
ni o wynik dzisiejszego konkur-
su. Mówią, że nikt tak jak oni nie 

zna swoich szkół. – Chciałbym, 
żeby ktoś z członków komisji za-
skoczył mnie jakimś pytaniem, 
ale z drugiej strony nie wyobra-
żam sobie, by mogło to nastąpić 
– powiedział nam Jacek Stelma-
szewski, który już po raz czwar-
ty przystąpił do konkursu na dy-
rektora szkoły w Dąbkowicach. 
Ostatni raz brał w nim udział 10 
lat temu, ponieważ 5 lat temu zo-
stał powołany bez konkursu. 

Przez ten czas zmieniły się 
zasady wybierania dyrekto-
rów szkół. Do tej pory robiła to 
10-osobowa komisja złożona  
z przedstawicieli różnych śro-
dowisk, po dwóch: rodzi-
ców, nauczycieli, kurato-
rium, organu prowadzącego 
oraz przedstawicieli związ-
ków zawodowych. Obecnie do 
3 zwiększono liczbę członków 

komisji, będących przedstawi-
cielami organu prowadzącego 
i zmniejszono liczbę członków 
pozostałych środowisk. 

W wizji szkoły, którą dyrek-
tor Stelmaszewski przedstawi 
komisji, duży nacisk jest poło-
żony na wspieranie edukacyjne 
i ogólnorozwojowe dzieci już 
od najmłodszych lat. 

Bożena Słomska podobnie 
stawia na tworzenie optymal-
nych warunków dla uczniów do 
nauki i wspieranie rozwoju ich 
zainteresowań.

W Urzędzie Gminy nie 
chciano nam udostępnić da-
nych drugiej osoby, ubiegającej 
się o stanowisko dyrektora SP  
w Zielkowicach. 

Nam udało się jednak nieofi-
cjalnie dowiedzieć, że tym kan-
dydatem jest Marek Czarnota, 
nauczyciel techniki i informaty-
ki w Zespole Szkół im. ks. Sta-
nisława Konarskiego w Skier-
niewicach. � mst

Gmina Łyszkowice | Zaskakujący przebieg dyrektorskich konkursów

Zawieszony w obowiązkach wójt 
chce mieć wszystko pod kontrolą
27 maja w w Urzędzie Gminy w Łyszkowicach przeprowadzono 3 konkursy na stanowiska dyrektorów szkół: w Łyszkowicach, Stachlewie  
i Kalenicach. Choć w każdym z nich startowały tylko dotychczasowe dyrektorki, rozstrzygnięty został jedynie konkurs dotyczący szkoły  
w Stachlewie. Jakie zapadną decyzje w sprawie pozostałych szkół? Formalnie podjąć je musi zastępczyni wójta, Ola Suszkowska. Nieoficjalnie 
w gminie mówi się, że wszystkie decyzje wciąż podejmuje zawieszony w obowiązkach wójt, Włodzimierz T.

Jedno jest pewne: Szko-
łą Podstawową w Stachlewie 
od kolejnego roku szkolnego 
kierować będzie nadal Elżbie-
ta Karwowska. Pozostałe dy-
rektorki – Małgorzata Zielińska  
z Zespołu Szkół w Łyszkowi-
cach i Bożena Sałkowska-Mil-
czarek ze Szkoły Podstawowej 
w Kalenicach na stanowiskach 
pozostaną do 31 sierpnia. Te 
dwa konkursy wyglądały jed-
nak inaczej. Małgorzata Zieliń-
ska z przyczyn formalnych nie 
została dopuszczona do udzia-
łu w konkursie – dokumentacja, 
jaką złożyła, nie była kompletna. 

Konkurs nie odbył się, ale może 
zostać ogłoszony drugi. Mał-
gorzata Zielińska powiedziała 
nam, że decyzja o tym, co da-
lej, nie leży po jej stronie. Gdyby 
drugi konkurs został ogłoszony, 
ona weźmie w nim udział. Dy-
rektorem szkoły jest od 15 lat, 
nauczycielem od 32 lat. 

Konkurs na dyrektora pla-
cówki w Kalenicach odbył się. 
Bożena Sałkowska-Milczarek 
stanęła przed 9-osobową komi-
sją i nie uzyskała jej akcepta-
cji. 2 osoby głosowały za nią, 6 
było przeciwnych, 1 wstrzymała 
się od głosu. Warto dodać, że 3 

osoby reprezentowały organ pro-
wadzący, czyli Urząd Gminy, 2 
– Kuratorium Oświaty w Łodzi, 
po 1 osobie było z Rady Peda-
gogicznej, Rady Rodziców oraz 
związków zawodowych: Związ-
ku Nauczycielstwa Polskiego  
i NSZZ Solidarność. 

Dyrektor szkoły w Kalenicach 
w rozmowie z nami oceniła, że 
konkurs był kuriozalny. Widzia-
ła nieprzychylność komisji kon-
kursowej wobec niej i to, że spra-
wy merytoryczne: przedstawiona 
koncepcja szkoły, dotychczasowe 
osiągnięcia szkoły – np. wyni-
ki sprawdzianów, wysoka ewalu-

acja, nie mają żadnego znaczenia. 
Konkurs wyglądał tak, jakby jego 
członkowie przed jego rozpoczę-
ciem wiedzieli, jaką mają podjąć 

decyzję. Jest jednak przekonana, 
że do konkursu była dobrze przy-
gotowana: od 20 lat jest dyrekto-
rem i odpowiedziała na wszystkie 
pytania. Komisja nie przedstawiła 
jej żadnego uzasadnienia swojej 
decyzji, w Urzędzie Gminy po-
informowano ją, że nie ma moż-
liwości odwołania się od decyzji 
komisji. 

Odwołanie jednak złożyła, po-
nieważ dopatrzyła się wielu nie-
prawidłowości w całej procedu-
rze, już od momentu ogłoszenia 
konkursu, nie na stanowisko dy-
rektora, ale na „kandydata na sta-
nowisko dyrektora”.

W rozmowie z nami przyzna-
je, że wie, że stanowisko dyrek-
torskie nie jest dożytownie, ale 
nie może się pogodzić z przegra-
ną w tym stylu. Czy ma to zwią-
zek ze sprawą sądową przeciw-
ko Włodzimierzowi T., w której 
ma on postawione zarzuty, doty-
czące popełnienia oszustw, prze-
kroczenia uprawnień i niedopeł-
nienia obowiązków. Jest to o tyle 
możliwe, że Bożena Sałkowska-
-Milczarek zeznawała w tej spra-
wie przed sądem w charakterze 
świadka, potwierdzając niepra-
widłowości, jakie miały miejsce  
w gminie. Wójt nie rozmawiał  
z nią na ten temat, ale docierały 
do niej głosy, że się na niej ode-
gra, że jej nie daruje. – Ja tylko 
odpowiadałam na pytania sądu  
– mówi z rozmowie z NŁ. Drugi 
raz postąpiłaby tak samo. 

Nie ma wątpliwości, że zawie-
szony w obowiązkach Włodzi-
mierz T., wszystko, co dzieje się 
w gminie, nadal ma pod kontrolą, 
a konkursy na pewno. Gdy skła-
dała swoje dokumenty 19 maja  
w sekretariacie Urzędu Gminy, 
wójt był tam obecny. Wtedy zo-
stała przez niego zignorowana, 
nie odpowiedział jej nawet na 
„dzień dobry”... � mwk      

Zduny | Dom Kultury

Publiczność nie zawiodła
Koncertem Sylwii Strugiń-

skiej-Worcholskiej rozpoczęła się 
29 maja w Domu Kultury w Zdu-
nach impreza z okazji Dnia Mat-
ki. Pochodząca z Domaniewic 
sopranistka zaśpiewała wiele pol-
skich przebojów oraz arii operet-
kowych. Publiczność przyjęła ją 

bardzo ciepło i prosiła o bisy, na 
które artystka była przygotowana. 
Po koncercie ogłoszono przerwę 
na obejrzenie wystawy fotogra-
ficznej Agnieszki Wąsikowskiej 
pt. Powidokiem. Wystawa ta zo-
stała udostępniona piętro niżej,  
w bibliotece. 

Można ją jeszcze oglądać – do 
końca czerwca. Przypomnijmy, że 
przedstawia starszych mieszkań-
ców Bogorii Górnej, oglądają-
cych swoje zdjęcia z młodych lat. 
Wystawa cieszyła się w Zdunach 
dużym zainteresowaniem, bo na 
imprezie nie zabrakło seniorów. 

Widać było, że wiele osób 
przyszło na imprezę nie tylko ze 
względu na koncert, ale także 
specjalnie na wernisaż. � mwk 

Łowicz | Przed Zielonymi Świątkami

Uroczystości Zesłania Ducha Świętego
W najbliższą niedzielę, 8 

czerwca, przypada święto Zesła-
nia Ducha Świętego. W łowic-
kiej parafii pw. Świętego Ducha 
odbędą się uroczystości odpu-
stowe. Główna msza św. z uro-
czystą procesją wokół kościo-

ła rozpocznie się o godz. 12.00. 
Tradycyjnie udział weźmie w 
niej asysta procesyjna w strojach 
łowickich, dziewczynki sypiące 
kwiaty oraz strażacy z jednostek 
OSP z terenu gminy. Dzień wcze-
śniej, w sobotę, 7 czerwca, w wi-

gilię Zesłania Ducha Świętego,  
w kościele sióstr bernardy-
nek, o godz. 19.00, rozpocz-
nie się czuwanie modlitewne,  
które będzie otwarte dla 
wszystkich, zakończy się ono  
o godz. 22.00.� tb

Konkurs wyglądał 
tak, jakby jego 
członkowie przed 
jego rozpoczęciem 
wiedzieli, jaką mają 
podjąć decyzję. 

Dzień Rodziny szybko przeistoczył się majówkę. Całe rodziny 
rozsiadały się na kocach, aby słuchać muzyki i próbować swojskiego 
jadła i słodkich wypieków.
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REKLAMA

Grupa łowickich uczniów wraz z tureckimi kolegami na plaży. 

Łowicz-Turcja | Wyjazd gimnazjalistów do Turcji

Musical odwołany z powodu żałoby narodowej
12-18 maja 14-osobowa grupa uczniów i nauczycieli 
z Gimnazjum nr 2 w Łowiczu przebywała w Giresun 
w Turcji. Ich zagraniczna podróż odbyła się w ramach 
programu Comenius – międzynarodowej współpracy 
międzyszkolnej, finansowanej ze środków Unii Europejskiej. 
Niestety, z powodu tragedii w kopalni i ogłoszenia żałoby 
narodowej, nie doszło do premiery musicalu  
„Alicja w Eurolandzie”, w którym mieli wystąpić łowiccy 
uczniowie. Mimo to wyjazd uważają za udany.

Musical ten jest owocem 
współpracy uczniów z 5 państw: 
Polski, Niemiec, Turcji, Hiszpa-
nii, Portugalii i Rumunii. Skła-
da się z 6 scenek, które młodzież 
z każdego kraju przygotowała 
osobno, u siebie w szkole. Pierw-
szy wyjazd, stanowiący zara-
zem próbę generalną musicalu, 
odbył się w styczniu tego roku,  
w Hiszpanii, w miejscowości 
Sant Pedor, gdzie znajduje się 
jedna ze szkół partnerskich pro-
jektu (o czym pisaliśmy – przyp. 
red.). – Uczniowie mogli nie tyl-
ko doskonalić swoje umiejętno-
ści językowe, komunikując się 
z młodzieżą ze wszystkich kra-
jów uczestniczących w projekcie 
w języku angielskim, ale rów-
nież poznała nową dla nich kul-
turę oraz religię – powiedziała 
nam Agata Kołucka, koordyna-
tor projektu. Na podróż do Turcji 
złożyły się dwa przeloty samolo-
tem – do Istambułu i Trabzonu  
i około 130 km jazdy autobusem 
nad Morze Czarne, krainy słyną-
cej z uprawy orzecha laskowe-
go. Dopiero około godziny 1.00 

w nocy z 12 na 13 maja grupa  
z Łowicza dotarła do Giresun. 
Tam mieszkała u tureckich ro-
dzin. – Ich serdeczność szcze-
gólnie nas ujęła. Nie zaskoczyła 
mnie jednak sympatia, jaką bu-
dziła nasza młodzież, gdyż była 
to otwarta i bardzo komunika-
tywna grupa – wspomina Miro-
sława Walczak, dyrektor szkoły.

13 maja w miejscowej szkole 
odbył się pokaz i nauka tańca tu-
reckiego oraz zajęcia integracyj-
ne, na których każda z grup przy-
gotowywała mapę swojego kraju. 
Dzień ten zakończył się pikni-
kiem w ruinach zamku w Gire-
sun, a po nim wszyscy wyruszyli 
zwiedzać starą część tego miasta, 
liczącego 90  tys. mieszkańców. 
14 maja odbyła się pierwsza pró-
ba musicalu w budynku Uniwer-
sytetu, a potem grupy przeniosły 
się do İl Özel İdare Konservatuarı 
na zajęcia warsztatowe zapropo-
nowane przez każdy kraj, głów-
nie z zakresu tańca ludowego, 
śpiewu i rytmiki. 

Grupa z Polski wyróżniła się 
tym, że przygotowała dwa ro-

dzaje warsztatów, których re-
zultaty miały być wykorzystane  
w przedstawieniu. Naukę polo-
neza poprowadziła Renata Hym-
ka, a pokaz tworzenia biżuterii 
metodą de coupage – Agnieszka 
Mrowiec. Obie propozycje  cie-
szyły się znacznym zaintereso-
waniem. Tego dnia uczestnicy 
projektu usłyszeli o tragedii, jaka 
miała miejsce w jednej z turec-
kich kopalni oraz dowiedzieli się, 
że ze względu na żałobę naro-
dową wystawienie musicalu nie 
będzie możliwe. Plan na czwar-
tek, 15 maja, uległ więc zmianie 
i zamiast na próbach i występie 
uczniowie spędzili czas na pla-

ży, integrując się z obcokrajow-
cami. Był piknik, gra w siatków-
kę, wspólne spacery oraz śpiew.  
W piątek, 16 maja, wszystkie 
grupy udały się kolejką linową 
Ordu-Boztepe na górę widoko-
wą, a potem, wraz z tureckimi 
uczniami w roli przewodników, 
zwiedzali uliczki Ordu. 

Sobotnie przedpołudnie 17 
maja to dzień plażowania, pol-
sko-tureckiej siatkówki i pił-
ki nożnej. Tego dnia wieczorem 
miało miejsce pożegnalne przy-
jęcie, bo o 3.00 nad ranem ło-
wiczanie wyruszyli w drogę po-
wrotną. 18 maja około godziny 15 
dotarli do Łowicza. 

– Zapamiętam ten wyjazd 
jako przygodę, która uczy otwar-
tości. Z wielką przyjemnością 
obserwowałam uczniów, któ-
rzy zawierali nowe przyjaźnie, 
uczyli się języka i zdobywali 
nowe umiejętności – dzieliła się 
swoimi spostrzeżeniami Renata 
Hymka, pedagog szkolny. 

Uczestnicy wyjazdu mają 
nadzieję na wspólne spotka-
nie z Turkami w Łowiczu już  
w styczniu przyszłego roku. – 
Ludzie byli wspaniali: ciepli  
i opiekuńczy w stosunku do nas. 
Nie zapomnimy ich do końca 
życia i czekamy na ich przyjazd 
do Polski – powiedziała Marta 

Graczyk, uczennica. Podobne-
go zdania jest Antoni Potocki, 
który uważa, że Turcy byli bar-
dzo przyjaźni i otwarci na nowe 
przyjaźnie.

Za każdym razem do inne-
go kraju wyjeżdża inna grupa 
uczniów. 

Tym razem w projekcie Co-
meniusa udział wzięli ucznio-
wie z klas: Ic – Franciszek Świr-
ski, z IIa –  Izabella Pudłowska, 
Marta Graczyk, Antoni Potoc-
ki, z IIe – Barbara Krawczyk,  
z IIIa – Joanna Straszyńska, Ju-
styna Kurek, z IIIc – Dagma-
ra Kopeć, Oskar Durka, z IIId – 
Dawid Igielski. � mst
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Ogłoszenia

 
punkty przyjmowania ogłoszeń drobnych do „nł”: Biuro ogłoszeń łowicz, ul. Pijarska 3a; Bednary, sklep p. Papiernik 24A; Bobrowniki 27, sklep p. Pacler; Bolimów, ul. Rynek Kościuszki 17, sklep 

„Ewa”, P.Papiernik; Domaniewice, ul. Główna 26, sklep p. jakubiak; Gągolin Południowy, sklep „KOS”; Humin 1a, sklep p. Grefkowicz; Iłów: pl. Rynek Staromiejski 2a; sklep p. Papierowskiego; Kiernozia, 

Rynek kopernika, kiosk p. Wesołowskiej; Kocierzew Płn., sklep P. Dragańskiej; Krępa 155, sklep p. Marczaka; KuraBka 17a, sklep p. Topolskiej; ŁOWICZ, os. Bratkowice, Kiosk Lotto; ŁyszkowicE, sklep 

„Duet”, ul. Gminna 6; Nieborów, Al. Leginów Polskich 18, sklep p. Figata; nowa sucha 22, sklep p. Siewiery; Ostrów 20, sklep p. Bejdy; Osmolin, ul. Rynek 2, sklep p. Serwach; parma 57, Sklep p. gajA; Sanniki,  
ul. Warszawska 183, sklep p. Olkowicz; Sobota, Pl. Zawiszy Czarnego 12, Sklep p. bińczak; sokołów 19, sklep p. głowackiego; Stachlew 113a, sklep p. Wierzbickiej; Śleszyn, ul. Górna 5, sklep P. Mączyń-

skiej;  waliszew stary 19, sklep  p. pabijańczyk; Zabostów Duży, sklep P. Szaleniec; Zawady 67, sklep p. Sokalskiej; Złaków Borowy 139a, sklep p. Piecki.

punkty przyjmowania ogłoszeń drobnych do „Wieści”: biuro ogłoszeń Głowno, ul. łowicka 40; Dmosin 1, Bożena krzeszewska, piekarnia:  STRYKów: sklep ZOSIA, ul. Targowa 25/27; sklep p. Łukasza Pa-

pińskiego, Stary Rynek 4/29.

punkty przyjmowania ogłoszeń drobnych do „nł dla żychlina, oporowa, bedlna i pacyny”: Bedlno 28, sklep mini-mag; Dobrzelin, ul. Wł. Jagiełły, sklep magda; Pacyna, ul. Towarowa 4, sklep durka 

magdalena; plecka dąbrowa, sklep monika; Śleszyn, ul. Górna 5, sklep P. Mączyńskiej; Żychlin, ul. łąkowa 9a, sklep magda; ul. narutowicza 85F, sklep Magda; ul. 29 listopada 25-26, sklep elemis.

samochodowe

kupno
��Auta bezwypadkowe, tel. kom. 

795‑297‑763.

��Auto skup, 1-24 h, tel. kom. 
796‑999‑111.

��Auto-kasacja Subiekt, Nieborów 
230, posiadająca koncesję na 
wydawanie zaświadczeń do 
Wydziału Komunikacji przyjmuje 
i płaci za pojazdy stare, rozbite, 
wyeksploatowane, www.sdpsubiekt.
pl, tel. (46) 838-55-41, tel. kom. 
507‑141‑870.

��Absolutnie kupię każde auto całe lub 
uszkodzone. Najwyższe ceny. Wypłata 
gotówki natychmiastowa, dojazd do 
klientów, tel. kom. 601‑566‑990.

��Auta kupię. Najlepsze ceny, tel. kom. 
690‑255‑863.

��Auto skup, całe, rozbite, 
skorodowane, tel. kom. 691‑209‑493.

��Auto-komis. Kupno, sprzedaż, 
zamiana. ul. 3 maja 9, tel. kom. 
501‑196‑901.

��Dostawcze, tel. kom. 725‑562‑998.

��Kupię każde auto, tel. kom. 
690‑694‑705.

��Kupię każde auto do 1.000 zł, tel. 
kom. 601‑566‑990.

��Kupię samochód osobowy sprawny 
lub lekko uszkodzony, tel. kom. 
513‑375‑786.

��Skup aut za gotówkę, atrakcyjne 
ceny, tel. kom. 690‑525‑365.

��Skup pojazdów samochodowych. 
Zaświadczenia do WK. Sprzedaż 
części, tel. kom. 605‑695‑882.

��Skup powypadkowych, starych, 
skorodowanych samochodów, tel. kom. 
512‑476‑760.

��Złomowanie Pojazdów. Chcesz 
legalnie zezłomować swój samochód? 
Zadzwoń do nas, płacimy za 
każdy pojazd, odbieramy własnym 
transportem w godz. 7:00-22:00, 
wydajemy zaświadczenia do wydziału 
komunikacji. Stacja Demontażu 
Pojazdów Rząśno, tel. kom. 
602‑123‑360.

sprzedaż
��AUDI 80 B4, 1993 rok, tel. kom. 

607‑147‑913.

��AUDI A 6, 2.5 TDI, 2003 rok, 254.000 
km, tel. kom. 601‑157‑893.

��AUDI A3, 2005 rok, 121.000 km, I 
właściciel, kupiony w polskim salonie, 
31.900 zł do negocjacji, tel. kom. 
600‑171‑857.

��AUDI A4, 1997 rok, tel. (46) 837-73-
20, tel. kom. 503‑047‑087.

��AUDI A4 B5, 1.9 TDI, 1999 rok, tel. 
kom. 507‑275‑624.

��AUDI A6, 1.9 TDI, 2000 rok, 115 
KM, stan bdb lub zamienię na ciągnik 
rolniczy, tel. kom. 601‑286‑499.

��AUDI A6, c5 Avant S-Line, 1998 rok 
sprzedam, tel. kom. 691‑660‑150.

��BMW E-36 Compact, 1.6 benzyna, 
1995 rok, tel. kom. 693‑671‑053.

��BMW E36 IS 140 KM, 1992 rok, stan 
dobry, cena do negocjacji, tel. kom. 
787‑167‑144.

��BMW E46, 318i gaz sekwencja, 2002 
rok, czarny metalik, w zamian przyjmę 
tańszy, tel. kom. 513‑375‑786.

��CITROËN C3, 1.4 benzyna, 2006 
rok, sary metalik,klimatyzacja, zadbany, 
tel. kom. 692‑639‑555.

��DAEWOO Lanos, 2000 rok, FIAT 
Siena, 1,2, gaz, 2001 rok, OPEL 
Vectra 2.2, diesel, 2001 rok, tel. kom. 
604‑392‑876.

��DAEWOO Nexia benzyna/gaz, 1997 
rok, tel. kom. 665‑635‑475.

��DAEWOO Nexia benzyna, 1997 rok, 
tel. kom. 505‑722‑824.

��DAEWOO Tico, 1999 rok, tel. kom. 
603‑090‑506.

��DAEWOO Tico, 1998 rok, 700 zł, tel. 
kom. 721‑618‑968.

��FIAT Brava, 1997 rok, tel. kom. 
694‑427‑769.

��FIAT Brava, 1.2 16V, 1999 rok, pilnie, 
tel. kom. 725‑848‑156.

��FIAT Brava, 1.2, 1999 rok, stan bdb., 
tel. kom. 795‑155‑105.

��FIAT Ducato, 2002 rok, JTD, tel. kom. 
515‑236‑083.

��FIAT Ducato, 1991 rok, diesel, tel. 
kom. 506‑190‑242.

��FIAT Linea, 1.3, 2007 rok, tanio, tel. 
kom. 607‑809‑288.

��FIAT Panda, 1.3 D, 2007 rok, 
czerwony, tel. kom. 501‑250‑019.

��FIAT Panda, 2003 rok, I właściciel, 
cena do uzgodnienia, tel. kom. 
609‑459‑539.

��FIAT Panda, 1.1, 2004 rok, zielony 
metalik, wspomaganie, elektryka,  
I właściciel, tel. kom. 692‑639‑555.

��FIAT Punto, 1.1, 1997 rok, 5-drzwiowy, 
stan bdb, tel. kom. 605‑535‑396.

��FIAT Seicento, 900, 1999 rok, tel. 
kom. 880‑485‑625.

��FIAT Seicento, 1.1, 2004 rok, tel. kom. 
791‑970‑237.

��FIAT Seicento, 1998 rok, tel. kom. 
600‑135‑354.

��FIAT Seicento, 900, stan bdb, tel. 
kom. 693‑216‑951.

��FIAT Seicento, 2004 rok, benzyna, 
tel. kom. 661‑188‑839.

��FIAT Uno, 900, 2002 rok, 90.000 km, 
bordo metalik, garażowany, oryginalny 
lakier, stan perfekcyjny, tel. kom. 
513‑375‑786.

��FORD Escort, 1994 rok, tel. kom. 
501‑583‑327.

��FORD Focus, 2010 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��FORD Focus, kombi, tel. kom. 
608‑585‑389.

��FORD Focus, 1.8 TDCI, 2004 rok, 
grafitowy, kombi, tel. kom. 697‑081‑223.

��FORD Focus, 1.6 100KM kombi, 
2003 rok, 73.000 km, salon Polska, I 
właściciel, tel. kom. 602‑154‑969.

��FORD Fusion, 2008 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��FORD Galaxy, 2003 rok, 7-osobowy, 
tel. kom. 604‑529‑656.

��FORD Scorpio, 2.3, benzyna/gaz, 
1998 rok, tel. kom. 601‑452‑494.

��HONDA Civic, 1.4, 2001/2002 rok, 
tel. kom. 600‑394‑592.

��HONDA Civic, 2.0 TD, 1997 rok, tel. 
kom. 721‑116‑506.

��HONDA Civic, 1.4 benzyna/gaz, 
1999 rok, salon, tel. kom. 691-841‑456, 
po 16:00.

��HYUNDAI Atos, 2001 rok, tel. kom. 
888‑822‑173.

��Lublin, 1999 rok, blaszak, 6-osobowy, 
tel. kom. 604‑529‑656.

��MAZDA 121, 2000 rok, stan dobry, 
tel. kom. 602‑573‑134.

��MAZDA 5, 2.0 CITD, 2007 rok, 
7-osobowy, tel. kom. 506‑713‑289.

��MAZDA 6, 2.0 D, 2003 rok, kombi, 
sprowadzony, opłacony, 11.700 zł, tel. 
kom. 532‑125‑727.

��MAZDA 626, 2.0 gaz sekwencyjny, 
1998 rok, Exclusive hatchback, do 
negocjacji, Skierniewice, 5.600 zł, tel. 
kom. 604‑401‑770.

��MERCEDES A klasa, 1.7 D, 
2000 rok, niebieski metalik, bogate 
wyposażenie,bezwypadkowy, cena 
atrakcyjna, tel. (46) 831-02-44, tel. kom. 
604‑706‑309.

��MERCEDES Bus, Urzecze 73, tel. 
kom. 510‑603‑072.

��MERCEDES Sprinter 312, 2.9 Diesel, 
1995 rok, auto-laweta, dubelt kabina, 
tel. kom. 600‑428‑743.

��MITSUBISHI Space-Star, 1.9 did, tel. 
kom. 601‑295‑760.

��NISSAN Almera, 1.5 benzyna, 2004 
rok, salon, I właściciel, 5-drzwiowy, tel. 
kom. 606‑395‑256.

��NISSAN Micra, 1.0, 1998 rok, I 
właściciel, wspomaganie, tel. kom. 
605‑535‑396.

��OPEL Agilla, 1.2 benzyna, 2000 rok, 
tel. kom. 690‑514‑932.

��OPEL Astra, 1.7 Diesel, 1999 rok, tel. 
kom. 691‑580‑101.

��OPEL Astra Classic, 1999 rok, tel. 
kom. 604‑529‑656.

��OPEL Astra G, 1.6 benzyna/
gaz sekwencja 2-letnia, 1998 rok, 
tel. (46) 830‑30‑30.

��OPEL Astra G, 2.0 DI, 2000 rok, 
185.000 km, kombi, stan bdb, tel. kom. 
500‑165‑221.

��OPEL Astra I, 1.4 benzyna/gaz, 1998 
rok, tel. kom. 692‑992‑123.

��OPEL Astra II, 1.7 CDTI, 2008 rok, 
granatowy, salon, możliwa zamiana na 
tańszy, 15.200 zł, tel. 604‑706‑309.

��OPEL Astra II, 1.4 16 V, 2004 rok, 
5-drzwiowy, hatchback, I właściciel, 
salon, tel. kom. 606‑395‑256.

��OPEL Astra II, 1.4 16V, 2002 rok, 
sedan, niebieski metalik, 120.000 KM, 
serwisowany, stan bdb., 9.900 zł, tel. 
kom. 608‑174‑892.

��OPEL Astra II, 1.7 DCTI, 2004 rok, 
czerwony, tel. kom. 785‑423‑498.

��OPEL Astra, XII.2000 rok, + koła 
zimowe, tel. kom. 798‑349‑566.

��OPEL Astra, 1.7 CDTI, 2008 rok, 
kombi, możliwa zamiana na mniejszy, 
15.200 zł, tel. kom. 513‑375‑786.

��OPEL Corsa, 2002 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��OPEL Corsa D, 1.3 D, 2008 rok, 
granatowy, I właściciel, salon Polska, 
5-drzwiowa, zadbany, tel. kom. 
606‑395‑256.

��OPEL Corsa, 1.0 12V, 1998 rok,  
w dobrym stanie, kolor zielony,  
4.300 zł, tel. kom. 512‑335‑503.

��OPEL Meriva, 1.7 diesel, 2005 
rok, jak nowy, 14.900 zł, tel. kom. 
505‑151‑701.

��OPEL Movano, 2008 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��OPEL Vectra B, 1.6V, benzyna/gaz, 
1998 rok, tel. kom. 663‑340‑319.

��OPEL Vectra B, 1.8 benzyna, 1995 
rok, 1.900 zł, tel. kom. 731‑336‑788.

��OPEL Vectra C, 1.9 CDTI, 2005 rok, 
sedan, tel. kom. 602‑238‑751.

��OPEL Vectra, 2.0 DTL, 2002 rok, 
zielony metalik, możliwa zamiana 
na mniejszy, 7.900 zł, tel. kom. 
604‑706‑309.

��OPEL Vectra, diesel, tel. kom. 
603‑886‑339.

��OPEL Vectra, 1.6, gaz sekwencja, 
kombi, bogate wyposażenie, tel. kom. 
502‑507‑768.

��OPEL Vectra, 2.0 benzyna/gaz, 
1999 rok, kombi, lifting, tel. kom. 
601‑977‑893.

��PEUGEOT 206, 2002 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��PEUGEOT 207, 1.4 benzyna, 2009 
rok, 3-drzwiowy, tel. kom. 604‑529‑656.

��PEUGEOT 307, kombi, 2003 rok, tel. 
kom. 788‑293‑343.

��PEUGEOT 406, 2.0 HDI, 2000 rok, 
90 KM, tel. kom. 519‑589‑656.

��RENAULT Clio III, 1.2 16V, 2008 
rok, srebrny metalik, 5-drzwiowy, 
klimatyzacja, I właściciel, salon, tel. 
kom. 692‑639‑555.

��RENAULT Megane kabriolet, 2008 
rok, tel. kom. 788‑293‑343.

��RENAULT Megane sedan, 1999 rok, 
złoty metalik, przebieg 60.000 km, 
wspomaganie kierownicy, autoalarm, 
ABS, 2 poduszki powietrzne, 4.700 zł, 
tel. kom. 600‑226‑519.

��RENAULT Scenic Grande, 2.0 16V 
benzyna, 2005 rok, szary metalik, 
7-osobowy, zarejestrowany, skrzynia 
6-biegowa, tel. kom. 692‑639‑555.

��RENAULT Scenic II, 1.9 DCI, 2004 
rok, pełne wyposażenie, nawigacja, tel. 
kom. 501‑661‑904.

��RENAULT Scenic, 2.0 benzyna, 2004 
rok, czarny metalik, salon, i właściciel, 
stan bdb., tel. kom. 606‑395‑256.

��SEAT Alhambra, 1.9 TDI, 1998 
rok, 7-osobowy, stan bdb., tel. kom. 
608‑263‑951.

��SEAT Alhambra, 1.9 TDI, 1998 
rok, 7-osobowy, stan bdb., tel. kom. 
608‑263‑951.

��SEAT Cordoba, 1.6, 1996 rok, zielony 
metalik, cena do uzgodnienia, tel. kom. 
785‑795‑117.

��SEAT Cordoba, 1.6, 2001 rok, kombi, 
wspomaganie, tel. kom. 605‑535‑396.

��SEAT Leon, 1.4, 2010 rok, 68.000 
km, tel. kom. 607‑800‑789.

��SKODA Fabia, 2011 rok, 18.800 zł, 
tel. kom. 505‑056‑590.

��SKODA Felicja, 1999 rok, zielony 
metalik, bez korozji, poduszka 
powietrzna, centralny zamek, 
autoalarm, 3.400 zł, tel. kom. 
600‑226‑519.

��SKODA Octavia, 2.0 TDI DSG, 2006 
rok, tel. kom. 609‑052‑572.

��TOYOTA Avensis, 2.0, benzyna/gaz, 
1998 rok, tel. kom. 600‑394‑592.

��TOYOTA Avensis, 2000 rok, D4D, tel. 
kom. 791‑787‑110.

��TOYOTA Avensis, 2.0 D4D, 2005 rok, 
I właściciel, czarny, kombi, tel. kom. 
693‑025‑952.

��TOYOTA Corolla, 1.4 D4D, 2006 rok, 
granatowy metalik, 5-drzwiowy  
(w rozliczeniu przyjmę tańszy), tel. kom. 
604‑706‑309.

��TOYOTA Corolla, 1.6, VVTI, 2003 
rok, kombi, srebrny, salon, tel. kom. 
606‑395‑256.

��TOYOTA Yaris, tel. kom. 722‑076‑193.

��VOLVO V40, 1.8 benzyna/gaz, 2001 
rok, tel. kom. 663‑065‑575.

��VOLVO V40, 1.8, 2000 rok, 6.900 zł, 
tel. kom. 696‑144‑023.

��VW Caravella benzyna/gaz, 1993 
rok, tel. kom. 667‑941‑359.

��VW Garbus, 1972 rok, tel. kom. 
604‑529‑656.

��VW Golf III, 1.6, 1996 rok, tel. kom. 
725‑242‑512.

��VW Golf IV, 1.6 SR gaz, 2000 rok, tel. 
kom. 509‑495‑738.

��VW Golf Plus, 2008 rok, tel. kom. 
788‑293‑343.

��VW LT 28, 1997 rok, blaszak, średni, 
8.500 zł, tel. kom. 509‑061‑643.

��VW Passat, 1.9 TDI, 2001 rok, tel. 
kom. 723‑528‑039.

��VW Passat, 2.0 TDI, 2007 rok, tel. 
kom. 791‑860‑309.

��VW Passat B5, 1.6 benzyna, 1996 
rok, do negocjacji, 5.500 zł, tel. kom. 
534‑867‑338.

��VW Passat B5, 1.8 T, 1998 rok, 
bordo-metalik, I właściciel, salon, 
sedan, tel. kom. 692‑639‑555.

��VW Passat B6, 2.0 TDI, 2006 rok, 
kombi, tel. kom. 723‑981‑745.

��VW Passat, 2008 rok, czarny, kombi, 
bogato wyposażony, stan bdb, tel. kom. 
532‑171‑471.

��VW Passat, 2.0 benzyna, 2002 rok, 
kombi, srebrny metalik, sprowadzony, 
tel. kom. 728‑829‑470.

��VW Passat, 1.9 TDI, 2003/04 rok, 
sedan, tel. kom. 506‑713‑289.

��VW Polo, 2000 rok, tel. kom. 
697‑798‑507.

��VW Polo III, 1.4 benzyna/gaz 
sekwencja, 1996 rok, hak, cena 3.000 
zł do negocjacji. Kontakt, tel. kom. 
691‑689‑412.

��VW Polo, 1.9 D, 1999 rok, 
sprowadzony, opłacony, 3.900 zł, tel. 
kom. 532‑125‑727.

��VW Touran, 2.0 D, 2004 rok, 136 KM, 
czarny, bezwypadkowy, zarejestrowany, 
zadbany, tel. kom. 606‑395‑256.

��VW Transporter T4, 1995 rok, stan 
bdb., tel. kom. 507‑841‑491.

��VW Vento, 1.9 diesel, 1995 rok, tel. 
kom. 698‑038‑765.
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inne
��Opony i felgi z Niemiec, hurt, detal, 

Bratoszewice, ul. Łódzka 28,  
www.opony-gaweda.pl,  
tel. (42) 719-63-08, 505‑151‑701.

��Pomoc drogowa, tel. kom. 
608‑532‑321.

��Transport samochodów osobowych 
i dostawczych, tanio, tel. kom. 
881‑410‑437.

��Naprawa automatycznych skrzyń 
biegów „Piotr Michalak”, tel. kom. 
501‑461‑936.

��Sprzedam części do Nexii, tel. kom. 
693‑944‑451.

��Akumulatory zużyte, tel. kom. 
785‑405‑552.

��Sprzedam dowód rejestracyjny od 
przyczepki samochodowej, tel. kom. 
515‑164‑182.

��Sprzedam belkę Peugeot Partner, tel. 
kom. 516‑756‑070.

��Alufelgi + opony 14’, W Polo, Seat, 
Fabia, tel. kom. 535‑809‑983.

��Opony pojedyncze, tel. kom. 
733‑805‑081.

��Silnik Passata, tel. kom. 692‑668‑521.

��Silnik, Citroen, nowy, tel. kom. 
600‑820‑374.

��Chcesz kupić używany samochód 
i nie zostać oszukany/a? Obejrzę, 
podpowiem, pomogę. Duże 
doświadczenie, tel. kom. 602‑652‑879.

��Sprzedam skrzynie biegów żuk, tel. 
kom. 509‑217‑640.

��Przyczepa samochodowa 2-osiowa, 
tel. kom. 721‑169‑137.

��samochodowe

motorowe

kupno
��Kolekcjoner kupi stare motocykle, 

samochody, części, tel. kom. 
513‑185‑357.

��Stary motocykl, samochód, pojazd, 
tel. kom. 514‑924‑815.

sprzedaż
��Junak M10, sprawny, zarejestrowany, 

tel. kom. 601‑654‑455.

��Motor Yamaha YBR 125, tel. kom. 
604‑169‑278.

��Yamaha TZR 50, tel. kom. 
667‑468‑883.

��Romet Ogar 900, tel. kom. 
508‑616‑454.

��Sprzedam Suzuki SV 1000S, tel. 
kom. 604‑259‑544.

��Sprzedam motocykl Yamaha 650 
Drag Star, tel. kom. 604‑259‑544.

��Sprzedam skuter Router, tel. kom. 
604‑259‑544.

��Simson, 1985 rok i Jawa 50,  
1978 rok, tel. kom. 500‑158‑710.

��Naprawa motocykli, motorowerów, 
tel. kom. 782‑730‑120.

��Yamaha Fazer 600, tel. kom. 
603‑676‑220.

��Skuter CPI ARAGON GP 50 CC, 
2008 rok, przebieg 3.500 km, tel. kom. 
607‑267‑277.

��Motocykl Kymco, 2005 rok, tel. kom. 
724‑913‑915.

��Romet B1 50, 2009 rok, 3.550 km, 
tel. kom. 502‑000‑779.

��Skuter Yamaha Aerox 70 CC, 2003 
rok, tel. kom. 608‑263‑951.

��Kingway Apollo 50 enduro, nowy, tel. 
kom. 504‑475‑567.

��Kawasaki GPZ-500, 1992 rok, tel. 
kom. 515‑628‑233.

��Kawasaki ZZR-600, 1992 rok, tel. 
kom. 663‑065‑575.

��Komar Romet bez dokumentów, tel. 
kom. 602‑737‑006.

��Yamaha YZF R6 600, 2001 rok, tel. 
kom. 721‑116‑506.

inne
��Naprawa skuterów, quadów 

oraz starych motocykli, tel. kom. 
788‑019‑343.

garaże

wynajem
��Garaż do wynajęcia, Bratkowice, tel. 

kom. 500-075‑420, wieczorem.

nieruchomości

kupno
��Kupię ziemię rolną, klasa IV, V, VI 

powyżej 1 ha w gminie Łowicz, tel. 
kom. 888‑431‑443.

��Kupię ziemię Łyszkowice i okolice, 
tel. kom. 502-602-463, 16:00‑19:00.

��Pilnie kupię mieszkanie na 
Bratkowicach, 49 mkw., tel. kom. 
661‑500‑618.

��Kupię działkę budowlaną w Głownie 
na Zabrzeźni lub w okolicy do 1.200 
mkw., tel. kom. 513‑413‑478.

��Kupię działkę, ziemię, bloki, dom, tel. 
kom. 607‑809‑288.

��Kupię mieszkanie, może być 
zadłużone, tel. kom. 880‑353‑819.

sprzedaż
��Sprzedam działki budowlane  

w Głownie, tel. kom. 606‑414‑222.

��Działki budowlane w Otolicach 
1.400 mkw., 1.000 mkw., 990 mkw., 
uzbrojone, tel. kom. 606‑949‑637.

��Budowa domów: drewnianych, 
rekreacyjnych, mieszkalnych.  
www.domtor.net, tel. 509‑435‑261.

��Działki budowlane w Nieborowie, tel. 
kom. 607‑328‑032.

��Stachlew 0,62 ha, budowlano-rolne, 
rzeka, media, tel. kom. 517‑640‑507.

��Dom Walewice, tel. kom. 
509‑950‑894.

��Kamienica z działką 1.500 mkw. 
Napoleońska, Łowicz, tel. kom. 
791‑578‑909.

��Dwie działki rolno-budowlane, 1.300 
mkw., 9.300 mkw., Placencja, bardzo 
tanio, tel. kom. 606‑889‑643.

��Działki budowlane, Nieborów, tel. 
kom. 694‑471‑236.

��Sprzedam pół bliźniaka z działką, 
Łowicz, tel. kom. 519‑662‑782.

��Sprzedam działkę 2.580 mkw., 
Zielkowice, tel. kom. 530‑880‑830.

��Sprzedam dom 75 mkw. (użytkowej) 
+ działka 600 mkw., Głowno, tel. kom. 
796‑117‑457.

��Działka budowlana, pilnie, tanio, tel. 
kom. 883‑144‑492.

��Mieszkanie 60,5 mkw., IV piętro, 
Łowicz Konopnickiej, tel. kom. 
696‑156‑864.

��Mieszkanie 59,6 mkw., 
Dabrowskiego, I piętro, tel. kom. 
605‑721‑101.

��Sprzedam mieszkanie 2-pokojowe, 
35,65 mkw., I piętro ul. Konopnickiej 
9/4, tel. kom. 600‑747‑664.

��Dom z działką w stanie surowym 
w Głownie, tel. kom. 601‑814‑018.

��Działka 920 mkw. z budynkiem 
drewnianym, tel. kom. 694‑472‑387.

��Sprzedam dom w Łyszkowicach, 
działka 900 mkw., 145.000 zł do 
negocjacji, tel. kom. 880‑307‑100.

��Głowno, Kopernika, mieszkanie 
60 mkw., dobra lokalizacja, tel. kom. 
502‑683‑368.

��Dom na działce 4.595 mkw., 
Głowno, 230.000 zł, tel. kom. 
602‑882‑617.

��Sprzedam mieszkanie 50 mkw., os. 
Tkaczew, b 5, III piętro, do remontu, tel. 
kom. 539-064-414, 888‑285‑582.

��Starzyńskiego, 58 mkw., III piętro, tel. 
kom. 791‑509‑321.

��Sprzedam 5,035 ha, gmina Stryków, 
tel. kom. 515‑985‑655.

��Bratkowice, 60 mkw., II piętro, 3 
pokoje, tel. kom. 883‑593‑339.

��Mieszkanie M-3 z garażem, tel. kom. 
601‑264‑362.

��Sprzedam mieszkanie po remoncie, 
48 mkw., I piętro, Bratkowice, tel. kom. 
663‑510‑544.

��Mieszkanie 72 mkw., II piętro, Łowicz, 
Bratkowice 42, tel. kom. 886‑183‑452.

��Dom murowany, wieś Mysłaków, 
gotowy do zamieszkania, na działce 
1.000 mkw., tel. kom. 605‑934‑708.

��Cztery pokoje z dużą kuchnią, 75,5 
mkw, os. Szarych Szeregów, tel. kom. 
601‑385‑890.

��Sprzedam dom w stanie surowym 
otwartym, na obrzeżach Sochaczewa, 
tel. kom. 605‑664‑220.

��Mieszkanie, 36 mkw., os. Kostka, tel. 
kom. 602‑706‑178.

��Dom, działka 4900 mkw., Łowicz, tel. 
kom. 880‑651‑700.

��Działki 3.100 i 3.400 mkw., Bielawy, 
tel. kom. 664‑041‑140.

��Sprzedam działkę w Mysłakowie, tel. 
kom. 793‑640‑112.

��M-3, 50 mkw., I piętro, Bratkowice, 
185.000 zł, tel. kom. 508‑909‑417.

��Działka 300 mkw., z ogrodów 
działkowych, Niedźwiada, tel. kom. 
508‑909‑417.

��Ziemia rolna, 5,60 ha; 2x po 0,50 
ha łąki; Lisiewice Duże, tel. kom. 
533‑193‑758.

��Działka budowlana 1.500 mkw., 
Mysłaków sąsiedztwo osiedla, tel. kom. 
504‑804‑061.

��Sprzedam 36 mkw., Sikorskiego, 
Głowno, tel. kom. 502‑607‑295.

��Pomieszczenie na kiosk, warzywniak 
itp., tel. kom. 604‑169‑278.

��Wulkanizacja, budynki, Napoleońska 
6, Łowicz, tel. kom. 502‑163‑313.

��Działka budowlana 1000 mkw., 
Klickiego, tel. kom. 502‑163‑313.

��Sprzedam dom w centrum Łowicza, 
tel. kom. 602‑504‑924.

��Sprzedam mieszkanie 100 mkw, tel. 
kom. 602‑504‑924.

��Mieszkanie 39 mkw, os. Tkaczew, tel. 
kom. 602-302-741, 604‑992‑046.

��Działka budowlana 1.400 mkw., 
Chąśno, tel. kom. 666‑287‑727.

��Sprzedam nowo pobudowany dom 
166 mkw., w Otolicach, działka 3.500 
mkw., Szczegóły oferty: www.otodom.
pl, tel. kom. 605‑067‑544.

��Mieszkanie 38 mkw, Walewice, tel. 
kom. 603‑514‑922.

��Uchań Górny, działka rolno-leśna 
3,12 ha, tel. kom. 609‑945‑627.

��Trzcianka, działka rolno-budowlana 
0,89 ha z budynkami, tel. kom. 
512‑125‑033.

��Budowlano-rolna, 2,6 ha, 220x117 m, 
rzeczka, Wola Szydłowiecka, tel. kom. 
603‑878‑783.

��Sprzedam działkę rolno-budowlaną 
lub samą budowlaną, Łowicz, tel. kom. 
784‑134‑678.

��Rolno-budowlana, powierzchnia: 
700 mkw., nad rzeczką, 15.000 zł. 
Placencja, tel. kom. 512‑102‑293.

��M-3 48 mkw. Łowicz os. 
Dąbrowskiego, tel. kom. 533‑721‑720.

��Sprzedam pół bliźniaka w 
Głownie, spokojna okolica, tel. kom. 
664‑944‑374.

��Sprzedam komfortowe 
mieszkanie 75 mkw., 4 pokoje z 
kuchnią, ul. Bolimowska, tel. kom. 
512‑098‑366.

��Sprzedam 3 ha z zabudowaniami, 
Czatolin 83, tel. kom. 663‑235‑079.

��Atrakcyjne działki budowlane10.000 
mkw. do podziału, Skaratki, tel. kom. 
790‑554‑665.

��Dom jednorodzinny 180 mkw., 
Łowicz, wolnostojący, do zamieszkania, 
działka: 490 mkw., tel. kom. 
660‑985‑606.

��Mieszkanie, os. Kostka, parter, 
47 mkw., tel. kom. 661-800-516, 
661‑669‑130.

��Sprzedam lub wynajmę mieszkanie 
58 mkw, II piętro, Żychlin ul. Łąkowa 5, 
cena 92.000 zł, tel. kom. 505‑405‑710.

��Sprzedam mieszkanie 34 mkw., 
Łowicz, tel. kom. 694‑519‑181.

��Grunt orny 3 ha, gmina Dmosin, tel. 
kom. 781‑291‑832.

��Sprzedam działkę w Zielkowicach 
0,84 ha, tel. kom. 667‑689‑874.

��Atrakcyjne działki budowlane, 707 
mkw., Pilaszków, Otolice, przy trasie 
Łęczyckiej, blisko lasu, tel. kom. 
607‑032‑462.

��Działka 1ha z budynkami, Boczki, tel. 
kom. 604‑416‑123.

��Sprzedam dom 150 mkw., 
wykończony, do zamieszkania od 
zaraz, Łowicz, tel. kom. 513-954‑488, 
po 15:00.

��Sprzedam mieszkanie M3 Głowno, 
os. Kopernika, blok 20, tel. kom. 601-
826-298, 667‑063‑770.

��Kamienica 200 mkw. + 60 mkw. 
sklep na działce 500 mkw., Łowicz, 
Nowy Rynek 15, tel. kom. 733‑260‑008.

��Gospodarstwo rolne, 17 ha, 
Bobrowniki, gm. Nieborów, tel. kom. 
733‑260‑008.

��Grunty orne, 2 ha, Maurzyce, tel. 
kom. 660‑469‑272.

��Mieszkanie, os. Dąbrowskiego, 60 
mkw, II piętro, tel. kom. 668‑403‑654.

��Tanio sprzedam dom 250 mkw. 
okolice Łyszkowickiej, tel. kom. 500-
243-325, 797‑189‑266.

��Sprzedam dom murowany, budynki 
gospodarcze, na ogrodzonej działce 
3.000 mkw., tel. kom. 608‑847‑152.

��Działka budowlana 1.215 mkw., 
Głowno, tel. kom. 502‑539‑686.

��M-4, 60 mkw., Dąbrowskiego, III 
piętro, tel. kom. 605‑636‑212.

��Sprzedam mieszkanie 51.5 mkw., po 
remoncie, tel. kom. 604‑348‑058.

��Działka rekreacyjna na Łódzkiej, tel. 
kom. 791‑776‑086.

��Budowlane pod Łowiczem, tel. kom. 
512‑490‑910.

��Dom nowy, lub zamienię na bloki, 
okolice Łowicza, tel. kom. 539‑783‑523.

��Działki: 1.80 i 0.70 ha, Jamno, tel. 
kom. 664‑673‑573.

��Sprzedam mieszkanie 54 mkw. 
w Nieborowie, działka 500 mkw., 
pomieszczenia przynależne, tel. kom. 
695‑608‑770.

��Wynajmę mieszkanie, I piętro, 
centrum Łowicza, tel. kom. 
606‑942‑409.

��M-4, 60 mkw., Bratkowice, tel. kom. 
605‑562‑651.

��Sprzedam 2.5 ha ziemi uprawnej 
na wysokości Zabostowa Dużego 
przy trasie Łowicz-Kompina, 
tel. (46) 837‑06‑08.

��Dom Łowicz, tel. kom. 888‑223‑036.

��Sprzedam działkę budowlaną 1.220 
mkw., z budynkiem w stanie surowym, 
tel. kom. 783‑027‑102.

��Mieszkanie 60 mkw., I piętro, 
Bratkowice, tel. kom. 600‑883‑033.

��M-4, 48 mkw., osiedle Sikorskiego, 
Głowno, tel. kom. 500‑494‑413.

��Bezpośrednio sprzedam lub 
wynajmę mieszkanie 2-pokojowe w 
centrum Łodzi (Piotrkowska), tel. kom. 
515‑967‑431.

��Dom 300 mkw., tel. kom. 
515‑459‑141.

��Mam do wynajęcia mieszkanie 38 
mkw., IV piętro, centrum, tel. kom. 
666‑159‑003.

��Działka 9.500 mkw. w Łyszkowicach, 
tel. kom. 609‑491‑313.

��Sprzedam dom w stanie surowym z 
działką, tel. kom. 793‑946‑596.

��Sprzedam kawalerkę, tel. kom. 
739‑066‑575.

��Działka Bratkowice, tel. kom. 
509‑563‑704.

��Sprzedam 6 ha z budynkiem, 
Stroniewice, tel. kom. 517‑802‑511.

��Dom w Zdunach, tel. kom. 
512‑490‑910.

��M-3, 49 mkw., os. Dąbrowskiego, tel. 
kom. 606‑212‑846.

��Dwupokojowe, 52 mkw., sprzedam 
lub zamienię na kawalerkę, tel. kom. 
880‑141‑984.

��Działka 1.436 mkw., Armii Krajowej 
86, tel. kom. 695‑727‑563.

��Dom w centrum Głowna sprzedam, 
tel. kom. 509-730-871, 502‑941‑800.

��Grunty orne 5.5 ha, Albinów, gm. 
Głowno, tel. kom. 513‑170‑880.

��Sprzedam ziemię orną 3,34 ha 
gmina Kiernozia, tel. (46) 837-33‑87, 
po 20.00.

��M-4, I piętro, Kopernika, tel. kom. 
607‑919‑549.

��Dom 63 mkw., Łasieczniki, działka 
1.000 mkw., do zamieszkania od zaraz. 
Okna PCV, docieplony, media, cena 
189.000 zł., tel. kom. 665‑971‑228.

��Sprzedam ładne 2-pokojowe 
mieszkanie 46 mkw., w bloku TBS w 
Głownie ul. Łódzka 9, tel. kom. 728-
959-930, lub 604‑458‑676.

��Las 2,16 ha sprzedam, tel. kom. 
608‑815‑516.

��Mieszkanie 39 mkw., Nowe Zduny, 
ocieplone, nowe okna, tel. kom. 604-
122‑730, wieczorem.

��Zamienię lub sprzedam dom 74 mkw 
na działce 4300 mkw pod Łowiczem, 
na bloki M-3, kawalerka w centrum z 
dopłatą, tel. kom. 660‑724‑766.

��Dom, Kiernozia, tel. (24) 277‑90‑85.

��Gospodarstwo rolne 12 ha z 
budynkami + możliwość dzierżawienia 
7 ha, gmina Pacyna, tel. kom. 
504‑813‑206.

��Ziemia klasy 3, 5,85 ha, 250.000 
zł, Chruśle, gmina Kiernozia, tel. kom. 
609‑940‑724.

��Sprzedam gospodarstwo rolne 
zabudowane, powierzchnia 8,82 
ha, wieś Dzierzgówek, tel. kom. 
602‑840‑827.

��Sprzedam działki budowlane w 
Głownie, tel. kom. 792‑931‑678.

��Sprzedam dom piętrowy w gminie 
Domaniewice, tel. kom. 668‑502‑093.

��Działki budowlane: 3.300 
mkw.,Otolice, możliwość podziału, 
uzbrojona; 8.000 mkw. z lasem 
przy trasie Łowicz-Bielawy, tel. kom. 
784‑922‑689.
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��Działka 1.600 mkw., z budynkiem 
pod działalność, Łowicz, tel. kom. 606-
617-497, 796‑963‑523.

��Sprzedam dom w Skierniewicach + 
działka, tel. kom. 790‑515‑277.

��Sprzedam dom w Głownie! 
Dwa osobne wejścia (jedno lub 
dwurodzinny) 208 mkw., działka 927 
mkw., budynek gospodarczy 65 mkw., 
tel. kom. 502‑758‑980.

��Działka budowlana, Łęczycka 4, 
1.310 mkw., tel. (46) 837-55-84, tel. 
kom. 886‑811‑336.

��Działka budowlana koło lasu, okolice 
Łowicza, tel. kom. 606‑370‑704.

��Działka budowlana przy trasie, 1.6 
ha, szeroka, prąd, woda, ogrodzona, 
tel. kom. 607‑809‑288.

��Sprzedam ziemię 7,20 ha Żychlin, 
Głowackiego 15, tel. kom. 513‑914‑567.

��Sprzedam mieszkanie 60 mkw., 
Głowno, os. Kopernika, tel. kom. 
790‑398‑998.

��Nowy dom 150 mkw., w Kozłowie 
Biskupim, 370.000 zł., tel. kom. 
608‑174‑892.

��Pilnie pół bliźniaka w Łowiczu, 
niedaleko stacji PKP, tel. kom. 725-461-
878, 600‑259‑776.

��Mieszkanie 42 mkw., 2 pokoje, 
kuchnia, II piętro, os. Broniewskiego, 
tel. kom. 781‑639‑232.

��Sprzedam 3,72 ha położone we wsi 
Domaradzyn, całość ogrodzona, tel. 
kom. 500‑296‑209.

��Budynek handlowo-usługowy wraz z 
placem w Łowiczu, 66.000 zł., tel. kom. 
602‑187‑540.

��Sprzedam mieszkanie, parter, 46 
mkw lub zamienię na kawalerkę, tel. 
kom. 506‑275‑898.

��Sprzedam mieszkanie 34mkw, os. 
Kostka, tel. kom. 693‑830‑147.

��Mieszkanie 47,5 mkw., 
Noakowskiego, tel. kom. 517‑719‑072.

��Sprzedam lokal usługowy w 
Sannikach. Działający sklep spoż-
przem., pow. 110 mkw., działka 
400 mkw., duży parking, tel. kom. 
601‑307‑878.

��Działka, Maków, tel. kom. 
726‑137‑202.

��Sprzedam mieszkanie 57m. 3 
pokoje, parter, ul. Ciemna. Cegła. 
Bardzo ładne, słoneczne i rozkładowe., 
tel. kom. 604‑260‑277.

wynajem
��Do wynajęcia lokal 200 mkw., parter, 

centrum, tel. kom. 601‑345‑299.

��Lokale handlowo-usługowe 110, 
230 mkw. (możliwość gastronomii), 
centrum, tel. kom. 692‑725‑590.

��Wolne, nieumeblowane, 2-pokojowe 
z kuchnią, 50 mkw., II piętro, 
Noakowskiego, Łowicz, tel. kom. 
607‑328‑028.

��Do wynajęcia lokale, centrum 
Łowicza, tel. kom. 509-837-566, 
509‑659‑963.

��Wynajmę komfortowo urządzone 
mieszkanie, Bratkowice, II pietro, tel. 
kom. 606‑263‑182.

��Wynajmę mieszkanie 2-pokojowe, 
centrum Łowicza, tel. kom. 
602‑328‑896.

��Wynajmę M-3 małżeństwu, os. 
Konopnickiej, tel. kom. 794‑289‑746.

��Lokal po sklepie do wynajęcia, 
Bogoria Górna, tel. kom. 609‑227‑348.

��Wynajmę pomieszczenie na 
działalność gospodarczą, 25 mkw., ul. 
Zduńska, tel. kom. 602‑395‑440.

��Tanie pokoje noclegowe, Łowicz, 
Plac Przyrynek 11, tel. (46) 837-99-
16, tel. kom. 512‑098‑358.

��Wynajmę parter domu ok. 100 
mkw., na zakład kosmetyczny, sklep, 
przedszkole itp. ul. Mickiewcza, tel. 
kom. 512‑098‑358.

��Wynajmę mieszkanie, tel. kom. 
501‑235‑459.

��Lokal 65 mkw. centrum Łowicza; 
na biura, gabinety, tanio, tel. kom. 
602‑187‑540.

��Do wynajęcia domek Stryków, tel. 
kom. 603‑642‑202.

��Wynajmę lokal 30 mkw, Łowicz, 
3 Maja 10A, tel. kom. 501-761-418, 
509‑953‑217.

��Wynajmę kawalerkę, Reymonta, tel. 
kom. 600‑678‑503.

��M-4, Bratkowice, tel. kom. 
530‑305‑300.

��Do wynajęcia mieszkanie 
2-pokojowe 32mkw, os. Starzyńskiego, 
tel. kom. 663‑428‑181.

��Pokój, tel. kom. 883‑363‑814.

��Kwatery, Głowno - Osiny, 
tel. (46) 874‑64‑68.

��Wynajem pomieszczeń biurowych, 
dobre warunki lokalowe i finansowe, 
tel. kom. 605‑539‑256.

��Wynajmę lokal 74 mkw, na parterze 
w budynku przy ul. Nadbzurzańskiej, 
róg Armii Krajowej, duży parking, 
wejście od ulicy, tel. kom. 605‑539‑256.

��Stanowiska fryzjerskie kompletnie 
wyposażone, w centrum Łowicza, tel. 
kom. 507‑012‑020.

��Pomieszczenie 42 mkw pod 
działalność gospodarczą, typu fitness, 
zumba, Łowicz, tel. kom. 512‑088‑422.

��Wynajmę mieszkanie, tel. kom. 
604‑961‑560.

��Wynajmę mieszkanie 36 mkw., tel. 
kom. 507‑834‑966.

��Wynajmę M-3 po remoncie, 48 mkw., 
I p., tel. kom. 692‑722‑045.

��Wynajmę lokale: 30 mkw., 35 mkw., 
30+35 mkw., duże witryny, Łowicz, tel. 
kom. 600‑415‑454.

��Do wynajęcia mieszkanie, tel. kom. 
733‑972‑931.

��Lokal na działalność, 25 mkw., 
ul. Długa, z mediami, tel. kom. 
609‑491‑588.

��Wynajmę 2-pokojowe mieszkanie, 
centrum Łowicza, tel. kom. 
600‑918‑875.

��Do wynajęcia pokój z kuchnią 
w centrum Łowicza, tel. kom. 
505‑211‑908.

��Dwa pokoje, kuchnia, duży balkon, 
40 mkw., II piętro, os. Sikorskiego na 
dłużej, tel. kom. 696‑261‑201.

��Wynajmę budynek mieszkalno-
gospodarczy na usługi lub hurtownię. 
Łowicz, Łęczycka 27, tel. (29) 766-67-
52, tel. kom. 880‑700‑655.

��Mieszkania: 65 i 105 mkw., w 
ogrodzonej posesji w centrum Łowicza, 
tel. kom. 602‑187‑540.

��Wynajmę lokal nad apteką, 
Krakowska, tel. kom. 607‑809‑288.

��Wynajmę pomieszczenia, 
tel. (46) 837‑39‑28.

��Do wynajęcia mieszkanie, Łowicz, tel. 
kom. 692‑625‑578.

��Wynajmę bloki 48 mkw., Głowno, 
Sikorskiego, tel. kom. 600‑567‑716.

��Do wynajęcia mieszkanie w Krępie 
przy trasie, tel. kom. 508‑912‑732.

��Wynajmę M-3 na os. Konopnickiej, 
tel. kom. 790-415-273, 602‑621‑038.

��Poszukuję w Strykowie lokalu na 
sklep, biuro, tel. kom. 509‑552‑463.

��Wynajmę 2-pokojowe 48 mkw., 
częściowo umeblowane, Łowicz, os. 
Bratkowice, czynsz 800,00 zł/mies. + 
opłaty, tel. kom. 608‑080‑711.

zamiana
��Zamienię działkę 0,7 ha, Zielkowice 

II na bloki z dopłatą, tel. kom. 
661‑385‑110.

kupno różne
��Przyjmę ziemie, gruz, każda ilość, tel. 

kom. 885‑122‑144.

��Przyjmę gruz budowlany, Goleńsko, 
tel. kom. 504‑181‑667.

��Kupię topolę, dęba, inne tartaczne, 
tel. kom. 696‑379‑599.

��Kupię drewno akacjowe, tel. kom. 
501‑074‑060.

��Kupię trampolinę, tel. kom. 
530‑951‑833.

��Kupię tregry, drut, cegłę, drzewo, tel. 
kom. 607‑809‑288.

sprzedaż różne
��Sprzedaż jaj wiejskich, tel. kom. 

697‑736‑673.

��Wyprzedaż płytek chodnikowych w 
kolorach, www.seba-bruk.pl, tel. kom. 
531‑467‑981.

��Sprzedam drewno kominkowe, 
opałowe, rozpałkowe, w workach, tel. 
kom. 501‑658‑261.

��Kręgi, pokrywy, przepusty, galanteria 
ogrodowa, www.seba-bruk.pl, tel. kom. 
531‑467‑981.

��Piasek płukany, pospółka, żwiry, 
podsyp, tel. kom. 600‑895‑026.

��Gruz betonowy, kruszony 30 zł/t, z 
dowozem, tel. kom. 723‑975‑482.

��Sprzedaż ziemi, piasku (O2), żwiru 
(8,60 mm), kruszyw, podsyp, dowóz, 
tel. kom. 693‑565‑564.

��Drewno opałowe, tel. kom. 
885‑122‑144.

��Drewno budowlane, impregnowane, 
tel. kom. 885‑122‑144.

��Laptop, tel. kom. 500‑204‑559.

��Tapczan jednoosobowy, tel. kom. 
667‑566‑961.

��Opał ekologiczny Pellet, kora 
ogrodowa, wyrób i sprzedaż, tel. kom. 
693‑699‑784.

��Zrębka opałowa, alternatywa taniego 
ogrzewania, tel. kom. 606‑370‑008.

��Kamienie ze starego budynku, tel. 
kom. 721‑881‑292.

��Sprzedam stemple budowlane, tel. 
kom. 692‑590‑735.

��Maszyna prasowalnicza, 
profesjonalna, tel. kom. 694‑092‑202.

��Kruszywo i piasek do tynków, tel. 
kom. 691‑621‑098.

��Piec węglowy, tel. kom. 510‑992‑265.

��Drewno opałowe, kominkowe, tel. 
kom. 502‑436‑769.

��Suknia ślubna, biała, tanio, tel. kom. 
793‑700‑206.

��Kamienie, gruz, cement skawalony, 
odda za darmo, tel. (46) 838‑47‑29.

��Pianina, fortepiany, tel. kom. 
604‑443‑118.

��Sprzedam komodę, zegary, półkę, 
kolarkę inne starocie, tel. kom. 
696‑107‑903.

��Piec CO, eko-groszek, Jaban Eko-
Plus, 4 sezony, tel. kom. 509-501-980, 
505‑156‑195.

��Rębak do gałęzi, tel. kom. 
500‑262‑573.

��Sprzedam meblościankę, 2 fotele, 
ławę, tel. kom. 781‑080‑946.

��Sprzedam skrzyniopalety nowe, 
toalety polowe, tel. kom. 692‑132‑798.

��Sprzedam silnik 11 kW, tel. kom. 
604‑866‑936.

��Łubianki, tel. kom. 692‑101‑989.

��Kanapa narożna, fotel, skóra, zieleń; 
wersalka, tel. kom. 532‑454‑047.

��Sprzedam drzewo opałowe, tel. kom. 
695‑736‑381.

��Zestaw komputerowy sprzedam, tel. 
kom. 504‑240‑509.

��Roletki materiałowe, producent, 
niskie ceny, tel. kom. 723‑599‑361.

��Segment pokojowy, tanio, tel. kom. 
694‑648‑890.

��Strój łowicki, damski, nowy, tel. kom. 
510‑177‑036.

��Betoniarki, części zamienne, 
naprawa, tel. kom. 510‑124‑700.

��Sprzedam 2-letni bojler 80 l z grzałką 
i wężownicą, tel. kom. 665‑243‑250.

��Palety, Bielawy, ul. Warszawska 1, tel. 
kom. 602‑630‑920.

��Topole, ścięte, tel. kom. 669‑020‑024.

��Łódka wędkarska, zielona, 
niezatapialna, 2 komory, 2,60x1,25 
z wyposażeniem (2 wiosła, silnik 
elektryczny, akumulator, 2 kapoki), 
przyczepka wielofunkcyjna, 
dokumenty, tel. kom. 604‑639‑833.

��Stemple budowlane, nowe, tel. kom. 
608‑015‑989.

��Łubianki plastikowe, tel. kom. 
504‑475‑567.

��Pralka mała, tel. kom. 608‑641‑020.

��Najtańsze rolety i moskitiery w 
okolicy, montaż gratis, tel. kom. 
602‑370‑470.

��Sprzedam garaż blaszany, meble 
pokojowe, tel. kom. 664‑917‑766.

��Sprzedam biurko pod komputer, fotel 
obrotowy, tel. kom. 501‑549‑659.

��Rury aluminiowe fi’100, witryna 
chłodnicza i wentylator dachowy, 
oddam gruz, tel. kom. 788‑870‑752.

��Sprzedam kabinę prysznicową 
półokrągłą, obejścia pompy c.o, 
25 mm., 32 mm., 40 mm., w cenie 
konkurencyjnej, tel. kom. 501‑074‑060.

��Brama, furtka 5 m w dobrym stanie, 
tel. kom. 601‑052‑050.

��Piasek, pospółka, przywóz, tel. 
kom. 532‑596‑476.

��Skrzynki plastikowe 15 kg, tel. kom. 
500‑385‑907.

��Telewizor: Thomson 28’, 200 zł, 
Philips 29’, 250 zł + dekodery, tel. kom. 
697‑730‑466.

��Akwarium panoramiczne 240 l., 
szafka, rybki, wyposażenie, tel. kom. 
534‑400‑083.

��Kuchnia gazowa, zlewozmywak z 
szafką, kostka brukowa 6, 10 mkw., 
spawarka 380/220, lodówka, tel. kom. 
668‑720‑145.

��Sprzedam płyty chodnikowe, tel. 
kom. 505‑151‑701.

��Zatrudnię panie do zbioru truskawek, 
Jasieniec k./Rybna, tel. kom. 
694‑122‑716.

��Oddam glinę, Rząśno, tel. kom. 
606‑832‑571.

��Sprzedam suknię ślubną, rozmiar 46, 
tel. kom. 696‑353‑947.

��Sprzedam wersalkę, 2 fotele, ławę, 
tel. kom. 696‑353‑947.

��Lampy ogrodowe kute w kształcie 
drzew, tel. kom. 667‑133‑729.

��Wózek widłowy spalinowy, tel. kom. 
785‑405‑552.

��Dwie szafki nocne, żyrandol, 
trzy dywany, parkiet dębowy, drzwi 
drewniane, tel. (46) 837‑16‑27.

��Www.wegiel-lodzkie.pl - 
energetyczny miał, węgiel i 
ekogroszek kamienny , tel. kom. 
509‑920‑555.

��Sprzedam laptop 5-letni, tel. kom. 
501‑583‑327.

��Wkrętarka Bosch, nowa, tel. kom. 
697‑483‑954.

��Oddam gruz, tel. kom. 695‑922‑626.

��Lada chłodnicza, tel. kom. 
605‑376‑838.

��Węgiel, miał, eko-groszek, Dmosin II 
32b, tel. kom. 509‑171‑283.

��Przyczepa campingowa 2-osiowa na 
budowę, 1.200 zł oraz wywrot do Stara, 
1.200 zł, opony 185/20 do przyczepy, 
tel. kom. 601‑286‑499.

��Witam mam na sprzedanie 
profesjonalny atlas do ćwiczeń. Atlas 
jest w 100% sprawny, prawie nie 
używany, tel. kom. 607‑209‑501.

��Wyposażenie restauracji, tel. kom. 
880‑542‑539.

��Betoniarki: sprzedaż, remonty, 
części, rusztowania, tel. kom. 
603‑072‑751.

��Łubianki drewniane nowe, plastikowe 
używane, tel. kom. 792‑902‑783.

��Cegła z rozbiórki, oczyszczona 
palona; oddam gruz ceglany, tel. kom. 
502‑000‑779.

��Wózek widłowy Hyster LPG, tel. kom. 
503‑106‑795.

��Lodówko-zamrażalka, rowerek 
dziecięcy, tanio, tel. kom. 782‑596‑223.

��Altanka nowa + huśtawka, tel. kom. 
511‑311‑145.

��Rowerek 40 zł., wózek 45 zł, tel. kom. 
500‑519‑872.

��Sprzedam maszynkę do bobu, 
6-rzędową, tel. kom. 721‑060‑306.

��Sprzedam wagę kalkulacyjną, na 
gwarancji, tel. kom. 784‑090‑623.

��Tanio sprzedam kanapę narożną, 
kostiumy damskie, tel. kom. 
509‑822‑437.

��Sprzedam bramę, tel. kom. 
500‑791‑151.

��Sprzedam kanapy 1-osobowe, 100 
zł, tel. kom. 509‑771‑352.

��Oddam gruz, tel. kom. 601‑231‑082.

��Słoiki, tel. kom. 516‑347‑960.

��Meble, tel. kom. 726‑137‑202.

praca

dam pracę
��Zatrudnię szwaczki - dzianina, tel. 

kom. 603‑610‑884.

��Zatrudnię kierowcę do rozwożenia 
pizzy (Łowicz), tel. kom. 782‑223‑546.

��Zatrudnię kucharza, możliwość 
przyuczenia do zawodu, Łowicz, tel. 
kom. 782‑223‑546.

��Piekarnia Łyszkowice zatrudni 
piekarza, najchętniej do pieca, tel. kom. 
660‑414‑516.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E z 
doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, tel. kom. 
608‑059‑817.

��Zatrudnię mechanika samochodów 
ciężarowych, tel. kom. 608‑059‑817.

��Zatrudnię spedytora z 
doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, tel. kom. 608-059-
817, 606‑457‑050.

��Zatrudnię kierowcę w transporcie 
krajowym, międzynarodowym kat. C+E, 
tel. kom. 604‑903‑918.

��Zatrudnię do zbioru truskawek, 
Łowicz, tel. kom. 787‑982‑333.

��Zatrudnię kelnerkę, (możliwość 
przyuczenia do zawodu), Łowicz, tel. 
kom. 782‑374‑190.
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��Zatrudnię kierowcę C+E, 
z doświadczeniem, tel. kom. 
691‑621‑098.

��Operator koparki, koparko-
ładowarki z doświadczeniem, tel. kom. 
691‑621‑098.

��Do zbioru truskawek, Głowno, tel. 
kom. 604‑260‑576.

��Zatrudnię kelnerkę-praca na stałe, 
tel. kom. 783‑881‑984.

��Zatrudnię kierowcę do pizzerii, tel. 
kom. 726‑131‑652.

��Zatrudnię szwaczki, tel. kom. 
696‑700‑586.

��Zatrudnię szwaczki, Głowno, tel. 
kom. 602‑293‑849.

��Zatrudnimy handlowca z 
doświadczeniem w branży: oleje 
smarowe i płyny eksploatacyjne; 
CV ze zdjęciem: sekretariat@damo.
com.pl.

��Zatrudnię kierowcę kat. C 
z doświadczeniem, tel. kom. 
601‑297‑797.

��Do pracy w kuchni z 
doświadczeniem, tel. kom. 
602‑574‑891.

��Zatrudnię do zbioru truskawek, tel. 
kom. 600‑467‑955.

��Przyjmę do zbioru truskawek, tel. 
kom. 601‑359‑241.

��Zatrudnię szwaczkę na autolap 
(możliwość przyuczenia), praca  
w Goleńsku, tel. kom. 601‑443‑973.

��Przyjmę kierowcę kat. C+E  
w transporcie międzynarodowym, 
z doświadczeniem, z ważną kartą 
tachografu, tel. kom. 606‑444‑846.

��Zatrudnię do zbioru truskawek, 
pilnie, tel. kom. 509‑195‑030.

��Szwalnia w Głownie zatrudni 
szwaczki, biustonosze tradycyjne, 
tel. (42) 710-73-31, tel. kom. 
608‑496‑344.

��Zatrudnię pracownika, operatora, tel. 
kom. 606‑939‑170.

��Szwalnia w Głownie zatrudni 
szwaczki, dzianina i bielizna, 
tel. (42) 710-73-31, tel. kom. 
608‑496‑344.

��Zatrudnię doświadczonego ślusarza-
spawacza do produkcji ogrodzeń 
stalowych. Tel. 508‑382‑120.

��Zatrudnię kierowcę kat. C, C+E, 
również dorywczo, kraj, Łowicz, tel. 
kom. 601‑385‑525.

��Dam pracę na overlock i dwuigłówkę 
łańcuszkową oraz pakowanie. Praca 
cały rok, tel. kom. 606‑988‑027.

��Zatrudnię piekarza do pieca 
piekarniczego, tel. kom. 509‑877‑081.

��Zatrudnię kierowcę C+E transport 
międzynarodowy, doświadczenie, tel. 
kom. 512‑499‑388.

��Zatrudnię osobę do serwisu opon na 
stanowisko mechanik-wulkanizator, tel. 
kom. 505‑151‑701.

��Przyjmę do zbioru truskawek, tel. 
kom. 501‑649‑392.

��Zatrudnię doświadczone kelnerki 
oraz pomoc kuchenną, tel. kom. 
502‑323‑404.

��Zatrudnię do zbioru truskawek, 
Rząśno, tel. kom. 600‑704‑900.

��Kierowca C+E w ruchu 
międzynarodowym, tel. kom. 
600‑352‑099.

��Zatrudnię do zbioru truskawek, tel. 
kom. 668‑165‑645.

��Przyjmę do zbioru truskawek, tel. 
kom. 691-267‑780, po 20.00.

��Zatrudnię prasowaczkę i szwaczkę 
całorocznie, Głowno, tel. kom. 
509‑571‑801.

��Zatrudnię pracowników do rozbioru 
mięsa, tel. (42) 719-89-45, tel. kom. 
504‑198‑216.

��Zatrudnię młodą osobę do pizzerii, 
tel. kom. 660‑733‑348.

��Zatrudnię do zbioru truskawek, 
Różyce, tel. kom. 508‑194‑798.

��Zatrudnię do zbioru truskawek, tel. 
kom. 785‑530‑840.

��Przyjmę kierowcę lub kierowców kat. 
C+E, z doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, dobre zarobki, tel. 
kom. 519‑077‑103.

��Zatrudnię pomoc domową i 
opiekę do dzieci, Łowicz, tel. kom. 
507‑649‑125.

��Zatrudnię 4 kobiety do zbioru 
truskawek na cały sezon, tel. kom. 
607‑034‑098.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E w 
transporcie międzynarodowym, 
z doświadczeniem, tel. kom. 
604‑237‑423.

��Zatrudnię spedytora w transporcie 
międzynarodowym, z doświadczeniem, 
tel. kom. 604‑237‑423.

��Pieczarkarnia w Dąbkowicach 
Dolnych 41 zatrudni kobiety do zbioru 
pieczarek, tel. kom. 503‑158‑403.

��Zatrudnię kierowcę C+E w 
transporcie międzynarodowym z 
doświadczeniem, trasa Polska-Dania, 
tel. kom. 501-715-609 , 502‑745‑169.

��Zatrudnię pracownika, elewacje, 
prace ogólnobudowlane, tel. kom. 
667‑286‑782.

��Zatrudnię do zbioru truskawek, 
tel. kom. 605‑313‑075.

��Montażysta reklam i bram, prawo 
jazdy, CV + foto na: praca@kolo.biz.

��Przyjmę do zbioru truskawek, tel. 
kom. 784‑753‑194.

��Zatrudnię szwaczki i chałupniczki 
w Głownie, dzianina, tel. kom. 
663‑026‑050.

��Zbiór truskawek, okolice Strykowa, 
tel. kom. 728‑130‑219.

��Zatrudnię wykwalifikowaną fryzjerkę, 
Łowicz, tel. kom. 512‑088‑422.

��Zatrudnię doświadczone 
ekspedientki w sklepie spożywczym, 
Łowicz, tel. kom. 512‑088‑422.

��Mężczyznę z uprawnieniami 
na ciągnik rolniczy zatrudnię w 
gospodarstwie ogrodniczym, 
Nowostawy Dolne, gm. Dmosin, 
tel. (46) 874-62-39, tel. kom. 
505‑374‑902.

��Przyjmę ślusarza, tel. kom. 
693‑833‑073.

��Zatrudnię operatora koparko-
ładowarki, pilne!, tel. kom. 726‑116‑136.

��Zatrudnię osobę do 
poprowadzenia sklepu 
internetowego w Łowiczu.  
Oferty proszę przesyłać na:  
praca@steven.pl.

��Przyjmę do zbioru truskawek, 
Domaniewice, tel. kom. 515‑255‑358.

��Do zbioru truskawek, Ziewnice, tel. 
kom. 603‑754‑598.

��Poszukuję chałupniczek, tel. kom. 
602‑399‑245.

��Zlecę chałupniczo przeszycia bluzek, 
tel. kom. 505‑639‑421.

��Zatrudnię księgową z 
doświadczeniem w prowadzeniu 
Podatkowej Księgi Przychodów i 
Rozchodów, znajomością przepisów 
prawa podatkowego., tel. kom. 
797‑215‑931.

��Zatrudnię mechanika 
samochodów ciężarowych, tel. 
kom. 604‑402‑020.

��Zatrudnię kierowcę C+E (ruch 
krajowy i międzynarodowy), tel. 
kom. 604‑402‑020.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E 
(transport krajowy i międzynarodowy), 
tel. kom. 501‑074‑953.

��Przyjmę do zbioru bobu, Kompina, 
tel. kom. 501‑615‑217.

��Zatrudnię do zbioru truskawek, tel. 
kom. 515‑592‑892.

��Zatrudnię kobietę do dojenia 
krów z doświadczeniem, tel. kom. 
606‑461‑688.

��Zatrudnię do formowania skarpet, 
elastyczne godziny pracy, tel. kom. 
602‑831‑619.

��Zatrudnię szwaczki na szycie bluzek 
z dzianiny, tel. (42) 719-18-43, tel. kom. 
665‑217‑483.

��Oferta dodatkowych zarobków 
w godzinach popołudniowych dla 
nauczycieli języków obcych., tel. kom. 
502‑269‑637.

��Kierowca C+E miedzynarodówka, tel. 
kom. 514‑581‑720.

��Kierowcę C+E, kraj, zagranica, tel. 
kom. 661‑066‑772.

��Zatrudnię automatyka, elektryka 
z uprawnieniami do 1 kW, CV i list 
motywacyjny proszę kierować na gmg.
elektrosystem@gmail.com, tel. kom. 
790‑808‑190.

��Parafia w Bobrownikach 
poszukuje kościelnego i grabarza, 
tel. (46) 838‑66‑77.

��Zatrudnię studentkę do pracy w 
sklepie fotograficznym, tel. kom. 
796‑247‑987.

��Zatrudnię przy zbiorze bobu, tel. 
kom. 515‑121‑410.

��Zatrudnię do zbioru bobu, tel. kom. 
697-693-641, 511‑144‑345.

��Przyjmę pracowników do zbioru 
ogórka gruntowego, Zielkowice, tel. 
kom. 501‑649‑064.

��Apteka zatrudni technika farmacji lub 
stażystę, tel. (46) 837‑77‑23.

��Zatrudnię ludzi z Łowicza i okolic do 
zbioru bobu, tel. kom. 605‑591‑610.

��Zatrudnię do zbioru bobu, tel. kom. 
600-801-904, 785‑971‑050.

��Zatrudnię do zbioru truskawek, tel. 
kom. 784‑936‑428.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E + karta 
kierowcy w ruchu międzynarodowym 
(wymagane doświadczenie), tel. kom. 
502‑297‑568.

��Potrzebuję panią do pomocy dla 
chorej, tel. kom. 535‑689‑811.

��Zatrudnię do zbioru truskawek, tel. 
kom. 691‑235‑038.

��Zatrudnię mechanika i 
elektromechanika do warsztatu 
obsługi samochodów ciężarowych 
i osobowych, mile widziane 
doświadczenie, tel. kom. 603‑277‑446.

��Zatrudnię spedytora z 
doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, tel. kom. 608-059-
817, 606‑457‑050.

��Kierowca kat. C+E, z 
doświadczeniem, transport 
międzynarodowy, tel. kom. 
691‑200‑608.

��Mężczyzn bez nałogów do prostych 
prac budowlanych z Głowna, 
Strykowa, najbliższych okolic, tel. kom. 
601‑189‑972.

��Zatrudnię kierowcę z 
doświadczeniem, kategoria C+E, na 
chłodnię, w ruchu krajowym, tel. kom. 
607-403-256, 609‑455‑846.

��Przyjmę osoby do zbioru truskawek, 
tel. (24) 277‑43‑43.

��Listonoszy wiejskich z własnym 
autem, zwrot kosztów, dorywcza lub 
stała, CV: lowicz@inpost.pl.

��Przyjmę osoby do zbioru bobu, tel. 
kom. 697‑886‑022.

��Firma z Bielaw poszukuje osoby do 
sprzątania pomieszczeń biurowych, 
produkcyjnych. Zainteresowane 
osoby proszę o wysyłanie CV na 
e-mail: office@self-collection.eu, 
tel. (46) 838‑20‑66.

��Zatrudnię od zaraz do glazury, 
terakoty, struktury, tel. kom. 
607‑809‑288.

��Przyjmę murarza, tel. kom. 
667‑941‑359.

��Zatrudnię szwaczkę z 
doświadczeniem do skarpet, tel. kom. 
660‑715‑473.

��Zatrudnię do zbioru truskawek, tel. 
kom. 602‑339‑665.

��Brukarzy, tel. kom. 795‑511‑050.

��Uczciwą, energiczną do 
baru, turbocar@poczta.onet.pl, 
tel. (46) 830‑32‑23.

��Zatrudnię pracownika do prac 
ogólnobudowlanych, turbocar@poczta.
onet.pl, tel. (46) 830‑32‑23.

��Dodatkowa praca w weekendy, 
dziewczyny do 40-stki, sprzedaż 
okularów, z Łowicza, tel. kom. 
601‑523‑534.

��Firma Marinex zatrudni młodych 
mężczyzn do segregacji odpadów 
(makulatura, folia) z linii produkcyjnej w 
Łodzi, tel. kom. 693‑120‑206.

��Przyjmę młodą kobietę do pracy 
w restauracji Mac-Jack. CV prosimy 
złożyć w siedzibie, Łowicz, ul. Kozia 11.

��Zatrudnię do zbioru truskawki, tel. 
kom. 605‑313‑075.

��Praca przy zbiorze truskawek, tel. 
kom. 518‑818‑093.

��Daria Charytonowicz Medycyna 
Estetyczna - pełen zakres, rezydent 
Kliniki Chirurgii Plastycznej w Łodzi. 
Goldent, Zduny 134.

��Zatrudnię do zbioru warzyw, tel. kom. 
602‑175‑570.

��Do zbioru bobu, tel. kom. 
696‑441‑178.

��Pracowników do kostki brukowej, tel. 
kom. 695‑384‑425.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E w 
transporcie krajowym, tel. kom. 
698‑682‑854.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E, 
transport krajowy, wiek min. 30 lat, tel. 
kom. 509‑499‑556.

��Zatrudnię pomocnika mechanika, 
tel. kom. 604‑208‑588.

��Pilnie zatrudnię kierowcę kat. C+E, 
tel. kom. 506‑140‑681.

��Zatrudnię do zbioru ogórków, tel. 
kom. 606‑629‑914.

��Zatrudnię do układania kostki, 
doświadczenie, tel. kom. 692‑789‑266.

��Zatrudnię do prac torowych, tel. kom. 
692‑789‑266.

��Zatrudnię pizzermena, tel. kom. 
604‑529‑656.

��Firma Self przyjmie szwaczki do 
szycia kostiumów kąpielowych, 
zainteresowane osoby proszę o 
przesłanie CV na e-mail anetaw.self@
gmail.com, tel. kom. 882‑150‑714.

��Zatrudnimy pakowaczy od zaraz, 
Stryków. System pracy 3-zmianowy, 
gwarantowany transport z Głowna i 
okolic, tel. kom. 501‑700‑596.

szukam pracy
��Dyspozycyjny z samochodem, tel. 

kom. 886‑885‑692.

usługi wideo
��Cyfrowe wideofilmowanie, 

fotografowanie, Blu-ray, 
tel. (46) 837-94-85, tel. kom. 
608‑484‑079.

��Wideofilmowanie cyfrowe, Blu-ray, 
tanio, tel. kom. 606‑852‑557.

��Studio Kroton - filmowanie, HD, 
zdjęcia, tel. (46) 837-47-48, tel. kom. 
504‑057‑550.

��Wideofilmowanie DVD, Blu-Ray, 
tanio, tel. kom. 698‑535‑780.

��Fotokadr: usługi fotograficzne: 
chrzty, komunie, śluby, tel. kom. 
604‑805‑463.

��Wideofilmowanie, a-online.pl, tel. 
kom. 600‑287‑992.

��Videofilmowanie uroczystości, tel. 
kom. 723‑574‑228.

��Videofilmowanie „EVEL-STUDIO”, tel. 
kom. 608‑747‑256.

��Wideofilmowanie, fotografowanie, 
DVD, Blu-Ray, full HD; www.
wideofilmowanie-lowicz.cba.
pl, tel. (46) 837-79-81, tel. kom. 
606‑302‑466.

remontowo-
budowlane

usługi
��Usługi remontowe, gipsowanie, 

malowanie, tel. kom. 602‑383‑118.

��Budowa domów, budynków 
gospodarczych, przeróbki, rozbiórki 
itp., tel. kom. 785‑333‑971.

��Okna, drzwi, parapety, 
regulowanie, malowanie, tel. kom. 
501‑930‑953.

��Schody, parapety, kuchnie, szafy 
wnękowe, tel. kom. 793‑297‑933.

��Tynki, tel. kom. 503‑077‑863.

��Układanie kostki brukowej, tanio, tel. 
kom. 667‑837‑817.

��Wylewki agregatem, tel. kom. 
531‑402‑222.

��Cyklinowanie, układanie, olejowanie, 
lakierowanie parkietów, tel. kom. 
505‑072‑638.

��Tynki agregatem: gipsowe, 
tradycyjne, wylewki; solidnie, tel. kom. 
502‑370‑226.

��Tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki; solidnie, tel. kom. 
501‑931‑961.

��Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. kom. 
609‑846‑316.

��Tynki maszynowe, wylewki, tanio, 
solidnie, tel. kom. 604‑144‑668.

��Układanie kostki www.seba‑bruk.pl, 
tel. kom. 604‑413‑669.

��Kanałowe docieplanie budynków 
granulatem styropianowym; 
kondygnacja: 990 zł, tel. kom. 
602‑570‑424.

��Producent ogrodzeń: siatki, słupki, 
bramy, balustrady, montaż, tel. kom. 
500‑371‑161.

��Usługi nową koparko-ładowarką, 
młot hydrauliczny, solidnie, tanio, 
tel. kom. 790‑606‑451.

��Tynki maszynowe, gipsowe, 
cementowo-wapienne oraz 
posadzki (mixokret), tel. kom. 
502‑452‑907.

��Usługi remontowo-budowlane, 
docieplenia poddaszy i ścian, tel. kom. 
500‑027‑261.

��Wylewki, tynki agregatem, tel. kom. 
607‑378‑288.

��Ogrodzenia panelowe, siatka www.
europlot.pl, tel. kom. 533‑633‑634.

��Bramy przesuwne, ogrodzenia, siatka 
ogrodzeniowa, montaż, producent, tel. 
kom. 503‑572‑046.

��Układanie kostki brukowej, tel. 
kom. 724‑355‑094.

��Wylewki agregatem, tel. kom. 
668‑327‑588.

��Wylewki agregatem, solidnie, tel. 
kom. 604‑727‑951.

��Układanie parkietu, cyklinowanie, tel. 
kom. 692‑616‑390.

��Trak elektryczny, tel. kom. 
506‑202‑161.

��Piotr-Bud: ocieplanie elewacji, 
glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, tel. kom. 602‑814‑481.

��Tynki agregatem profesjonalnie, tel. 
kom. 608‑444‑405.

��Układanie kostki brukowej, 
granitowej, tel. kom. 692‑789‑266.

��Dachy, tel. kom. 785‑333‑971.

��Wynajmę rusztowania warszawskie, 
gientarkę do blachy, tel. kom. 
606‑294‑284.

��Tynki, ocieplenia, tel. kom. 
501‑782‑451.

��Usługi minikoparką, kucie młotem 
hydraulicznym, wywrotka; www.da-go.
eu, tel. kom. 510‑281‑163.

��Usługi remontowo-budowlane, tel. 
kom. 667‑941‑359.

��Budowa, rozbudowa domów, 
budynków gospodarczych, tel. kom. 
667‑941‑359.

��DACHY: PROFESJONALNIE, 
PAPA TERMOZGRZEWALNA, 
MALOWANIE, SMAROWANIE, tel. 
kom. 668‑208‑450.

��Remonty mieszkań, tel. kom. 
692‑386‑779.

��Dachy, krycie papą, tel. kom. 
665‑217‑068.

��Wylewki betonowe, tel. kom. 
511‑440‑509.

��Wylewki agregatem, tel. kom. 
509‑038‑623.

��Docieplanie budynków, gładzie, 
malowanie, płyty k/g, panele 
podłogowe i ścienne, glazura, terakota, 
tel. kom. 607‑343‑338.

��Budowa domów jednorodzinnych 
itp., solidnie, tel. kom. 785‑402‑533.

��Wylewki maszynowe mixokret, tel. 
kom. 517-032-915, 606‑314‑749.

��Tynki tradycyjne, mułkowane; 
remonty, tel. kom. 725‑668‑616.

��Usługi ogólno-budowlane, 
szybko, solidnie, najtaniej na 
rynku. Niewierzysz? Zadzwoń, 
tel. kom. 727‑424‑468.

��Budowa, rozbudowa domów i innych 
budynków. ogrodzenia, kominy, klinkier, 
tel. kom. 607‑817‑492.

��Wykopy, prace ziemne koparko-
ładowarką, faktury VAT, tel. kom. 
506‑831‑775.

��Cyklinowanie, układanie parkietu, tel. 
kom. 668‑750‑437.

��Docieplenia stropu, styrobeton, 
ciepła wylewka, tel. kom. 
605‑416‑083.
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��Wylewki, tynki agregatem, 
tel. kom. 605‑416‑083.

��Tynki maszynowo-cementowo-
wapienne, gipsowe, maszynowe 
docieplenia budynków, maszynowy 
natrysk tynków ozdobnych, tel. 
kom. 505‑102‑406.

��Montaż ogrodzeń, betonowe, 
panelowe, tel. kom. 665‑412‑890.

��Dachy krycie, tel. kom. 509‑766‑163.

��Krycie dachów, dobitki, wymiana 
starych dachów, tel. kom. 509‑766‑163.

��Kompleksowe wykończenia wnętrz, 
docieplanie budynków, solidnie, tel. 
kom. 504‑004‑323.

��Montaż pokryć dachowych, 
blachodachówka, podbitka, tel. kom. 
515‑236‑149.

��Cyklinowanie profesjonalne lakier, 
olej, tel. kom. 697‑892‑966.

��Wykonujemy ogrodzenia, 
fundamenty, klinkiery, bloczek 
ozdobny, siatki itp., tel. kom. 
796‑497‑762.

��Docieplanie budynków, malowanie 
elewacji, remonty, tel. (46) 837-10-33, 
tel. kom. 609‑541‑373.

��Malowanie, tapetowanie, płyty 
k/g, gładzie, sufity podwieszanie, 
adaptacja poddaszy, panele, 
glazura, terakota, docieplenia 
budynków, malowanie elewacji, tel. 
kom. 693‑824‑684.

��Docieplanie budynków, elewacje, 
struktury agregatem, tel. kom. 
607‑612‑176.

��Malowanie, gładzie, remonty, tel. 
kom. 726‑022‑431.

��Malowanie, gładź, hydraulika, tel. 
kom. 515‑830‑969.

��Tynki, docieplenia, remonty, tel. 
kom. 607‑343‑357.

��Montaż ogrodzeń betonowych, 
metalowych, siatki, bram, tel. kom. 
695‑550‑032.

��Dachy: konstrukcje, pokrycia, 
naprawy, konserwacje, malowanie, 
tel. (46) 839-18-37, tel. kom. 
609‑227‑348.

��Przystępne ceny: solidne, fachowe 
wykończenia wnętrz (glazura, terakota, 
gipsy, malowanie). Docieplenia 
budynków, murowanie, tynki, klinkier 
itp., tel. (46) 837-13-91, tel. kom. 
793‑035‑025.

��Usługi remontowe, wykończenia 
wnętrz, glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, tel. kom. 880‑542‑743.

��Usługi koparko-ładowarką Cat, tel. 
kom. 512‑098‑358.

��Gładź, malowanie, glazura, terakota, 
wykańczanie wnętrz, tel. (46) 837-10-
33, tel. kom. 609‑541‑373.

��Prace murarskie (nowe budynki, 
przeróbki, rozbiórki, ogrodzenia), tel. 
kom. 691‑715‑543.

��Murowanie płotu z klinkieru, kominy, 
tel. (42) 710‑88‑91.

��Malowanie, gipsowanie, panele, 
inne drobne prace, tel. kom. 
518‑905‑611.

��Usługi minikoparką, tel. kom. 
694‑702‑755.

��Montaż więźby dachowej, naprawa 
i przebudowa dachów, deskowanie, 
papa, tel. kom. 604‑373‑348.

��Wykopy minikoparką, tel. kom. 
505‑928‑735.

��Rozbiórka, murowanie, tel. kom. 
532‑468‑909.

��Budowa domów, murowanie, 
tynkowanie, przyjmę zlecenia, tel. 
kom. 665‑020‑905.

��Cyklinowanie bezpyłowe, układanie 
podłóg, tel. kom. 509‑807‑319.

��Budowy, remonty, docieplenia, tel. 
kom. 794‑230‑700.

��Usługi dekarskie, termozgrzewalne, 
obróbki, tel. kom. 508‑166‑216.

��Wykończenie wnętrz, elektryka, 
hydraulika, tel. kom. 691‑957‑776.

��Cyklinowanie bezpyłowe, tel. kom. 
666‑088‑518.

��Budowa, remonty, dekarstwo itp., tel. 
kom. 882‑151‑702.

��Wykończenia wnętrz, malowanie, 
sufity itp., tel. kom. 882‑151‑702.

��Wypożyczalnia narzędzi 
budowlanych, tel. kom. 506‑273‑394.

��Stawianie ogrodzeń klinkierowych, 
tel. kom. 511‑337‑768.

��Kompleksowe wykończenia wnętrz: 
tanio, solidnie. Glazura, terakota, gipsy, 
tel. kom. 781‑781‑310.

��Klinkier -ogrodzenia, elewacje, 
kominy, bloczki ozdobne, tel. kom. 
516‑061‑848.

��Docieplenia budynków, tel. kom. 
880‑542‑743.

��Sufity podwieszane, malowanie, 
gipsy, tel. kom. 783‑153‑006.

��Usługi remontowo-wykończeniowe 
od A do Z, adaptacja poddaszy, 
malowanie elewacji, tel. kom. 
608‑228‑789.

��Wypożyczalnia maszyn i narzędzi 
budowlanych, Łowicz, Klickiego 66, tel. 
kom. 501‑074‑060.

��Glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, sufity, falowane tynki, 
mozaikowe, kamień dekoracyjny, 
gładź, malowanie szafy, pawlacze, 
przeróbki elektryczne, fachowe 
doradztwo, tel. kom. 605‑562‑651.

��Glazura, terakota, łazienki, przeróbki 
hydrauliczne, elektryczne, zabudowy 
K/G, tel. kom. 694‑189‑329.

��Malowanie, gładź, hydraulika, tel. 
kom. 666‑281‑850.

��Docieplenia budynków, niskie ceny, 
tel. kom. 600-917-292;, 507‑431‑463.

��Ogrodzenia: betonowe, panelowe, 
siatka, bramy, wiaty itp.-montarz, tel. 
kom. 606‑303‑471.

��Solidne, fachowe wykończenia 
wnętrz (glazura, terakota,gipsy, 
malowanie). Docieplenia budynków, 
murowanie, tynki, klinkier, kostka. 
Przystępne ceny, tel. kom. 793‑175‑132.

��Tynki, remonty, docieplenia, tanio, 
tel. (46) 838‑66‑82.

��Dachy, więźby dachowe, 
wykonawstwo, tel. kom. 533‑614‑100.

��Docieplanie budynków i 
wykończenia wnętrz „od A do Z”. Tanio, 
tel. kom. 695‑367‑255.

��Usługi remontowe, tel. kom. 
697‑798‑507.

��Sprzątanie poremontowe klatek 
schodowych, tel. kom. 697‑798‑507.

��Docieplanie budynków, wykańczanie 
wnętrz, poddasza, gipsy, glazura, tel. 
kom. 511‑735‑802.

��Malowanie i inne, profesjonalnie, tel. 
kom. 782‑726‑245.

��Ocieplanie styropianem, wolne 
terminy, tel. kom. 608-867-026, 
694‑831‑111.

��Cyklinowanie, układanie parkietu, tel. 
kom. 501‑249‑461.

��Usługi minikoparką, tel. kom. 
697‑725‑830.

��Producent siatki ogrodzeniowej 
kompleksowy montaż, tel. kom. 
881‑250‑193.

��Kierowanie budowami, ekspertyzy, 
przeglądy techniczne, projekty 
indywidualne, adaptacje, certyfikaty 
energetyczne, tel. kom. 693‑184‑322.

��Docieplenia budynków, tynk 
strukturalny, tel. kom. 507‑458‑670.

��Remonty adaptacje, tel. kom. 
733‑788‑522.

��Kompleksowe usługi remontowo-
budowlane, profesjonalne i solidne 
wykonanie prac. Zadzwoń, tel. kom. 
605‑188‑780.

��Mycie, malowanie elewacji, tel. 
kom. 607‑168‑196.

��Glazura, tanio, szybkie terminy, tel. 
kom. 665‑657‑174.

��Wykończenia wnętrz oraz 
docieplenia, atrakcyjne ceny, tel. kom. 
790-587-281, 695‑833‑087.

��Malowanie mieszkań, tel. kom. 
888‑761‑255.

��Docieplanie, adaptacja poddaszy 
- budowy, tel. kom. 603‑452‑605.

��Usługi koparko-ładowarką i mini 
koparką, tel. kom. 721‑136‑035.

��Tynkowanie, murowanie, klinkier, tel. 
kom. 507‑841‑491.

��Usługi ogólnobudowlane od 
podstaw, budowy domów, budynków 
gospodarczych, ogrodzeń z 
klinkieru i płyt betonowych, tel. kom. 
691‑736‑552.

��Ogrodzenia montaż, siatka, 
betonowe, panelowe, bramy, wiaty, 
rozbiórki starych, tel. kom. 781‑606‑219.

��Ogrodzenia, tel. kom. 665‑829‑247.

��Firma Instal-Bud Plan oferuje 
wykonawstwo budynków, remonty, 
instalacje sanitarne, przyłącz, 
nadzory i inne, tel. kom. 881-268-632, 
696‑854‑654.

��DACHY kompleksowo: konstrukcje, 
pokrycia, obróbki, podbitki. Dojazd 
do klienta i wycena gratis, tel. kom. 
600‑150‑162.

��Murarstwo, klinkier, tel. kom. 
607‑720‑345.

��Glazura, hydraulika, tel. kom. 
607‑720‑345.

��Malowanie, tapetowanie, gładź, 
płyty k/g, glazura. Wieloletnie 
doświadczenie, tel. kom. 608‑685‑867.

sprzedaż
��Suporek i drut „ 6”, tel. kom. 

665‑220‑393.

��Sprzedam stemple budowlane, 
deski, calówki i rygi, tel. kom. 
510‑420‑811.

��Sprzedam stemple budowlane, tel. 
kom. 601‑052‑026.

��Stemple budowlane, tel. kom. 
669‑795‑433.

��Betoniarka, tel. kom. 532‑454‑047.

��Stemple budowlane, tel. kom. 
601‑503‑321.

��Stemple budowlane, tel. kom. 
539‑783‑523.

��Piasek, pospółka, przywóz, tel. 
kom. 532‑596‑476.

��Klimatyzacja na gwarancji, tel. kom. 
666‑310‑322.

��Sprzedam stemple dł. 2.95 m., tel. 
kom. 660‑541‑668.

��Pustak Max 5.000 sztuk, tel. kom. 
607‑517‑747.

usługi 
instalacyjne

��Anteny: montaż, instalacje, tel. kom. 
601‑306‑566.

��Kompleksowe usługi hydrauliczne, 
tel. kom. 601‑818‑310.

��Elektryk, tel. kom. 607‑316‑725.

�� Instalacje elektryczne: nowe, 
przeróbki, tel. kom. 696‑081‑582.

��Usługi hydrauliczne, tel. kom. 
508‑862‑015.

��Hydraulika, tel. kom. 
608‑263‑951.

��Kolektory słoneczne, hydraulika, 
tel. kom. 886‑756‑497.

��Instalacje elektryczne, tel. kom. 
609‑466‑990.

��Usługi hydrauliczne, tel. kom. 
793‑714‑089.

��Usługi hydrauliczne c.o., kolektory 
słoneczne, pompy ciepła, elektryka, 
tel. kom. 518‑905‑611.

�� Instalacje, przeróbki elektryczne, tel. 
kom. 509‑838‑364.

��Przyłącza, elektroinstalacje, pomiary, 
odgromówka, wideo-domofony, RTV-
Sat, komputerowe, bramonapędy, 
alarmy, kamery, przeglądy, odbiory, 
uprawnienia, VAT, el-arm@o2.pl, tel. 
kom. 601‑303‑858.

��Vertal - żaluzje poziome, pionowe, 
rolety materiałowe i antywłamaniowe, 
siatki przeciw owadom. Produkcja, 
montaż, tel. kom. 602-736-692, 
512‑342‑751.

��Elektryk, montaż, naprawa, tel. kom. 
697‑725‑830.

��Profesjonalne instalacje sygnalizacji 
włamania, pożaru, kontroli dostępu, 
nadzoru wizyjnego (monitoring), tel. 
kom. 601‑207‑689.

��Hydraulik, także awarie, tel. kom. 
733‑788‑522.

��Hydraulika, tel. kom. 607‑720‑345.

usługi inne
��Zespół, wokalistka, najtaniej, tel. 

kom. 503‑746‑892.

��Masz problem z komputerem: 
zadzwoń. Fachowo. Szybko. Tanio, tel. 
kom. 504‑070‑837.

��Usługi szewskie. Łowicz, 
osiedle Bratkowice 3B 
(piwnica), tel. kom. 512‑024‑112.

��Pranie, odkurzanie: chodniki, 
dywany, tel. kom. 501‑930‑953.

��Malowanie obór, dezynsekcja 
(muchy, wołek zbożowy), deratyzacja, 
dezynfekcja  , tel. (44) 725-02-95, tel. 
kom. 504‑171‑191.

��Usługi geodezyjne, tel. kom. 
665‑427‑836.

��Dekoracja sal weselnych (pokrowce, 
obrusy w komplecie), tel. kom. 
693‑776‑474.

��Śluby: www.hondadoslubu.pl, tel. 
kom. 501‑620‑170.

��Wycinka drzew, usługi podnośnikami 
koszowymi, 27-metrowymi, tel. kom. 
668‑591‑725.

��UTiP: usługi transportowe i 
przeprowadzki; www.utip.pl, tel. kom. 
501‑606‑982.

��Geodeta, tel. kom. 600‑225‑276.

��Zespół muzyczny, wesela, bale, 
studniówki, tel. kom. 514‑895‑308.

��Koparka gąsiennicowa, kopanie 
stawów, koparko-ładowarka (z 
młotami), wszelkie prace ziemne, 
rozbiórkowe, usługi wywrotką, tel. kom. 
693‑565‑564.

��Okna: naprawa i konserwacja, tel. 
kom. 609‑135‑411.

��Zespół muzyczny, wokalistka, tel. 
kom. 606‑677‑371.

��Masaże, terapia kręgosłupa, 
kilkunastoletnie doświadczenie, Łowicz, 
ul. Zduńska 15, tel. kom. 501‑020‑993.

��Odnawianie wanien, tel. kom. 
600‑979‑826.

��Przeprowadzki, transport, tel. kom. 
695‑885‑953.

��Zespół muzyczny: 100% na żywo, 
www.hocus-pocus.pl, tel. kom. 
608‑433‑199.

��Zespół weselny: www.
theflowersband.pl, tel. kom. 
608‑433‑199.

��Rozdrabnianie gałęzi rębakiem, 
wycinka zakrzaczeń, tel. kom. 
667‑732‑751.

��Zespół muzyczny, wesela, www.
diwers.pl, tel. kom. 661‑323‑807.

��Pranie dywanów i tapicerki meblowo-
samochodowej w zakładzie i u klienta, 
tel. kom. 501‑431‑978.

��Transport, piasek, pospółka, 
podsypka, tel. (46) 837-06-19, tel. kom. 
602‑471‑796.

��Przywóz ziemi ogrodowej, piasku, 
żwiru, pospółki, tłucznia różnej 
frakcji, tel. kom. 603-653-020, 
Pilaszków 3.

��Wypożyczę stół wiejski, nalewak 
piwny, ławeczki, parasol, dowóz, tel. 
kom. 889‑994‑992.

��Pranie dywanów, tapicerek 
meblowych, samochodowych, mycie 
gresów, sprzątanie mieszkań, biur, tel. 
kom. 667‑255‑459.

��Wykończenia przy nagrobkach, 
układanie kostki, płytek, tel. kom. 
667‑566‑961.

��Tartak przewoźny, elektryczny, 
spalinowy, tel. kom. 512‑907‑059.

��Usługi rębakiem, rozdrabnianie 
gałęzi, przycinka drzew, tel. kom. 
606‑370‑008.

��Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, tel. kom. 
782‑718‑483.

��Usługi transportowe: wywrotka, 
firanka, platforma, tel. kom. 
604‑634‑249.

��Kamaz: przewóz piasku, żwiru, ziemi, 
tel. kom. 601‑630‑882.

��Huśtawki, drewutnie, budy dla psów i 
inne ogrodowe, tel. kom. 502‑436‑769.

��Naprawa telewizorów Łowicz, 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, tel. 
kom. 728‑227‑030.

��Pospawam wrota do obory, garażu 
itp, tel. kom. 693‑269‑530.

��Zespół Start, wesela itd., promocje, 
tel. kom. 609‑037‑343.

��Dyspozycyjny z samochodem, tel. 
kom. 886‑885‑692.

��Tartak obwoźny, spalinowy, tel. 
kom. 510‑988‑154.

��Akordeonista, tel. kom. 503‑112‑384.

��Saksofonista, tel. kom. 692‑101‑989.

��Zespół Rezonans muzyka tylko 
na żywo wesela, bale, imprezy 
integracyjne itp., tel. kom. 606-667-605, 
663‑790‑825.

��Przywóz piachu, tanio, tel. kom. 
607‑168‑196.

��Sala, wynajem, imprezy 
okolicznościowe, Nieborów, wolne 
terminy, tel. kom. 605‑695‑882.

��Remonty mieszkań, sprzątanie 
posesji, wynajmę przecinarkę do 
betonu, tel. kom. 792‑028‑279.

��Koszenie kosą spalinową, tanio, 
szybko, solidnie, tel. kom. 721‑582‑311.

��Sprzątanie sal przed i po imprezie, 
tel. kom. 697‑798‑507.

��Sprzątanie poremontowe klatek 
schodowych, tel. kom. 697‑798‑507.

��Pranie dywanów, tapicerek, tel. kom. 
697‑798‑507.

��Sprzątanie domów, mieszkań, 
garaży, tel. kom. 697‑798‑507.

��Ale szybka gotówka ‑ nawet 10000 
zł! Proste zasady, bez zbędnych 
formalności. Provident Polska S.A., tel. 
kom. 600-400-295, (opłata wg taryfy 
operatora).

��Koszenie trawników, tel. kom. 
506‑660‑095.

��Śluby: Mercedes CLA, BMW5, www.
slub.xx.pl, tel. kom. 508‑909‑732.

��Domofony: tradycyjne i cyfrowe. 
Instalacje i centralki telefoniczne, tel. 
kom. 601‑207‑689.

�� Instalacje i centralki telefoniczne, 
domofony, bramofony, videofony. 
Montaż, naprawy, konserwacja, tel. 
kom. 601‑207‑689.

��Profesjonalne malowanie dachów, 
tel. kom. 798‑165‑140.

��Piasek, pospółka, tel. kom. 
504‑817‑416.

��Usługi minikoparką, wywrotką od 
50 zł, tel. kom. 508‑175‑031.

��Odwadnianie, melioracje, drenaże, 
tel. kom. 508‑175‑031.

��Pranie dywanów, tapicerek, mebli, 
sprzątanie mieszkań, mycie okien, tel. 
kom. 604‑942‑540.

��Masz problem z laptopem, 
komputerem, drukarka, tabletem, 
nawigacją GPS? Pogotowie 
informatyczne. Szybko, tanio, solidnie, 
tel. kom. 602‑652‑879.

��Pogotowie komputerowe. 
Szybko, tanio, solidnie. Dojazd na 
terenie Łowicza gratis, tel. kom. 
697‑365‑652.

��Przewóz kruszywa, materiałów 
budowlanych, tel. kom. 691-448-542, 
513‑985‑412.

��Fotograf, śluby, chrzty, imprezy 
okolicznościowe, www.pozytyw24.pl, 
tel. kom. 511‑125‑510.

��Naprawa sprzętu AGD, tel. kom. 
510‑158‑880.

matrymonialne
��Poznam miłą Panią do 54 lat, sms, 

tel. kom. 696‑657‑217.

��Poznam miłą Panią do 55 lat, stały 
związek, sms, tel. kom. 664‑745‑567.

��Wolny, niezależny pozna 
sympatyczną partnerkę, tel. kom. 
533‑123‑432.

��Wdowiec 68 lat pozna Panią, tel. 
kom. 601‑186‑699.

��Poznam pannę do 43 lat, tel. kom. 
535‑892‑733.

��Miły Łowiczanin 43 lata, pozna 
Panią w podobnym wieku, tel. kom. 
788‑204‑766.

��Niezależny 65 letni wdowiec, własne 
M, auto pozna Panią z miłą aparycją w 
odpowiednim wieku, cel towarzysko-
matrymonialny, tel. kom. 606‑687‑756.

��Pięćdziesięciolatek pozna Panią do 
spotkań, tel. kom. 695‑210‑762.

nauka
��Matematyka, tel. (46) 837‑85‑96.

��Matematyka, tel. kom. 601‑303‑279.

��Język niemiecki, tel. kom. 
668‑963‑922.

��Matematyka: gimnazjum, średnie, 
wyższe, przygotowanie do matury, tel. 
kom. 660‑781‑884.

��Angielski - również dorośli, tel. kom. 
796‑603‑379.

��Nauka Języka Angielskiego Jacek 
Romanowski, 20 lat skutecznego 
nauczania, tel. kom. 607‑440‑582.

��Polski-egzaminy poprawkowe, nowa 
matura, korepetycje, prezentacje. 
Fachowo, 603‑246‑033.

��Matematyka, fizyka, chemia, tel. kom. 
783‑672‑926.

��Korepetycje chemia, matematyka: 
gimnazjum, technikum, liceum, tel. 
kom. 883‑754‑507.

��Korepetycje chemia, tel. kom. 
792‑108‑802.

��Wakacyjne promocje już od 10 
zł. Angielski- lekcje. Nauczyciel, 
egzaminator, tel. kom. 530‑504‑080.

��Język angielski, nauczyciel, 
egzaminator maturalny, tel. kom. 
662‑611‑189.

��Mgr matematyki, tel. (46) 837‑53‑15.

rolnicze – kupno

płody rolne
��Kupię zboże każdą ilość, odbiór 

luzem, tel. kom. 695-102-426, 
603‑573‑567.

��Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
668‑478‑617.

��Zboże z przeznaczeniem na paszę 
kupię, tel. kom. 693‑157‑117.

��Kupię małą ilość zbóż paszowych, 
tel. kom. 609‑940‑110.

��Kupię owies, tel. kom. 515‑256‑675.

��Firma z Głowna skupi truskawkę 
z okolic Łowicza, Zdun, Głowna, 
Kiernozi. Odbiór bezpośrednio z 
miejsca zamieszkania, tel. kom. 665-
108-038, 792‑367‑447.

hodowlane
��Skup bydła rzeźnego, 

hodowlanego, maciory, knury, 
cielęta, konie, tel. (46) 838-
88-62, tel. kom. 502-460-724, 
500‑258‑237.

��Kupię byki, krowy, jałówki, maciory, 
knury, tel. kom. 602‑394‑036.

��Skup macior, knurów, trzody 
chlewnej. Wysokie ceny, tel. kom. 
603‑711‑760.

��Kupię jałówkę 100-200 kg, rasa bez 
znaczenia, tel. kom. 512‑831‑605.

��Skup bydła: krowy 5,50 +VAT, jałówki 
7,00 +VAT, byki 7,00 +VAT, tel. kom. 
795‑795‑583.

��Skup bydła innego, 24h, tel. kom. 
792‑772‑466.

��Kupię cielęta mięsne, tel. kom. 
606‑901‑931.

maszyny
��Ciągnik C-330, kosiarka rotacyjna 

polska do 60-tki, tel. (46) 838‑23‑55.

��Kupię kombajn Anna w bardzo 
dobrym stanie, tel. kom. 517‑824‑586.

��Każdego Władymirca, Ursusa, tel. 
kom. 725‑562‑998.

��Kupię rozdrabniacz łęty 
ziemniaczanej i widły do Tura C-330, 
tel. kom. 609‑063‑583.

��Kupię koła do rozsiewacza Kosa, tel. 
kom. 661‑760‑254.

��Kupię pompę do beczki 
asenizacyjnej, tel. kom. 665‑264‑804.

��Kupię ciągnik, kombajn, maszyny, tel. 
kom. 607‑809‑288.

��Kupię C-328, C-330, C-360, C-355, 
C-380, MTZ, T-25 Władimirec bez 
dokumentów, do remontu, tel. kom. 
502‑939‑200.

��Kupię glebogryzarkę do remontu, tel. 
kom. 728‑830‑236.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
��Sprzedam żyto, tel. kom. 

791‑508‑124.

��Sprzedam słomę i siano w kostkach, 
tel. kom. 791‑508‑124.

��Słoma w balotach ze stodoły, gm. 
Kiernozia, tel. kom. 514‑429‑322.

��Nawóz Kainit, transport gratis, tel. 
kom. 665‑734‑042.

��Sprzedam siano, tel. kom. 
692‑101‑976.

��Słoma w balotach 120x120 ze 
stodoły, tel. kom. 697‑190‑997.



35www.lowiczanin.info � nr 23      5 czerwca 2014

��Jęczmień, tel. (46) 874‑76‑69.

��Jęczmień ozimy, tel. (46) 838‑73‑12.

��Słoma, kostka, ze stodoły, tel. kom. 
663‑257‑801.

��Mieszanka, żyto, pszenżyto, słoma 
bele, tel. kom. 695‑027‑515.

��Słoma (małe kostki), tel. kom. 
603‑401‑075.

��Sprzedam słomę w balotach, tel. 
kom. 608-721-730

��Tanio sprzedam siano, 
k.Sochaczewa, tel. kom. 660‑947‑557.

��Pocięta topola z gałęziami, 
pszenżyto, jęczmień, Zielkowice II 104, 
tel. kom. 603‑240‑034.

��Sprzedam słomę ze stodoły, tel. kom. 
792‑235‑440.

��Pszenica ok 8 t., tel. kom. 
502‑585‑456.

��Słoma, duże bele, tel. kom. 
511‑740‑971.

��Słoma baloty ze stodoły, tel. kom. 
662‑010‑799.

��Słoma w balotach ze stodoły, tel. 
kom. 696‑447‑652.

��Jęczmień, 5 ton, tel. kom. 
696‑447‑652.

��Żyto, tel. (46) 838‑13‑34.

��Sprzedam pszenżyto, słomę, duże 
bele, tel. kom. 783‑161‑395.

��Słoma w belach, tel. kom. 
609‑541‑312.

��Zboże i słoma, tel. kom. 508‑153‑886.

��Siano, słoma, tel. kom. 662‑665‑605.

��Siano w kostkach, tel. kom. 
532‑454‑047.

��Suche wysłodki, śruty, otręby, tel. 
kom. 602‑235‑159.

��Żyto, Guźnia, tel. kom. 600‑893‑559.

��Sprzedam tonę jęczmienia z 
domieszka pszenicy oraz 0,5 tony żyta, 
Dobrzelin, tel. (24) 285‑27‑44.

��Słoma w balotach ze stodoły, tel. 
kom. 691‑667‑462.

��Jęczmień, żyto, pszenżyto, tel. kom. 
697‑089‑674.

��Pszenica, słoma w kostkach ze 
stodoły, tel. kom. 503‑384‑306.

��Przywóz wytłoków z jabłek, młóta 
browarnianego, tel. kom. 695‑608‑762.

��Przywóz wytłoków z jabłek, młóta 
browarnianego, tel. kom. 605‑255‑914.

��Słoma, duże bele ze stodoły, 
Wrzeczko, tel. kom. 517‑483‑041.

��Pszenżyto, tel. kom. 504‑783‑228.

��Sprzedam słomę prasowaną, kostka, 
tel. kom. 696‑698‑188.

��Żyto z pszenżytem, tel. kom. 
509‑495‑738.

��Żyto, tel. kom. 888‑365‑188.

��Pszenżyto i jęczmień, tel. (46) 874-71-
85, tel. kom. 502‑659‑506.

��Sprzedam żyto 2 tony, tel. kom. 
505‑928‑735.

��Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
606‑901‑931.

��Sprzedam słomę w dużych 
balotach, gmina Kocierzew, tel. kom. 
697‑689‑853.

��Żyto, tel. kom. 793‑701‑024.

��Pszenżyto, hydrofor, tel. kom. 
516‑538‑983.

��Sprzedam jęczmień ozimy, z 2 ha., 
tel. kom. 602‑387‑024.

��Sprzedam łubin siewny, wąskolistny, 
Polonez, tel. (24) 285‑41‑32.

��Sianokiszonka w balotach, tel. kom. 
601‑946‑148.

��Sianokiszonka baloty, 35 sztuk, tel. 
kom. 512‑799‑479.

��Sprzedam żyto, tel. kom. 
609‑541‑312.

��Pszenżyto, żyto, tel. kom. 
510‑229‑551.

��Żyto, tel. kom. 721‑737‑343.

��Sprzedam 12 ton pszenżyta, tel. kom. 
691‑863‑495.

��Sprzedam bób, tel. kom. 
608‑613‑658.

��Słoma w balotach, Dmosin, tel. kom. 
500‑190‑988.

��Słoma bele, tel. (46) 837‑14‑61.

��Słoma w kostkach, śrutownik, tel. 
kom. 797‑215‑940.

��Buraczek na paszę, tel. kom. 
602‑175‑570.

��Słoma kostka, zboże paszowe, 
Bratoszewice, tel. kom. 667‑927‑971.

��Sprzedam pszenicę, jęczmień, tel. 
kom. 692‑626‑600.

��Sprzedam truskawki, tel. kom. 
696‑463‑323.

��Żyto, pszenica, tel. kom. 
605‑283‑836.

��Pilnie kiszonka z kukurydzy, słoma, 
tel. kom. 534‑662‑961.

��Kukurydza paszowa, tel. kom. 
660‑667‑464.

��Sprzedam żyto, tel. kom. 
795‑032‑333.

��Sprzedam słomę, tel. kom. 
511‑772‑990.

��Zboże paszowe, tel. kom. 
507‑841‑414.

��Słoma, bele ze stodoły, tel. kom. 
724‑144‑173.

��Słoma w belach, Mystkowice, tel. 
kom. 791‑542‑072.

��Pszenżyto sprzedam, tel. kom. 
513‑876‑844.

��Sprzedam słomę ze stodoły, duże 
bele, Chąśno, tel. (46) 838‑11‑96.

��Pszenżyto, tel. kom. 607-172‑809, 
po 17.00.

��Pszenżyto, tel. kom. 605‑376‑838.

��Słoma ze stodoły, bele 120x130, tel. 
kom. 889‑971‑723.

��Słoma kostka, tel. kom. 600‑678‑498.

��Pszenżyto, tel. kom. 538‑455‑989.

��Pszenżyto, mieszanka, gmina 
Dmosin, tel. kom. 604‑871‑975.

��Sprzedam baloty słomy 120x120, 
Wola Mąkolska 101, tel. kom. 
609‑416‑503.

��Mieszanka, tel. kom. 662‑611‑189.

��Sprzedam mieszankę zbożową, 
przewaga jęczmienia, tel. kom. 
667‑276‑254.

��Sprzedam tonę mieszanki, tel. kom. 
502‑404‑048.

��Słoma, tel. kom. 600‑685‑574.

��Pszenica, tel. kom. 789‑319‑421.

��Mieszanka zbożowa, tel. kom. 502-
768-409, 511‑220‑652.

��Słoma bele, tel. kom. 669‑470‑294.

��Sprzedam żyto i pszenżyto, tel. kom. 
607‑385‑745.

��Żyto, tel. kom. 790‑434‑651.

��Sprzedam słomę 120x120, okolice 
Bielaw, tel. kom. 797‑384‑699.

��Żyto 4 t., tel. kom. 694‑695‑075.

��Żyto, słoma w balotach, ze stodoły, 
Sypień, tel. kom. 669‑877‑998.

��Sprzedam słomę, duże bele, okolice 
Głowna, tel. kom. 506‑109‑900.

��Słoma, bele 120/120, tel. kom. 
696‑565‑452.

��Pszenżyto, tel. kom. 885‑372‑588.

��Mieszanka, tel. kom. 665‑288‑258.

��Słoma, okrągłe bele, 22 sztuki, tel. 
kom. 662‑576‑666.

��Sprzedam 10 ton jęczmienia, okolice 
Bedlna, tel. kom. 661‑914‑343.

��Sprzedam mieszankę zbożową, 
około 20 ton, tel. kom. 601‑937‑006.

��Słoma, tel. (46) 830‑00‑01.

��Żyto, 4 tony, Boczki, tel. kom. 
784‑621‑588.

��Pszenica, sianokiszonka, słoma, tel. 
kom. 693‑698‑352.

��Sprzedam 15 ton pszenżyta, 7 ton 
pszenicy, tel. kom. 668‑376‑107.

��Pszenżyto, 3 tony, słoma bele 
130x130, tel. kom. 696‑447‑652.

��Sprzedam kukurydzę, tel. kom. 
724‑474‑345.

��Sprzedam żyto, tel. kom. 
727‑472‑522.

��Słoma ze stodoły, okolice Bielaw, tel. 
kom. 508‑132‑773.

��Słoma kostka, Małszyce, tel. kom. 
605‑384‑449.

��Sprzedam słomę żytnią w kostkach 
ok. 1.500 szt. oraz kamienie polne 
(budowlane), tel. kom. 606-461-989, 
662‑611‑486.

��Sprzedam żyto i jęczmień. 
Lubowidza, gmina Dmosin, tel. kom. 
513‑960‑407.

��Sprzedam pszenżyto 5 t, mieszankę 
5 ton, tel. kom. 663‑976‑169.

��Dwie jałówki, tel. kom. 607‑736‑511.

��Żyto, tel. kom. 504‑629‑438.

��Słoma różna ze stodoły, Mąkolice, 
tel. kom. 663‑063‑208.

��Siano, tel. kom. 662-861‑865, 
Nieborów.

��Słoma żytnia owsiana w dużych 
belach, tel. kom. 601‑141‑164.

��Sprzedam owies i słomę, gmina 
Bielawy, tel. kom. 667‑877‑178.

��Sprzedam 1 tonę żyta, tel. kom. 
660‑583‑688.

��Słoma w dużych belkach ze stodoły, 
tel. kom. 663‑049‑075.

hodowlane
��Prosięta 10 szt, okolice Łowicza, tel. 

kom. 791‑647‑092.

��Sprzedam dwie jałówki cielne, tel. 
kom. 785‑453‑539.

��Jałówki 10; 22 czerwca, tel. kom. 
603‑104‑803.

��Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
kom. 721‑347‑722.

��Kupię krowę mleczną, tel. kom. 
666‑737‑054.

��Sprzedam jałówkę cielną, 4 
lipiec, krowa 5 czerwiec, tel. kom. 
503‑845‑012.

��Sprzedam krowę i jałówki, tel. kom. 
880‑727‑303.

��Skup bydła: krowy 5,50 +VAT, jałówki 
7,00 +VAT, byki 7,00 +VAT, tel. kom. 
795‑795‑583.

��Skup bydła innego, 24h, tel. kom. 
792‑772‑466.

��Bażanty ozdobne złote ubarwione i 
roczne, tel. (42) 719‑93‑10.

��Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
06.07.2014, tel. kom. 664‑192‑205.

��Jałówka na ocieleniu, tel. kom. 
662‑779‑491.

��Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
606‑357‑786.

��Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
wycielenie 22 czerwca, tel. kom. 
724‑145‑005.

��Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
608‑137‑544.

��Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
782‑239‑295.

��Jałówka wysokocielna, 5 czerwiec, 
tel. kom. 781‑174‑579.

��Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
668‑220‑180.

��Sprzedam jałówkę cielną koniec 
czerwca, tel. kom. 724‑398‑052.

��Jałówka wysokocielna, 
tel. (46) 837‑14‑61.

��Dwie jałówki hodowlane, wycielenie 
czerwiec, tel. kom. 693‑478‑893.

��Sprzedam jałówkę HO, wycielenie 10 
czerwca, tel. kom. 783‑619‑660.

��Krowa zacielona 6 miesięcy, 5-letnia, 
tel. (46) 838‑50‑50.

��Krowy i jałówki hodowlane HF, 
stado pod oceną, likwidacja, tel. kom. 
696‑130‑651.

��Sprzedam jałówkę wycieloną z 
cielakiem, tel. kom. 882‑177‑513.

��Sprzedam prosięta, tel. kom. 
609‑191‑545.

��Sprzedam jałówkę na wycieleniu i 
pod zacielenie, tel. kom. 661‑401‑352.

��Jałówka, wycielenie: 10.06.2014 HF, 
belki sianokiszonki 80 zł/szt., tel. kom. 
782‑453‑176.

��Jałówka, wycielenie: 02.07.2014, tel. 
kom. 722‑122‑949.

��Jałówka na wycieleniu, 25.06, tel. 
kom. 602‑213‑726.

��Jałówka na wycieleniu, 
tel. (46) 838‑50‑12.

��Dwie jałówki HFxMB, wycielenie: 03-
04.07.2014, tel. kom. 889‑971‑723.

��Jałówka wysokocielna, termin: 15 
czerwca, tel. kom. 609‑562‑159.

��Sprzedam krowę na wycieleniu, 
termin 20 czerwca, tel. kom. 
664‑881‑262.

��Jałówka roczna, byczek 
6-miesięczny, tel. kom. 694‑903‑163.

��Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
606‑439‑612.

��Sprzedam jałówkę na ocieleniu, tel. 
kom. 697‑753‑644.

��Sprzedam jałoszki odchowane, tel. 
kom. 506‑552‑043.

��Sprzedam jałówkę, wycielenie 22 
czerwca, tel. kom. 724‑145‑005.

��Sprzedam 2 jałówki wysokocielne, 
czarno-białe, termin wycielenia: 20 
czerwca, tel. kom. 698‑956‑475.

��Prosięta mięsne sprzedam, tel. kom. 
696‑565‑452.

��Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
661‑057‑082.

��Krowa lat 8, tel. kom. 723-778-303, 
665‑778‑444.

��Sprzedam krowę na wycieleniu, 15 
czerwca, tel. kom. 663‑398‑358.

��Sprzedam jałówkę termin wycielenia: 
10 czerwca, tel. kom. 725-418-883, 
726‑768‑368.

��Jałówka cielna 5 miesięcy, 
duża, jałóweczka 250 kg, tel. kom. 
512‑799‑479.

��Jałówka, wycielenie 15.06, tel. kom. 
788‑212‑520.

��Cielak 2-tygodniowy, mięsno-
mleczny, tel. kom. 605‑100‑322.

��Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
669‑870‑572.

��Sprzedam cielaki, tel. kom. 
505‑243‑493.

��Sprzedam cielaki, byczki, jałówki, tel. 
kom. 888‑300‑626.

��Sprzedam jałówkę hodowlaną, 
termin wycielenia 20.06.2014 rok, tel. 
kom. 609‑135‑452.

��Korepetycje: biologia i chemia, 
poziom podstawowy, rozszerzony, tel. 
kom. 666‑871‑002.

��Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
501‑351‑745.

��Sprzedam jałówkę cielną, tel. kom. 
663‑561‑758.

��Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
510‑979‑213.

��Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
691‑590‑523.

��Prosiaki, tel. kom. 663‑063‑208.

��Sprzedam krowę i jałówkę, 
wycielenie 14-28 lipca 2014 roku, tel. 
kom. 699‑996‑549.

��Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
697‑545‑470.

��Jałówki wysokocielne, tel. kom. 
663‑049‑075.

��Jałówka wysokocielna pod kontrolą 
użytkowności, tel. kom. 726‑435‑507.

maszyny
��Massey Ferguson 3630 130KM, 

transport gratis, tel. kom. 665‑734‑042.

��Ciągnik Case 5140 z turem, 1994 
rok 110 KM, stan bdb, tel. kom. 
502‑358‑304.

��Sprzedam maszynę do łuskania 
bobu, tel. kom. 693‑677‑112.

��Automaty tucznikowe, 
3-stanowiskowe do zadawania 
paszy na sucho, tel. kom. 
697‑688‑625.

��Zgrabiarka, kultywator, pług 
2-skibowy, ciągnik T-25, kuchnia 
gazowa, tel. kom. 698-485-500, 
789‑274‑222.

��Ciągnik MTZ-82, 1981 rok, tel. kom. 
661‑951‑255.

��Ładowacz Troll, tel. kom. 
727‑536‑305.

��Aparaty do prasy Z-224, tel. kom. 
783‑521‑694.

��Mocne chwytaki do bel na 1 
siłownik, krokodyle, łyżkokrokodyle, 
łyżki, paleciak na tura, tel. kom. 
608‑591‑942.

��Dolny zaczep na szynę Zetor 
Proxima, Forterra, tel. kom. 
608‑591‑942.

��Młynek do czyszczenia zboża, nowy, 
tel. kom. 515‑748‑006.

��Wóz drewniany, tel. kom. 
510‑992‑265.

��Bizon Z56, opsyskiwacz rolniczy, tel. 
kom. 727‑687‑524.

��Sprzedam kopaczkę, tel. kom. 
601‑946‑083.

��Przyczepa zbierająca Krone Turbo 
4000, noże, wały, stan idealny; 
rozrzutnik 1-osiowy 3,5 t, stan bdb., tel. 
kom. 724‑041‑546.

��Pług 4-skibowy, 2010 rok, tel. kom. 
502‑224‑240.

��Przyczepa samozbierająca polska, 
stan bdb., tel. kom. 504‑704‑227.

��Pług 4-skibowy, zagonowy; 
odkładnice „40”, podwyższone, tel. 
kom. 507‑275‑624.

��Prasa pasowa zmiennokomorowa 
Faraboli, tel. kom. 602‑511‑928.

��Kosiarka rotacyjna, pług 
podorywkowy, brony, tel. kom. 
509‑853‑384.

��Ciągnik C-328, silnik od C-330, tel. 
kom. 691‑534‑457.

��Rozrzutnik obornika Fortschritt oraz 
wszystkie części nowe i używane, tel. 
kom. 693‑830‑160.

��Dwa koła do przyczepy HL 1200/20, 
tel. kom. 693‑830‑160.

��Kosiarka rotacyjna Samasz, tel. kom. 
606‑753‑417.

��Kombajn zbożowy Class Dominator 
85, 1981 rok, sieczkarnia, tel. kom. 501-
510-134 605‑170‑307.

��Agregaty prądotwórcze, tel. kom. 
512‑098‑358.

��Przyczepa wywrotka Sanok 6 ton 
1990 rok; wózek do przewozu zwierząt 
4 m; pług 4-skibowy; pielnik do warzyw 
wielorak; cyklop; kultywator z wałkiem, 
tel. kom. 691‑270‑829.

��Sprzedam opryskiwacz 300 l po 
remoncie, silnik do ciągnika Perkinsa 
do remontu, tel. (46) 838‑11‑24.

��Pług „3”; brony „3”; karuzela; 
owijarka; dwukółka; kultywator, tel. 
kom. 889‑951‑089.

��Przetrząsałko-zgrabiarka taśmowa, 
700 zł, tel. kom. 509‑838‑266.

��Tur 3-sekcyjny, 9.200 zł, tel. kom. 
791‑636‑937.

��Kosiarka rotacyjna, przetrząsaczo-
zgrabiarkę 7, 4 rowery, tel. kom. 
514‑518‑658.

��Rębak do gałęzi, tel. kom. 
500‑262‑573.

��Silnik C-360, tel. kom. 607‑147‑913.

��Przyczepa wywrotka HL 6 t; waga 
inwentarska 2-tonowa, tel. kom. 
660‑408‑769.

��Obsypnik kopcy Wulkan, tel. kom. 
727‑616‑195.

��Sprzedam przetrząsacz karuzelowy, 
tel. kom. 669‑346‑302.

��Kombajn Bizon 56; prasa Z-224; 
ciągnik Ursus C-360; przyczepa 9 
t; cyklop; silnik do Bizona, tel. kom. 
512‑179‑465.

��Kombajn Karlik, siewnik poznaniak, 
tel. kom. 509‑853‑384.

��Wywrot 3-stronny od stara, tel. kom. 
726‑121‑861.

��Silosy lejowe na zboże, paszę: 20 
ton, tel. kom. 606‑479‑819.

��Siewnik składak, tel. kom. 
692‑101‑989.

��Bielarka, tel. kom. 692‑101‑989.

��Sprzedam 2 łyżki chwytakowe 
(czerpakowe), tel. kom. 604‑634‑249.

��Kopaczka ciągnikowa, tel. kom. 
606‑432‑666.

��Siewnik do kukurydzy Aeromat, tel. 
kom. 666‑737‑054.

��Sprzedam kosiarkę rotacyjną polską, 
tel. kom. 667‑481‑014.

��Sprzedam orkan, tel. kom. 
668‑327‑331.
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��Sprzedam prasę rolująca Sipma, 
2000 rok, stan bdb, tel. kom. 
607‑222‑528.

��Sprzedam prasę zwijkę pasową, 
rozrzutnik obornika 6 t. tandem, wagę 
1-tonową, tel. kom. 609‑182‑597.

��Siewnik poznaniak, tel. kom. 
531‑450‑890.

��Kompresor 1-tłokowy, rozrusznik 
T-25, kopaczka sprawna za 1,20 kg, tel. 
kom. 785‑266‑409.

��Ursus 914,Tur, tel. kom. 505‑319‑895.

��Używane części do kombajnu Bizon, 
tel. kom. 791‑492‑955.

��Sprzedam pług 4-skibowy, 
kompresor 3-cylindrowy, tel. kom. 
696‑219‑645.

��Skup bydła: krowy 5,50 +VAT, jałówki 
7,00 +VAT, byki 7,30 +VAT, tel. kom. 
795‑795‑583.

��Przetrząsaczo-zgrabiarka 4, tel. kom. 
531‑791‑123.

��Agregat prądotwórczy, tel. kom. 
721‑169‑137.

��Przyczepa zbierająca T-055, tel. kom. 
692‑199‑818.

��Sprzedam zgrabiarkę „7”, tel. kom. 
601‑474‑955.

��Narzędzia rolnicze, tel. kom. 
722‑207‑997.

��Agregat od rolnika 2,20 z 
podwójnymi wałkami Unia Grudziądz, 
tel. kom. 600‑749‑007.

��Używana maszyna do łuskania bobu, 
tel. kom. 605‑443‑363.

��Tur do Zetora, tel. kom. 504‑181‑655.

��Prasa zwijająca Warfama Z543, 
2008 rok, I wlłaściciel, bardzo mało 
używana, tel. kom. 692‑292‑969.

��Wózek widlak „bułgar” po kapitalnym 
remoncie; przyczepa rolnicza 4 tony po 
kapitalnym remoncie, tel.  
(46) 861-10-34, tel. kom. 664‑994‑868.

��Przyczepa wywrotka 3,5 t., tel. kom. 
667‑988‑983.

��Przyczepa samozbierająca polska, 
prasa John Deere 550, tel. kom. 
727‑472‑512.

��Opryskiwacz ciągnikowy 400 l, tel. 
kom. 609‑063‑583.

��Pług zagonowy 4-skibowy 
Kongskilde, 5-skibowy Overum, 
kosiarka dyskowa Deutz Fahr  
z przetrząsaczem 1994 rok, siewka 
do nawozu Kuhn Amazone, tel. kom. 
600‑428‑743.

��Siewnik zbożowy Amazone, wybierak 
kiszonki, wały Cambella, przyczepa do 
przewozu koni, beczki asenizacyjne 
ocynk 3.000, 4.000, 5.000, 6.000, 
7.000, tel. kom. 600‑428‑743.

��Zetor 5320 z turem, 1996 rok, tel. 
kom. 664‑485‑229.

��Pług 3-skibowy, nowy; przetrząsaczo-
zgrabiarka „7”, przetrząsacz 8 m., 
części Bizon, tel. kom. 600‑820‑374.

��Stoll V202, gwiazdy gumowe, kabina 
C-330, maszt, tel. kom. 600‑820‑374.

��Sprzedam pług 4+1 obót, 
rozrzutnik z nadstawkami do 
kukurydzy, przyczepę samozbierającą 
Jugosławiankę, tel. kom. 511‑947‑552.

��Ciągnik 28 z silnikiem C-330, 
rozrzutnik obornika, rozsiewacz 
nawozu Kos, cyklop, tel. (46) 861-26-
06, tel. kom. 785‑405‑249.

��Sprzedam kombajn Bizon Z-056, 
października 1988 rok, garażowany, tel. 
kom. 605‑069‑049.

��Siewnik zbożowy poznaniak, siewnik 
nawozowy Kos, kultywator, brona 
uprawowa, brony pasowe 5, pług 2, 
Urzecze 73, tel. kom. 510‑603‑072.

��Sprzedam kosiarkę dyskową 
szerokość 2,65 m z roztrząsaczem 
pokosów oraz przyczepę 6 ton, wywrot, 
tel. kom. 665‑103‑042.

��Sprzedam pokosówkę do rzepaku, 
tel. kom. 500‑225‑198.

��Przetrząsarko-zgrabiarka 6, tel. kom. 
787‑152‑512.

��Kosiarka konna, komplet, 1935 
rok, marka Head Germany, tel. kom. 
726‑255‑682.

��Tanio, przyczepa sztywna 3,5 tony, 
tel. kom. 509‑065‑711.

��Ursus C-330 z turem lub bez, orkan 
II, tel. kom. 667-368‑679 po 19.00.

��Sprzedam wyciskarkę do bobu, tel. 
kom. 698‑565‑005.

��Części do Bizona, tel. kom. 
602‑522‑478.

��Likwidacja gospodarstwa: beczka 
asenizacyjna 5.000 litrów, wycinak, 
lawet i kipka, tel. kom. 602‑522‑478.

��Class Wariant 180RC, noże tnące, 
stan idealny, tel. kom. 722‑208‑094.

��Laweta do słomy 6 i 7 m, tel. kom. 
530‑964‑326.

��Beczka plastikowa 1.000 l. nowa, tel. 
kom. 693‑975‑404.

��Pająk do siana, tel. kom. 
603‑592‑345.

��Sprzedam przyczepę wywrotkę 
4-tonową, stan dobry, tel. kom. 
721‑105‑235.

��Siewnik zbożowy Poznaniak 6, 2000 
rok, pług Agromasz czteroskibowy raz 
40, stan idealny, tel. kom. 721‑105‑235.

��Sprzedam maszynę do obcinania 
cebuli, tel. kom. 721‑105‑235.

��Potrząsacz widełkowy do siana, tel. 
kom. 511‑679‑231.

��Sprzedam prasę rolująca New 
Holland BR 6090, 2013 rok, noże, rotor, 
tel. kom. 880‑727‑303.

��Przetrząsacz siana Deutz Fahr, 
orkan, tel. kom. 668‑816‑945.

��Przetrząsacz karuzelowy (nowy 
pasek) 450 zł., zgrabiarka „4” 
zawieszana, tel. kom. 667‑133‑729.

��Przekładnia mechaniczna z silnikiem 
elektrycznym, tel. kom. 785‑405‑552.

��Łuskarka do bobu 80 cm, tel. kom. 
880‑352‑991.

��Ursus 4512 3200 MTH 1990 rok, tel. 
kom. 517‑843‑257.

��Opryskiwacz polowy, zbiornik 300 l, 
belka 10 m, sprawny technicznie, tel. 
kom. 796‑770‑753.

��Przetrząsaczo-zgrabiarka Mesko, tel. 
kom. 664‑766‑871.

��Kombajn Anna, tel. 535‑322‑797.

��Dmuchawę do siana, przetrząsaczo-
zgrabiarkę 5, dojarkę konwiową, tel. 
kom. 604‑323‑793.

��Kombajn zbożowy Bizon, tel. kom. 
509‑328‑033.

��Wózek widłowy GPW Gliwice, 1995 
rok, tel. kom. 605‑376‑838.

��Zetor 6911, 1980 rok, tel. kom. 
605‑376‑838.

��Przetrząsacz karuzelowy Kuhn, tel. 
kom. 692‑606‑026.

��Sprzedam Ursus C-328, rozsiewacz 
Kos, tel. kom. 512‑630‑603.

��Sprzedam przetrząsacz karuzelowy, 
tel. kom. 792‑235‑440.

��Sprzedam przyczepę, tel. kom. 
538‑455‑989.

��Kosiarka rotacyjna Fama Rol-
Słupsk, 2003 rok, stan bdb., tel. kom. 
608‑580‑044.

��Kosiarka rotacyjna, zgrabiarka 
Deutz-Fahr, rozrzutnik, przetrząsałka-
zgrabiarka do siana, inne, tel. kom. 
602‑473‑422.

��Łuskarka do bobu używana, tel. kom. 
661‑169‑399.

��Sprzedam ładowarkę teleskopową 
Merlo, typ 30,7EVS, 1997 rok, tel. kom. 
563‑270‑891.

��Przyczepa D46, wywrotka, nadstawki, 
stan bdb., tel. kom. 606‑294‑284.

��Ursus C-360/3P z turem, 1989/1990 
rok, zarejestrowany, stan bdb., tel. kom. 
697‑360‑850.

��Rozrzutnik obornika 1-osiowy, 
rosyjski; opryskiwacz zawieszany 
sadowniczy z przystawką 
wentylatorową TL 400S, tel. kom. 
880‑107‑781.

��Ciągnik Massey Ferguson 255, 1999 
rok, tel. (24) 277‑83‑81.

��Mccormik 150 MTX, 2006 rok z 
Niemiec, tel. kom. 600‑335‑473.

��Ciągnik C-360 z kabiną, tel. kom. 
600‑335‑473.

��Silnik, skrzynia, zwolnice, most do 
360, tel. kom. 600‑335‑473.

��C-360, przyczepa niska wywrotka, tel. 
kom. 600‑335‑473.

��Przyczepa 4,5 tony, wywrotka, 
kultywator 2,8 m, tel. kom. 
600‑335‑473.

��Landini Legend 105, 2000 rok, 105 
KM; Landini Rex 105, 2005 rok, 98 KM; 
Landini Globus 60, 68 KM, 2000 rok, 
tel. kom. 608‑420‑169.

��New Holland TS 110 2006 rok, 
sprowadzony z Niemiec, tel. kom. 
608‑420‑169.

��Opryskiwacz Amazone 2200 l., tel. 
kom. 692‑601‑689.

��Ładowacze czołowe do: Claasa, 
Fendta, Case, Deutz Fahr, New 
Holland, tel. kom. 608‑420‑169.

��John Deere 7810, 1999 rok 170 
KM, pełne wyposażenie, tel. kom. 
692‑601‑689.

��Zgrabiarka Krone KS, 3.50-10, Claas 
Liner 470, Kuhn 3.1, przetrząsałka Fella 
520 hydraulicznie składana, tel. kom. 
608‑420‑169.

��Wyciąg obornika, nowy, tel. kom. 
694‑686‑808.

��Rozsiewacz nawozów Bogballe, 
Amazone 2200 l., 2002 rok, tel. kom. 
692‑601‑689.

��Deutz Fahr Agrotrom 720, 220 KM, 
2009 rok; John Deere 8200, 220 KM, 
1997 rok, tel. kom. 692‑601‑689.

��Massey Ferguson 260 sprowadzony 
z Niemiec, tel. kom. 692‑601‑689.

��Prasa rolująca Krone Comprima 
2007rok; Krone Round Pack 
1550, Ferraboli 1995 rok, tel. kom. 
692‑601‑689.

��Ursus 1614, 2006 rok, tel. kom. 
692‑601‑689.

��Fendt 818 Vario, 2005/2008 rok, tel. 
kom. 608‑420‑169.

��Claas Ares 697 ATZ, 140 KM lub 
Claas Ares 567, 2006 rok 120 KM, tel. 
kom. 608‑420‑169.

��Fendt 514, 1997 rok, sprowadzony z 
Niemiec, tel. kom. 692‑601‑689.

��Przetrząsarka do siana, hydrauliczna, 
Kverneland, tel. kom. 601‑272‑521.

��Pługi Kverneland, zagonowe, 
obrotowe, tel. kom. 601‑272‑521.

��Agregat ścierniskowy (gruber) 
Lemken Achat, szerokość 2,35 m, tel. 
kom. 695‑184‑095.

��Sprzedam Ursus C-360, 1985 rok, 
tel. kom. 503‑693‑732.

��Prasa Vicon RV187, 
zmiennokomorowa, 2001 rok, tel. kom. 
604‑245‑140.

��Pompa do deszczowni włoska, tel. 
kom. 503‑106‑795.

��Maszt do ciągnika lekki, tel. kom. 
503‑106‑795.

��Sprzedam C-330, Witkowski 
Zbigniew, Nieborów 131, tel. kom. 
665‑663‑806.

��Przetrząsaczo-zgrabiarka 6, tel. kom. 
787‑152‑512.

��Warfama Z-543, 2001 rok, kabina 
MF-255, widły i łyżka do tura, tel. kom. 
607‑809‑288.

��Siewnik, orkan, tel. kom. 
607‑809‑288.

��Prasa Z-224, kombajn ziemniaczany, 
tel. kom. 508‑364‑849.

��MS Ferguson 374S sadowniczy, tel. 
kom. 504‑475‑567.

��Prasa zwijająca Warfama, tel. kom. 
513‑397‑815.

��Kombajn Z-56, 1986 rok, tel. kom. 
662‑576‑666.

��Rozrzutnik 1-osiowy, tel. kom. 
505‑100‑612.

��Części używane do C-328, C-330, 
C-360, C-380, C-355, T-25 Władimirec, 
tel. kom. 880‑353‑819.

��Przetrząsaczo-zgrabiarka karuzelowa 
4 m. zgrabiarka 7-gwiazdowa, tel. kom. 
693‑824‑677.

��Kombajn Bizon, stan idealny, 
tel. (42) 719‑59‑18.

��Przyczepa 4 t. 3-stronny wywrot, tel. 
kom. 606‑603‑215.

��Sprzedam przyczepę wywrotkę 
Sanok, 4 tony, 1988 rok, stan idealny, 
tel. kom. 606‑490‑951.

��Sprzedam prasę rolującą Sipma 
Z-279/1, 2000 rok; przyczepa Sanok 
D-35, tel. kom. 501‑291‑914.

��Sprzedam przyczepę stałą, 4,5 tony, 
brony 3, tel. kom. 790‑598‑171.

��Sprzedam Class-86 Dominator, 
1985 rok, silnik Mercedes, tel. kom. 
509‑473‑106.

��Sprzedam suszarnię podłogową do 
kukurydzy, tel. kom. 509‑473‑106.

��Sprzedam oś kompletną z kołami na 
16, Krępa 32.

��Sprzedam cyklop, sadzarkę, pług 
3-skibowy, tel. kom. 609‑944‑120.

��Cyklop polski, tel. kom. 724‑486‑846.

��Sprzedam chwytak do balotów oraz 
wycinarkę BVL oraz tanio baloty z 
sianokiszonki, tel. kom. 695‑016‑234.

��Sprzedam przyczepę wywrotkę D-50 
6 t oraz przyczepę wywrotkę HL 6 t, tel. 
kom. 509‑282‑302.

��Wyciąg obornika, opryskiwacz 300 
litrów, tel. kom. 693‑350‑873.

��Przyczepa rolnicza 6-tonowa, tel. 
kom. 530‑706‑606.

��Sprzedam ładowacz cyklop, stan 
dobry, tel. kom. 606‑232‑925.

��Sprzedam prasę Z-224, tel. kom. 
660‑750‑259.

��Dwukółka ciągnikowa, 
zarejestrowana, opłacona, tel. kom. 
609‑459‑539.

��Sprzedam rozrzutnik 2-osiowy, stan 
dobry, likwidacja gospodarstwa, taniej, 
tel. kom. 607‑889‑255.

��Ursus 3502- ogrodniczy, 2001 rok, 
tel. kom. 518‑877‑966.

��Prasa zwijająca, tel. kom. 
692‑740‑446.

��Cyklop, tel. kom. 692‑740‑446.

��Maszt do ciągnika, 1200 zł., tel. kom. 
509‑407‑217.

��Sprzedam ciągnik rolniczy C-330, tel. 
kom. 660‑583‑688.

��Sadzarka polska, tanio, tel. kom. 
507‑325‑487.

��Orkan „2”, wycinak kiszonek Fella, 
rozrzutnik 10 t., tel. kom. 665‑340‑488.

��Zgrabiarka karuzelowa Class, 
przetrząsarka Class, pług 4-skibowy, 
obrotowy na resorze, tel. kom. 
600‑822‑089.

��Sprzedam Zetor 7341, super turbo, 
2002 rok, moc 80KM, napęd 4X4, 
skrzynia 40Km/h. Kontakt, tel. kom. 
606‑637‑679.

inne
��Podłoże popieczarkowe 

(mieszanka z obornikiem), 
sprzedaż z transportem, tel. kom. 
603‑653‑020.

��Opony 16/70-20, tel. kom. 
693‑830‑160.

��Sprzeda, basen na mleko 300 litrów, 
tel. kom. 723-734-570

��Dzierżawa łąka 1,7 ha, tel. kom. 
885‑600‑110.

��Sprzedam basen na mleko 400 
litrów, tel. kom. 726‑536‑796.

��Zbiornik na mleko 450 l, 
tel. (46) 837‑14‑61.

��Schładzalnik do mleka 630 l, tel. 
kom. 507‑841‑414.

��Sprzedam opony tylne i kolumnę 
kierownicy C-360, tel. kom. 
662‑514‑012.

��Zbiornik na mleko Frigo Milk 550 l., 
tel. kom. 692‑205‑762.

��Dojarka Alfa Laval 2 1-konwiowa w 
dobrym stanie, tel. (46) 874‑81‑03.

��Opona C-330, tel. kom. 509‑217‑640.

��Basen 430 litrów, tel. kom. 
721‑169‑137.

rolnicze - usługi
��Transport maszyn rolniczych, 

budowalnych, tanio, tel. kom. 
665‑734‑042.

��Transport maszyn rolniczych, tel. 
kom. 608‑532‑321.

��Transport ciągników, przyczep, 
maszyn i urządzeń rolniczych, 
budowlanych, tel. kom. 609‑135‑502.

��Belowanie prasą zmiennokomorową 
New Holland, owijanie i załadunek bel, 
tel. kom. 664‑187‑631.

��Zbiór sianokiszonek przyczepami 
samozbierającymi Pottinger, 
Strauma, oraz sieczkarniami 
z odwozem ROMAX, tel. kom. 
604‑078‑564.

��Białkowanie obór, tel. kom. 
503‑499‑480.

��Sianokiszonka, siano, słoma, nową 
prasą zmiennokomorową McHale, z 
rotorem i nożami, tel. kom. 604‑313‑647.

��Naprawa ciągników rolniczych, 
opryskiwaczy, wymiana pomp 
wtryskowych, głowicy, korbowodów, 
silników C-330, C-360, MF, C3603P, 
tel. (42) 719-26-70, tel. kom. 
691‑863‑492.

��Zrobię drzwi na zamówienie do 
stodoły, obory, garażu, tel. kom. 
505‑928‑735.

��Wypożyczalnia maszyn i narzędzi 
budowlanych, Łowicz, Klickiego 66, tel. 
kom. 501‑074‑060.

��Naprawa ciągników, maszyn 
rolniczych i sprzętu budowlanego, 
tel. kom. 510‑809‑025.

zwierzęta

sprzedaż
��Karp na łowiska wędkarskie, tel. 

kom. 508‑100‑454.

��Kózki, tel. kom. 514‑323‑077.

��Yorki, buldogi francuskie, chihuahua, 
tel. kom. 662‑093‑975.

��Pustaki, tel. kom. 664‑673‑573.

��Ogierki 9-miesięczne, tel. kom. 
600‑314‑991.

��Oddam 2 pieski 2-miesięczne, tel. 
kom. 792‑395‑702.

��Oddam w dobre ręce owczarka 
niemieckiego, tel. kom. 603‑277‑446.

��Szczeniaki setery angielskie, 
rodowodowe, tel. kom. 730‑171‑777.

��Sprzedam schitsu, tel. kom. 
660‑750‑259.

��Maltańczyki shih-tzu, tel. kom. 
507‑125‑161.

��Sprzedam szczenięta chihuahua 
(pieski) oraz yorki (suczki), tel. kom. 
668‑171‑618.

inne
��Zaginął rudy kot, jest w trakcie 

leczenia. Za wiadomość nagroda!, 
tel. kom. 604‑428‑289.

��Oddam znalezionego psa  
i suczkę, małe, około roczne, tel. kom. 
885‑138‑727.

REKLAMA

REKLAMA
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�� pakowacz
�� magazynier
�� pizzerman
�� operator ładowarki
�� pracownik fizyczny
�� kierowca operator wózków jezdniowych
�� kierowca autobusu
�� pomocnik hydraulika
�� dziewiarz
�� szwaczka
�� sprzedawca
�� lakiernik samochodowy
�� sprzedawca 

informacje
�� Informacja PKP  (ogólnokrajowa) 

22-194-36
�� Informacja PKS (całodobowa)  

46-837-38-13
�� Informacja o krajowych numerach 

tp 118-913
�� Informacja o międzynarodowych  

numerach tp 118-912
��Rozmowy międzynarodowe tp – 

zamawianie 9051
��Naprawa telefonów – błękitna linia tp 

19393
��Biuro zleceń tp 9497
��Wojewódzkie Centrum Zarządzania 

Kryzysowego Łódzkiego Urzędu 
Wojewódzkiego w Łodzi 9287

pogotowia
��Policyjny telefon zaufania 837-80-00
n Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
n Straż pożarna: 998 alarmowy

��Telefon informacyjno-problemowy:
Poradnia Leczenia Uzależnień 837-37-07
Poradnia Zdrowia Psychicznego  
46-837-33-07

��Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16

��Pogotowie wodno-kanalizacyjne  
46-837-35-32

��Pogotowie energet. 991, 46-837-36-05
��Zakład pogrzebowy: 46-837-53-85, 

46-837-07-10, 46-837-20-22, 46-837-26-
74, 46-838-72-62, 602-131-698.

��Gaz butlowy:  516-053-554, 697-649-
492, 46-837-84-40, 46-837-16-16,  
46-837-66-08, 46-837-41-02, 46-837-30-30, 
46-837-20-37, 46-838-36-36, 509-887-080;  
46-837-47-77, 46-837-44-44, 

��Warsztat konserwatorski ŁSM  
46-837-65-58

�� �Lecznice dla zwierząt: ul. Starościńska 
5, tel. 46-837-52-48 ul. Chełmońskiego 
31, tel. 46-837-35-24 ul. Krakowska 28, 
tel. 46-830-22-86 Łyszkowice, tel. 46-
838-87-19 Bielawy, tel. 46-839-20-95

telefony
��  Taxi osobowe: 46-837-34-01;  
��PUP: 46-837-04-20; 46-837-03-73
��Starostwo Powiatowe w Łowiczu: 

sekretariat 46 837-59-02
��Urząd Miejski: Sekret. 46-830-91-51 
��Awarie oświetlenia ulicznego: 

konserwator 603-802-477, 601-819-912, 
601-270-775, 46 830-91-45 

��Urząd Skarbowy: centrala 46 837-43-
58, 46-837-32-38, sekretariat 46-837-80-28 

��ZUS 46-830-17-12
��Łowickie Stowarzyszenie Abstynenc-

kie „Pasiaczek” Łowicz, ul. św. Floriana 
7, tel. 46-837-66-92,  czynny codziennie 
(oprócz sobót) w godz. 16.00 – 20.00.

��Gminna Grupa Abstynencka  
w Bielawach – spotkania w czw. w godz. 
10-11. Po informacje dzwonić w czwartek. 
do UG w Bielawach w godz. 8.00-10.00.

��Grupa AA „Łowiczanka”  
spotkania przy Klubie Pasiaczek  
w każdy czwartek o godz. 19.00. 

��Punkt pomocy dla ofiar przemocy  
w rodzinie (siedziba, Stowarzyszenie 

„Nadzieja” ul. Podrzeczna 3a, tel.  
46-830-03-63, czynny: 16.00-19.00.

��Punkt konsultacyjny przy Grupie 
Wsparcia „Przeminęło z wiatrem” 
(problem przemocy) w Domaniewicach, 
czynny: pt. 16-18 tel. 46-838-33-11.

��Samopomocowa Grupa Absty-
nencka „Nie ma mocnych” w Zdunach 
(siedziba GOK)  – czw. godz. 18.00.

��Ogólnopolska poradnia telefonicz-
na dla osób dorosłych w kryzysie emo-
cjonalnym, czynna od pon.-pt. godz. 
14.00-22.00 pod bezpłatnym numerem 
telefonu 116 123; www.116123.edu.pl

dyżury przychodni
��Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 

ul. Ułańska  28, tel. 46-837-56-11, 46-837-
56-12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– 
czynna: w dni robocze 18.00-8.00, soboty, 
niedziele i święta od 8.00 (przez 24 h). 

��Poradnia Leczenia Uzależnień,  
ul. Kaliska 6, tel. 837-37-07

apteki
��Łowicz – apteka całodobowa: 

ul. Stanisławskiego, tel. 46-830-22-02
��Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
��Chąśno 64, tel. 838-18-25
��Domaniewice, ulica Główna 9, 

838-33-85; ul. Górna 1A, 911-55-44
��Kiernozia, ulica  Rynek Kopernika 12,  

tel. 24-277-91-58; ul. Kościuszki 6, tel. 24-
277-97-64; ul. Łowicka 12A, 24/382-11-66

��Kocierzew Płd 101,  839-42-42
��Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel.  

838-87-86; ul. Szkolna 3a, tel. 830-39-01
��Nieborów 209, tel. 838-56-25
��Bełchów, ul. Przemysłowa 2,  

(46) 837-11-83
��Sobota, ul. Plac Zawiszy Czarnego 20,  

tel. 838-22-81
��Zduny 1a, tel. 838-74-68
��Zduny 34, tel. 838-75-35

msze święte  
w niedziele i święta

��Kościół św. Ducha:  
7.00, 8.30, 10.00, 12.00, 18.00;

��Kościół Chrystusa Dobrego Pasterza: 
7.00, 8.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00;

��Kościół św. Leonarda: 11.30;
��Bazylika Katedralna:  

7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00;
��Kościół o.o. Pijarów: 8.00, 9.30, 11.00, 

12.30, 16.00;
��Kościół Sióstr Bernardynek: 8.00, 10.00;
��Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej  

Pomocy: 8.00, 10.00, 12.30, 17.00;
��Kaplica seminaryjna: 10.00.

pływalnia miejska
Pływalnia miejska dostępna jest dla ogółu 
chętnych:

��Poniedziałek –8.00-22.00  
(wejścia indywidualne od 16)

��Wtorek –8.00-22.00  
(wejścia indywidualne od 16)

��Środa –8.00-22.00  
(wejścia indywidualne od 16)

��Czwartek – 8.00-22.00 
(wejścia indywidualne od 16)

��Piątek – 12.00-22.00  
(wejścia indywidualne od 16)

��Sobota – 8.00-22.00
��Niedziela – 10.00-20.00

Grota solna i sauna czynne od poniedział-
ku do piątku w godz. 14.00-20.00,  
sobota, niedziela 14.00-20.00.

kino Fenix  
ul. Podrzeczna 20, tel. 46/837-40-01

��Czwartek, 5 czerwca:

KINO NIECZYNNE

��Piątek, 6 czerwca:
godz. 15.30 - CZAROWNICA
godz. 18.00 - GODZILLA DKF
godz. 20.00 - MUNDIAL. GRA  
O WSZYSTKO DKF

��Sobota, 7 czerwca:
godz. 20.00 - SZUKAJĄC VIVIEN 
MAŁER

��Niedziela, 8 czerwca:
godz. 16.00 - CZAROWNICA godz. 
16.00  
godz. 18.00 - TEORIA WSZYSTKIEGO 
DKF
godz. 20.00 - GODZILLA DKF

��Poniedziałek-czwratek, 9-12 
czerwca:
godz. 17.00, 19.30 - GODZILLA

wystawy stałe
��Sztuka Baroku – na ekspozycję składają 

się przykłady rzemiosła artystycznego: 
meble, tkaniny, szkło, porcelana, a także 
malarstwo i rzeźba. Muzeum w Łowiczu.

��Etnografia Księstwa Łowickiego – 
wystawa przedstawia stroje ludowe, wycinanki, 
rzeźby, ceramikę, tkaniny oraz eksponaty 
z dziedziny papiero-plastyki. Muzeum 
w Łowiczu, czynna w godz. 10-16, bilet 
normalny 10 zł, ulgowy 6 zł.

��Łowicka galeria sztuki - prace znaczą-
cych artystów XX w., związanych  
z Łowiczem, m.in. Stanisława Noakow-
skiego, Aleksandra Krawczyka, Zdzisława 
Pągowskiego, czy Zofii Rostad-Abadie. 
Muzeum w Łowiczu.

��Skansen przy Muzeum w Łowiczu  
i w Maurzycach – czynne od 1 kwietnia 
do 31 października. Od 01.11 do 31.03 
zwiedzanie obiektów tylko z zewnątrz, 
obowiązuje bilet spacerowy.

��Wystawa w Muzeum Diecezjalnym  
w Łowiczu – zwiedzanie katedry wraz  
z eksponatami znajdującymi się w wieży, 
możliwość oglądać panoramy miasta  
z tarasu, czynna pon.-sob. 10-16. 

��Muzeum ludowe rodziny Brzozow-
skich w Sromowie czynne przez cały rok 
w dni powszednie 9.00-17.00, w niedziele  
i święta 12.00-17.00, tel. 46 838-44-72.

��Ekspozycja 500 guzików z Muzeum 
Guzików w Łowiczu. Można ją oglądać  
w Galerii Łowickiej na I piętrze w godzi-
nach: pn.-pt. 10-19, w sob. 9-15. Ekspozycja 
zawiera guziki personalne - ok. 200 sztuk. 

wystawy czasowe
��Gloria Victis 1863-1864 – Pamięć  

i tradycja  – w 150. rocznicę wybuchu  
Powstania Styczniowego na Ziemi Łowickiej. 
Wystawa internetowa przygotowana przez 
Marka Wojtylaka. Oglądać ją można na stro-
nie Archiwum Państwowego m. st. Warszawy. 

��„Byłem wówczas w Sannikach  
u Pruszaków. Sanniki, Pruszakowie, 
Chopin” – zobrazowanie pobytu młode-
go Fryderyka Chopina w Pałacu  
w Sannikach. Czynna od wtorku do 
piątku w godz. 8.00-15.00, niedziela 
15.30-19.00, Pałac w Sannikach.

��Młodopolskie fascynacje. Malarstwo 
polskie z kolekcji prywatnej. Wystawa 
zorganizowana w 100. rocznicę śmierci 
Józefa Chełmońskiego. Czynna do 29 
czerwca w Muzeum w Łowiczu. 2 zł.

��Powidokiem - Wystawa zdjęć Agnieszki 
Wąsikowskiej. To portrety najstarszych 
mieszkańców wsi Bogoria Górna,  
a właściwie portrety momentów powrotu 
do chwil ze zdjęcia. DK w Zduny.

��Wystawa kart pocztowych Edwarda 
Miziołka - karty ze św. Janem Pawłem II. 
Zespół Szkół z Oddziałami Integracyjnymi 
w Łowiczu, Ul. Młodzieżowa 15.

��  Oskar Kolberg (1814 – 1890). Kom-
pozytor, folklorysta, etnograf. Wystawa 
prezentuje najważniejsze dziedziny twór-
czości artystycznej i badawczo-edytorskiej 
Oskara Kolberga. Muzeum w Łowiczu.

��Ewa maluje - wystawa prac malarskich 
Ewy Dworzańskiej. Jest to malarstwo szta-
lugowe, które przedstawia pejzaże, martwą 
naturę oraz portrety w technice olej, pastel 
i akwarela. Biblioteka Publiczna  
w Nieborowie, wstęp wolny.

��Śladami Chopina - wystawa prezentują-
ca wybrane obiekty z całej Polski,  
w których gościł kompozytor. Pałac  
w Sannikach.

��Wystawa malarstwa Zofii Samusik-
-Zaremby inspirowana twórczością 
Cypriana Kamila Norwida. Pałac  
w Sannikach.

koncerty
��Czwartek, 5 czerwca:

godz. 19.30 - Adam Nowak i Akustyk 
Amigos - zespół Raz Dwa Trzy i Voo 
Voo. Koncert w ramach projektu 25 lat 
wolności. Łowicki Ośrodek Kultury, ul. 
Podrzeczna 20, bilety 35 zł.

��Niedziela, 8 czerwca:
godz. 17.00 - Piosenki Anny German  
w wykonaniu Marzeny Michalczyk. Akom-
paniował będzie Marcin Kurcz. Muszla 
koncertowa przy pałacu w Sannikach. 
Wstęp wolny.

inne
��Piątek, 6 czerwca:

godz. 11.00 - X Muza - projekt edukacyj-
ny. Spotkanie poświęcone opowieściom 
grozy. Łowicki Ośrodek Kultury, wstęp 
wolny.

godz. 12.00-15.00 - Zbiórka krwi  
w ramach akcji „Zbieramy krew dla 
Polski”. Ambulans przed marketem 
Intermarche w Łowiczu.
godz. 17.00 - Dzień Dziecka na Osiedlu 
Bratkowice - konkursy, zabawy, poczę-
stunek. Plac zabaw przy bloku nr 4. 
godz. 18.00-22.00 - Ogniem Malowane - 
warsztaty ceramiczne. Wypalanie raku na 
dziedzińcu ŁOK. Wstęp wolny.

��Sobota, 7 czerwca:
godz. 11.00 - 50-lecie par małżeńskich 
w gminie Bielawy. Msza św., uroczyste 
wręczenie Medali za długoletnie pożycie 
małżeńskie, występy artystyczne. Gimna-
zjum w Bielawach.
godz. 12.00-18.00 - Warsztaty ludowe  
w skansenie w Maurzycach. Poprowa-
dzą je:  Stanisława Kosiorek (wycinanka), 
Wanda Bogusz (plastyka obrzędowa), 
Leokadia Łacheta (haft). Wstęp 3 zł.
godz. 17.00 - Wybory Księżanki i Księ-
żaka Roku. Łowicki Ośrodek Kultury, 
wstęp wolny.

��Niedziela, 8 czerwca:
godz. 12.00-18.00 - Warsztaty ludowe  
w skansenie w Maurzycach.  Wstęp 
wolny.
godz. 14.00-22.00 - Piknik Rodzinny 
w Bednarach Kolonii - loteria fantowa, 
bajkoland, występy klauna, występy 
artystyczne. OSP Bednary Kolonia.

��Poniedziałek, 9 czerwca:
odz. 9.00-14.00 - Dzień Rodziny gminy 
Chąśno - konkursy dla rodzin, przejazd 
bryczką, symulator kajaka itp. Boisko  
w Chąśnie.

��Wtorek, 10 czerwca
godz. 17.00 - Archiwa w służbie 
społeczności lokalnej - wykład i pokaz 
multimedialny dokumentów z zasobu 
łowickiego archiwum. Sala USC w ŁOK, 
ul. Podrzeczna 20. Wstęp wolny.

boiska i hale 
sportowe
Chcąc skorzystać z obiektów sportowych 
należy się kontaktować z: 

��Orlik przy ul. Grunwaldzkiej  
– nr tel. 608-433-787 (po godz. 16)

��Orlik przy ul. Bolimowskiej  
– dyr Zbigniew Kuczyński – 46 830-20-28

��Orlik w Popowie – 46 895-15-36  
(po godz. 15, wcześniej korzysta szkoła) 

��Boisko przy SP nr 1 – nr. tel. 519-130-
551 (czynne od pon.-pt. w godz. 16.00-
20.00, w weekendy w godz. 12.00-20.00)

��SP nr 4 – 46 8373694
��LO im. Chełmońskiego – 46 837-42-00
��SP  Bąków Górny – 46 838-79-66
��SP Bednary – 46 8386576
��SP Kocierzew Płn. – 46 838-48-26
��SP Stachlew – 46 838-67-29  

(tylko dla mieszkańców gminy Łyszkowice)
��SP Mysłaków – 46 838-59-25 (bezpo-

średnie zgłoszenie do dyrektora szkoły)
��SP Nieborów – 46 838-56-94
��Gimnazjum w Bolimowie –  

nr tel. 46 838-03-99
��Gimnazjum w Łaguszewie – 46838-43-93
��ZSP Błędów – 46 838-14-76 (8-14)
��Kompleks sportowy w Bolimowie 

czynny od 8 rano do zmroku

informacje 
n Informacja: PKS 042-631-97-06
n Naprawa telefonów 96-96
n Naprawa telefonów publicznych 980
n Policja 997 alarmowy
n Policja w Głownie 42-719-20-20
n Policja w Strykowie: 42-719-80-07
n Straż pożarna: 998 alarmowy
n Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy

dyżury przychodni 
n Przychodnia Rejonowa w Głownie,  
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92,  
710-71-26
– poradnia ogólna: pn.-pt. 8.00-18.00
– dla dzieci: pn.-czw. 8.00-18.00,  pt. 8.00-15.30
– rehabilitacyjna: pn.– pt. 8.00-15.006.00
– naczyń obwodowych: pn. 13.00-14.00
– chirurgiczna: pn.-pt. 10.00-15.00
– �zdrowia psychicznego:  

pn. 14-20; wt. 7.45-14.45; śr. 10-18, czw. 
8-15; pt. 13.15-20.

– reumatolog: czw. 8.00-14.00
– �poradnia K: pn. 8-12 i 14-16;  

wt. 8-12; śr. 8-12 i 13-15;  
czw. 12-16; pt. 13.-1h:

– urolog: śr. 11.00-13.00 
– �dermatolog.: wtorek. 8-12; środa 13-15;  

czwartek w godzinach 8-12.00
– pulmonolog: pn., śr., pt. 8.00-15.00

– neurolog: pn., śr. 15.00-18.00
– �laryngolog:  pon. 8-14; śr. 8-12;  czw. 

13-18.00
– ortopeda: pn., wt., czw., pt. 11.00-13.00
– okulista: pn., śr., pt. 8.00-13.00
– diabetolog: wt., czw. 11.00-13.00
– ortodonta: pn. 11.00-18.25;  wt., śr. 11-18.
– �stomatolog: pn. 8.00-18.25,  

wt., śr. 8.00-15.35; czw., pt. 8.00-15.35
n Przychodnie w Strykowie:  

ul. Kościuszki 27: tel. 42-719-80-34 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30

pogotowia
n Policja w Głownie 42-719-20-20
n Policja w Strykowie: 42-719-80-07
n Straż pożarna:
w Głownie: 42-719-10-08 
w Strykowie: 42-719-82-95;
n �Lecznica dla zwierząt:   

Głowno ul. Łowicka 62: 42-719-14-40,  
Głowno ul. Sowińskiego 3: 887-894-942  
Stryków: 42-719-80-24 

n Zakład pogrzebowy  
w Głownie: 42-710-71-90, 42-719-30-24  
w Strykowie: 42-719-86-16
n Pogotowie wodociągowe w Głownie 

tel. 42-719-16-39
n Pogotowie energetyczne 
w Zgierzu: 42-675-10-00  
w Strykowie: 42-719-80-10

telefony
n Filia PUP w Głownie 42-719-20-76
n Filia Powiatowego Urzędu Pracy  
w Strykowie 42-719-84-22
n UG Głowno 42-719-12-91
n Urząd Miejski w Głownie 
42-719-11-51, 42-719-11-29
n Taxi w Głownie 42-719-10-14
n Urząd Miasta-Gminy Stryków  
42-719-80-02
n KRUS 42-719-95-15
n Policja w Głownie 42-719-20-20
n Policja w Strykowie: 42-719-80-07

apteki
Dyżury nocne aptek w Głownie: 
czw. 05.06. ul. Kopernika 19
tel. 42/719-20-12
pt. 06.06. ul. Młynarska 1
tel. 42/716-45-95
sob. 07.06. ul. Młynarska 1
tel. 42/716-45-95
ndz. 08.06. ul. Młynarska 1
tel. 42/716-45-95
pn. 09.06.  ul. Młynarska 1
tel. 42/716-45-95
wt. 10.06.  ul. Młynarska 1
tel. 42/716-45-95
śr. 11.06. ul. Sikorskiego 45/47
tel. 42/719-10-28

czw. 12.06. ul. Sikorskiego 45/47
tel. 42/719-10-28
Apteki pełnią dyżury w godzinach  
od 19.00 do 8.00 dnia następnego;  
soboty i niedziele: w godz. 8.00-8.00 dnia 
następnego.
n Dyżury aptek w Strykowie:  
niedziela 08.06. – ul. Kolejowa 33,
tel. 42/719-81-48
Apteki pełnią dyżur w godz. 9.00-14.00
n Punkt apteczny w Bratoszewicach: 
tel. 42-719-65-25, czynny w godz: pn.-pt. 
8.30-16.00;

msze święte  
w niedziele i święta

��Parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00

��Parafia św. Maksymiliana w Głownie: 
8.00, 9.30, 11.30, 16.00

��Parafia św. Barbary w Głownie:  
7.00, 9.00, 11.00, 18.00

��Parafia Św. Marcina w Strykowie: 
8:00, 9:30, 11:00, 18:00

wystawy
��Jej portret - wystawa fotografii 

autorstwa Hanny Kowalskiej, Mała 

Galeria MOK Głowno.

��Wystawa historyczna z okazji 100. 
rocznicy Operacji Łódzkiej pt. „Opera-
cja Łódzka 1914... przy zapalonych 
stojąc lontach, my swój o Polsce 
śnimy sen”, czynna do 17 lipca  
w godz.  wt. czw., sb. 12.00-19.00, śr, 
pt. 9.00-16.00, niedziele 12.00-17.00, 
dworzec PKP w Głownie.

inne
��Sobota, 7 czerwca:

godz. 12.00 - Piknik na ludowo - loteria 
fantowa, występy, zabawa przy muzyce. 
SP w Dobrej, wstęp wolny.

��Niedziela, 8 czerwca:
godz. 8.00 - Zawody wędkarskie dla 
dzieci i młodzieży, zapisy na miejscu, 
od godz. 7.00, zbiórka pod dębem, 
niedaleko jazu, zalew na Hucie Józefów 
w Głownie.
godz. 10.00 - Niedziela dla Ciebie - pro-
mocja zdrowia: zajęcia fitness, konsulta-
cje z dietetykiem, stoiska z kosmetykami, 
biżuterią czy też robionymi na miejscu 
koktajlami, budynek Zespołu Szkół nr 1 
im. R. Cebertowicza w Głownie.
godz. 10.00 - Dzień dziecka z tenisem 
stołowym, Dom Kultury w Niesułkowie, 
wstęp wolny.



INFORMATOR głowieński i strykowski 

cebula	 kg	 2,50-3,00

czosnek	 szt.	 1,00-2,50

jabłka	 kg	 1,50-2,50

jaja fermowe	 15 szt.	 7,00-8,00

jaja wiejskie	 15 szt.	 8,00-10,00

marchew	 kg	 1,50-2,50

pieczarki	 kg	 6,00

pietruszka	 kg	 1,50-3,00

por	 szt.	 1,50-2,00

seler	 kg	 1,50-2,00

miód	 0,9 litra	28,00-38,00

brokuł	 szt.	 2,00-3,50

skarb rolnika 
NOTOWANIA Z TARGOWISKA  
W ŁOWICZU z dnia 30.05.2014 r.

Rolnik Sprzedaje 
(ceny z dnia 03.06.2014 r.)

Żywiec wieprzowy:

�� Różyce:  4,70 zł/kg+VAT

�� Skowroda Płd.: 5,00 zł/kg+VAT

�� Domaniewice:  4,70 zł/kg+VAT

�� Chąśno: 4,70 zł/kg+VAT

�� Kiernozia: 4,70 zł/kg+VAT

�� Karnków: 4,60 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

�� Skowroda Płd.: krowy 5,40 zł/kg+VAT;  
byki 7,20 zł/kg +VAT; jałówki 7,00 zł/
kg+VAT;

�� Różyce:  krowy 5,50 zł/kg+VAT;  
byki 7,00 zł/kg+VAT; jałówki 6,50 zł 
kg+VAT;   

�� Domaniewice: krowy 5,50 zł/kg+VAT;  
byki 7,00 zł/kg+VAT; jałówki 6,50 zł 
kg+VAT;  

�� Kiernozia: krowy 5,00-6,00 zł kg+VAT;  
byki 6,00-7,0 zł/kg+VAT; jałówki 6,00-
6,50 zł/kg+VAT;

OFERTY PRACY
Powiatowy Urząd pracy w Łowiczu
(stan na 02.06.2014 r.)

INFORMATOR ŁOWICKI 

urodziły się:
córeczki

�� państwu Kucharkom z Wiskienicy 
Górnej

�� państwu Pietraszewskim z Walewic

synkowie

�� państwu Dobrzyńskim z Łowicza
�� państwu Górczyńskim z Wygody
�� państwu Derachom z Rogóźna
�� państwu Niedzielskim z Szymanowic
�� państwu Łukawskim z Bochenia
�� państwu Kawkom ze Świeryża
�� państwu Sosnowskim z Łowicza
�� państwu Olek z Łowicza

ślubowali sobie:

�� Agata Multan z Zabostowa i Marcin 
Piekacz z Wicia

�� Monika Kowalska i Marcin Jażdżyk 
oboje z Łowicza

�� Anita Gruziel i Michał Osóbka oboje 
z Łowicza

�� Anna Sękowiak z Łowicza i Dominik 
Chmielecki z Kęszyc Wsi

KRONIKA  
WYpadków 
miłosnych

Informacje
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Reportaż
Stryków | Dni Strykowa

Miasto świętowało
i to było widać
W miniony weekend 
odbyła się oczekiwana 
co roku przez 
wszystkich największa 
impreza plenerowa 
w mieście, czyli Dni 
Strykowa. 

Tegoroczna edycja zorgani-
zowana została  miesiąc wcze-
śniej niż zwykle, ale pogoda, 
która akurat na piątkowe popo-
łudnie, sobotę i niedzielę wy-
jątkowo dopisała, sprawiła, że te 
dwa i pół dnia można zaliczyć 
do wyjątkowo udanych. Miasto 
zaczęło świętować już w piątek, 
30 maja, kiedy to jego ulicami 
przeszedł Korowód Patriotyzmu 
Lokalnego, o którym piszemy na 
str. 1 Kolejne dwa dni wypełniły 
imprezy  zorganizowane zarów-
no na placu targowym, jak i nad 
zalewem. 

Muzycznymi strzałami w dzie-
siątkę tegorocznych Dni Stryko-
wa okazały się koncerty dwóch 
zespołów: występującego w so-

botę discopolowego Akcen-
tu oraz grającego m.in. reggae 
w  niedzielny wieczór Bethela. 
Prawdziwą furorę wśród stry-
kowskiej publiczności zrobił  Ze-

non Martyniuk, legenda disco 
polo, którego fani nie chcieli wy-
puścić bez autografów i zdjęć. 
Gdyby wokalista Akcentu nie 
podszedł do bramy wyjazdowej 

na zapleczu sceny, publiczność 
gotowa była zatrzymać jego sa-
mochód. Martyniuk nie dał się 
jednak długo prosić i  choć mó-
wił, że się spieszy, to zabawił  
w Strykowie kilka minut dłużej, 
by rozdać autografy i dać się sfo-
tografować swoim  fanom.

Mniej znany wrocławski Be-
thel nie cieszył się już tak wiel-
ką publiką, co spowodowane było 
również pogarszającą się pogodą, 

ale za to jego koncert należy zali-
czyć do najbardziej energetyzują-
cych tegorocznych Dni Strykowa. 
Publiczność mogła pobawić się 
przy rytmach szybkiego ska czy 
kołysać się przy reggae i dubie. 

Na scenie pojawiła się również 
legenda polskiego rocka – zespół 
Kobranocka oraz wywodzący 
się z Łodzi Varius Manx. Był też 
rockowy Bezmiar oraz lokalny 
zespół AtoMY. Sobotnią dysko-

tekę rozkręcili: DJ Helix, DJ Syn-
drom i McImpact. Święto miasta 
nie obyłoby się bez występów lo-
kalnych zespołów: Twix, Agat  
i Sing, Estradowej Orkiestry Dę-
tej czy Chóru Seniora Echo. Im-
prezom towarzyszyło jak zwy-
kle wesołe miasteczko, stoiska  
z biżuterią, kosmetykami, sze-
roki wybór małej gastronomii.   
O tym, co działo się nad wodą, 
piszemy na str. 6.�  ljs 

Warszewice, Cesarka | Święto Bąka

Brały nie tylko bąki
W niedzielę, 1 czerwca Sto-

warzyszenie Mieszkańców Wsi 
Warszewice i Cesarka „Razem” 
zorganizowało już trzecie Świę-
to Bąka. Impreza odbywała się  
w dwóch miejscach jednocześnie: 
nad stawem w Warszewicach 
oraz w remizie OSP Warszewice. 

Od rana brzegi stawu w War-
szewicach obsiadło 30 wędka-
rzy, którzy albo uprawiają ten 
sport nałogowo, albo robią to tyl-
ko od czasu do czasu. Były rów-

nież dzieci. Choć stawką zawo-
dów był puchar Bąkowego Króla,  
a niedzielny poranek okazał się 
nie najlepszym momentem na 
branie, na haczyki łapały się i po-
jedyncze amury, i okonie, i kar-
pie, i płotki. Tylko szczęściarzom 
trafiały się bąki. – Na razie nic nie 
chce brać. Mamy tylko jednego 
większego i jednego malutkiego 
bąka. Trzeba po prostu cierpliwo-
ści, może coś się uda. Łowimy na 
pospolitego robaczka, rzucamy 

trochę zanęty, kukurydzy. My 
już od dwóch lat bierzemy udział  
w tym konkursie. Ja tutaj wcze-
śniej mieszkałem, a teraz miesz-
kam na Imielniku, stąd senty-
ment do tych okolic – powiedział 
nam Wiktor Szubert, który przy-
jechał w niedzielę do Warszewic 
wraz ze swoim synem Przemy-
sławem. 

Na co dzień na warszewickim 
stawie łowi się tylko w sobotę od 
południa, a w niedzielę i święta od 
rana do wieczora. – Niedawno 
wpuściliśmy 400 kg karpia  
i amura za 600 zł – mówi Ryszard 
Kucharski, szef nieformalnej 
grupy wędkarskiej działającej 

w Warszewicach. Podczas kon-
kursu do stawu wpuszczony 
został nowy narybek karpia i ka-
rasia pospolitego, który zafundo-
wał wsi Departament Rolnictwa 
i Ochrony Środowiska Urzędu 
Marszałkowskiego w Łodzi. 

Tegorocznym Bąkowym Kró-
lem okrzyknięty został Grzegorz 
Tylke, doświadczony wędkarz, 
który złowił łącznie 1,86 kg ryby 
– głównie płotek. Drugie miej-
sce zajął Krzysztof Siadura, któ-
ry wyciągnął z wody 1,67 kg ryb, 
w tym karpia i okazałego bąka, 
a trzecie – Józef Siuda, któremu 
udało się złowić w sumie 1,53 kg 
ryby. 

Najmłodszym uczestnikiem 
zawodów był trzyletni Franek Le-
śny, który łowił pod opieką swo-
jego taty Sylwestra. Dla nieco 
starszych dzieci przedstawiciele 
Urzędu Marszałkowskiego zor-
ganizowali konkurs wiedzy węd-
karskiej i przyrodniczej. 

W drugiej części imprezy, któ-
ra odbyła się już w remizie, ro-
zegrano doroczny konkurs ku-
linarny na najlepszą potrawę  
z ryb. Wzięło w nim udział 6 kół 
gospodyń wiejskich: KGW Cio-
łek, KGW Imielnik Stary, KGW 
Lipka, KGW Niesułków, KGW 
Osse oraz KGW Tymianka. Po-
trawy wystawione zostały na 

tle imponującej dekoracji autor-
stwa Wiesławy Niewiadomskiej. 
Pierwsze miejsce zajęły gospo-
dynie z Ossego, które przygo-
towały nibyrybę w miętowym 
stawie, drugie – koło z Lipki 
za morszczuka z pieczarkami 
w sosie pomidorowym, a trze-
cie – koło ze starego Imielnika 
za rybę z chrupiącymi chipsami. 
Pozostałe koła otrzymały nagro-
dy pocieszenia. 

Popołudnie umilił piknik 
dla mieszkańców obydwu wsi, 
uczestników konkursu, no i jak 
na Dzień Dziecka przystało – 
wszystkich milusińskich, z któ-
rych każdy dostał upominek. � ljs  

Krzysztof Siadura prezentuje okazałego bąka - króla imprezy oraz karpia, które udało mu się złowić  
w warszewickim stawie. 

Varius Manx zgromadził publiczność w różnym wieku. 
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Edyta Kuczyńska, obecna wokalistka Varius Manx, przywitała publiczność 
jak dobrych sąsiadów, bo muzycy pochodzą przecież z Łodzi. 

Gospodynie tegorocznej części imprezy w remizie OSP Warszewice prezentują potrawy, które przygotowały 
na piknikowy poczęstunek. 
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Stryków | Pokaz ratownictwa wodnego i powodziowego strażaków

Siła wyszkolenia, doświadczenia i sprzętu
W sobotę, 31 maja, zalew i promenada w Strykowie żyły strażackimi zawodami w ratownictwie 
wodnym i powodziowym. Imprezę odwiedziły tłumy ludzi, którzy umiejętności i sprzęt strażaków 
mogli podziwiać nie tylko z brzegu. Najwięcej emocji dostarczyły przejażdżki najszybszymi łodziami 
motorowymi ściągniętymi tu z całej Polski. 

Swoistą Formułę 1 na wodzie 
zafundowały uczestnikom tego-
rocznych Dni Strykowa Zarząd 
Oddziału Gminnego ZOSP RP 
Nowosolna, Wytwórnia Umun-
durowania Strażackiego w Brze-
zinach i Honda Marine Polska. 
Fabryka, której właścicielem jest 
Związek Ochotniczych Straży 
Pożarnych RP, produkuje umun-
durowanie zarówno dla stra-
żaków ochotników, jak i PSP. 
Zawodami w ratownictwie wod-
nym i powodziowym na zalewie  
w Strykowie uświetniła ona 
55-lecie swojego powstania. 

Pretekstem do zorganizowa-
nia zawodów stało się również 
to, że niedawno dwie jednostki 
z sąsiednich rejonów: OSP Stare 
Skoszewy i OSP Andrespol po-
zyskały nowe łodzie ratownicze. 
– Chcieliśmy to wszystko razem 
wykorzystać i zorganizować po-
czątkowo tylko pokaz ratownic-
twa wodnego. W pierwszej fa-
zie tak naprawdę miały być tu 
tylko trzy załogi. Pomysł okazał 
się jednak tak chwytliwym, że 
ostatecznie zgłosiło się ich 9 i to 
z całej Polski – mówi Wiesław 
Golański, z-ca dyrektora Za-
rządu Wykonawczego Związku  
OSP RP. 

Pokonali nawet  
400 km, by tu dotrzeć
Na strykowskim zalewie za-

prezentował się trzykrotny już 
mistrz Polski w zawodach ratow-
nictwa wodnego i powodziowego 
– OSP Licheń Stary. W sobotę po 
raz czwarty z rzędu jednostka po-
kazała siłę swojego wyszkolenia, 
zdobywając po kolei pierwsze 
miejsca we wszystkich konkuren-
cjach i zajmując najwyższe po-
dium w klasyfikacji generalnej. 
Jednostka jest jedną z prężniej 
działających na terenie powiatu 
konińskiego. Druhowie mają na 
wyposażeniu pontony z silnikiem 
Hondy 60 i 50 KM. 

Z kolei strażacy z OSP Spyt-
kowo koło Giżycka przywieźli do 
Strykowa największą łódź ratow-
niczą w Polsce, czarną hybrydo-
wą Brig Grand z silnikiem Hondy 
150 KM. Na sobotnich zawodach 
był to silnik największej mocy. 
Obok ich czarnego pontonu swo-
ją łódź z silnikiem Honda 90 KM 
zacumowali strażacy z OSP Mił-
ki, którzy by dotrzeć na zawody 
w centrum Polski, pokonali pra-
wie 400 km. – To jest właśnie 
ta fantastyczna przyjaźń między 
strażakami ochotnikami. Stare 
Skoszewy są w bliskich relacjach 
ze Starym Licheniem, z Giżyc-
kiem, bywają u siebie na święta, 
przy okazji różnych imprez, słu-
żą sobie pomocą i w ten sposób 
w ramach koleżeńskich rozmów 
mamy dziś taką fantastyczną im-
prezę – mówi dyrektor Golański. 

Nasi dali z siebie 
wszystko
Pierwszą z konkurencji była 

budowa wału powodziowego. 
Strażacy musieli wykonać go we-

dług wzorca ustawionego przez 
sędziego głównego zawodów, 
czyli Wiesława Kuśnierka – de-
biutującego w roli arbitra, trzy-
krotnego zdobywcy tytułu mi-
strza Polski ze Starego Lichenia. 
Zawody w Strykowie były dla 
niego wprawką przed sędziowa-
niem na tegorocznych mistrzo-
stwach Polski w Sierakowie,  
w województwie wielkopolskim, 
które odbędą się 21-23 czerwca. 
Wystartuje tam 50 najlepszych 
załóg z całej Polski. 

Ze względu na to, że strażacy 
w czasie akcji ratunkowych nie 
zawsze mają do dyspozycji łodzie 
motorowe, zorganizowano rów-
nież wyścig łodzi wiosłowych. 
Na strykowski zalew wypłynęły 
łodzie płaskodenne, które w re-
alnych warunkach sprawdzają się 
wówczas, kiedy trzeba podpłynąć 
w zarośla czy podjąć osoby uwie-
zione przez powódź na dachach 
budynków. 

W obydwu konkurencjach 
bardzo dobrze wypadli straża-
cy z JRG PSP Stryków: Tomasz 
Świerczyński, Marcin Dziuda 
oraz Tomasz Kucharczyk, którzy 
w klasyfikacji generalnej zajęli 
drugie miejsce. – Najtrudniejsze 
było dla nas wiosłowanie. Mie-
liśmy poślizg na nawrotce i dużo 
straciliśmy, ale ogólnie zajęliśmy 
drugie miejsce w konkurencji  
i w klasyfikacji generalnej, więc 
nie jest źle. Czeka nas jeszcze 
slalom łodzią motorową, w któ-
rej nie mamy zbyt wielkiej szan-
sy, ale postaramy się technicz-
nie podejść do tej konkurencji  
i powinno być dobrze. Będziemy 
walczyć do końca. Może niezbyt 
często zdarzają się nam akcje  
z udziałem łodzi motorowej, ale 
posiadanie takich umiejętności 
na pewno nie zaszkodzi – powie-
dział nam w trakcie zmagań mł. 
ogniomistrz Marcin Dziuda. 

Ostatnią konkurencją był wła-
śnie slalom na wodzie. Konku-
rencję poprzedziło rzucanie m.in 
kołem ratunkowym, symulują-
ce podejmowanie osób z wody. 
Niektóre z konkurujących drużyn 
pokazały, że potrafią nawracając 
wokół boi, postawić łódź niemal-
że w pionie. Inne, jak reprezenta-
cja OSP Głowno, musiały wspo-

magać się wiosłami. Mateusz 
Rzepa, Marcin Gołubienko oraz 
Jakub Krzeszewski choć osta-
tecznie sklasyfikowani na ostat-
nim miejscu zawodów, specjalnie 
wyróżnieni zostali za swoje sa-
mozaparcie i ducha walki.

Drużynie strykowskiej po sla-
lomie przyszło się natomiast 
zmagać w dogrywce o czwar-
te miejsce z OSP Andrespol  
i niestety ostatecznie spadła ona  
w klasyfikacji generalnej o oczko 
niżej. Na siódmym miejscu zna-
lazła się natomiast OSP Boli-
mów. 

Mundury, ścianka 
wspinaczkowa  
i przejażdżki łodziami
Imprezie towarzyszyło sto-

isko z umundurowaniem szy-
tym przez brzezińską wytwórnię.  
W Strykowie prezentowała ona 
m.in. swój najnowszy produkt.  – 
Jest to specjalne ubranie ochron-
ne „Siedem”, które zdobyło  
w tym roku złoty medal na Tar-
gach SAWO w Poznaniu. Jego 
atutem jest wzmocnienie kevlaro-
we na kolanach, na łokciach oraz 

nowoczesne rozwiązanie tech-
nologiczne, m.in. zaszywki pod 
rękawami, dzięki czemu się nie 
ściągają, przepikowaną membra-
nę gore. Tkanina wierzchnia nie 
podlega procesowi uniepalnienia, 
czyli bez względu na ilość prań, 
nie straci swoich właściwości  – 
mówi Rafał Rytwiński. 

Po zawodach była możliwość 
skorzystania z przejażdżki naj-
większymi łodziami. Prawo 
pierwszeństwa mieli jubilacji, 
czyli pracownicy wytwórni, ale 
strażacy przewieźli też wszyst-
kich innych chętnych oczeku-
jących z niecierpliwością na 
brzegu. – Pierwszy raz płynę-
łam taką łodzią. Uczucia nie do 
opisania. Jak łódź napłynęła na 
falę, to trzeba było się napraw-
dę mocno trzymać. Wiał wiatr, 
pryskała woda, z wrażenia nie 
pamiętam nawet, z jaką jed-
nostką jechałam, ale było warto 
– powiedziała nam Małgorzata 
Puczyńska, pracownica WUS. 
Wśród młodszych obserwato-
rów zawodów powodzeniem 
cieszyła się natomiast ścianka 
wspinaczkowa. � ljs

Załoga brzezińskich zakładów produkujących strażackie umundurowanie w jednej  z łodzi motorowych. 

W slalomie łodziami motorowymi głowieńska załoga pomagała sobie 
wiosłami. Za samozaparcie otrzymała specjalne wyróżnienie.
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Chętnych do przejażdżki szybką łodzią motorową nie brakowało również wśród pań. 

Reprezentacja strykowskiej JRG PSP musiała stawić się na pomoście  
w czasie dogrywki. 

Lilianna Jóźwiak
-staszewska

lila.staszewska@lowiczanin.info
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Sport
Marek Cłapiński
– wielki duch
niepełnosprawnego sportowca. str. 44

Dzień Dziecka na sportowo | Mały Mundial

Kraj Messiego najlepszy w Głownie
W sobotę, 31 maja na boisku 

Orlik przy Szkole Podstawowej 
nr 3 w Głownie zorganizowa-
ny został „Mały Mundial”, czyli 
turniej piłkarski dla dzieci szkół 
podstawowych. Imprezę obję-
li patronatem Burmistrz Miasta 
Głowno Grzegorz Janeczek oraz 
gospodarz turnieju Dyrektor SP 
nr 3 Maria Furga.

Do zawodów zgłosiło się pięć 
drużyn, które przybrały nazwę 
państw, biorących udział w tego-
rocznych Mistrzostwach Świa-
ta w Brazylii. Wszystkie zespo-
ły grały ze sobą mecze 2 x 10 
min. systemem każdy z każdym.  
Emocji nie brakowało. W każ-
dym spotkaniu kibice zobaczy-
li sporo bramek. Po rozegraniu 
wszystkich spotkań okazało się, 
że dwie drużyny nie przegrały 
żadnego spotkania, jednak tylko 
jedna okazała się zwycięska. 

Pierwsze miejsce zajęła Ar-
gentyna, który wygrała 3 z 4 spo-
tkań, notując przy tym świetny 
bilans bramek 15-3. Bez poraż-
ki byli także zawodnicy Holan-
dii, ale oni częściej remisowa-
li niż wygrywali i byli dopiero  
na trzecim miejscu. Drugie miej-

sce przypadło Portugalii, która 
wyprzedziła Holendrów lepszym 
bilansem goli. Jak więc widać 
kraj Leo Messiego lepszy od oj-
czyzny Cristiano Ronaldo i Robi-
na van Persiego.

Po zakończonym turnieju na-
grodzono zwycięzców. Statuetkę 
dla najlepszego strzelca odebrał 
Eryk Jarzębski z zespołu Portu-
galii, który zdobył 7 bramek. Ta-
kiego wyniku mógłby pogratulo-
wać mu sam CR7. Nagrodę  MVP 
turnieju odebrała Marysia Za-
krzewska. Jak widać dziewczyn-
ki nie są gorsze w tym sporcie 
od chłopców. Przyznano również 
statuetkę dla najlepszego bram-
karza, którym został golkiper 
Portugalczyków Maurycy Gu-

towski. Po zakończonym turnieju  
i nagrodzeniu uczestników od-
był się specjalny poczęstunek –
wszystkie dzieci zostały zapro-
szone na lody. Każdy wrócił więc 
do domów zadowolony. � wp

Wyniki Małego Mundialu: 
n Hiszpania – Brazylia 4:2 
n Argentyna – Holandia 2:2 
n Portugalia – Hiszpania 6:1 
n Portugalia – Holandia 1:3 
n Argentyna – Brazylia 6:0 
n Hiszpania – Holandia 3:3 
n Brazylia – Holandia 1:1 
n Argentyna – Portugalia 3:1 
n Argentyna – Hiszpania 4:0 
n Brazylia – Portugalia 2:5

1. Argentyna	 4	 10	 15-3

2. Portugalia	 4	 6	 13-9

3. Holandia	 4	 6	 9-7

4. Hiszpania	 4	 4	 8-15

5. Brazylia	 4	 1	 4-16

W składzie zwycięzców Argenty-
ny zagrali: Kuba Mospinek, Miłosz 
Mospinek, Łukasz Kujawiak, Mate-
usz Gawroński, Marysia Zakrzew-
ska, Michał Kałuża, Wojciech 
Kobacki, Jakub Tracz i Adrian 
Cieślak. 

Dzień Dziecka na sportowo | Basketmania

Głownianie wygrali 
Grand Prix w Łodzi

W dniach 31 maja – 1 czerw-
ca na rynku głównym łódzkiej 
Manufaktury odbył się corocz-
ny wojewódzki finał Basketma-
nii, będący zarazem eliminacją 
Mistrzostw Polski U-18 i kolej-
ną edycją Bosh Grand Prix Pol-
ski. Fantastyczny sukces odnieśli  
w nim koszykarze z Głowna.

Zmagania w ramach Basket-
manii odbywają się w różnych 
miastach w całej Polsce. Zgło-
szeni zawodnicy rywalizują ze 
sobą w trzyosobowych druży-
nach + 1 rezerwowy. Na zawo-
dach w Łodzi wystąpili głow-
nianie, którzy na co dzień trenują  
w klubie Głowieńskiego Towa-
rzystwa Koszykówki. 

GTK reprezentowali: Alan 
Kacperski, Bartłomiej Łysio, 
Bartek Kurzawski i Hubert Gaj-

da. Głowieńscy koszykarze przez 
cały turniej grali fantastycznie 
 zajęli zasłużone pierwsze miej-
sce. Dzięki świetnemu występo-
wi głownianie zostali mistrzami 
województwa łódzkiego i zyska-
li kwalifikację do Mistrzostw Pol-
ski do lat 18. 

Rozgrywki Grand Prix Polski 
to coroczny turniej organizowa-
ny na terenie całego kraju. Ko-
szykarze rywalizują w 22 róż-
nych zawodach eliminacyjnych, 
w których najlepsi zyskują kwali-
fikację do ogólnopolskiego finału 
Mistrzostw Polski w różnych ka-
tegoriach do lat 18 i open wśród 
kobiet i mężczyzn. Projekt orga-
nizowany jest przez Stowarzy-
szenie Streetball Polska, FIBA 
Europe 3x3, Polski Związek Ko-
szykówki i współfinansowany 

przez Ministerstwo Sportu i Tu-
rystyki. 

W rozgrywkach 3x3 zawodni-
cy rywalizują na boisku z jednym 
koszem przez 10 min., ale jeśli 
którejś z drużyn uda się przed 
czasem zdobyć 21 lub więcej 
punktów wtedy automatycznie 
zostaje zwycięzcą.  � wp

n Terminarz kolejnych edycji 
Grand Prix Polski 2014: 7.06. 
- Koło; 8.06. - Słupca; 14.06. - Czę-
stochowa; 15.06. - Kielce; 19.06. - 
Gdańsk; 19.06. - Leszno; 21-22.06. 
- Trzebnica; 28.06. - Piła; 29.06. 
- Międzychód; 05.07. - Płock; 06.07. 
- Inowrocław; 12-13.07. - Mrągowo; 
19-20.07 - Tychy; 26.07. - Rzeszów; 
27.07. - Bełchatów; 09.08. - Poznań; 
10.08. - Poznań - finał U-18; 15-16.08. 
- Gdynia (finał). Głownianin  Alan Kacperski  w akcji podczas turnieju Basketmanii w Łodzi.

Dzień Dziecka na sportowo | Turniej piłkarski

Mundial na Orliku w Strykowie
W dniach 31 maja – 1 czerw-

ca na Orliku w Strykowie odby-
ły się dwa turnieje piłkarskie dla 
dzieci organizowane przez klub 
MKS Zjednoczeni Stryków oraz 
miejscowy Orlik. Przy okazji Dni 
Strykowa i Dnia Dziecka rywa-
lizowali chłopcy i dziewczęta  
w wieku od 6 do 13 lat.

W sobotę odbyły się zawody 
w rocznikach 2001-2005. Uczest-
nicy nazywali swoje zespoły od 
krajów, biorących udział w te-
gorocznym Mundialu w Brazy-
lii, wyjątek stanowiła Polska. Pił-
karskiej rywalizacji towarzyszyła 
piękna pogoda, wspaniała atmos-
fera i licznie zgromadzeni kibice. 
Na prawidłowym przebiegiem 
imprezy czuwali sędzia Przemy-
sław Fortuna oraz animator Or-
lika Rafał Sadecki. W sobotnim 
turnieju udział wzięło udział bli-
sko 60 zawodników z pięciu ze-
społów: Brazylii, Hiszpanii, Ho-
landii, Polski i Włoch. 

Grano systemem każdy z każ-
dym, cztery najlepsze zespoły 
awansowały do półfinałów. Ry-
walizacja była bardzo wyrówna-
na i o końcowej klasyfikacji gru-
powej decydował jedynie bilans 
bramek. Po rozegraniu wszyst-
kich grupowych spotkań okazało 
się, że pierwsze dwa miejsca za-
jęły Polska i Hiszpania, natomiast 

pechowcem okazała się Brazylia, 
która ze względu na gorszy sto-
sunek bramek zajęła trzecie miej-
sce. Do walki o medale włączyły 
się także Włochy. Cztery wymie-
nione zespoły zagrały ze sobą w 
półfinałach. Tam Polska okazała 
się lepsza od Brazylii, a Hiszpa-
nia pokonała Włochy. Oba spo-
tkania zakończyły się wynikiem 
4:1.

W spotkaniu o brąz wygra-
ła faworyzowana Brazylia, która 
pokonała Włochy 3:1. Finał Mini 
Mistrzostw Świata pomiędzy 
Polską a Hiszpanią był niezwykle 
emocjonujący. Nie mielibyśmy 
nic przeciwko temu, by w rzeczy-
wistości również odbywały się ta-
kie mecze z udziałem Polaków. 
W spotkaniu grupowym górą byli 
„nasi”, który ograli Hiszpanów 
4:2. Tym razem ojczyzna Barce-
lony i Realu była górą, bowiem 
wygrała z Polską 1:0. 

Półfinały: Polska – Brazylia 4:1, 
Hiszpania – Włochy 4:1. Mecz o 
3. miejsce: Brazylia – Włochy 3:1
Finał: Polska – Hiszpania 0:1

1. Polska 	 4	 9	 11-3

2. Hiszpania	 4	 9	 11-7

3. Brazylia	 4	 9	 6-4

4. Włochy 	 4	 3	 3-10

5. Holandia	 4	 0	 3-10

W składzie Polski zagrali: Ro-
bert Sobczak, Jakub Słowianek, 
Krzysztof Tomaszewicz, Paweł 
Woźniak, Jakub Gralak, Maciej Ny-
siak, Oliwier Skotarek, Tymoteusz 
Bauer, Jędrzej Rymec, Krzysztof 
Antczak oraz Kajetan Cymera. 
Triumfatora - Hiszpanię repre-
zentowali: Piotr Pawlak, Dawid 
Głowacki, Antoni Kaczmarek, Kac-
per Kołodziejski, Michał Figura, 
Mateusz Głowacki, Kacper Kowal-
ski, Adrian Siuta i Marcin Kamiński.

Drugi turniej na Orliku w Stry-
kowie odbył się w niedzielę, 1 
czerwca. Udział w nim wzięły 
trzy drużyny w rocznikach 2006-
2008: Zjednoczeni Stryków, 
PSP Zig-Zag Andrespol i Boru-
ta Zgierz. Tutaj grano systemem 
mecz każdy z każdym i rewanż. 
Nie liczyła się końcowa kolej-
ność, bowiem wszyscy uczestni-
cy byli tego dnia zwycięzcami,  
a grali i chłopcy i dziewczynki. 

W barwach Strykowa na Orliku 
zaprezentowali się: Mateusz Modze-
lewski, Mateusz Ciołek, Kuba Wasi-
lewski, Jan Dąbrowski, Tosia Pawlak, 
Mikołaj Kielak, Sebastian Szczer-
biak, Sebastian Szklarek, Bartek 
Florczak, Aleksander Malinowski, 
Dawid Sławiński i Denis Ambrozie-
wicz. Trener: Rafał Sadecki. � wp

Mecze Strykowa (żółte koszulki) z Andrespolem były bardzo zacięte.

Młodzi piłkarze na Orliku przy Szkole Podstawowej nr 3 w Głownie grali na „międzynarodowym” poziomie.

Nagrodę MVP turnieju 
odebrała Marysia 
Zakrzewska, która 
pokazała, że w niczym 
nie ustępuje chłopcom.
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Dzień Dziecka na sportowo| Re-Kreacja

Kilkuset uczestników III Pikniku Biegowego
Wspaniała atmosfera, mnóstwo rodzin z dziećmi 
i piękna pogoda – tak wyglądał obraz nad zalewem 
Mrożyczka w Głownie, gdzie w niedzielę, 1 czerwca 
z okazji Dnia Dziecka zorganizowany został po raz 
trzeci Ogólnopolski Rodzinny Piknik Biegowy.

Do Głowna zawitali miłośni-
cy biegania i aktywnego spę-
dzania wolnego czasu z wielu 
stron Polski. Kilkaset osób m.in. 
z Łowicza, Dmosina, Warszawy, 
Aleksandrowa Łódzkiego, Kato-
wic i oczywiście Głowna bawi-
ło się wspólnym bieganiem nad 
zalewem. 

Tegoroczny piknik był szcze-
gólny z kilku względów. Gło-
wieńska impreza włączona 
została do obchodów Międzyna-
rodowego Dnia Rodzin 2014 w 
Polsce, dzięki czemu patronem 
Pikniku w Głownie została Para 
Prezydencka – Anna i Bronisław 
Komorowscy. Organizatorem 
przedsięwzięcia, które odbyło 
się także w ramach akcji Polska 
Biega była Gmina Miasta Głow-
no oraz Gminna Komisja Roz-
wiązywania Problemów Alko-
holowych, ale nad prawidłowym 
przebiegiem zmagań czuwało 
wiele osób z różnych środowisk. 
Patronatem medialnym imprezę 

objęły Wieści z Głowna i Stry-
kowa.

Rywalizacja biegaczy toczy-
ła się w różnych kategoriach na 
różnych dystansach i na innych 
trasach. Rozpiętość wiekowa 
uczestników wahała się od 2 do 
60 lat. Wśród najlepszych wielo-
krotnie zwycięzcami okazywali 
się głownianie oraz mieszkańcy 
okolic, co pokazuje jak wielkie 
jest zainteresowanie bieganiem 
w naszym regionie. Widać było 
również, że na piknik przycho-
dzą całe rodziny i razem mogą 
osiągać sukcesy. Świetny przy-
kład stanowi Karol Olejniczak  
z Przedszkola Sióstr Pasjonatek 
w Domaniewicach, który wraz 
z mamą Agnieszką przywiózł  
do domu puchar za zwycięstwo.

III Piknik Biegowy w Głow-
nie przeszedł do historii, ale 
można z całą pewnością stwier-
dzić, że z roku na rok jest coraz 
więcej uczestników, a atmos-
fera w związku z tym jeszcze 

bardziej niezwykła. Wszyscy  
z niecierpliwością czekają na ko-
lejną edycję imprezy, która nie-
stety dopiero za rok.� wp

III Piknik Biegowy, Głowno, 
01.06.2014r.
n Przedszkolaki: Chłopcy do 3 
lat: 1. Karol Olejniczak (Domanie-
wice), 2. Antoni Ziarnik (Głowno), 
3. Jan Błaszczyk (Łódź). Dziew-
czynki do 3 lat: 1. Barbara Bart-
czak (Łódź), 2. Kornelia Gładys 
(Głowno), 3. Alicja Kołodziejczyk 

(Głowno). Chłopcy 4-5 lat: 1. Bo-
rys Klinger (Borowa), 2. Jan Wie-
czorek (Łódź), 3. Kasjan Broszko 
(Głowno). Dziewczynki 4-5 lat: 
1. Wiktoria Pawlina (Grodzisk), 2. 
Lena Melnyk (Głowno), 3. Wiktoria 
Mikołajczak (Głowno). Chłopcy 
6-7 lat: 1. Krystian Warda (Głow-
no), 2. Antoni Abramowicz (Głow-
no), 3. Bartłomiej Kret (Głowno). 
Dziewczynki 6-7 lat: 1. Wiktoria 
Więcławska (Głowno), 2. Patrycja 
Tkacz (Skaratki), 3. Agata Sędzi-
kowska (Konarzew)

n Szkoły podstawowe: Chłopcy 
kl. 1-3: 1. Igor Radzikowski (Głow-
no), 2. Bartek Matyjasik (Głowno), 
3. Adam Kądzielawski (Głowno). 
Dziewczęta kl. 1-3: 1. Zofia Oskro-
ba (Głowno), 2. Amelia Michalak 
(Głowno), 3. Maja Kaczmarek 
(Głowno). Chłopcy kl. 4-6: 1. Kac-
per Pieniążek (Ostrołęka), 2. To-
biasz Broszko (Głowno), 3. Marcin 
Kowalczyk (Głowno). Dziewczęta 
kl. 4-6: 1. Weronika Kaźmierczak 
(Głowno), 2. Wiktoria Zatorska 
(Głowno), 3. Natalia Krystianik.

n Gimnazjum: Chłopcy: 1. Daniel 
Kołodziejski (Ziewanice), 2. Prze-
mysław Kosmowski (Głowno), 3. 
Kacper Sar (Łódź). Dziewczęta: 1. 
Daria Owczarek (Głowno), 2. Aga-
ta Czuba (Głowno), 3. Weronika 
Lewandowska (Głowno).
n Open: Mężczyźni: 1. Bartłomiej 
Gasparski (Warszawa), 2. Łu-
kasz Zagawa (Łowicz), 3. Michał 
Adamkiewicz (Łódź). Kobiety: 1. 
Agnieszka Olejniczak (Domanie-
wice), 2. Karolina Karasek (Rogóź-
no), 3. Alicja Zdrojewska (Gdańsk).

Koszykówka | Skrzatki, U-11

TK Alles Głowno wicemistrzem województwa, TK Basket Stryków dziewiąty
W miniony weekend 
zakończyła się 
rywalizacja w 
Wojewódzkiej Lidze 
Skrzatek do lat 11. Młode 
koszykarki ostatniego 
dnia zmagań rozegrały 
rundę finałową. Bardzo 
duży sukces odniosły 
zawodniczki TK Alles 
Głowno, które zostały 
wicemistrzyniami 
województwa łódzkiego.

Najważniejsza rywalizacja 
toczyła się w Skierniewicach, 
gdzie odbyły się mecze fina-
łu A. Cztery czołowe drużyny 
walczyły o medale rozgrywek. 
Pierwsza drużyna rundy zasad-
niczej MUKS Bełchatów zmie-
rzyła się z czwartym Dekorex I 
Pabianice. Bełchatowianki nie 
dały szans rywalkom i po zwy-
cięstwie 41:17 awansowały do fi-
nału. 

W drugim spotkaniu półfinało-
wym wicelider TK Alles Głowno 
po dramatycznym meczu poko-
nał MKS Ósemkę Skierniewi-
ce 32:31. O zwycięstwie pod-
opiecznych trener Pauliny Hemki 
zadecydował świetny początek 
meczu, w którym głownianki od-
skoczyły na 8 pkt. 

Druga połowa należała do go-
spodyń, ale w końcówce więcej 
szczęścia miał TK Alles i to on 
mógł powalczyć o mistrzostwo. 
W spotkaniu o trzecie miejsce 
gospodynie Ósemka pokonały 
Dekorex 41:25. 

Równie dramatyczny przebieg 
miał kolejny mecz z udziałem ko-
szykarek Głowna. Faworytem 
na papierze były bełchatowian-
ki, ale TK Alles nie stał na stra-
conej pozycji. Spotkanie miało 

odwrotny przebieg do półfina-
łowego. Tym razem głownianki  
w pierwszej części meczu spisy-
wały się słabiej, by w końcówce 
rzucić wszystko na jedną szalę  
i wrócić do gry. Głownianki 
przegrały jednak minimalnie 
różnicą 1 pkt. Mistrzem został 
MUKS Bełchatów, natomiast 
TK Alles musiał zadowolić się 
drugim miejscem. 

Wicemistrzostwo wojewódz-
twa łódzkiego jest ogromnym 
sukcesem głowieńskich koszy-
karek. Najlepszą zawodniczką 
rozgrywek finałowych w ekipie  
TK Alles została Karolina Cisak. 

n MKS Ósemka Skierniewice – 
TK Alles Głowno – 31:32 (4:11, 
8:9, 12:6, 7:6). 
TK Alles: M. Patora, J. Rasińska, N. 
Michalak – 4 pkt., O. Kot – 3 pkt., 
M. Szcześniak, N. Kostrzewska – 6 
pkt., M. Grudzień – 11 pkt., K. Strusz-
czak – 2 pkt., K. Cisak – 2 pkt., Z. 
Parol – 4 pkt., A. Lis, O. Melnyk, W. 
Grocholewicz, J. Dziedzińska.

n TK Alles Głowno – MUKS Beł-
chatów 33:34 (12:16, 6:6, 5:8, 
10:4). 

TK Alles: M. Patora, J. Rasińska, 
N. Michalak – 20 pkt., O. Kot –  
5 pkt., M. Szcześniak, N. Kostrzew-
ska – 2 pkt., M. Grudzień – 2 pkt., 
K. Struszczak, K. Cisak – 2 pkt.,  
Z. Parol – 2 pkt., A. Lis, O. Melnyk, 
W. Grocholewicz, J. Dziedzińska.

n Finał A:
1. MUKS Bełchatów	 2	 4	 75-50

2. TK Alles Głowno	 2	 3	 65-65

3. Ósemka Skierniewice	 2	 3	 72-57

4. Dekorex I Pabianice	 2	 2	 42-82

Sezon zakończyły również 
koszykarki TK Basket Stryków. 
Debiutujące w rozgrywkach 
podopieczne trenerów Jacka Le-

wandowskiego i Bartka Szcze-
paniaka w sobotę, 31 maja w 
Popowie Głowieńskim rozegra-
ły Finał C Wojewódzkiej Ligi 
Skrzatek U-11. 

W turnieju finałowym wystą-
piły trzy strykowskie drużyny, 
które walczyły o miejsca 9-13 
na koniec sezonu. W najlepszej 
pozycji były strykowianki z TK 
Basket I, które miały szansę wy-
grać Finał C i zająć 9. miejsce na 
koniec. Głównymi rywalkami 
pierwszego Strykowa był Deko-
rex II Pabianice. W bezpośred-
nich starciach pomiędzy tymi 
drużynami dwukrotnie zdecydo-
wanie lepsze okazały się stryko-
wianki. 

W pierwszym meczu TK Ba-
sket I wygrał 42:12, natomiast 
w drugim spotkaniu 36:8. Dzię-
ki tym zwycięstwom koszykar-
ki Strykowa zajęły na koniec 
dziewiąte miejsce. Grały rów-
nież koszykarki z TK Basket II 
i TK Basket III. W tym spotka-
niu padł wynik 9:12. Na zakoń-
czenie zawodów odbyło się wrę-
czanie dyplomów i upominków. 
Nagrodzony został również naj-
wierniejszy kibic – Krzysztof 

Fortuna. Skrzatki Strykowa za-
kończyły sezon ligowy, ale wy-
stąpią jeszcze w organizowanym 
przez Łódzki Związek Koszy-
kówki Turnieju z okazji Dnia 
Dziecka, który 7 czerwca odbę-
dzie się w Łodzi. � wp

n TK Basket I Stryków – Dekorex II 
42:12 (6:10, 12:0, 16:0, 8:2). 
TK Basket I: A. Burtka – 2 pkt., A. 
Kowalska – 2 pkt., Z. Stępniak, M. 
Dziewulska, N. Śliwkiewicz – 2 pkt., 
L. Piestrzeniewicz, M. Kaczmarek, N. 
Włodarczyk – 2 pkt., W. Mucha – 6 
pkt., O. Trzmielak – 2 pkt., J. Owcza-
rek – 26 pkt., W. Dębska.

n TK Basket II Stryków – TK Ba-
sket III 9:12 (3:2, 2:0, 2:4, 2:6). 
TK Basket II: M. Madyńska – 2 
pkt., K. Żygadło, W. Walerych,  
Z. Walak – 2 pkt., P. Chabros – 2 
pkt., S. Banasiak, A. Wosińska, Z. 
Lipińska – 2 pkt., J. Dąbrowska, Z. 
Kowalska – 1 pkt. 
TK Basket III: M. Brzóskowska – 2 
pkt., M. Kaczmarek – 2 pkt., A. Ko-
bierska, I. Chmielińska – 2 pkt., M. 
Szadkowska, Z. Śliwkiewicz, P. Krze-
szewska – 2 pkt., M. Kucharska – 4 
pkt., A. Kapuścińska, P. Szymczak.

n Dekorex II Pabianice – TK Ba-
sket I 8:36 (4:16, 0:10, 0:6, 4:4). 
TK Basket I: A. Burtka – 4 pkt.,  
A. Kowalska, Z. Stępniak, M. Dziewul-
ska – 2, N. Śliwkiewicz – 6, L. Piestrze-
niewicz, M. Kaczmarek – 4, N. Wło-
darczyk, W. Mucha – 8, O. Trzemielak,  
J. Owczarek – 12, W. Dębska.

n TK Basket III Stryków – UKS 
Orlik Ujazd 20:0 (wo)
n UKS Orlik Ujazd – TK Basket II 
Stryków 0:20 (wo)

Finał C:
1. TK Basket I Stryków	 2	 4	 78-20

2. Dekorex II Pabianice	 2	 2	 20-78

3. TK Basket III Stryków	 2	 4	 32-9

4. TK Basket II Stryków	 2	 3	 29-12

5. UKS Orlik Ujazd	 2	 2	 0-40

Ranking indywidualny (pkt./mecz):
1. Wiktoria Warnecka	 MUKS	 21,15

2. Łucja Gędek	Ó semka	 17,14

3. Julia Świech	Ó semka	 15,50

4. Sara Rabenda	 MUKS	 13,64

5. Natalia Michalak	 TK Alles 	12,31

6. Julia Owczarek	 TK Basket I	 11,62

7. Oliwia Kot	 TK Alles	 10,69

8. Kinga Stasinowska	 MKS Kutno	 9,64

9. Maria Grudzień	 TK Alles 	 9,62

10. Julia Piłacik	 MKS Kutno	 9,07

Wicemistrzynie z TK Alles Głowno wraz z trenerką Pauliną Hemką oraz sponsorem klubu 
Sławkiem Wojciechowskim.

Strykowianki z TK Basket w obecności trenerów J. Lewandowskiego i B. Szczepaniaka, 
oraz Dyrektora Szkoły Krzysztofa Fortuny (z prawej).

Najlepszą 
zawodniczką 
rozgrywek finałowych 
w głowieńskiej ekipie 
TK Alles została 
Karolina Cisak.

Start kategorii przedszkolaków do 4-5 lat podczas Pikniku w Głownie Większość zawodniczek pokonywała bieg z uśmiechem na twarzy.
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Piłka nożna | 20. kolejka B-klasy, gr. II

Emocje b ędą do końca
Na dwie kolejki przed koń-

cem rozgrywek B-klasy, gr. II 
teoretycznie aż cztery drużyny 
mają szansę na awans. Liderem 
jest LKS II Różyca, która ma 
tyle samo punktów co Czarni 
Smardzew. Tylko matematyczne 
szanse mają gracze KKS II Ko-
luszki. Namieszać może jeszcze 
LKS Gałkówek, który jest trze-
ci i najbliższy mecz zagra z Ró-
życą. Piłkarze Gałkówka będą 
musieli jednak liczyć jeszcze na 
potknięcie Czarnych, a tym zo-
stały dwa teoretycznie łatwe po-
jedynki.

W minionej kolejce kolejnej 
porażki wiosną doznał KS Goz-
dów. Podopieczni Piotra Pożar-
lika tym razem przegrali w Ró-
życy 0:2. Gozdowianie zagrali 
niezłe spotkanie, ale znów ze-
szli z boiska pokonani. Kolej-
ny mecz KS zagra na boisku 
we Wrzasku z Powstańcem Do-
bra, który ostatnio przegrał 2:3 z 
Koluszkami. Mecz Gozdów-Po-
wstaniec odbędzie się w niedzie-
lę, 8 czerwca o godz.16:00.

Pierwsze zwycięstwo w run-
dzie wiosennej odniosła Iskra 
Głowno. Podopieczni trenera 
Dariusza Florczaka niespodzie-
wanie wygrali w Skotnikach z 
piątym w tabeli Zamkiem 4:2. 

Głownianie mają jeszcze szansę 
awansować w tabeli. Muszą jed-
nak w dwóch ostatnich meczach 
zdobyć przynajmniej 2 pkt. i li-
czyć, że Fenix Wągry przegra 
oba spotkania. � wp

n 20. kolejka: Czarni Smardzew – 
LKS Gieczno 10:3, Zamek Skotni-
ki – Iskra Głowno 2:4, Powstaniec 
Dobra – KKS II Koluszki 2:3, LKS 
II Różyca – KS Gozdów 2:0, Start 
Szczawin – LKS Gałkówek 3:1, Fe-
nix Wągry – pauza.

1. LKS II Różyca	 18	 38	 48-28

2. Czarni Smardzew	 18	 38	 60-37

3. LKS Gałkówek	 18	 36	 54-21

4. KKS II Koluszki	 18	 33	 49-39

5. Zamek Skotniki	 18	 29	 61-49

6. KS Gozdów	 18	 29	54-52

7. Powstaniec Dobra	 18	 22	48-40

8. Start Szczawin	 19	 20	 48-57

9. Fenix Wągry	 17	 15	 36-61

10. Iskra Głowno	 18	 14	38-69

11. LKS Gieczno 	 18	 8	 28-71

n Następna, 21. kolejka odbę-
dzie się w dniach 7-8 czerwca: 
Fenix Wągry – Start Szczawin, LKS 
Gałkówek – LKS II Różyca, KS 
Gozdów – Powstaniec Dobra, KKS 
II Koluszki – Zamek Skotniki, Iskra 
Głowno – LKS Gieczno, Czarni 
Smardzew – pauza.

Piłka nożna | 20. kolejka A-klasy, gr. II

Derby Gminy dla Strykowa
Podopieczni trenera Wiktora Wiśniewskiego 
odliczają dni do historycznego awansu do V ligi.

Zjednoczeni II Stryków	�  5 (3)
Huragan Swędów	�  0 (0)

Bramki dla Strykowa: Rożniata 2 (5 i 78 min.), bramka samobójcza (7 
min.), Śmieszek (12 min.) oraz Wiśniewski (w 64 min.).

Zjednoczeni II: Tyburski – Chmurski, Leszczyński, Malczewski, Śmieszek 
(w 48 min. Kwiatkowski) – Rożniata, Król (69 Hofman), P. Makówczyński, 
Kaniewski – Wiśniewski (65 Głowacki), Stawiany (69 Witczak).

W niedzielne Dni Stryko-
wa i Dzień Dziecka, 1 czerwca 
na stadionie w Strykowie od-
były się Derby Gminy Stryków 
na szczeblu A-klasy, gr. II. Go-
spodarze Zjednoczeni II zrobili 
prezent swoim młodszym i star-
szym kibicom i pewnie pokona-
li swędowski Huragan 5:0. Dzię-
ki tej wygranej tylko 1 pkt. dzieli 
strykowian od awansu.

Od pierwszych minut na mu-
rawie pojawił się grający trener 
rezerw Strykowa Wiktor Wi-
śniewski. Gospodarzy z wysoko-
ści ławki trenerskiej poprowadził 
asystent Marcin Skroberanda. 
Trzeba przyznać, że od począt-
ku strykowianie urządzili w polu 
karnym gości prawdziwy hura-
gan. Już w 5 min. Zjednoczeni 
II wyszli na prowadzenie po ka-
pitalnym uderzeniu Pawła Roż-
niaty z 16 m w samo okienko. 
Zaledwie 2 min. później było 
już 2:0 dla gospodarzy. Rożnia-
ta świetnie wypuścił prawą stro-
ną Chmurskiego, który moc-
no dośrodkował w pole karne, 
a tam piłkarz Swędowa chcąc 
wybić piłkę skierował ją do wła-
snej siatki. Nie minął jeszcze 
kwadrans meczu, a bramkarz 
Huraganu po raz trzeci musiał 
wyjmować piłkę z siatki. Tym 
razem gospodarze zdobyli gola 
po świetnym dośrodkowaniu z 
rzutu wolnego i strzale głową z 
najbliższej odległości Adriana 
Śmieszka. W kolejnych minu-
tach gra się wyrównała. Stryko-
wianie wyraźnie dawali pograć 
gościom, ale Huragan nie był w 
stanie przedrzeć się przez szyki 
obronne Strykowa, którymi do-
wodził Tomasz Leszczyński.

W drugiej części meczu nie 
oglądaliśmy porywającego wi-
dowiska. W 64 min. swoje zrobił 
Wiktor Wiśniewski, który pod-
szedł do rzutu wolnego i precy-
zyjnym strzałem lewą nogą tuż 
przy słupku nie dał szans bram-
karzowi. W 67 min. bliski szczę-
ścia był Huragan, ale po strzale 
głową piłka trafiła jedynie w słu-
pek. Kropkę nad i postawił ten, 
który rozpoczął strzelecki festi-
wal. W 78 min. Paweł Rożnia-
ta świetnym przyjęciem przy-
gotował sobie piłkę do strzału i 
z półwoleja z 25 m huknął nie do 
obrony. W ostatnim czasie Roż-
niata zalicza naprawdę nietuzin-
kowe trafienia. W końcówce nic 
więcej już się nie działo i Zjed-
noczeni II wygrali wysoko 5:0.

Wygrana nad Huraganem 
dała strykowianom sporą daw-
kę pewności siebie po ostat-
nim tragicznym meczu w Piąt-
ku. Podopieczni trenera Wiktora 
Wiśniewskiego stoją przed ol-
brzymią szansą zapewnienia so-
bie awansu już w najbliższej ko-
lejce. W niedzielę, 8 czerwca o 
godz. 13:00 w Dąbrówce wystar-
czy im tylko remis, by przypie-
czętować awans do V ligi. Pozo-
stałe zespoły z naszego regionu 
spisują się bardzo słabo. Stawkę 
zamyka Sokół Popów, a przed 
nim są Błękitni Dmosin, Struga 
Dobieszków i Huragan Swędów. 
Żadnej z tych drużyn w minio-
nej kolejce nie udało się odnieść 
zwycięstwa. Najgorzej wypadła 
Struga, która poległa w Łęczy-
cy, przegrywając z Górnikiem 
aż 2:12.� wp

n 20. kolejka: Sokół Popów – Ko-
tan Ozorków 2:2, Górnik Łęczyca 
– Struga Dobieszków 12:2, Nowo-
solna Łódź – Orzeł Parzęczew 4:0, 
Błękitni Dmosin – Malina Piątek 
2:2, Zjednoczeni II Stryków – Hu-
ragan Swędów 5:0, LKS Kalonka 
– LKS Dąbrówka 5:1.

n Następna, 21. kolejka odbę-

dzie się w dniach 7-8 czerwca: LKS 
Kalonka – Sokół Popów, LKS Dą-
brówka – Zjednoczeni II Stryków, 
Huragan Swędów – Błękitni Dmo-
sin, Malina Piątek – Nowosolna 
Łódź, Orzeł II Parzęczew – Górnik 
Łęczyca, Struga Dobieszków – Ko-
tan Ozorków.

1. Zjednoczeni II Stryków	20	 51	 71-20

2. Górnik Łęczyca	 20	 46	 84-26

3. Kotan Ozorków	 20	 38	 53-40

4. Orzeł II Parzęczew	 20	 35	 68-38

5. Nowosolna Łódź	 20	 35	 49-42

6. LKS Kalonka	 20	 28	 51-54

7. LKS Dąbrówka	 20	 24	 44-65

8. Malina Piątek	 20	 20	 35-69

9. Huragan Swędów	 20	 19	 36-55

10. Struga Dobieszków	 20	 18	 40-62

11. Błękitni Dmosin	 20	 17	 38-57

12. Sokół Popów	 20	 10	 24-71

Piłka nożna | Turniej

Miśki wygrywają Puchar Stali
W miniony weekend przy 

Szkole Podstawowej nr 2 w 
Głownie z okazji Dnia Dziecka 
odbył się Turniej Piłki Nożnej o 
Puchar Prezesa Stali Głowno dla 
rocznika 2001-2003.Triumfato-
rem imprezy okazł się zespół FC 
Miśki.

Organizatorem zawodów pił-
karskich byli animatorzy gło-
wieńskiego Orlika Przemysław 
Gibała i Marek Pawlak. Zgło-
szone do turnieju drużyny grały 
systemem każdy z każdym. Po 
rozegraniu wszystkich spotkań 

mistrzem została drużyna FC 
Miśki. Drugie miejsce w zawo-
dach zajęła ekipa FC Muminki, 
zaś trzecie głownianie z SP nr 3.

Oprócz nagród zespołowych 
przyznane zostały również wy-
różnienia indywidualne. Naj-
lepszym strzelcem został Olaf 
Andrzejewski - 11 bramek, 
MVP Turnieju wybrano Dawida 
Szymczaka, natomiast najlep-
szym bramkarzem został Piotr 
Sobociński. Wszyscy piłkarze 
należą do drużyny triumfatora 
imprezy FC Miśki.� wp

Kolarstwo | MP LZS Darłowo

Kobiety ścigały się o tytuł
W dniach 30 maja – 1 czerwca 

w Darłowie odbyły się Mistrzo-
stwa Polski LZS w kolarstwie 
szosowym kobiet, będące rów-
nocześnie eliminacją do OOM i 
IV Rundą Pucharu Polski. W ka-
tegorii juniorka młodsza ścigała 
się zawodniczka LUKS Dwójki 
Diesel Truck Stryków Weronika 
Piątkowska, zaś w żaczkach wy-
startowała Basia Gorzkiewicz.

Młode zawodniczki rozpoczę-
ły rywalizację już w piątek w ra-
mach tzw. kryterium ulicznego, 
które zostało przeprowadzone w 
systemie wyścigu australijskie-
go. W piątkowym ściganiu na 
trasie widzieliśmy jedynie Bar-
barę Gorzkiewicz, córkę trene-
ra strykowskich kolarzy Romana 
Gorzkiewicza. Basia spisywała 
się dzielnie i zajęła w wyścigu 
siódme miejsce.

W sobotę, 31 maja odbyła 
się jazda indywidualna na czas. 
Żaczki miały do pokonania dy-
stans 5 km, natomiast juniorki 
mł. ścigały się na trasie dwa razy 
dłuższej. Tym razem wystarto-
wała Weronika Piątkowska, ale 
swojego występu nie może zali-
czyć do udanych, bowiem z cza-

sem 17 min. 58 sek. zajęła odle-
głe 50. miejsce. Wygrała Olivija 
Balaisyte z litewskiego klubu El-
-Eko Sport. Z powodzeniem ry-
walizowała za to młodsza z za-
wodniczek LUKS Dwójki 
Barbara Gorzkiewicz. Zawod-
niczka Strykowa uzyskała czas 
11 min. 26 sek. i ze stratą 1 min. 
40 sek. do zwyciężczyni zamel-
dowała się na mecie na 5. miej-
scu. Podobnie jak w piątek wy-
grała Laura Kliber z KK BCM 
Nowatex Ziemia Darłowska.

Ostatniego dnia zmagań od-
był się wyścig ze startu wspólne-
go. Juniorki mł. miały do poko-
nania 53 km. Ponownie wygrała 
Litwinka Olivija Balaisyte, na-
tomiast strykowianka Weroni-
ka Piątkowska miała pecha i na 
1 km przed metą uczestniczyła 
w kraksie, która wyeliminowa-
ła ją z rywalizacji. W kategorii 
żaczek świetny wynik osiągnęła 
Basia Gorzkiewicz. W tej kate-
gorii kolarki miały do pokonania 
21 km, a strykowianka ukończy-
ła wyścig na bardzo wysokim 
trzecim miejscu. Wygrała Daria 
Michalska z GK Bo-Go Szcze-
cin. � wp

Paweł Rożniata (niebieska koszulka) był najjaśniejszą postacią rezerw Strykowa w meczu z Huraganem.

Już w 5 min. 
Zjednoczeni II wyszli 
na prowadzenie po 
kapitalnym uderzeniu 
Pawła Rożniaty z 16 m 
w samo okienko.
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PROGNOZA POGODY | 5.06.2014 – 11.06.2014

SYTUACJA  SYNOPTYCZNA:  
Pogodę kształtuje układ wyżowy. Napływa coraz 
cieplejsza masa powietrza.

Czwartek - Piątek:
Pogodnie, zachmurzenie małe do 
umiarkowanego, lokalnie możliwy przelotny 
deszcz lub burza, ale coraz cieplej. Widzialność 
dobra, w opadach umiarkowana, rano zamglenia, 
lokalnie możliwe mgły. Wiatr słaby, 3-7 m/s.
Temp. max w dzień: + 22 st. C do + 24 st. C.
Temp. min w nocy:  + 12 st. C do + 10 st. C.

Sobota - Niedziela:
Słonecznie, zachmurzenie małe i bezchmurnie, 
bez opadów oraz bardzo ciepło. Widzialność 
umiarkowana do dobrej, rano zamglenia.
Wiatr zmienny, przeważnie z kierunków 
wschodnich, słaby do umiarkowanego, 4-7 m/s.
Temp. max w dzień: + 25 st. C do + 27 st. C.
Temp. min w nocy:  + 14 st. C do + 12 st. C.

Poniedziałek - Wtorek - Środa: 
Słonecznie, zachmurzenie małe oraz bardzo 
ciepło, po południu lokalnie możliwy przelotny 
opad deszczu lub burza. Wiatr zmienny, 
przeważnie północno-zachodni, słaby do 
umiarkowanego, 4-7 m/s.
Temp. max w dzień: + 26 st. C do + 28 st. C.
Temp. min w nocy:  + 15 st. C do + 12 st. C.

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA 
Pogoda na ogół korzystnie wpływać będzie na 
nasze samopoczucie.
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Piłka nożna | 33. kolejka IV ligi

Astoria wygrywa w Strykowie, ŁKS ma awans
Strykowianie walczą o trzecie miejsce w 
rozgrywkach. Awans do III ligi zapewnił sobie 
Łódzki Klub Sportowy.

Zjednoczeni Stryków	�  0 (0)
Astoria Szczerców	�  1 (1)

Zjednoczeni: Pająk – Podedworny, Buchowicz, Hinc, Siuto – Balcerek, 
Kluge, Białek, Szubert (w 57 min. Fortuna) – Kowalczyk, Drogosz (67 Ł. 
Nagański) 

W sobotę, 31 maja na stadio-
nie w Strykowie rozegrana zo-
stała 33. kolejka IV ligi pomię-
dzy Zjednoczonymi Stryków a 
Astorią Szczerców. Broniący się 
przed spadkiem goście okaza-
li się lepsi od faworyzowanych 
strykowskich piłkarzy i wygrali 
1:0. Podopieczni trenera Toma-
sza Szcześniaka spadli na piąte 
miejsce w ligowej tabeli.

Gospodarze musieli radzić 
sobie bez swojego kapitana To-
masza Lenarta, który został po-
wołany do Reprezentacji Polski 
w beach soccerze. Pierwsze mi-
nuty przebiegały dość chaotycz-
nie. Obie drużyny nie wiedziały 
za bardzo, jak przedostać się pod 
pole karne rywali. W 14 min. 
strykowianie przeprowadzili 
pierwszą dobrą akcję zakończo-
ną strzałem Roberta Kowalczy-
ka. Piłka odbiła się od obrońcy 
i o centymetry minęła poprzecz-
kę. Odpowiedź gości była rów-
nie niebezpieczna. Dośrodko-
wanie z prawej strony przeszło 
przez formację obrony Stryko-
wa, a stojący kilka metrów od 
bramki napastnik Astorii strze-
lił z pierwszej piłki na bramkę, 

jednak Pająk świetnie spisał się 
na linii i uratował swój zespół. 
W 33 min. bramkę sezonu mógł 
zdobyć Michał Buchowicz. Stry-
kowianin potężnie uderzył z 30 
m z woleja, a bramkarza w ostat-
niej chwili czubkami palców 
przeniósł piłkę nad poprzeczkę. 
Gdyby w tej sytuacji padł gol to 
Buchowicz miałyby na swoim 
koncie bramkę życia. Niestety 
gol nie padł, a już minutę póź-
niej gospodarze przegrywali 0:1. 
Gracz Szczercowa doszedł do 
długiego podania i w dogodnej 
sytuacji strzelił w długi róg nie 
do obrony. W końcówce pierw-
szej połowy obie drużyny próbo-
wały jeszcze akcji zaczepnych. 
Po stronie Strykowa z 20 m pró-
bował Siuto, ale bramkarz z pro-
blemami odbił piłkę do boku. 
Tuż przed gwizdkiem znów do-
brze w bramce zachował się Pa-
jąk, który instynktownie obronił 
strzał z bliskiej odległości.

Po zmianie stron obraz gry w 
zasadzie się nie zmienił. Astoria 
z biegiem czasu cofała się co-
raz głębiej, chcąc uważnie bro-
nić dostępu do własnej bramki. 
Goście robili to bardzo mądrze, 

a strykowianie bili głową w mur 
w zasadzie do ostatniego gwizd-
ka. Dziesiąta porażka w sezonie, 
a czwarta na własnym boisku 
stała się faktem.

Podopieczni trenera Toma-
sza Szcześniaka spadli na piąte 
miejsce w tabeli. Strykowianie 
mają jednak jeden mecz zale-
gły i w razie ewentualnego zwy-
cięstwo zrównają się punktami 
z trzecim Widokiem Skiernie-
wice. Znamy już datę przełożo-
nego spotkania z LKS Mierzyn. 
Przesunięte z powodu fatalnej 
pogody majowe spotkanie 30. 
kolejki odbędzie się w środę, 11 
czerwca o godz. 18:00 w Mie-

rzynie. Następny tydzień będzie 
dla Zjednoczonych bardzo trud-
ny. Strykowianie zmierzą się w 
dwóch wyjazdowych pojedyn-
kach z KS Paradyż i Widokiem 
Skierniewice. To drugie spo-
tkanie odbędzie się w sobotę, 7 
czerwca o godz. 17:00.

Sezon IV ligi już dawno nie 
był tak mało emocjonujący. Na 
pięć kolejek przed końcem zna-
my już praktycznie obie drużyny 
awansujące i być może połowę 
spadkowiczów. Po efektownym 
zwycięstwie 6:1 z LKS Mie-
rzyn awans ma już zapewniony 
ŁKS Łódź. Podopieczni trene-
ra Wojciecha Robaszka w ko-

lejnych spotkaniach będą chcie-
li przypieczętować mistrzostwo, 
a został im m.in. mecz ze Zjed-
noczonymi Stryków, 18 czerw-
ca o godz. 17:30. Wicelider KS 
Paradyż też jest już bardzo bliski 
premii do III ligi. Paradyżanom 
wystarczą do zdobycia 4 pkt. w 
pięciu ostatnich meczach sezo-
nu. Natomiast pewne degradacji 
są już zespoły LKS-u Mierzyn i 
Startu Brzeziny. � wp

n 33. kolejka: Pilica Przedbórz – 
KS Paradyż 2:2, Boruta Zgierz – 
Włókniarz Zelów 2:5, Zawisza Pa-
jęczno – Ner Poddębice 0:1, Start 
Brzeziny – Czarni Rząśnia 3:3, Po-

goń-Ekolog Zd. W. – Orzeł Niebo-
rów 1:3, ŁKS Łódź – LKS Mierzyn 
6:1, Jutrzenka Warta – Concordia 
Piotrków Tryb. 3:1, Widok Skier-
niewice – Włókniarz Moszczenica 
0:4, Zjednoczeni Stryków – Astoria 
Szczerców 0:1, Mazovia Rawa Maz. 
– Warta Działoszyn (przełożony).

1. ŁKS Łódź	 33	 80	 100-17

2. KS Paradyż	 33	 71	 69-29

3. Widok Skierniewice	 33	 59	 56-40

4. Ner Poddębice	 33	 59	 58-29

5. Zjednoczeni Stryków 	 32	 56	 56-36

6. Włókniarz Moszczenica	 33	 56	 60-48

7. Zawisza Pajęczno	 33	 51	 49-39

8. Orzeł Nieborów	 33	 51	 65-54

9. Warta Działoszyn	 33	 46	 58-48

10. Pilica Przedbórz	 33	 45	 40-37

11. Włókniarz Zelów	 32	 45	 44-54

12. Astoria Szczerców	 33	 42	 35-48

13. Boruta Zgierz	 33	 39	 54-68

14. Czarni Rząśnia	 33	 39	 36-58

15. Concordia Piotrków T.	 33	 38	 47-76

16. Pogoń-Ekolog Zd. W.	 33	 37	 47-50

17. Jutrzenka Warta	 33	 37	 49-51

18. Mazovia Rawa Maz.	 32	 34	 35-56

19. Start Brzeziny	 32	 18	 34-80

20. LKS Mierzyn	 32	 9	 21-95

n Następna, 34. kolejka od-
będzie się 4 czerwca. 35. ko-
lejka odbędzie się w dniach 7-8 
czerwca: Włókniarz Zelów – KS 
Paradyż, Pilica Przedbórz – Warta 
Działoszyn, Boruta Zgierz – Ner 
Poddębice, Zawisza Pajęczno – 
Orzeł Nieborów, Start Brzeziny 
– LKS Mierzyn, Pogoń-Ekolog Zd. 
W. – Concordia Piotrków T., ŁKS – 
Włókniarz Moszczenica, Jutrzenka 
Warta – Astoria Szczerców, Widok 
Skierniewice – Zjednoczeni, Mazo-
via Rawa Maz. – Czarni Rząśnia.

Piłka nożna | 26. kolejka V ligi

GLKS Dłutów niespodziewanie lepszy od Stali
Głownianie notują regres formy. Stal poniosła 
drugą porażkę z rzędu i jedenastą w sezonie.
Stal Głowno	�  1 (0)
GLKS Dłutów	�  2 (1)

Bramkę dla Stali zdobył w 74 min. Antoni Waśkiewicz.

Stal: Smurzyński – Miziołek (w 61 min. M. Suchenek), A. Tomczyk, M. Pie-
la, R. Nagański – Maciak, Nowak – Owczarek, Gibała, Walczak (64 Antoni 
Waśkiewicz) – Stępniewski (54 D. Tomczyk).

Po ubiegłotygodniowej po-
rażce na własnym boisku 1:4 
z LKS-em Rosanów głowień-
scy piłkarze praktycznie straci-
li szanse na mistrzostwo V ligi 
i awans. Podopieczni trenera 
Marka Pawlaka mogli w zasa-
dzie walczyć jedynie o jak naj-
wyższe miejsce w ligowej tabe-
li. Lider odskoczył aż na 11 pkt. 
i wobec tak nierówno grających 
rywali nic nie mogło mu już za-
grozić. Tylko najwięksi optymi-
ści mogli jeszcze sądzić, że sy-
tuacja odwróci się po minionej 
kolejce. Teraz nikt już chyba nie 
sądzi, że Stal ma jeszcze jakieś 
szanse. Głownianie przegrali bo-

wiem kolejny mecz, tym razem 
z GLKS Dłutów 1:2.

Mecz rozpoczął na ławce naj-
lepszy w ostatnim czasie strze-
lec Głowna Dominik Tomczyk. 
Od początku zagrał tym razem 
Kacper Stępniewski. W pierw-
szej połowie głownianie nie byli 
w stanie udokumentować żadnej 
akcji bramką. W poczynaniach 
gospodarzy dużo było niecel-
nych podań, natomiast goście ro-
bili swoje. W ostatnich meczach 
często przeciwko Stali dykto-
wane były rzuty karne i czer-
wone kartki. Tak było również 
i tym razem. W 42 min. goście 
otrzymali jedenastkę, którą wy-

korzystali. Po zmianie stron Dłu-
tów bardzo szybko podwyższył 
prowadzenie, co znacznie pod-
cięło skrzydła głowieńskim pił-
karzom. Gospodarzy stać było 
tylko na honorowe trafienie au-
torstwa wprowadzonego kil-
ka minut wcześniej Antoniego 
Waśkiewicza. Piłkarzom Stali 
nie udało się doprowadzić nawet 
do remisu i znów musieli scho-
dzić z boiska pokonani.

Podopieczni trenera Marka 
Pawlaka w tym sezonie raczej 
nie uznają kompromisów. Tylko 
trzy z dotychczas rozegranych 
przez głownian spotkań koń-
czyło się remisami. Wiele z tych 
meczów można było spokojnie 
zremisować, a wówczas sytuacja 
punktowa Stali wyglądałaby o 
wiele lepiej. Teraz trzeba się już 
pogodzić z tym, że Rosanów nie 
da sobie wyrwać prowadzenia i 
pewnego mistrzostwa. Lider ma 
w tej chwili aż 14 pkt. więcej od 
Stali, która jest na trzecim miej-
scu. W kolejnym meczu głow-
nianie zagrają u siebie z trudnym 
rywalem. Do Głowna zawita wi-

celider Orzeł Parzęczew. Poje-
dynki z tym przeciwnikiem za-
wsze dostarczają wielu emocji, 
dlatego koniecznie należy zoba-
czyć to spotkanie. Początek me-
czu w sobotę, 7 czerwca o godz. 
15:00. � wp

n 26. kolejka: LKS Różyca – An-
drespolia Wiśniowa Góra 1:3, 
Zawisza II Rzgów – PTC Pabiani-
ce 1:0, Włókniarz Konstantynów 
Łódzki – Termy Uniejów 1:2, LZS 
Justynów – Polonia Andrzejów 3:1, 
Krośniewianka Krośniewice – KKS 
Koluszki 4:1, Orzeł Parzęczew – 
Sokół II Aleksandrów Łódzki 1:1, 
Stal Głowno – GLKS Dłutów 1:2, 
LKS Rosanów – Pogoń Rogów 2:0.

1. LKS Rosanów	 26	 55	 60-27

2. Orzeł Parzęczew	 27	 49	 65-47

3. Stal Głowno	 26	 41	 59-51

4. Andrespolia W. G.	 26	 41	 47-43

5. Zawisza II Rzgów	 26	 41	 47-43

6. Wł. Konstantynów Ł.	 26	 39	 53-43

7. Termy Uniejów	 26	 35	 59-41

8. GLKS Dłutów	 26	 35	 45-57

9. PTC Pabianice	 25	 34	 52-49

10. Polonia Andrzejów	 26	 34	 33-48

11. KKS Koluszki	 26	 34	 48-56

12. Sokół II Aleksandrów Ł.	 26	 33	 43-39

13. LZS Justynów	 25	 29	 53-50

14. Pogoń Rogów	 27	 29	 27-48

15. LKS Różyca	 26	 26	 27-47

16. Expom Krośniewice	 26	 22	 37-73

n Następna, 27. kolejka odbędzie 
się w dniach 7-8 czerwca: LKS Ro-

sanów – LKS Różyca, Pogoń Ro-
gów – GLKS Dłutów, Stal Głowno 
– Orzeł Parzęczew, Sokół II Alek-
sandrów Łódzki – Krośniewianka 
Krośniewice, KKS Koluszki – LZS 
Justynów, Polonia Andrzejów – 
Włókniarz Konstantynów Ł, Termy 
Uniejów – Zawisza II Rzgów, PTC 
Pabianice – Andrespolia W. Góra.

Zjednoczeni - Astoria. Przy piłce Sebastian Balcerek - gracz ofensywy Zjednoczonych Stryków.
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Stal - GLKS. Głowieńscy piłkarze (żółe koszulki) zawiedli swoich 
kibiców, przegywając u siebie z ligowym średniakiem.
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Marek Cłapiński – wielki duch 
niepełnosprawnego sportowca
Historia niepełnosprawnego sportowca  
ze Swędowa w Gminie Stryków pokazuje,  
że nawet w najcięższych chwilach można mieć  
w sobie pasje i marzenia.

Niespełna 10 lat temu Marek 
Cłapiński miał przed sobą całe 
życie pełne nadziei, planów i ma-
rzeń. Młody człowiek stał u pro-
gu dojrzałości z nastawieniem 
„stać mnie na wszystko”. Nie-
stety pewnego dnia młodzień-
czy zapał przyniósł fatalne skut-
ki. – Poszedłem nad strykowski 
zalew z bratem dziewczyny 
i chcieliśmy się zabawić. Sko-
czyłem do wody w miej-
scu, gdzie było zdecydowanie  
za płytko. Uderzyłem głową w 
dno i od tamtej pory zmieniło 
się wszystko – mówi Marek Cła-
piński. 

Po feralnym skoku Marek do-
znał uszkodzenia kręgosłupa na 
wysokości C4-C5 (czwartego i 
piątego kręgu szyjnego), co spo-
wodowało całkowity paraliż cia-
ła poniżej miejsca uszkodzenia. 
Nie zamierzał się jednak pod-
dawać, bo jak sam mówi to nie  
w jego stylu. Przez kilka lat Ma-
rek walczył o odzyskanie moż-
liwie największej sprawności. 
Ciężka, wieloletnia rehabilita-
cja pozwoliła mu poruszać się 
na wózku bez niczyjej pomocy, 
ale to był dla niego dopiero po-
czątek drogi.

W odzyskaniu sprawności ru-
chowej pomagali swędowiani-
nowi terapeuci z Fundacji Ak-
tywnej Rehabilitacji. To właśnie 
dzięki niej kilka lat temu udał się 
na turnus rehabilitacyjny, który 
wpłynął na jego losy. Na swo-
jej drodze spotkał Tomasza Do-
mańskiego, który zaoferował mu 

grę w drużynie rugbistów. Cha-
rakter Cłapińskiego nakazał mu 
spróbować i już po pierwszych 
zajęciach niepełnosprawny swę-
dowianin poczuł do rugby wiel-
kie zamiłowanie. 

– Rugby na wózkach to sport 
bardzo kontaktowy, można się 
w nim wyszaleć i chyba najbar-
dziej pasuje osobom, takim jak 
ja. Poszedłem na pierwsze zaję-
cia i tak już od 3 lat uczęszczam 
na regularne treningi – opowia-
da dalej Cłapiński. 

Dzisiaj Marek jest jednym  
z najważniejszych punktów dru-
żyny Quickie, bo tak nosi nazwa 
zespołu, w którym gra swędo-
wianin. Łódzki team Quickie z 
Cłapińskim w składzie odno-
si sukcesy w III Polskiej Lidze 
Rugby na wózkach. W pierw-
szych dwóch tegorocznych tur-
niejach w Radomiu łodzia-
nie dwukrotnie zajęli trzecie 
miejsce. Kolejny odbędzie się 
już niebawem w dniach 13-15 
czerwca, również w Radomiu.

Trenerzy z Łodzi wypowia-
dają się o Marku w samych su-
perlatywach, doceniając jak 
ogromne postępy poczynił on 
od momentu rozpoczęcia gry 
w rugby. Jeszcze kilka lat temu 
przejechanie długości sali gim-
nastycznej zajmowało Markowi 
dość długi czas, dzisiaj to zaled-
wie kilka sekund, a w czasie re-
gularnych treningów pokonuje 
on dystanse nawet do 10 km.

Uprawianie sportu, szczegól-
nie przez osoby niepełnospraw-
ne ma jednak ze sobą ciemniej-
szą stronę. Chodzi oczywiście 
o pieniądze. Dopiero od kilku 
miesięcy Marek Cłapiński po-
siada profesjonalny, wyczynowy 
wózek do rugby, który jest dla 
niego w pełni przystosowany i 
na którym czuje się bezpiecznie. 
Niestety koszt takiego sprzętu 
jest olbrzymi i waha się w gra-
nicach 10-13 tys. złotych. Osoby 
chcące aktywnie spędzać czas 
mimo swojej niepełnosprawno-
ści muszą te koszta pokrywać z 

własnej kieszeni. Dlatego nie-
ocenione jest wsparcie osób bli-
skich Markowi Cłapińskiemu, a 
także hojnych darczyńców, któ-
rzy są chętni przekazać 1% po-
datku na dalszą rehabilitację i 
rozwój sportowy Marka. Kon-
takt z Markiem Cłapińskim od-
nośnie pomocy finansowej moż-
na uzyskać pod adresem e-mail: 
marekcl1983@poczta.onet.pl. 
Wpłat można dokonywać na 

konto fundacji: Fundacja Dzie-
ciom „Zdążyć z Pomocą”, ul. 
Łomiańska 5, 01-685 Warsza-
wa, nr konta: 15 1060 0076 0000 
3310 0018 2615 z dopiskiem: 
19234 Cłapiński Marek – daro-
wizna na pomoc i ochronę zdro-
wia.

Wielkich duch sportowy Mar-
ka Cłapińskiego to idealny przy-
kład na to, że umysł jest sil-
niejszy niż wszystkie mięśnie. 

Wielki duch niepełnosprawnego 
rugbisty okazuje się być potęż-
nym orężem w walce z codzien-
nymi problemami, o których 
pełnosprawni ludzie nie mają 
nawet pojęcia. D

latego koniecznie trzeba 
wspierać takie osoby jak Marek 
Cłapiński, bo to ich postawa jest 
dla zdrowych osób wzorem ko-
rzystania z życia w największy 
możliwy sposób. � wp

Marek Cłapiński mimo swojej niepełnosprawności z uśmiechem stawia czoła nowym wyzwaniom. Każdego 
dnia pokonuje wiele kilometrów, by rozwijać się w sporcie.

Rugby na wózkach to rozwijający się sport osób niepełnosprawnych.

Trenerzy z Łodzi 
wypowiadają się o 
Marku w samych 
superlatywach, 
doceniając jego 
ogromne postępy.
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Maraton | Bieg ulicą Piotrkowską

Głownianie i strykowianie biegli ramię w ramię
W ostatnich latach ludzie w 

całym kraju w znaczący sposób 
wykazują coraz większe zainte-
resowanie bieganiem, nie tylko 
wyczynowym, ale również tym 
czysto amatorskim. Nic więc 
dziwnego, że pojawia się co-
raz więcej imprez różnego typu, 
które mają zachęcić do aktyw-
nego spędzenia wolnego cza-
su, właśnie poprzez jogging. 
Entuzjazm bieganiem można 
również zaobserwować wśród 
mieszkańców Głowna i Stryko-

wa, którzy często biorą udział 
w ogólnopolskich maratonach. 
Ostatnio naszych biegaczy mo-
gliśmy widzieć w Łodzi, gdzie 
24 maja odbył się XII Bieg Uli-
cą Piotrkowską Rossmann Run.

W dwunastej edycji łódzkie-
go biegu wzięło udział kilka ty-
sięcy osób. Zawitały również 
gwiazdy polskiego sportu: cho-
dziaż Robert Korzeniowski, sko-
czek wzwyż Artur Partyka oraz 
łyżwiarze figurowi Dorota i Ma-
riusz Siudek.

Barw Głowna i Strykowa na 
10-km trasie głównej oraz po-
krewnych szkolnych i dla nie-
pełnosprawnych bronili: Marek 
Cłapiński (Swędów), Katarzy-
na Sieczkowska, Robert Siecz-
kowski i Jacek Michalec (Do-
bieszków), Katarzyna Frątczak 
i Grzegorz Frątczak (Dobra-No-
winy), Paweł Rożniata, Moni-
ka Stoszek-Przybysz, Ewelina 
Wlaźlak, Alicja Kuczek, Jan Ka-
miński, Marcin Makówczyński, 
Piotr Makówczyński, Maciej Zy-

guła, Benita Koszlaga i Karolina 
Zdziarska (Stryków), Agniesz-
ka Olejniczak, Kamil Czerwiec, 
i Magdalena Grabowicz (Do-
maniewice), Kacper Pieniążek, 
Natalia Pieniążek, Michalina 
Leszkiewicz, Iwona Sut, Iwona 
Rożniata, Sławomir Dałek, An-
drzej Cieślak, Przemysław Ko-
backi, Krzysztof Miśkiewicz, 
Kazimierz Lewandowski,  Kry-
stian Pawlikowski, Tomasz Go-
cek,  Jakub Kowalski i Anna Le-
wandowska (Głowno).� wpGrupa biegaczy ze Strykowa.

Uczestnicy biegu na wózkach.

Czwartek, 5 czerwca:
n godz. 17:30, boisko Miejskiego 
Ośrodka Sportu i Rekreacji w 
Zgierzu, 17. kolejka Łódzkiej 
Klasy Górski, gr. E (rocznik 
2003): MKP Boruta Zgierz – 
Zjednoczeni Stryków.

Sobota, 7 czerwca:
n godz. 11:00, boisko Orlik w 
Strykowie, Amatorski Turniej 
Piłkarski Orlik Cup 2014 o Pu-
char Burmistrza Miasta-Gminy 
Stryków: Turniej Charytatywny 
dla Niny Kublik – mecze elimi-
nacyjne,
n godz. 16:30, boisko w Kalonce, 
21. kolejka A-klasy, gr. II: LKS 
Kalonka – Sokół Popów,
n godz. 17:00, stadion w Skiernie-
wicach, 35. kolejka IV ligi: Widok 
Skierniewice – Zjednoczeni Stry-
ków,
n godz. 17:00, stadion przy ul. 
Kopernika 37 w Głownie, 27. ko-
lejka V ligi: Stal Głowno – Orzeł 
Parzęczew,
n godz. 17:00, stadion w Swędo-
wie, 21. kolejka A-klasy, gr. II: 
Huragan Swędów – Błękitni Dmo-
sin,
n godz. 17:00, boisko w Bysze-
wach, 21. kolejka A-klasy, gr. 
II: Struga Dobieszków – Kotan 
Ozorków.

Niedziela, 8 czerwca:
n godz. 11:00, boisko Orlik w Stry-
kowie, Amatorski Turniej Piłkar-
ski Orlik Cup 2014 o Puchar 
Burmistrza Miasta-Gminy Stry-
ków: Turniej Charytatywny dla 
Niny Kublik – mecze finałowe,
n godz. 11:00, boisko w Głownie, 
21. kolejka B-klasy, gr. II: KP 
OSP Iskra Głowno – LKS Giecz-
no,
n godz. 13:00, boisko w Dąbrów-
ce, 21. kolejka A-klasy, gr. II, 
mecz o awans do V ligi: LKS Dą-
brówka – Zjednoczeni II Stryków,
n godz. 16:00, boisko we Wrza-
sku, 21. kolejka B-klasy, gr. II: 
KS Gozdów – Powstaniec Dobra.

Wtorek, 10 czerwca:
n godz. 17:30, boisko w Głownie, 
21. kolejka Łódzkiej Klasy Gór-
ski, gr. D (rocznik 2002): Stal 
Głowno – Metalowiec Łódź.

Środa, 11 czerwca:
n godz. 18:00, boisko w Mierzynie, 
zaległa 30. kolejka IV ligi: LKS 
Mierzyn – Zjednoczeni Stryków.

Czwartek, 12 czerwca: 
n godz.17:30, boisko w Strykowie, 
ostatnia 18. kolejka Łódzkiej 
Klasy Górski, gr. E (rocznik 
2003): Zjednoczeni Stryków 
– GLKS Andrespolia Wiśniowa 
Góra.
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